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OD REDAKCJI

Oddajemy do Panstwa rak pierwszy numer ,,Kliniki"— Czasopi-
sma Uniwersyteckiej Poradni Prawnej. Tytul ten pochodzi od nazwy ame-
rykanskiego pierwowzoru uniwersyteckich poradni prawnych — legal
clinics.

Czasopismo to redagowane jest przez studentéw, ktorzy sa-
modzielnie dokonuja wyboru tematow, selekcji artykuléw i przeprowa-
dzaja wstgpna korektg. Merytoryczna kontrolg artykutéw przeprowadza
redakcja przy wspoélpracy pracownikéw naukowych Poradni Prawnej
Uniwersytetu Jagiellonskiego. Oprocz propagowania idei studenckiego
poradnictwa prawnego powierzenie studentom wszystkich zadan zwiaza-
nych z funkcjonowaniem tego tytulu ma niewatpliwy walor edukacyjny.

Dziatalnos$¢ poradni prawnych w Krakowie i Warszawie stala sig
impulsem do powstania podobnych instytucji w innych o$rodkach uni-
wersyteckich w Polsce. Poradnie tworzone sa takze w pozostalych kra-
jach Europy Srodkowo-Wschodniej. Wychodzimy w ten sposob naprze-
ciw potrzebom, jakie niesie ze soba ta inicjatywa.

Zgodnie z naszymi zamierzeniami czasopismo to ma by¢ forum
wymiany doswiadczen zwiazanych z funkcjonowaniem poszczegoélnych
klinik. Prezentowa¢ bgdziemy nie tylko ,klinicznag metod¢ nauczania",
ale takze wszelkie nowatorskie programy ksztalcenia. Czasopismo to ma
przyczynic¢ si¢ do wypracowania nowego, innego niz dotychczasowy spo-
sobu nauczania przyszlych pracownikéw wymiaru sprawiedliwosci.
Bgdzie ono, naszym zdaniem, waznym glosem w toczacej si¢juz od kil-
ku lat dyskusji na temat reformy edukacji prawniczej.

Nie chcemy sigjednak ograniczy¢ do samej metodyki nauczania.
Wykonywanie zawodow prawniczych niesie ze soba szereg problemow
etycznych, ktoére rdwniez pragniemy poruszac.

Artykuty przez nas zamieszczane dotyczy¢ beda takze interesuja-
cych zagadnien prawnych, z ktérymi studenci zetkngli si¢ w trakcie pra-
cy w poradniach. Bgda to opracowania oparte zaréwno na sprawach



Od redakcji

o charakterze precedensowym, jak i na sprawach typowych, ktére czg-
sto pojawiaty sig w praktyce poradni. Ze wzglgdu na cel dziatalnosci po-
radni prawnych,jakimjest §wiadczenie bezptatnej pomocy prawnej oso-
bomubogim, na naszych tamach bgdziemy poruszac¢ kwestie, ktére nie
byty dotychczas przedmiotem pogigbionych studiow. Mamy nadziejg,
ze wplynie to korzystnie na atrakcyjnos$¢ tego tytutu.

Bgdziemy bardzo wdzig¢czni za przekazanie wszelkich uwag i su-
gestii, jakie nasuna si¢ Panstwu w trakcie lektury naszego czasopisma.



FROM THE EDITOR

We present you with the first issue of "Klinika" — ajournal onclinical
and legal education. The title is derived from the American term for university
legal clinics.

This periodical is edited by students, who, on their own, select the top-
ics, the articles and do the initial proof-reading. The meritorious control of the
articles is carried out by the editorial staff with the co-operation of the aca-
demic employees of the legal clinic of the Jagiellonian University. Apart from
promoting the idea of student legal counseling, entrusting students with all the
tasks connected with the functioning of this journal undoubtedly holds educa-
tional value.

The activity of the legal clinics in Cracow and Warsaw was a stimulus
for the founding of similar institutions in other university centers in Poland.
Clinics are likewise being established throughout countries of Central-Eastern
Europe. In this way, we are meeting the needs which this initiative has brought
about.

We intend this journal is to be a forum for exchanging information con-
nected with the functioning of particular clinics. We will not only present "the
clinical teaching method", but also any innovative educational programs. Its
task is to assist in determining a new way of teaching future law students, differ-
ent than the methods applied until now. In our opinion, it will be an important
voice in the discussion on the reform of legal education for several years to
come.

We do not want, however, to limit ourselves only to the methodology of
teaching. Performing in the legal profession is associated with numerous ethical
problems, which we also intend to discuss.

Articles published will also concern interesting legal issues, which stu-
dents have come in contact with during their work within clinics. There will be
papers based both on cases both exceptional and common. Due to the aim of the
activity oflegal clinics — this being to provide free legal assistance for the poor
— we shall discuss issues which so far have not been the subject of elaborate
studies within the pages of ourjournal. We hope that this will benefit the overall
effectiveness of this publication.

We shall be very grateful for your providing us with any comments and
suggestions that you might have after having read our journal.






; OT PEJAKLUHU

Ilepenaem B Bamu pyku mnepsbsiii HoMep ,Kaunuku" — xypHana
YHUBEPCHUTETCKUX IPAaBOBBIX KOHCYIbTAalUH. 3arjlaBue NPOUCXOJUT OT Ha3BaHUs
aMEPUKAHCKOI0 II€PBOUCTOYHUKA YHUBEPCUTETCKUX IOPUAUYECKUX KOHCYIb-
tanuit — legal clinics.

KypHan pelakTUpPYIOT CTYJEHThl, KOTOPbIE CAMOCTOSTEAbHO COBEPLIAIOT
BBIOOP TeM, OTOOpKY cTaTedl M AeNaloT IpeJBapHTENbHYI0 Koppekrypy. Cy-
LII€CTBEHHBIM KOHTPOJEM CTAaTedl 3aHUMAETCs pelaKlus, COTpyAHUYAs ¢ Hayd-
HEIMH Pa0OTHHKAaMH IIPABOBOHM KOHCYJNbTAaIHH SITENIOHCKOTO YHHBEPCHUTETA.
KpoMme nonynspuszanuu ujeu CTyAeHYECKOr0 I0PUANUYECKOr0 KOHCYIbTUPOBAHUA,
0ecCIOPHBIM Y4eOHBIM JOCTOMHCTBOM SIBJISETCS TO, YTO CTYyACHTaM OKa3alH
noBepue, HEOOXOOUMOE MM JUIS pealu3allid BCeX 3alad, CBI3aHHEIX C Cy-
LI€CTBOBAHUEM AITOTO JKypHaua.

JlesiTenpHOCTh IPaBOBBIX KOHcynbTauuil B Kpakoe u Bapmase crana
CTHUMYJIOM JJIS OTKPBITHS TaKUX Xe yUYPEXJIEeHHHl B APYIHX aKaJeMHYECKHX
nenTpax B Ilonpme. KoHcynbTanmuu co3farTcd U B OCTAlbHBIX CTpaHax
Ilentpansuoit u Boctounoit EBponsl. MBI BEIXOAMM, TaKUM 00pa3oM, HAIPOTHB
NOTpeOHOCTSM, KOTOPHIE BBHI3BIBACT dTa WHHUIIMATUBA.

CoriacHo HaIIMM HaMEpeHHSM, XypHal TOJIKEH OBITh (GOpyMOM s
oOMeHa ONBITOM, KOTOPHI CBSI3aH C PYHKIMOHUPOBAHNEM OTICIbHEIX KIMHUK.
MsI OyzeM IpencTaBiIsITh HE TOJNBKO ,,KITMHUYECKUH MeTol 00ydeHus", HO U Bce
HOBAaTOpCKHE NporpamMmsl o0ydenus. JKypHanm mo/DKeH BHECTH BKJIaja B BBIpa-
0OTKy HOBOTO, OTJIMYAIOWIErocsi OT IpeabIayIiero, cnocoba obyuenus Gyny-
mux paboTHUKOB IocTHnuU. OH OyzeT, 0 HalleMy MHEHHIO, BaXXHBIM TOJI0COM
B pa3BEepHYBIIEHCs yXKe HECKOIBKO JIET TOMY Haszaa TUCKYCCHH O pedopme Ipa-
BOBOH dAyKallUU.

M5Bl He XOTHM, OJHAKO, OTPAHHYHUTHCI CaMONl METOAMKOHW OOydeHHS.
Pa6oTa no ropuamueckum npodeccusm HeceT ¢ co00H psix ITHIECKUX HpodiIeMm,
KOTOpBIC TOXKE XOYETCA 3aTPOHYTh.

IMomemniaeMble HaMH CTaTbH OYAYT KacaThCs TaKKe HHTEPECHBIX IOPUIU-
YECKHUX MPOOJIeM, C KOTOPEIMH CTYICHTHI CTOJIKHYJIHCH BO BpeMs paboTHl B KOH-
cynbpTanmusax. JTo OyayT pa3paboTku Ha 6a3e Kak OTHEIBHOTO Jela, TaK U Mpo-
611eM, KOTOpHIE BBICTYIAJIH Yalle.

llenpro nesATenbHOCTU NPABOBBIX KOHCYJbTALlUU SABISETCA OKa3aHHUE
OecniaTHOH ropuaAMYecKod momomu OemHbIM NoasM. Ha cTpanumnax xypHana

1
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Oynem, 3aTeM, 00CYKIaTh BOIPOCH], KOTOPbIe He OBUIM 10 CHX IIOp IPEJIMETOM
yIriIyOIeHHBIX HCCIIeT0BaHUH.

Mgl GyneM odeHb OiarogapHBI 3a BCE 3aMEYaHHS U HpEIIIOKEHHS,
KOTOpble BO3HUKHYT Yy Bac mociie npodTeHus Haliero >kypHaia.



Prof. dr hab. Maria Szewczyk
Uniwersytecka Poradnia Prawna

Uniwersytet Jagiellonski

IDEAUNIWERSYTECKICHPORADNIPRAWNYCH

Europejski system ksztatcenia prawniczego rozni sig¢ zasadniczo
od systemu amerykanskiego, ale fakt, ze §wiat stal si¢ Swiatem ,,otwar-
tym", prawie ze bez granic, zwtaszczadlamlodychludzi, rodzikoniecz-
nos$¢ dyskusji; moze jeszcze nie nad ujednoliceniem tego systemu, ale
na pewno nad jego zblizeniem. Studia prawnicze maja zdecydowanie
uniwersytecki charakter i oczywistym jest, ze rola uniwersytetu nie jest
ksztatcenie zawodowe sensu stricto, a wigc nauka zawodu. Jest nig gléw-
nie przekazywanie studentom wiedzy teoretycznej, ktéra stanowitaby
solidnapodstawgdo dalszej,juzznaczniewgzszej, specjalistyczneji wla-
$ciwej dla wykonywania konkretnej dziatalnos$ci profesjonalnej nauki.
Podzial na studia uniwersyteckie i studia ,,profesjonalne" jest w Polsce
jeszcze bardzo ostry. Tempo zycia wymagajednak pewnych przemys$len
iby¢ moze podjgcia proby pewnego kompromisu pomigdzy konserwa-
tywnym dotychczasowym sposobem ksztatcenia prawniczego, a nauka
prawniczego zawodu. Coraz czgsciej przeciez tak studenci, jak i nauczy-
ciele akademiccy czuja potrzebg zmiany dotychczasowego status quo.
Zdajasobie oni sprawg z tego, ze uzyskanie uniwersyteckiego dyplomu,
nawet z najwyzsza lokata, nie gwarantuje ani znalezienia wymarzonego
miejsca pracy, ani nie daje przekonania, ze jest si¢ do wykonywania
swego zawodu dostatecznie przygotowanym. Dotychczasowy model
ksztalcenia prawnikow — studia uniwersyteckie i system aplikacji —
znacznie wydtuza proces przygotowania do wykonywania zawodu praw-
niczego. Bardzo ograniczony limit miejsc, ktére dostgpne sa w ramach
aplikacji dla adeptéw studidw uniwersyteckich, pozbawia praktycznie
wielu znich mozliwo$ci nauki zawodu.

Oczywistymjest dla mnie, ze z szerokiego, uniwersyteckiego spo-

sobuksztatceniaprawnikdwnie nalezyrezygnowac. Uniwersytet musi
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da¢ przysztym prawnikom podstawg przyszlej profesjonalnej praktyki.
Niemniej jednak moze juz w trakcie studiéw nalezaloby — przynajmniej
tym studentom, ktdérzy sa tym zainteresowani — da¢ szansg zetknigcia
si¢ z zawodem, a wig¢c z zyciem. Prawda jest, ze w ramach programu
studiow uniwersyteckich przewidzianajest obowiazkowa praktyka, ale
tak z punktu widzenia studentow, jak i instytucji, w ktorych praktyka ta
jest odbywana, nie jest ona oceniana pozytywnie. Jest to osobny pro-
blem, niebagatelny i wymagajacy powaznego zastanowienia si¢. Nie
miejsce tu jednak na to.

Potrzeba zblizenia uniwersyteckiego nauczania prawniczego do
zycia, szybszej niz w tradycyjnym programie szansy zaznajomienia si¢
przysztych prawnikow z warsztatem ich pracy, otwiera drzwi dla stop-
niowego wprowadzania do polskiego systemu edukacji prawniczej, po-
wstatego w Stanach Zjednoczonych w latach 60-tych tzw. clinic pro-
gramu. Nazwa ,klinika" kojarzy si¢ w jgzyku polskim z leczeniem czto-
wieka, czyli praktycznym stosowaniem nauk medycznych. Kliniczny
program prawniczy to nic innego, jak praktyczne stosowanie nauk praw-
n‘ych, tyle ze juz na etapie studiow akademickich.

Studencka Poradnia Prawnicza, jako jeden z fakultatywnych przed-
miotow programu studiow prawniczych, to studenckie poradnictwo praw-
ne, ktére ma co najmniej dwa cele. Pierwszy i gtowny cel, to cel edu-
kacyjny. Polega on na tym, ze studenci, ktérzy wystuchali i zaliczyli wy-
magane programem przedmioty, podejmuja probg praktycznego za-
stosowania zdobytej wiedzy. Opracowujac konkretne sprawy udzielaja
porad prawnych osobom, ktore zgtosity si¢ do poradni studenckiej ze
swymi problemami. Pomocy prawnej udziela si¢gbezptatniejedynie oso-
bomubogim, ktérych nie sta¢ na optacenie profesjonalnej pomocy. Stu-
denckie poradnictwo prawne realizuje w ten sposéb swoj drugi zamie-
rzony cel — cel charytatywny. Wspdlczesny system prawny staje sig
coraz bardziej skomplikowany, spoteczenstwo jest za$§ coraz bardziej
zréznicowane. Ros$nie grupa osob zagubionych w tym systemie, a row-
nocze$nie nie mogacych sobie pozwoli¢ na profesjonalna pomoc. Za-
potrzebowanie wigc na bezptatnagpomoc prawnastale rosnie. Nalezyjed-
nak wyraznie podkres$li¢, ze oba cele studenckiego poradnictwa praw-
nego, o ktéorych byta mowa powyzej, nie sa rozlaczne, ale komplemen-
tarne w stosunku do siebie. Udzielanie bowiem bezptatnej, bezintere-
sownej pomocy prawnej osobom potrzebujacym ma przeciez wyrazny

aspekt edukacyjny dla przysztego prawnika.



Idea uniwersyteckich poradni prawnych

Oceng slusznos$ci wprowadzenia do uniwersyteckiego curriculum
studiéw prawniczych programu klinicznego przez studentéw, nalezy
zostawi¢ im samym. Pozwolg sobie jednak na kilka refleksji prezento-
wanych z punktu widzenia nauczyciela akademickiego po roku doswiad-
czenia w prowadzeniu pierwszej w Polsce studenckiej poradni prawni-
czej.

Krakowska Uniwersytecka Poradnia Prawna dziata zgodnie z wzo-
rami klinik prawniczych, dziatajacych na uniwersytetach amerykanskich,
wybierajac z nich model kliniki ,,zywego klienta" (tzw. life client cli-
nic). Zatozeniem edukacji klinicznej nie jest nauka prawa w tradycyj-
nym sensie (to osiaga si¢ w ramach nauczania poszczegdlnych przed-
miotéw uniwersyteckich ), ale nauka postgpowania, ktéra ma dac stu-
dentowi probke, jak — posiadajac odpowiedni zaséb wiedzy — wyko-
nywaé¢ zawo6d prawniczy. Tak wigc bazujac na juz zdobytej przez stu-
denta wiedzy, w ramach programu klinicznego nalezy nauczy¢ go tego,
czego studia prawnicze nie ucza badz ucza w sposob niewystarczajacy,
np. jak mowi¢ do klienta, jak go stucha¢, jak rozmawia¢ z sg¢dzia, proku-
ratorem, jak dyskutowac¢ z bieglymi i innymi uczestnikami procesu, jak
selekcjonowacé otrzymane informacje i jak potaczy¢ te wiadomosci, ktore
student juz otrzymat uczac si¢ oddzielnie np. prawa materialnego i pro-
cesowego, logiki czy psychologii. Jednym z najbardziej istotnych za-
dan nauczania klinicznegojestuzmystowienie studentowi co znaczy od-
powiedzialno$§¢ za stowo, za udzielona porad¢. Tym razem nie jest to
przygotowany dla celow dydaktycznych kazus osoby ,, X", znajdujacej
si¢ w sytuacji ,,Y", ale autentyczna pani, czy pan o okre$lonym nazwi-
sku, sytuacji ekonomicznej i socjalnej, ktéora w zaufaniu powierza stu-
dentowi swoje realne interesy i na ktorej rzeczywiste dalsze losy stu-
dencka porada begdzie miata wptyw. Student bierze wigc odpowiedzial-
nos¢ za zywotne sprawy konkretnej osoby. I teraz nie ryzykuje juz lep-
szej czy gorszej oceny z wykonanej pracy — tu ryzykuje spokdj wtas-
nego sumienia i poczucia odpowiedzialno$ci za czyje$ losy. Nauka —
jezeli tak to mozna nazwaé — tego wtasnie bycia w porzadku tak z na-
byta wiedza, jak i sumieniem, jest jednym z zadan klinicznej edukacji.
Po raz pierwszy z etyka zawodu —jak dotychczas — student spotykat
si¢ tak naprawde, w czasie aplikacji. Teraz z tym, co znaczy ,,etyka praw-
nika" spotyka si¢ juz na etapie studiow.

Jest jeszcze jeden wazny aspekt przemawiajacy za wprowadze-
niem poradnictwa prawnego juz na etapie studiéow. Czgsto mtodzi lu-

dzie wykonywanie zawodu prawniczego wyobrazaja sobie w oparciu
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0 lepszy lub gorszy film, ksiazke lub telewizyjna migawke z sali sado-
wej 1 w zaleznosci od tego, jaki byt ten film lub ksiazka, widzaKsiebie
w todze z otokiem czerwonym, zielonym lub fioletowym. Co tojednak
praktycznie znaczy dowiadujaKi¢ dopiero w najlepszym razie w trakcie
aplikacji i dopiero wtedy przychodzi refleksja, ¢ to wcale nie tak miato
by¢. Otdoz kontakt z klientem, czgsto trudnym, biednym, bezradnym,
pokrzywdzonym, aprzezto i niejednokrotnie niesprawiedliwym w swych
ocenach, uzmystawia przysztym mtodym prawnikom, co to naprawde
znaczy by¢ adwokatem, prokuratorem czy sgdzia. Pracujac z klientem
student uzmystawia sobie do czego, tak naprawdg, ma predyspozycje
1jakie ma realne mozliwosci wykonywania przysztej pracy. Przejscie
przezetap klinicznego nauczania cz¢sto uzmystawia studentowi co chciat-
by naprawdg robi¢, jaka ma odpornos$¢ psychiczng zaoszczgdzajac mu
tym samym, by¢ moze niepotrzebnych w przyszto$ci, rozczarowan.

I ostatni, chociaz nie najmniej wazny cel, ktéry chcieliby$§my —
oferujac studentowi kliniczny model edukacji — osiagna¢, to ukazanie
przyszlym prawnikom, jak wiele satysfakcji moze da¢ bezinteresowna
pomoc ludziom bgdacym w potrzebie. Klinika prawnicza to nie tylko
,hauka zawodu" i nauka stosowania prawa, to rOwniez nauka zycia —
n¢dznego, brutalnego, ojakze innej twarzy niz ta, ktora prezentuje za-
mozny klient w eleganckiej kancelarii adwokackiej. Satysfakcja, ze za-
oferowalo si¢ komu$ pomoc, nadziej¢ czy chociazby tylko odrobing za-
interesowania, to czg¢sto znacznie wigcej niz finansowa gratyfikacja.
Szansg ,,posmakowania" tego wlasnie aspektu wykonywania zawodu
prawniczego nauczanie kliniczne oferuje swoim studentom i tego ich
uczy.

Poradnictwo studenckie oznacza, ze to student i tylko student
udziela porady prawnej. Przyszty klient musi by¢ tego w petni §wiadom
i zakceptowad taka formg pomocy. Oczywistym jestjednak, ze student
nad ,,sprawa" nie pracuje sam. Poradnia Prawna przy Wydziale Prawa
i Administracji Uniwersytetu Jagiellonskiego sktada sig¢ z czterech sek-
cji: prawa cywilnego, prawa karnego, prawa pracy i ochrony praw czto-
wieka. Pracg kazdej z nich koordynuje jeden pracownik naukowy, z ty-
tulem co najmniej doktora, oraz jeden prawnik-praktyk. Tak wigc stu-
dent w czasie pracy w poradni nie jest pozostawiony samemu sobie.
W ramach cotygodniowych seminariow omawia on z opiekunami sek-
cji kazus, nad ktérym aktualnie pracuje. Niezaleznie od terminow semi-
narium stuza oni studentowi pomocana kazdym etapie prowadzonej spra-

wy. Tak dla koordynatora-opickuna, jak i dla studenta nie ma wigc limi-
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tu czasu, jaki towarzyszy klasycznym zajgciom uniwersyteckim. Praca
w poradni to bardzo duzy wysitek, ale dajacy olbrzymidKsatysfakcjg
wszystkim ,,stronom" w niej uczestniczacym. Z faktu, ¥ jest to porad-
nia studencka wynika rowniez, ze tylko student ma kontakt z klientem.
Rola opiekunow sprowadza si¢ wiec tylko do pracy ze studentem, nigdy
z klientem. Student jest jednak $§wiadom, ze kazda swoja propozycjg,
opinig, musi z opiekunami sekcji zawsze skonsultowaé¢. Efekt pracy stu-
denta, po ostatecznym jej zaaprobowaniu przez koordynatora sekcji,
zostaje przekazany klientowi na pismie, ktorego kopia pozostaje w ar-
chiwum poradni. Przekazaniu opinii pisemnej towarzyszy oczywiscie za-
wsze dluga rozmowa studenta z klientem, w ktérej ten ostatni zostaje
bardzo doktadnie poinformowany o tresci i znaczeniu opracowanej dla
niego opinii. Na tym etapie studenci stuza swym klientom bardzo wszech-
stronnymi i drobiazgowymi wyjasnieniami. Klient, jak w profesjonal-
nej kancelarii, ma zagwarantowana petna dyskrecj¢, kopie jego doku-
mentoéw sa zabezpieczone i nikt nieuprawniony nie ma do nich dostgpu.
»Tajemnica zawodowa" obowiazuje studenta, tak jak zawodowego praw-
nika.

Entuzjazm, jaki przejawiaja studenci do tej formy nauczania, jest
najlepszym dowodem, iz brak bylo w dotychczasowym programie stu-
diow prawniczych etapu posredniego pomigdzy teoretycznym modelem
nauczania akademickiego, a modelem $cis$le profesjonalnej nauki w ra-
mach aplikacji.

Obowiazujace w polskim systemie wymiaru sprawiedliwos$ci re-
gulacje prawne limituja oczywiscie mozliwo$ci studenckiej dziatalno-
$ci ,,profesjonalnej" i zmuszaja do dziatanjedynie przez prawo dopusz-
czonych. Zgodnie z prawem student moze reprezentowac klienta przed
kolegiami ds. wykroczen. Student moze uzyskac takze status kuratora w
konkretnej sprawie. Bardzo wielu studentdéw pracujacych w poradni taki
status posiada. By¢ moze po ostatecznej reformie sadownictwa uda sig
w przysztym ustawodawstwie zachowal te uprawnienia przed sadami
grodzkimi. Dzisiaj studenci opracowuja dla klientdéw projekty pism pro-
cesowych, informuja ich o przystugujacych im prawach, wskazuja sposo-
by rozwiazywania istniejacych konfliktow, ostrzegaja przed putapkami i wy-
tyczaja kierunki postgpowania. Niejednokrotnie, nie mogac reprezento-
wac klienta przed sadem, studenci jednak towarzysza mu na rozprawie,
siedzac w tawach dla publicznos$ci, a po zakonczonej rozprawie oma-

wiaja z nim dalsze stadia postgpowania. To bardzo odpowiedzialne za-
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jecie, dajace studentowi olbrzymidKsatysfakcjg i zobowiazujace go do
bardzo doglebnej i wszechstronnej analizy sprawy.

Jeden rok doswiadczenia w prowadzeniu poradni studenckiej to
oczywiscie zbyt mato dla wigkszych uogolnien, ale wystarczajaco duzo,
by stwierdzié¢, ze ten sposdb uzupeinienia uniwersyteckiego ksztatcenia
prawniczego jest pozadany i stuszny. Kazdy nastgpny rok pozwoli ten
proces ksztatcenia udoskonali¢, tak by jak najlepiej stuzyl zamierzonym
celom — edukacji tak w sensie nauki prawa, jak i nauki odpowiedzial-
nos$ci, etyki i moralno$ci wtasciwej dla tego zawodu. To ogromne zada-
nie, ktérego nie mozna zrealizowa¢ bez wspodlpracy i zyczliwo$ci wszyst-
kich os6b wciagnigtych w proces edukacji prawniczej, a wigc nauczy-
cieli akademickich, wtadz uczelni, przedstawicieli wszystkich zawodow
prawniczych oraz innych oséb i instytucji, ktérzy potrzebg tego typu
dziatalnosci rozumiejq i popieraja.

Niech mi wigc wolno bgdzie réwniez i z tego miejsca o taka przy-

chylno$¢ i pomoc prosié.



i Prof. dr hab. Maria Szewczyk
Jagiellonian Legal Clinic
Jagiellonian University

THE CONCEPT OF STUDENTS LEGAL CLINICS

It is widely known that the European system of law education differs
significantly from the American. Nevertheless, the fact that the world has be-
come almost without borders (especially for young people) has consequently
stimulated the need for a discussion regarding these differences. While the uni-
formity of these systems may not yet exist, it would not be premature to com-
pare their similarities and differences.

Law Studies definitely have a university character and it is obvious that
the role of the university is not precisely of a vocational nature, i.e. simply
teaching the profession. It is primarily a transfer of theoretical knowledge to
students, knowledge which would provide a solid basis for further, more de-
fined studies, proper for specialized professional activity. The division between
"professional" studies and university studies is still in Poland very distinct. The
timely demands of modern living, however, deserves consideration and perhaps
an attempt to achieve a certain compromise between the conservative method
by which legal education has been conducted so far, and the legal profession
itself. More and more frequently, both students and academic teachers feel the
need to change the status quo, being aware of the fact that the reception of
a university degree, even of the highest rank, guarantees neither finding a dream
post, nor the conviction that one is sufficiently prepared for the job. The current
model used to educate future lawyers — the university followed by an appren-
ticeship considerably prolongs the process of preparation for working in a law
profession. It fails to address the very limited amount of places available for
apprenticeship for university graduates, thereby depriving many of them the
possibility of learning the profession.

It is clear to me that the broad, university system of educating lawyers
shouldn't be abandoned. The university clearly must provide for future lawyers
the academic basis for their future professional practice. Yet the time has come
for students to be provided with the opportunity to become familiar with the
actual practice of law during their course of study, so they may experience that
much more of what being a lawyer entails. It is true that the university curricu-
lum includes obligatory practice, however, evaluations given both from the stu-

n



Maria Szewczyk

dents' point of view and from the point of view of the institutions in which the
traineeship is conducted have not been positive this is a separate problem which
requires serious consideration in a separate article (...)®

The need to bring the university legal education system closer to the
actual demands of the profession an accelerated pace (as opposed to the tradi-
tional programs attempting such familiarization), opens the door for the gradual
introduction ofclinical legal education (created in the United States during the
1960's) into the Polish legal education system. The term "clinic" is associated
in Polish language with medical treatment, i.e. the practical application of medical
science, hence, the term "clinical law program" is nothing else than the practical
application of the science of law during one's studies. A legal clinic — as one of
the optional subjects in the syllabus — is a kind of students' legal assistance
service which has two primary goals: the first and most important is that of
education. Students who have attended and were given credit for mandatory
subjects apply their acquired knowledge in a practical manner by taking spe-
cific cases and subsequently giving counsel to people who — after the initial
selection — have come to the clinic in need of help. Because free legal advice is
only given to the poor (i.e. people who cannot afford to pay for the professional
help ofa lawyer) the legal clinic achieves its second intended goal, this being to
uphold the principles of philanthropy. As the contemporary state legal system
becomes more and more complicated, our society becomes more and more di-
verse. As a result, there is a group of individuals who are lost in this compli-
cated system and, consequently, can not afford professional help. Therefore, the
demand for free legal advice is still growing. Legal clinics are a perfect means
by which this need may by satisfied. Nevertheless, it is necessary to stress the
fact that both of the aforementioned aims of clinical education are not separate
but complementary of one another.

Providing cost— fiee, objective legal advice to people in need has a clear
educational benefits for a future lawyer. However, it should be left to the stu-
dents themselves to determine if'it is proper to introduce a clinical program into
a given university's law studies curriculum. On this note, allow me to introduce
a few afterthoughts presented from the point of view of an academic after the
initial year of her experience in running the first students' legal clinic in Poland.
The Jagiellonian University Legal Clinic functions in accordance with clinics in
American universities by engaging the "live client" clinic model. Learning law
in a traditional sense is not the intent of clinical education, this having been
achieved by teaching the standard curriculum in a solely lecture format. Instead,
clinical education provides students a sample showing, after having achieved
the proper academic foundation, the tasks and conduct demanded of a lawyer.
Thus, having established a Working Knowledge of the law, he or she should
learn what isn't taught or is insufficiently considered in a solely academic set-
ting by establishing a clinical program. Among other things, a student should
learn how to speak or listen to a client, how to address ajudge, a prosecutor, and
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how to lead a discussion with ajuror and other persons taking part in a suit. In
addition, the student should learn to determine relevant information and how to
utilize their academic knowledge. One of the most essential tasks of clinical
teaching is making students aware of the importance of their responsibility for
the spoken word, for legal advice given. Making a student aware that, this time,
the case of " X " person in a "'Y " situation was not prepared for a class simula-
tion, but that he/she is an authentic Ms. or Mr. with a particular name, economic
and social situation, who trusts the student enough to let him/her deal with their
case and whose future may be effected by the student's counsel. Therefore,
a student takes partial responsibility for the course of a particular person's life.
Now the student is no longer risking a better or worse grade or evaluation of
their work but is instead risking a clear conscience and accepting a sense of
responsibility for somebody's fate. And learning — if it can be termed as such
— to be fair as far as the acquired knowledge and conscience is concerned is
one of the tasks of'clinical education. A student's first real close encounter with
professional ethics has so far only taken place during their apprenticeship. They
are now able to become familiar with the meaning of'the term "lawyer's ethics"
during their course of study. There is also another important aspect of this issue
which makes the introduction of a clinical education program during the course
of study desirable: before actually working with a client, young people imagine
being in a law profession on the basis of a better or worse film or book or
perhaps from a television shot of a court room. Depending on what the film or
the book was like, they see themselves in different roles. Yet, it is only after their
apprenticeship (and only then) that students discover that they are hesitanting,
realized that being a lawyer wasn't quite what they had imagined.

Contact with a client who is very often difficult, poor, helpless and there-
fore subject to their own poorly founded judgements forces future lawyers to
realize what it really means to be a lawyer, a prosecutor or ajudge. Working
with a client, the student learns if he/she really has the proper disposition re-
quired for the realities of practicing law. Going through the clinical teaching
stage often helps the student to decide what he/she would really like to do and
how strong their mental resolve is, thereby sparing them future disillusionment
which could have been avoided. In addition to such preparations, clinical edu-
cation shows future lawyers how much satisfaction one can achieve simply by
giving help to people in need without presumed reciprocation. The purpose of
clinical education is not only about to teach about the profession and the appli-
cation of law, but also to teach something about life. Exposure to what may
amount to an image of misery and brutality is completely different from the one
presented by a wealthy client in an elegant attorney's office. The satisfaction
gained from offering somebody help, hope, or at least some concern, means
more than financial gratification. This is what clinical education offers students
— a chance to experience this aspect of a lawyer's profession. "Clinical Educa-
tion" means that the students and only the students give legal advice. The future
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client must first approve of this form of assistance. It is correct to assume that
a student does not work on the case entirely on his/her own. The Legal Clinic at
the Law and Administration Department of The Jagiellonian University includes
four sections: civil law, criminal law, labour law, and human rights protection.
The work of each section is coordinated by one academic consultant with at
least a Ph. D. title and one lawyer-practitioner. During weekly seminars a stu-
dent is able to discuss the case he/she is working on with either or both the
academic consultant and the lawyer-practitioner. Independent of the seminars,
they offer students help at every stage of the case on which they are working.
For both the coordinator and the student, there exists no time limit often inher-
ent to the university schedule. Work for the legal clinic is a large job but it gives
all the parties involved a great deal of satisfaction. The fact that the legal clinic
is a clinic operated by students creates a situation in which students and only
students are in contact with a client. A client is never consulted by a professor or
a lawyer-practitioner; their role is only to work with students, never with cli-
ents. Still, a student is obliged to of consult each proposition or opinion with
a section's lawyer or consultant. The result of the student's work, after it has
been finally consulted on and approved by the section's coordinator, is then
passed on to the client in a written form, the copy of which remains in the cli-
nic's file. The delivery of the written opinion is accompanied by a lengthy con-
versation between the student and the client, during which the client is clearly
informed about the content and meaning of the opinion prepared for him or her.
Here, at this stage, students give their clients a very detailed summary and ex-
planation. The client, just as in a professional lawyer's chambers, has full dis-
cretion guaranteed. Copies of his or her documents are protected in complete
privacy. Students maintain confidentiality just like professional lawyers.

In summary, the unprecedented enthusiasm shown by students for this
form of education is the best proofthat this intermediate stage between theoreti-
cal education and a strictly professional study (i. e. apprenticeship) has been
noticeably absent until now.

Of course, law regulations currently enforced in the Polish legal system
limit the possibilities of students' "professional" activity and restrict them to
engaging only in those which are permitted by law. As is, a student cannot offi-
cially represent a client in court. It should be noted, however, that he or she can
do so after obtaining the status of guardian. Many students working in the clinic
have obtained this status depending on the circumstances surrounding a particu-
lar case. Even ifa student does not stand as a guardian, his/her capacity to act on
aclient's behalf'is still very broad. According to the law, he or she can represent
the client in a court dealing with misdemeanor court. Perhaps after the final
stages ofjudiciary reform in future legislation, it will be possible to represent
a clinic's client in certain cases. Today, students prepare trial documents for
their clients, inform them of their rights, suggest ways to solve existing con-
flicts, advise them against traps, and plan their client's proceedings. Quite often,
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not being able to represent the client at the court, students accompany their
client anyway, sitting in public benches and discussing further actions after the
trial. This is a highly responsible job, thereby giving a student enormous sense
of satisfaction and obliging him/her to analyze a case to its fullest extent. Of
course, while one year of experience in overseeing the students' clinic has been
too short a period to make any major generalizations, it has been long enough to
see that the implementation of this method in the process of complementing
university law education is effective and therefore desirable. Furthermore, each
subsequent year will let us improve this educational process, thereby serving
the intended aims best. The ultimate intent is to see to the proper education of
young lawyers, with "education" being understood in the broadest sense: "edu-
cation" encompassing both the study oflaw and learning the responsibility, eth-
ics, and morals characteristic of this job. This is a vast undertaking, a task which
can not be completed without the willing cooperation ofall persons involved in
the process of legal education: professors/lecturers, university authorities, rep-
resentatives of all legal professions and any other people and institutions which
understand and support the need for this type of activity. At this point of our
clinic's development, I only ask for your continued support.
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Mapus IllleBunk, TOKTOp IOpHIMYECKHX HAyK, mpodeccop
VYuusepcurerckad Opunuueckas Koncynapranus
SrennoHckuil YHUBEPCUTET

UAEA CTYAEHUECKUX IOPUAUYECKUW
KOHCVYIJIbBTALNUMN

EBpormelickas cuctemMa I0pHINIECKOr0 00pa30BaHUS OTIMYACTCS, B IPHUH-
IUIe, OT aMEPUKAHCKOH CUCTEMBI, HO (aKT, YTO MUP CTal ,,0TKPHITEHIM" MHPOM,
MHPOM NOYTH 0Oe3 rpaHun (0COOCHHO MJIS MOJOABIX JNIOAEH) poOXaaeT
HEOOXOJUMOCTh JUCKYCCHH — €I[e, MOXET OBITh, HE HaJ yHH(PHUKALHEH 3TOTO
mpoiecca, HO yXe, HECOMHEHHO, Hax ero commxenueM. FOpuanueckas Hayka
HOCHUT PEIINTEIbHO YHHUBEPCHUTETCKHH XapaKTep M OYCBHJHBIM SBISETCS TO,
4TO pOJIb YHUBEPCHTETA HE 3aKJodaeTcss B NMpo(ecCHOHAIbHOW MOATOTOBKE
B OyKBaJILHOM CMBICJIEC 9TOTO CJIOBA, TO €CTh B 00y4eHnH npodeccuu, HO, Mpexe
BCETO, B Ilepefade CTyJEHTAM TEOPETHUYECKUX 3HAHUH, KOTOPHIE SBISIOTCS
COJIUJIHBIM OCHOBAaHUEM JUIS NalbHeHIIeH Haykw, yxke Ooyee y3koii, OGoiee
CIeNUaJN3UPOBAHHON M CBOHCTBEHHOH KOHKPETHOH HpodeccHoHaNbHOM
IesITeNIbHOCTH. Pa3rpaHMYeHHEe YHHBEPCHTETCKOTO OT NPO(EecCHOHAIBHOTO
obyuenus octaercs B [losnpme Bce eme pe3kuM. TeMn XU3HH TpeOyeT, 0JHAKO,
Pa3MBIIIIEHUI U TOTO, YTOOBI IPEANPUHATH HOMIBITKY HEKOTOPOI'0 KOMIPOMHCA
MEXJy KOHCEPBATHBHEIM, CYyIIECTBYIOIUM CETOAHS CIIOCOOOM IOPHIMYECKOTO
0o0yueHNsT M HayKoOH IOpHAHYECKOi mpodeccHu.

Bce wame kak CTymZeHTHI, TaK U aKaJeMHUeCKHe pabOTHUKY HYXAAIOTCS
B HEOOXOIMMOCTH HM3MEHEHHUS CYI[ECTBYIONIEro IOJOXEHHUS (CTaTyc KBO),
oTzaBas cebe OTYET B TOM, UTO IOJIyUCHHUE MIIN BhIJa4a TUIUIOMa yHUBEPCUTETA,
Jake C OTIMYHEM, HEe TApAaHTHPYET HU MOJYUEHHS CO3JaHHOTO B MEUTaX MecTa
paboThl, HU yOEXKICHUS B TOM, UYTO YEJIOBEK JOCTATOYHO ITOATOTOBICH K padoTe
0 cBOEH mpodeccuu.

CymiecTByoImast MoiesIb 00y4YeHUs! IOPUCTOB — YHUBEPCHUTET U CHCTEMa
CTaXUPOBKH — BO-NEPBBIX, B 3HAYUTEIbHOH CTENEHH YMIMHSAET NMPOLECcC
MOATOTOBKM K IOPHAMYECKOH NpodeccHy, BO-BTOPHIX, CYIECTBYET CIHIIKOM
OTpaHUYEHHBIH JTUMHT MECT, JOCTYIIHBIX B paMKaxX CTaXHPOBKHU ISl HaYMHa-
ION[UX BBIITYCKHUKOB YHUBEPCHUTETOB, YTO MHOTUX U3 HUX NPAKTHYECKH JHIIAET
BO3MOXHOCTH paboTaTh 10 mpodeccuu.
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O4eBUIHBIM SIBJISETCS U MEHsI, YTO HE HaJ[0 OTKA3BIBATHCS OT IIHPOK-
OTO YHHBEPCHTETCKOTO Crioco0a 00ydeHus: IOPUCTOB. YHUBEPCUTET JOJKEH 1aTh
OynymuM opuctam 0a3y, OCHOBY IUJIsl IpeacTosmell npodeccnoHanbHONW mpak-
THKH, HO, MOXET OBITh, YK€ BO BpeMsl y4eObl B By3e Hano ObLIO OBI IpeoCTaBUTh
(mo MeHBIIEH Mepe TeM, KOTOpbIe B 3TOM 3aMHTEPECOBAaHBI) MIAHC ,,CTOJIKHY-
Thes" ¢ mpodeccueil, a 3HAYUT U ¢ KU3HBI0. [IpaBaa, 4To mporpaMma oOydeHHs
B YHUBEPCHUTETE YUHUTHIBACT 0053aTEIbHYIO IPAKTHKY, HO C TOYKH 3PECHHS CTY-
JIEHTOB M y4PEXKACHUH, B KOTOPHIX OHA MPOXOANT, OHA caMa U HE OIICHUBACTCS
nosoxuTenbHo. Ho 3T0 oTnensHas mpobiiema, HeManoBaxHas npobiema, Tpedy-
omas cepbe3Ho 3axymartbes. Het 3mech, 0lHaKo, AT 3TOTO MECTO.

Heo06xoxuMocTh NpUOIN3UTh YHUBEPCUTETCKOE IOpUANYEcKoe o0ydeHue
K J)KM3HH, JaTh OyIyIUM MOJOJABIM opucTaM (ObIcTpee YeM B TPaAHIMOHHON
IpoTrpaMMe) BO3MOXXHOCTh IO3HAKOMHTHCSI C TBOPUECKOH abopaTtopuei, OTK-
PBEITH IBEpH A MOCTENEHHOTO BHEAPEHHS B MOJBCKYIO CHCTEMY IOpUInUeC-
koro oby4enus Bo3nukmei B Coequnennsx llltatax AmMepuku yxe B 60—e romst
T.H. KIHHHYecKoH mporpaMmmsl (clinic program). HasBanume ,knuuHuka"
COYeTaeTcs B IMOJIHCKOM SI3BIKE C JICUCHHEM UeJI0BeKa, 3HAUHUT, C IPAKTHICCKUM
NpUMEHEHHEM MeJUIUHCKHX HayK. KinHHueckas opuaudeckas mporpamma —
9TO HE YTO HHOE, KaK IPUMEHEHNE IOPUINIECKUX HayK HA MPaKTHKE, HO y)Xe Ha
sTane o0y4eHus B By3e. '

CryneHdeckast I0pUAHYECKast KOHCYIbTAIUS KaK OIWH U3 HE0O0sM3aTeIbHBIX
MIPEeIMETOB IOPUANIECKOro (HaKyJIbTeTa— ITO CTYJCHUECKOE NIPaBOBOE KOHCYIIb-
THpOBaHHE, Y KOTOPOro, mo MeHbIIeil Mepe, nBe menu. IlepBas u OCHOBHas
nenb — ydebuas. OHa 3aKkiI04aeTcs B TOM, YTO CTYJIEHTHI, KOTOPEIE BBICIY-
IIaJy JEKIUH U IOJYYHMIN 3a4eThl 110 Pa3HBIM IpeJMeTaM, HpeAIpUHUMAIOT
MONBITKY NCHOJB30BaTh HA MIPAKTHKE IPHOOPETEHHEIC 3HAHMS IIyTeM pa3paboTKu
KOHKPETHBIX Hpo0JeM M OKa3aHHs IPaBOBOHW KOHCYNBTAIlMH JIMIAM, KOTOPHIE
— ToCJe MpeaBapUTENbHOr0 0TO0Opa — ¢ TaKUMH HpoOiieMaMHu B CTyAeHYEC-
KYIO KOHCYJIbTAalMIO IonanaoT. Tak Kak MpaBoBbIe KOHCYIBTAI[UH IPeIIaraloTcs
OecmiIaTHO TUIIb OEJHEIM JIOASM, KOTOPEIE HE B COCTOSHUHU 3aIllJIaTUTh 32 MPO-
(beccuoHaNBHYIO IOPUIUYECKYIO TOMOINb, CTYIEHYECKOE NPABOBOE KOHCYJIb-
THUPOBAHHE pealu3yeT CBOIO BTOPYIO HaMEpPEHHYIO Ieab, T.e. OJyaro-
TBOPUTEIBHYIO IENb.

IIpaBoBas cucTeMa B COBPEMEHHOM TOCYJapCcTBEe CTAHOBHUTCS Bce Ooiee
CII0)KHOM, a 00IIeCTBO, B CBOIO OYEpeab, CTAHOBUTCS Bce 6oyiee pacCIOCHHEIM.
B »sTo#t ocmoxHsAIOmelics cucTeMe pacTeT Ipylna 3aTepsBIOIUXCS JIIOAEH,
KOTOpBIE, OJHOBPEMEHHO, HE B COCTOSSHHHM OOpPaTHTHCS 3a NPO(eCcCHOHANBHO
noMmompbio. MTak, moTrpeOHOCTH B OecIulaTHOI IOpHIMYECKO NMOMOIIH MO-
CTOSIHHO BO3pacTaeT. TakoMy CIIPOCY BIIOJIHE OTBEYAET CTyAEHUYECKOEe KOHCYIIb-
tuposanue. Hago, oqHako, 4eTKO MOJYCPKHYTh, YTO 00€ LENN CTYIEHYECKOTo
IIPaBOBOT'0 KOHCYJIBTHPOBAHHUS, O KOTOPBIX TOBOPHIIOCH BHIMIE (T.€. dAyKaIl[HOHHAsS
1 0JarOTBOPHUTENIbHAS II€JIN) HE CTOJIBKO HEepa3IeIUMBbl, CKOJBKO B3aUMHO IPyT
npyra gomonHseMbl. Oka3zaHue OecruiaTHO#, 0€3BO3ME3HONW IOPHUAMYECKOH
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MOMOIIH JIIOASIM, HYXKJAIONUMCS B TAaKOH IOMOIIHU, HMEeT BeJb NI Oyxymiero
1opucta 6ecCIOpPHBI BOCIHUTATEIbHBIN aCHEKT.

OneHKy NpaBUIBHOCTH BBEACHHS B yHHBEpPCHTETcKoe curriculum
IOpUIHYECKUX (aKyIbTETOB KIMHHUECKOH IPOTrpaMMBl HAJO0 OCTAaBUTh CAMHUM
cryaeHTaM. [Ipomy pa3pemnTs MHE IOJEIUTHCS HECKOJBKUMH pedIeKCHsIMU
(IpeacTaBIsEMBIMU C TOUKH 3PEHHS MPEIoJaBaTelis By3a) U ONBITOM TOTUYHON
paboTH 3aBeayromuM nepBoi B Ilonbmie cTyreHYeCKOH I0pHINIECKOil KOHCYIIb-
tanuei. Kpakosckas YHuBepcurerckas MOpuamueckas Koncymsramus ¢yHK-
MUOHHUPYET M0 00pa3naM I0pPHANYECKIX KINHUK, IeHCTBYIOMHX B aMEPUKaHCKHUX
YHHUBEPCUTETAaX, U NMPUMEHSIET MOJEIb KINHUKH , KHBOro kiamenra" (r.H. life
client clinic). OCHOBHBIM HPUHINIOM JUISI KIMHHYECKON 3IyKal[UU HE SBISCTCS
IopunYecKas Hayka B TPAJUIHOHHOM CMBICJIE 3TOTO CIOBa (a TaKyl MOJEIb
MOJIy4aeM IO CHX IOP B paMKaX IMPENoJaBaHUS OTACIbHBIX YHUBEPCUTETCKUX
IpeIMETOB), a HayKa IMOBEISHHUS, KOTOpas JOJKHA AaTh CTYACHTY o0Opaser, mo
KoTopoMy (o0Jyazas HaJJIeXKalluM 3aacoM 3HAHHH) peanu3yeT oH Npo(decCHro
IOpHCTA.

Hrak, 6a3upys Ha NpHOOPETEHHOM Y€ CTYACHTOM 3HAHHH B 00JIaCTH
CYIIHOCTH TIpaBa, B paMKax KJIMHHYECKOH MpOrpaMMbl Ha0 HAYYUTh €0 TOMY,
yeMy He ydaT B By3e WJIM ydaT B HeJOcTaTO4HOH crenenu. Hano Hayuuts ero,
MEXJAy HPOYUM, KaK pa3roBapuBaTh C KIMEHTOM M KaK €T0 CIyIIaTh, Kak
pa3roBapuBaTh C CyAbeH, MIPOKYpPOPOM, KaK JUCKYTHPOBATH C CyIeOHBIMHU JKC-
nepTaMH M APYTHMH YYaCTHHKAMH CyJeOHOr0 IIPOU3BOJACTBA.

Hano HayunTh ero, Kak HpOU3BOJUTE OTOOP MOJYUYEHHBIX HHPOpPMALUN
U KaK 00beJUHSATH BCE 9TH 3HAHUS, KOTOPHIE CTYACHT MOy, H3ydasi OTIEIbHO,
HaIlpUMeEp, MaTepHalbHOE IPABO U YTOJIOBHOE IPOLECCyalbHOE MPaBO, IOTHKY
u ncuxonoruio. OnHON U3 HanboJee CyNeCTBEHHBIX 3a7a4 KINHUIECKOro 00y-
YEHHUS ABJIACTCA Hay4YCHUE CTYAECHTA OCO3HABATh, UTO 3HAUUT OTBETCTBEHHOCTh
3a CJIOBO, 3a NIPEJOCTAaBISIEMYI0 IIPaBOBYK KOHCYIbTallUI0. ODTa 3ajada 3akK-
J04aeTcs B TOM, YTOOBI YICHUTH CTYyIEHTY, YTO Ha 3TOT pa3 He A AUTaKTHIeC-
KUX IeJiei ObLI MOATOTOBJICH Ka3yc NuIa ,, X", HAXOQAMEerocs B CUTyaluu ,,Y",
a JUIst KOHKPETHOW JKEHITMHBI NITH KOHKPETHOTO MY KYHHBI, Y KOTOPEIX €CTh CBOU
(GhaMHINK 1 KOTOPBIE HAXOAATCS B ONPEJEICHHON 9KOHOMUYECKOH M COTMaIbHON
CUTYyalUH, KOTOPBIE II0 CEKPETY MOBEPSIOT CTYACHTY CBOM pEalbHble HHTEPECHI.
" 5T0 Ha X manpHeHmIylo Cyap0y OKaXXeT CBOE BIMSHHUE CTyJeHUYECKass KOH-
CyJIbTanHs.

3aTeM, cTyneHT GepeT Ha ceOs OTBETCTBEHHOCTH 3a CYI[ECTBEHHEIE Jlella
KOHKPETHOIO 4esloBeKa. Temepb HE pUCKYET YK€ MOJyYEeHUEM JIyUllled UIu Xya-
meil OTMETKH 3a BBINOJHEHHYIO paboTy, OH PHCKYeT NOKOEeM COOCTBEHHOM
COBECTH W YyBCTBOM OTBETCTBEHHOCTH 3a Ublo—T0 cyns0y. W Hayka, eciu Tak
MOXHO Ha3BaTh 3TO yUECHHE, KaK BecTU ceOst 6e3ynpedHo (110 OTHOMEHHIO K Ipy-
TOMY YeJIOBEKY COTJAcHO MOJTYyYEHHOMY 3HAHHIO M COBECTH) SBISETCS OTHOU
U3 3a/a9 KIMHHYECKOol snykanuu. BrepBsie ¢ mpodeccnoHanbHON 3THKOH (10
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CHX IIOp) CTYJEHT BCTpedascs, B CAaMOM Jeje, BO BpeMs CTaXHPOBKH B CyJe.
Teneps ¢ ,,aTUKOMH rOpUcTa" BCTpedaeTcsa yXkKe B By3e.

EcTp eme ofMH BaXHBIH acleKT, BHICTYMAIOMHWHA B 3alIUTY IOpUAUYEC-
KOTO KOHCYJIBTHPOBAaHHS YK€ Ha dTame y4eObl B By3e. Moioable JTIOIU 9acTo
IpeacTaBIAIoT cebe paboTy 1Mo npodeccuu IOpUcTa, ONUPasICh HA KHHOKAPTHHY
(xopomyo HIM NIOXYI0), KHUTy (0oiee MIM MEHee MHTEPECHYI) HIH
TEJICBU3NOHHBIN 3MHM30] U3 3ajla 3acefaHuil cyna. I B 3aBHCHMOCTH OT TOTO,
KaKHMH OKa3aJInCh (QUIBM HJIM KHUTA, OHU BUIAT ce0s B TOTe, ¢ KPaCHEIM, 3eJIe-
HBIM HWJIN (QUOJETOBBIM OKoJubmeM. UTo 3To o003HayaeT HAa NPAKTHKE, OHH
Y3HAIOT, B JIy4lIeM CJIydae, BO BpeMs CTaXHPOBKH H TOJBKO TOTAAa MOXKET
MOSIBUTHCSL MBICTH O TOM, YTO 3TO HE TaK JOJKHO ObUIO OBITE. BoT mMeHHO
KOHTAaKT ¢ KJIMEHTOM, 9aCTO HEONHCYEMBIM KJIHEHTOM, OCIHBIM, 0€CCHIBHEIM,
MOCTpafaBIINM, U IIOTOMY, HEOZHOKPATHO, HECIHPABEMINBEIM B CBOUX OI[CH-
KaX, HaIJISIAHO MOKa3bIBaeT Oy IyIIUM MOJIOABIM IOPHCTaM, YTO AE€HCTBUTEIHHO
3HAYHUT OBITH AJJBOKATOM, IIPOKYPOPOM WIH CYyIbEil.

PaboTas ¢ KIMEHTOM, CTYICHT OCO3HAET K YeMy, Ha CAMOM J[elle, HMeeT
MpeapacloIoKeHNe W KaKUMH PealbHBIMH BO3MOXHOCTSAMH K IIpeacTOsmel
paboTe pacnonaraeT. JTan KIMHUYECKOTO 00YUYEHHUS 4acTO IIOMOTAaeT CTYJEHTY
y3HaTh, YTO XOTeN OBl AeiaTh B OyayIleM, Kakas y Hero AymieBHas CTOHKOCTBD,
nmomMoraeT M30aBUTh €ro OT HEHYXXHBIX, MOXET OBITh, pa304apoBaHUH B Oyny-
oieMm.

U mocnenuss (XOTs He MEHee BaXkKHasl) I€Ib, KOTOPOH MBI XOTENH OBl
NOCTHYb, Ipeaiaras CTyleHTy KIMHAYECKYI0 MOJIe]b dAYKaIUH, T.C. YKa3aHHe
OyIyIIHUM IOpHCTaM, KaK MHOTO yJOBJIETBOPEHUSI MOXHO IIOJIYy4HTh, OKa3zas Oec-
KOPBICTHYIO TIOMOINb HYXJAIOMUMCS B TakoW momomu moasM. IOpuandeckas
KJIMHUKA — 9TO HE TOJIBKO ,,BBIydYeHHE Ipodeccun” U Hayka MIPUMEHEHUs 1IpaBa,
9TO TAaK)KE YPOK JKM3HHU, YPOK HUIIEHCKOTO M )ECTOKOTO CyI[eCTBOBAHHUS, 00pa3
KU3HU HE C TaKUM ,,JJUIOM", KaKoe INpPEeJCTaBIfACT 3aXUTOUYHBIH KIHEHT
B DJIETAHTHOH IOPUAMYECKONH KaHNensIpuu. UyBCTBO yJOBJIETBOPEHHS OT OKa-
3aHHOW KOMY-TO NOMOINM, HaXEXABl HIM MajleWmeil xora OB 3auWH-
TepecOBaHHOCTH, 3a00THI HJIH TEIJIa — 3TO U €CTh 4acTo OOJIbIIE, YeM JIEHEKHOe
BOo3Harpaxjaenue. Kinmuaudeckoe oOydueHune mpejaraeT CBOMM CTYJEHTaM IIAHC
LIIPUBKYCUTBH" Takoil ke acHeKT npodeccun I0pucTa U dTOMY UX YUHT.

Crynendeckass KOHCYJNbTanus 0003HAaYaeT, YTO CTYAEHT M TOJNBKO CTYy-
JIEHT OKa3bIBaeT IPABOBYIO KOHCYJBTANNIO. By lymuii KINEHT JOKEeH OTJaBaTh
ce0e B 9TOM OTHYET W JIOJDKEH OJ00pATH Takyio Gopmy momomu. OdeBHIHBIM
saBisieTcs (akT, YTO CTYIAEHT ,Haj nenoM" He pabotaer cam. IOpuanueckas
KOHCyNbTanus (akylpTeTa IpaBa U aAMUHUCTpanuu SremroHckoro YHH-
BEPCHUTETAa COCTOMT U3 YETHIPEX CEKIMH: TpaXAaHCKOro IpaBa, yroJIOBHOTO
IpaBa, TPYJOBOTO IpaBa M CEKIMH II0 3alIUTE IpaB deloBeka. Pabory xaxkmoi
U3 HAX KOOPJUHUPYET OAMH HAyYHBIH paOOTHHK, IO MEHbIIEH Mepe — KaHJIUAaT
IOpUINIECKHUX HAYK, a TAK)Ke OJMH IOPUCT-TIPAKTUK. MTak, CTyJeHT He neiicTByer
B OAMHOYKY. B paMkax cHCTEeMaTHYECKUX €XKECHEICIbHEIX CEMUHApPOB CTYACHT
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00CyX/aeT ¢ ONEKYHOM CEKIHMH (ecliH MOXHO ero TaK Ha3BaTh) Ka3yc, Hax
KOTOpPBIM OH paboTaeT B maHHBIH MOMeHT. IIpodeccop M IOpHCT-IPaKTHK,
HE3aBUCUMO OT CPOKOB CEMHHApOB, OKa3bIBAIOT CTYACHTY IIOMOIIb Ha KaXJOM
u3 dTanoB paspabaTeiBaeMoro nena. Kak koopauHatopa-omekyHa, Tak U CTy-
JIeHTa He OTPAaHUUYMBACT JUMHUT BPEMEHH, KOTOPHIH 005135IBaeT BO BpeMs TpaaH-
IAOHHBIX YHUBEPCUTETCKUX 3aHATHH.

Pabora B KOHCyJNBTalMM — 3TO OrpoMHas paboTa, KOTOpas AOCTaBISIET
MHOTO YJOBOJBCTBHS BCEM y4acTBYIONIUM B Heil ,,croponam". M3 ¢akTta, 9To
KOHCYJIbTal[Us SBJISIETCS CTYJEHUYECKON KOHCYIbTallUeH, CIEAYET U TO, YTO CTY-
IeHT (M HEe TOJIBKO CTYAEHT) BCTyIaeT B KOHTAKT U Pa3TOBapHUBACT C KIMCHTOM.
Hukorna KiaueHT He KOHCYIBTHPYETCS C IIPENnoJaBaTelleM YHHUBEPCUTETa WU
IOPHCTOM-IIPAKTHKOM. POJIb 3THUX IOCIEIHUX CBOAMTCS JHIIL K TOMY, YTOOBI
paboTaTh CO CTYJEHTOM, a He ¢ kineHToM. CTyJeHT, OAHAKO0, OTJAeT cebe OTUeT
B TOM, 4TO JI000€ IpenokKeHue, 1I000e MHEHHE MOXET BCET/la MPOKOHCYIIb-
THPOBAaTh C ONEKyHaMH CeKUHH. Pe3ynprar paboThl CTylneHTa (IIocie OKOH-
4aTEIbHOTO OOCYXIEHHS M ONOOpEeHHUs KOOPIMHATOPOM CEKIHH) HepemacTcs
KJIMEHTYy B IHCbMEHHOM BHJE, a KOIHS XPAaHHUTCS B apXUBe KOHCYJIbTAI[HHU.
Ilepegaye NUCBMEHHOTO MHEHHS CONYTCTBYET, KOHEYHO, BCErjaa AJIUHHBIH
pa3roBOp CTyJEHTA ¢ KJIMEHTOM, BO BpeMs KOTOPOTO 3TOT IOCIEIHHU O3HAKO-
MISETCA C COJEpXKaHHeM U 3HaudeHHEeM pa3paboTaHHOTO AN HEro MHEHHUS.
31ech, Ha 3TOM JTale, CTyACHTHI CIyXKaT CBOUM KJIHMEHTaM BCECTOPOHHUMH
u noapoOHBIMU 00BsicHeHUsIMU. KineHTy, Tak kak B mpodeccHoHaNbHON KaH-
nensIpun, obecrneunBaeTcs HOJIHOE COXpaHeHUE TaHHbI, KOIHK €r0 JOKYMEHTOB
JOCTaBIAIOTCS B Oe30mMacHOe MECTO M HHKaKOe HEYIOJHOMOYEHHOE JHUI0 HE
nMeeT K HUM jpocrtyna. ,JIpodeccnonansHas TaifHa" 00A3bIBaeT Kak CTYJEHTA,
TaK W HCHONHSIOMEro clyxeOHbIe 00I3aHHOCTH IOPHCTA.

DHTy3Ua3M, KaKoH INpPOSBIAIOT CTYIEHTH K 3TOoH ¢dopme oOydueHus,
SIBIETCA CaMbIM Jy4YLIUM J0Ka3aTelIbCTBOM, MOATBEPXKAAIOIIUM OTCYTCTBUE
B IIpeXHEH cucrteMe IOPpUINIECKOro 00pa3oBaHus ATOr0 MPOMEKYTOUHOTO dTarna
MEXIy TEOPETHUYECKOH MOJIENI0 aKaZeMHYECKOro oOydeHHs U oOpasmom
npodeccHoHaIbHOr0 00y4eHHUsI B paMKaX CTaXHPOBKH.

JeilicTByronue B MONbCKON NPAaBOBOM CUCTEME OPUAUYECKUE PEryIsuu
OTPAaHMYMBAIOT, KOHEYHO, BO3MOXXHOCTH CTYJEHUYECKOH ,,ipodeccunoHanbHOR"
JeATeNbHOCTH U 3aCTaBIAIOT AE€HCTBOBATD JIMLIb B JOIYCKAaEMBbIX IPABOM paM-
kax. UTak, cTyieHT He MOXeT OpUIIHaIBHO IMPECTABIITh CBOETO KIIMEHTA B CyJe.
OH MOXET, OJHAKO, 3TO JelaTh, €CIU MOIYy4YUT CTATyC IOIEUYUTENSA IO KOH-
KpeTHOMY Jeny. MHorue n3 paboTaromux B KOHCYJIbTAUHN CTYJCHTOB 00JIaJaloT
TakuM cTaTycoM. Ecim cTyneHT He 00magaeT cCTaTycOM IONEUYUTENs, TO TaK WIH
HHa4Ye €ro JesATelbHOCTh WKpoka. CornacHo 3aKOHY OH MOKET IPEeJCTaBIATh
CBOET0 KJIHMEHTa B KOJUIETHAX IO jgenaM 00 afMHUHUCTPAaTHBHEIX IIpaBOHApY-
HICHUSX.

IMocne okoHuaHUs peOpMBI BCEH CHCTEMBI IOCTHUIHH YJACTCS, MOXKET
OBITH, COXPAHHUTH 3TH NMPABOMOYHS B OyAymuXx rpaackux cynax. Ceromss cty-
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JICHTHI pa3padaThIBAIOT IS KJIUECHTOB IIPOCKTHI MPOLECCYalbHBIX JOKYMEHTOB,
HHPOPMUPYIOT X O NMPHHAIJIEKAIIMX UM IpaBax, YKa3bIBaIOT CIIOCOOBI pe-
OICHHS CYIIECTBYIOIINX KOH(IUKTOB, MPEAYNPEKIAIOT O JIOBYIIKAX H OIpe-
eS0T HalpaBiIeHUE MPOHM3BOJACTBA. HEOJMHOKpPATHO, HE MOJB3YICh BO3-
MOXXHOCTBHIO TPEJCTABIATh KIHEHTA B CYIE, CTYICHTHl COMYTCTBYIOT €My BO
BpeMs CyZeOHOTO 3acelanusl, CUIS Ha MeCTax JJs MyOJIUKH, a MOClie OKOHYAHUS
3acelaHus BMeCcTe 00CYKIAOT BAPUAHTHI JAIbHEHIIETO TOBEICHUA. DTO OYCHb
OTBETCTBCHHAs 3ajJaya, JOCTABISAIOIIAS CTYACHTY YJOBJICTBOPDCHHUE U OOS3BI-
BarIas TIyOOKO M BCECTOPOHHE MPOaHATU3UPOBATH AEJO.

OnuH roJ ONBITA IO YIPABICHUIO CTYACHYECCKONH KOHCYIbTAMEH 3TO —
Malo, KOHEYHO, I KPYMHBIX 0000MIeHW, HO JOCTATOYHO MHOTO JUIS
KOHCTAaTHPOBaHUs (akTa: 3TOT cHOCOO JOMOJHEHUS YHUBEPCUTETCKOTO
IOPHINIECKOTO O0YUYCHHS SBIISCTCS KEIATESIbHBIM H CIPABEIIUBBIM, 8 KaXKIbIi
CICAYIOMHUI TOJl MO3BOJUT 3TOT IpoIlecC 00YUCHHUST COBEPUICHCTBOBATH TAKHM
00pa3oM, 4TOOBI yUIlle CIYKHII OH HAMEPEHHBIM LEJISIM, IEIsIM €CTECTBEHHOU
3ayKanuu (B IMUPOKOM CMBICIIE 3TOTO CJI0BA) MOJIOJBIX OPUCTOB. 4 UMECIO B BUIY
Kak 3yKallMi0 B CMbBICIIC IOPUINYECKON HAYKH, TAK U HAyKy OTBETCTBEHHOCTH,
9THKE M HPAaBCTBEHHOCTH, KOTOPBIC JOJKHBI OBITH CBOMCTBEHHBIMHU IJIs STOU
npodeccuu. DTO OTpOMHAs 3ajqaya, KOTOPOW HE PEIIHTh 0e3 COTpyAHUUYECTBA
U J00pOKEIATCITBHOCTH BCEX YYACTHHKOB IOPUIHYCCKOTO OOYUEHUs, TO €CTh,
HAayYHBIX paOOTHUKOB, PYKOBOJSIINX OPTaHOB BY30B, IpeJCTaBHUTENCH Bcex
IOPUINYECCKUX Npodeccuid, a TakKe APYTHX JHUI U YYPEKACHUU, KOTOpHIC
MOHUMAIOT W MOAACPKHUBAIOT ITOTO TUIA JEITEIBHOCTB.

[pomy xopomo OTHECTHCh K Moeil mpockbe 0 nHoOpoKenaTeIbHOCTH
U TTOMOUIH.
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0 ,KLINICZNEJ" METODZIE NAUCZANIA PRAWA

1. Istota uniwersyteckich poradni prawnych

Na wielu polskich wydziatach prawa trwa dyskusja o uruchomie-
niu programu uniwersyteckich poradni prawnych, ktéry w zargonie,
wyniktym z angielskiej kalki, nazywa sig ,,klinikalprawa".' Jest to pro-
gram, ktéry rozwinal si¢ w Stanach Zjednoczonych, a obecnie dziata
réwniez w Kanadzie, Australii, Republice Poludniowej Afryki, a takze
coraz bardziej intensywnie rozszerza si¢ w krajach Europy Wschodniej
i Srodkowej. Takze na Uniwersytecie Jagiellonskim drugi rok akade-
micki dziata klinika, terazjuz w czterech sekcjach: prawa karnego, praw
cztowieka, prawa cywilnego oraz nowo otwarta sekcja prawa pracy.
ZebraliSmy juz pewne do$wiadczenia, ktoére pozwalaja na S$cislejsze
okreslenie przedmiotu dyskusji o uniwersyteckich poradniach prawnych,
zdefiniowanie ich zadan, a takze nakre$lenie ich przysziej roli. Tej dys-
kusji ma stuzy¢ migdzy innymi czasopismo prawnicze ,Klinika". Cza-
sopismo, ktore takze jest w swojej istocie eksperymentem edukacyj-
nym. Jest ono bowiem redagowane i wydawane przez studentdéw uczest-
niczacych w programie Uniwersyteckiej Poradni Prawnej, przy jedynie
konsultacyjnym wspodtudziale kadry naukowej. Ma ono by¢ jednak pro-
fesjonalnym, starannie przygotowanym periodykiem, po§wigconym za-

rowno problemom metody nauczania prawa, zawodoéw prawniczych,

' Nazwa ,klinika" ma stanowi¢ oczywisty paralele do klinik medycznych — sa one miejscem
praktyki dla akademickich nauczycieli medycyny i réwniez dla studentéw. Klinika prawna, to
miejsce akademickiego praktykowania prawa.
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etyce, a takze tym problemom prawniczym, z ktérymi uniwersyteckie
poradnie prawne codziennie si¢ stykaja. Mam nadziejg, ze czasopismo
Uniwersyteckiej Poradni Prawnej stanie si¢ forum dyskusji o reformie
edukacji prawa i dostgpu do zawoddéw prawniczych. Problemy tu wi-
doczne sa bowiem nie tylko natury czysto metodycznej, ale takze maja
bezposredni wplyw na funkcjonowanie panstwa prawa. Etyczni, dobrze
wyksztatceni prawnicy sa grupa, od ktorej jakosci zalezy w duzym stop-
niu urzeczywistnienie tej, zapisanej w Konstytucji, idei. Niestety obec-
ny system jest daleki od stworzenia szansy mtodym prawnikom do wy-
pelnienia tego zadania. Coraz bardziej widoczne jest, iz cata struktura
nauczania prawa, traktowana jako nieroztaczna cato$¢ (nauka uniwer-
syteckajest tylko jej fragmentem), stuzy w wigkszym stopniu interesom
lobbystycznym, sprowadzajacym si¢ do zapewnienia, aby zbyt duza grupa
mtodych absolwentéw wydzialow prawa nie mogta wykonywaé zawo-
dow prawniczych. Tak skonstruowany system stwarza realne niebezpie-
czenstwo przekonania stuchaczy studiéw prawniczych, ze nie solidna
wiedza i przywiazanie do warto$ci etycznych stanowia klucz do zycio-
wego sukcesu. Aby temu zapobiec nieodzowna staje si¢ niepodejmowa-
na, gdy pominie sig¢ pojedyncze gtosy, dyskusja o fundamentalnej refor-
mie.

Nie sposob nie zauwazy¢, iz dotychczasowy system ksztalcenia
prawnikow nie nalezy do efektywnych. Gdy potlaczy sig czas studiow
uniwersyteckich i aplikacji, okazuje sig, ze przyjgty na pierwszy rok
studiow ma przed soba niekiedy ponad dziesig¢ lat nauki uniwersytec-
kiej i aplikacji przed soba, je§li wszystko potoczy si¢ bez opdznien i za-
kidcen. W zestawieniu z trzema latami studiéw prawniczych na uniwer-
sytetach amerykanskich, ktére bezposrednio (tj. bez aplikacji) poprze-
dzaja egzamin (tzw. Bar) dopuszczajacy do zawodu, musi pojawié sig
pytanie, czy w naszym systemie nie nastgpuje marnowanie czasu, a co
za tym idzie potgznej ilo$ci §rodkoéw. Nie jest jednak moim zamierze-
niem podejmowanie w ramach tego artykutu dyskusji o cato$ciowej re-
formie. Chciatem jedynie nakre$li¢ otoczenie, w ktérym przyjdzie pra-
cowac¢ uniwersyteckim poradniom prawa. Sa one bowiem wynikiem
innego spojrzenia na edukacj¢ prawnicza. Zakladaja niezwykle efek-
tywna pracg studentéw i sa obliczone na istotny postgp w ich wyksztat-
ceniu i umiejgtnos$ciach w ciagu stosunkowo kréotkiego czasu. Przy czym
nie zaklada si¢ wcale, aby ten model edukacji mial zastapi¢ tradycyjny
wyktad. ,,Klinika" staje si¢ jednak jego coraz bardziej nieodzownym
dopetnieniem. Nalezy przy tym pamigtaé, ze sa mozliwe roézne postaci
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klinik, apozatym ,kliniczna" metoda nauczania prawa moze by&lw pew-
nej czgs$ci wykorzystywana w prowadzeniu klasycznych wykladow i ¢wi-
czefh. Przyszlosélpowinna byéltaka, aby réznymi postaciami kliniczne-
go nauczania mozna bylo objac jak najwigcej studentow. Dla tego celu
konieczne byloby réwniez przekonstruowanie koncepcji odbywania przez
studentow praktyk, ktore w obecnej postaci nie przynosza w stosunku
do ilo$ci poswigcanego im czasu nadmiernej korzy$ci.’

Idea klinik prawniczych powstata w Stanach Zjednoczonych pod
naciskiem korporacji prawniczych, bolejacych nad niewystarczajacym
przygotowaniem praktycznym absolwentéw szkot prawa.” W naszych
warunkach nieraz zwraca si¢ uwagg na to, ze polski system edukacji
prawniczej poprzez aplikacje zawodowe zapewnia odpowiednie przy-
gotowanie praktyczne. Ot6z okazuje sig, iz nauczanie kliniczne jestjed-
nak metoda znaczaco inna od nauczania w czasie aplikacji. Klinika pra-
wa to nie tylko stworzenie studentom warunkéw kontaktu z praktyka,
ale rowniez uczynienie z tego kontaktu przedmiotu uniwersyteckiego
nauczania i uniwersyteckich badan. Oznacza to swoista rewolucj¢ w do-
tychczasowym podej$ciu, ktoérego cecha byto sztuczne zupeinie rozdzie-
lenie nauki i praktyki, z bardzo niekorzystnymi konsekwencjami dlajed-
nej i drugiej.

Kliniki sa par excellance jednostkami uniwersyteckimi. Tak jak
i wszelkie jednostki uniwersyteckie maja za zadanie poszerzanie granic
wiedzy prawniczej (pamigtajac o szczeg6lnym charakterze prawa jako
»nauki"), maja one za zadanie rozpowszechnianie tej wiedzy. W odrdz-
nieniu od tradycyjnych jednostek, przedmiotem badania jest problema-
tyka stosowania prawa réoznych galgzi, a takze badanie istoty zawodow

prawniczych, ze szczegdlnym podkres§leniem zasad deontologii zawo-

W Stanach Zjednoczonych praktyki studenckie (czyli pobyt w instytucjach, czy tez kancela-
riach prawniczych w celu zdobycia odpowiednich do$swiadczen) sa powszechnie stosowane, jako
ze programem klinicznym nic mozna na ogél obja¢ wszystkich studentéw. Nic oznacza to jed-
nak, ze przebieg tych praktyk odbywa si¢ bez dydaktycznego zaangazowania wydzialu prawa.
Nieodzownym skladnikiem s3 bowiem zajecia na uniwersytecie, prowadzone przez odpowied-
niego profesora, w ramach ktérych studenci dziela si¢ uzyskanymi doSwiadczeniami, omawia
si¢ ich sprawozdania i wyjas$nia zauwazone problemy. System taki zapewnia, iz praktyki nic
redukujg sie, jak to ma miejsce w niemalej ilo$ci przypadkéw, do fikeji. Zob. L. Wortham, Sez-
ting goals for the Externship (w:) J. P. Oglivy, L. Wortham, L. G. Lerman, Learning from prac-
tice, 1998, s. 11-23.

' Zob. American Bar Association, Section of Legal Education and Admissions to the Bur, Legal
Education and Professional Development: An Educational Continuum, Report of the Task Poxe

on Law Schools and the Profession: Narrowing the Gap, 1992 (w:) Alex J. Hurdcr, Frank
S. Bloch, Susan L. Brooks, Susan L. Kay, Clinical Anthology. Reading for Live— Client Cli-
nics, Cinncinati, 1997, s. 12-29.
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dowej. Wyrazem tego rodzaju dziatalnos$cijest rowniez niniejsze czaso-
pismo, ktéore ma upowszechniaé¢ wyniki tych badan.

Sposdb prowadzenia badan r6zni si¢jednak tym, ze polega on na
$cistej kooperacji studentow i kadry uniwersyteckiej. Tutezwidac¢ pew-
naanalogig¢ do nauk przyrodniczych — zesp6!l tworzony jest przez ucza-
cych i tych, ktorzy maja si¢ uczy¢, mysle, ze z pozytecznym rezultatem
zaréwno dlajednych, jak i drugich.

W koncu przedmiotem badan uniwersyteckich poradni prawnych
jest rowniez sama metodologia nauczania prawa. Dziedzina ta wymaga
bardziej systematycznego podej$cia, a w warunkach rosnacej migdzy-
narodowej konkurencji na prawniczym rynku ustug oparcie si¢jedynie
na intuicji w przyj¢tym sposobie uczenia przestaje by¢ wystarczajace.
Nie gwarantuje to bowiem nie tylko przewagi, ale i doro6wnania prawni-
kom z tych krajow, gdzie ksztatcenie bylto procesem w peini metodycz-
nie przemys$lanym.

Uniwersyteckie poradnie prawne zaczynaja petni¢, poza funkcja-
mi edukacyjnymi, wazna funkcjg spoteczna. Ich zadaniem jest bowiem
udzielenie pomocy prawnej osobom, ktére z uwagi na swoja finansowa
sytuacje¢ nie sa w stanie zapewni¢ sobie fachowej pomocy. Oczywi$cie
ta pomoc moze by¢ udzielonajedynie w niezwykle ograniczonej posta-
ci, a przez istniejace ograniczenia czg¢sto nie moze by¢é wystarczajaco
efektywna. Roczna dziatalno$¢ kliniki pozwolita stwierdzi¢, iz profe-
sjonalna pomoc prawnicza jest niedost¢gpna dla znacznej czgéci spote-
czenstwa, utrudniajac, a wielokrotnie uniemozliwiajac realizacjg przy-
stugujacychpraw. Znaszychdos$wiadczen wynika, izsystemnieodptat-
nej pomocy prawnej, ograniczony jedynie do zastgpstwa procesowego,
nie sprawdza si¢. Nie do$¢, ze ogranicza si¢ jedynie do stosunkowo
waskiej sfery, pomijajac kwesti¢ poradnictwa, to nadto pomoc udzielo-
na z urzgdu czgsto nie jest rownie wydajna, jak przy zastgpstwie odptat-
nym. Przy tym, uzyskanie chocby czgsciowego zwolnienia od kosztow
sadowych, pozwalajace w sprawach cywilnych na przyznanie petno-
mocnika z urz¢du, z uwagi na trudng sytuacj¢ finansowa organow wy-
miaru sprawiedliwo$ci nie jest latwe. System uniwersyteckich poradni
prawnych moze przyczyni¢ si¢ do znacznego polepszenia sytuacji. Ist-
niejace mozliwos$ci prawne sajednak niewystarczajace — istnieje tutaj
niewykorzystany potencjat zapewnienia opieki prawnej, cho¢ na pewno
nie ekwiwalentnej w stosunku do opieki profesjonalnego prawnika, to
jednak z cata pewnoscia lepszej niz brak jakiejkolwiek prawniczej po-
mocy dla wielu oséb. W przysztosci nieodzowne wydaje si¢ uregulowa-
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nie uniwersyteckich poradni prawnych oraz zakresu §wiadczonej przez
nie pomocy w drodze ustawy. Panstwo prawa, zwigkszajac zasadg kon-
tradyktoryjnosci postgpowan sadowych, musi zapewni¢lna nowych za-
sadach system nieodptatnej pomocy prawnej, aby uniknaélrozstrzygnigél
niesprawiedliwych, wywotanych jedynie brakiem mozliwosci skorzy-
stania z profesjonalisty przezjedna¥e stron. Klinika prawna mo#¥e przy-
czyniflsig¢ zatem do realizacji zasady panstwa prawa, ktorej sktadni-
kiem jest, z cala pewnos$cia, rowna dla wszystkich mozliwo$¢ egzekucji
praw.

Klinika pelni tez niezwykta funkcj¢ wychowawcza. Mlodzi praw-
nicy, skonfrontowani z niezwykle trudnymi zyciowymi przypadkami,
staja si¢ spolecznie wrazliwi oraz gotowi do dziatalnos$cipro bono. Po-
Swigcaja niezwykle wiele swojego czasu starajac si¢ poméc. Pomoc ta
wykracza niekiedy poza $cisle pojgta pomoc prawnicza (np. proby zna-
lezienia odpowiednich noclegowni dla eksmitowanych). To ksztattuje
postawy. Uniwersytet realizuje wigc w ten sposob swoja misj¢ ksztatto-
wania godnych postaw u osob, ktore bgda wykonywaé zawody szcze-
golnie istotne dla jako$ci funkcjonowania panstwa i dla ksztaltowania
stosunku obywateli do panstwa. Jest tojedno z najwazniejszych zadan
uniwersyteckich poradni prawnych.

Klinika krakowska wypetniajuzjedna z waznych systemowo funk-
cji sadowych. Studenci sa ustanawiani kuratorami oséb nieznanych
z miejsca pobytu oraz os6b matoletnich. Do tej pory funkcjg t¢ sprawo-
waty nierzadko osoby w ogdle prawniczo nieprzygotowane, co musiato
oznacza¢ catkowita iluzorycznos$¢ realizowania celéow, ktore ustawodaw-
capragnie osiagnac przez instytucjg¢ kurateli. Studenci prawa maja szansg
wypelnia¢ to zadanie lepiej. Wymaga to jednak jeszcze wypracowania
procedur, pozwalajacych na wykonywanie w odpowiedni sposob nad-
zoru przez pracownikéw naukowych, odpowiedzialnych za klinikg, a tak-
ze wypracowania odpowiedniego sposobu przygotowywania studentow
do takich spraw. Taka metoda wydaje sig tu by¢ m.in. przygotowywanie
studentéw w ramach odpowiednich symulacji tej wlasnie konkretnej
sprawy, w ktorej w roli kuratora bgdzie ucze-stniczyc' student, przy czym
role sedziego i strony przeciwnej powinni odgrywac opiekunowie sekcji.
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2. Cel i metoda

Najszerzej pojgtym celem edukacji klinicznej jest wyksztatcenie
prawnikow, zdolnych do wykorzystania zdobytej wiedzy teoretycznej
w praktyce. Chodzi zatem o zdobycie przez studentéw, obok czystej
wiedzy teoretycznej, umiejgtnosci niezbgdnych do wykonywania zawo-
du. Dazy sig jednak i do tego, aby zdobyte doswiadczenia praktyczne
pozwolily na zweryfikowanie wyuczonej wiedzy teoretycznej. Dotych -
czasowa, tradycyjna edukacja, dzielaca naukg teoretycznaKprawa oraz
przygotowanie praktyczne powoduje, iE wpajane w ramach aplikacji
umiejgtnosci, w duzej mierze oparte o rutyng wykladowcow, wypierajaK
glgbsza, teoretyczndKrefleksj¢ nad prawem. Z drugiej strony, uniwersy-
tecka nauka prawa nierzadko odwotuje si¢ do konstrukcji, ktérych przy-
datnos¢ praktycznajest co najmniej watpliwa. Klinika pozwala na osiag-
nigcie niezbgdnej tu rownowagi. Potaczenie teorii stosowania prawa
z szukaniem konkretnych rozwiazan stwarza nadziejg, iz studenci, kto-
rzy zostang objgci programem/nauczg si¢ w sposdb najpetniejszy sztuki
argumentacji prawniczej i bgda pierwszym pokoleniem zdajacym sobie
sprawg z zupeinej sztucznos$ci §cistego oddzielenia teorii prawa od jego
praktyki. W rzeczywisto$ci bowiem migdzy prawnikiem-teoretykiem
a prawnikiem-praktykiem nie powinno by¢ zadnej réznicy. Prawnik szu-
kajacy uzasadnienia dla tej dystynkcji nierzadko usiluje jedynie ukryc¢
swoje braki. Jest prawdziwym problemem, ze tzw. praktyka w zbyt ma-
lym stopniu korzysta ze sztuki poglgbionej teoretycznie argumentacji
prawniczej, co prowadzi do rozstrzygania w oparciu jedynie o sit¢ auto-
rytetu instytucji, a nie sit¢ argumentoéw. Lektura uzasadnien r6znych in-

stancji sadowych nierzadko stanowi potwierdzenie tej tezy.

Nauka w uniwersyteckiej poradni prawnej ma polegaé na przy-
spieszonym zdobywaniu wiedzy na podstawie wtasnego doswiadcze-
nia, zbieranego w zwiazku z opracowywang sprawa, w potaczeniu jed-
nak ze stalym kontaktem z nadzorujacym pracownikiem naukowym.'
Pracownik ten ma za zadanie stymulowa¢ w poszukiwaniu najwlasciw-

szych drég, nie powinien jednak zastgpowac studenta w podejmowaniu

* Kwestii nadzoru nad studentem w ramach programéw klinicznych poswigcona jest niezwykle
bogata fachowa literatura amerykanska. W miejsce wielu zob. Liz R. Cole, Learning from Su-
pervision (w:) J. P. Oglivy, L. Wortham, L. G. Lcrman, Learning from practice, 1998, s. 29-47;
Ann Shalleck, Clinical Contexts: Theory and Practice in Law and Supervision (w:) Alex J. Hur-
dcr, Frank S. Bloch, Susan L. Brooks, Susan L. Kay, Clinical Anthology. Reading for Live —
Client Clinics, Cincinnati, 1997, s. 29-40.
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odpowiednich decyzji. Ostatecznie to student musi przedstawidlpropo-
zycjg najlepszego sposobu rozwiazania problemow klienta. Ta musi by¢
wprawdzie zaakceptowana przez opiekuna z punktu widzenia jej po-
prawnosci. Student musi mie¢ jednak peina §wiadomos$¢ catkowitej od-
powiedzialnosci, jaka na nim spoczywa. Kontakt opiekuna ze studen-
tem odbywa si¢ na trzy sposoby. Sato seminaria, indywidualne konsul-
tacje oraz pisemny kontakt zwiazany z korekta pism przedtozonych przez
studenta. Kontakty te maja do spelnienia dwa zasadnicze zadania. Po
pierwsze, maja stanowi¢ pomoc dla studenta, formg¢ podpowiedzi, czy
proponowana przez studenta droga rozwiazania problemu jest dobra.
Po drugie, stuza nadzorowi nad praca studenta. Ten drugi cel jest nie-
zwykle wazny. Program uniwersyteckiej poradni prawnej jest zasadni-
czo inny niz pozostate zajgcia uniwersyteckie. Wolno$§¢, zwiazana z in-
nymi zajeciami (dobrowolnos$¢ uczestnictwa w zajeciach przyjeta na Wy-
dziale Prawa UJ) jest tam uzasadniona wymogiem samoodpowiedzial-
nos$ci. Student w pewnym sensie sam przed soba odpowiada, czy uczy-
nit wszystko dla najefektywniejszego spgdzenia czasu studiowania.
W przypadku zajg¢ klinicznych ten model nie nadaje si¢ do zaakcepto-
wania, poniewaz zagrazaloby to interesowi klientow. Dlateg o system
dzialania poradni musi by¢ oparty na znacznej dyscyplinie. Opiekun
poradni musi odpowiednio szybko rozpoznaé¢ wsrdd studentow tych, kto-
rzy nie sg do$¢ obowiazkowi, aby odpowiedzialnie pomagaé osobom
trzecim. Jest to tym istotniejsze, iz poradnia to jedynie fragment obo-
wiazkoéw uniwersyteckich studenta i np. w okresie egzaminacyjnym ist-
nieje ryzyko znacznego rozprgzenia. Z tego powodu studenci muszaby¢
na poczatku szczegoélowo poinformowani o zakresie ich obowiazkow
i te obowiazki musza by¢ z cala stanowczos$cia egzekwowane. O tym
musi pamigta¢ opiekun, a nie jest to tatwe — w ramach kliniki nauczy-
ciele akademiccy i studenci tworza zespo6l, ktory Scisle ze soba wspot-
pracuje. Jest naturalne, ze w ten sposéb znika bariera ,,katedry", oddzie-
lajaca od studentow w przypadku klasycznych zajgé. Jest to niezwykle
pozyteczne i fascynujace. Tym samym jednak nie zwalnia opiekuna od
koniecznosci ciaglego czuwania nad terminowos$cia zatatwiania spraw
i jakoscia ich prowadzenia.

W trakcie seminari6w omawiane sa konkretne sprawy. Dobor ta-
kich spraw musi zaleze¢ od opiekuna, ktory od sekretariatu otrzymuje
odpowiednia dokumentacjg, z adnotacjami dotyczacymi ewentualnych
nieprawidlowos$ci czy opdznieh. Tutaj przypada niezwykle istotna rola
osobom prowadzacym sekretariat (roOwniez w naszym wypadku studen-
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tom prawa), ktore organizuja nadzdér od strony technicznej, czuwajac
nad tym, aby we wszystkich sprawach studenci podejmowali wymaga-
ne czynno$ci i aby byly one odpowiednio dokumentowane. Na semina-
rium, w ktérym udzial jest bezwzglednie obowiazkowy, wszyscy stu-
denci powinni by¢ przygotowani do udzielania wyczerpujacej odpowie-
dzi dotyczacej prowadzonych przez nich spraw. Przy czym ich wypo-
wiedzi musza by¢ takze poddane pewnemu rezimowi, tak aby wszyscy
uczestnicy seminarium mogli si¢ zorientowaé¢, o co w danej sprawie
chodzi. Seminarium ma bowiem na celu wlaczenie wszystkich studen-
tow danej sekcji poradni do poszukiwania odpowiednich rozwiazan.
Dlatego student musi przedstawié¢ odpowiednio stan faktyczny, pytanie,
czy tez cel klienta w sprawie, dotychczas poczynione przez studenta dzia-
lania oraz projekt dalszego postgpowania. To poddawane jest dyskusji.
Schematyzacja przedstawiania sprawy ma sluzy¢ réwniez odpowied-
niemu uporzadkowaniu powstawania ,teorii kazusu". Do tej pory wy-
raznym niedomaganiem nauki akademickiej jest brak nauczania studen-
tow odpowiedniego sposobu rozumowania i pracy ze stanem faktycz-
nym. Teoria kazusu, tj. koncepcja pracy nad danym stanem faktycznym,
tacznie ze $cistym okre$leniem celu, do ktérego ma zmierzaé pomoc
udzielana klientowi, wymaga odpowiedniego ustawienia procesu my-
$lenia. W szczegdlno$ci nie nalezy pozwala¢ na zadowalanie sig przez
studenta pewnymi skréotami my$§lowymi, ktére niby pomijaja czgsci dla
wszystkich oczywiste. W rzeczywisto$ci stanowia one nierzadko kamu-
flaz, kryjacy wtasnie nieumiej¢tnos$¢ skonstruowania pelnej, poprawnej
wypowiedzi na temat stanu faktycznego czy obowiazujacego prawa. Dla-
tego opiekun musi czuwac cierpliwie nad tym, aby student w sposob
pelny i dla kazdego zrozumialy moégl przedstawi¢ wyniki swojej do-
tychczasowej pracy i swoja koncepcje dotyczaca danej sytuacji faktycz-
nej 1 prawnej. Stad tez rzadko kiedy udaje si¢ zakonczy¢ seminaria w cza-
sie dwoch godzin lekcyjnych.

Indywidualna praca ze studentem jest jednym z podstawowych
obowiazkoéw opiekuna. Polega ona na pogigbionej, wspodlnej analizie
stanu faktycznego i prawa. Stanowi takze okazj¢ do nauki odpowiednie-
go formutowania pism, opinii — tak, aby mogty one by¢ uzyteczne dla
klienta, ajednocze$nie oparte byly, tam gdzie jest to potrzebne, o solid-
na argumentacj¢ prawnicza. Opiekun musi jednak pamigtaé, ze to stu-
dent powinien zaproponowac¢ rozwiazanie i to on jest za nie odpowie-
dzialny. Opiekun musije jedynie korygowaé¢, wskazywaé¢ na konsekwen-

cje i trudnos$ci, nie moze jednak zastgpowac studenta, sam wymy§lajac
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rozwiazanie. Trzeba jednak pamigtadli o tym, aby w sytuacjach, gdy
student nie mo¥e sobie poradzi¢, stosowanie powyzszej metody nie spo-
wodowato znacznego opo6znienia, sprzecznego z interesem klienta. Od
wyczucia opiekuna zalezy zatem nalezyte wywazenie celu edukacyjne-
go oraz interesu klienta.

Istotng czg¢S$cia obowiazkow studentdow jest spotykanie si¢ z klien-
tami. W tych spotkaniach opiekun nie powinien bra¢ udziatu, aby klient
nie probowal zwraca¢ si¢ do niego, z pominigciem studentow i aby nie
powstato btedne wrazenie, ze to wlasnie opiekun udziela porady.” Tutaj
tylko nalezy wtraci¢, iz klient od samego poczatku musi by¢ informo-
wany w sposob jak najbardziej dobitny, iz korzysta z pomocy nie profe-
sjonalnych prawnikow, ale jedynie studentéw. Powinien by¢ takze po-
uczony o ograniczeniach, ktore stad wynikaja — np. ze studenci nie
mogawystgpowacé w takiej sprawie przed sadem, co w sposdb naturalny
ogranicza zakres pomocy. Musi by¢ takze zorientowany, ze studenci dzia-
laja w ramach programu edukacyjnego, co oznacza, z zastrzezeniem po-
ufnosci, wykorzystanie przypadku dla celéw nauczania.

Zadaniem opiekuna jest czuwanie jednak nad tym, aby student
byt przygotowany na rozmowg¢ z klientem. Dlatego w naszej poradni
wymagamy, aby student przedktadat plan rozmowy, a w szczegdlnosci
pytania. Pisemny planjest przedmiotem korekt i uwag ze strony opieku-
na. Dla skontrolowania przebiegu rozmowy wymagamy takze, aby stu-
dent zdat odpowiedni pisemny raport.

Poradnia to jednak nie tylko udzielanie pomocy prawnej. Istotna
jej czes$cia sa symulacje, w ramach ktorych przychodzi peini¢ studen-
tom rézne funkcje i role. Na ogét w naszej sekcji prowadzimy catorocz-
na symulacj¢ rozprawy z pelnym obiegiem dokumentow, §wiadkami,
itp. Przygotowanie tego rodzaju zajgc¢ jest juz jednak tematem na osob-

ny artykul.

* Z licznej literatury amerykanskiej, poSwieconej teorii kontaktu z klientem w ramach progra-
mo6w klinicznych zob. N. Cook, Legal Fictions: Clinical Experiences, Lace Collars and Bound-
less Stories, s. 147-153; R. D. Dincrstcin, Client— Centered Counseling: Reappraisal and
Refinement, s. 153-160; A. J. Hurdcr, Negotiating the Lawyer— Client Relationship: A Search

for Equality and Collaboration, s. 160-170 — wszystkie prace (w:) Alex J. Hurdcr, Frank
S. Bloch, Susan L. Brooks, Susan L. Kay, Clinical Anthology. Reading for Live— Client Cli-
nics, Cincinnati 1997.
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3. Uwaga na temat koniecznosci odpowiedniej legislacji

W obecnej sytuacji poradnie dziatajakw pewnej prozni prawnej.
W Stanach Zjednoczonych studenci dopuszczani sg do udziatu w poste-
powaniach sadowych. Jestem zdania, ze takze w naszym kraju idea ta
moze byé uzyteczna — stwarza si¢ w ten sposOb szans¢ na zapewnienie
osobom ubogim (a mamy do czynienia z niezwykle trudnymi sytuacja-
mi zyciowymi i spotykamy si¢ z wypadkami ng¢dzy, czy nieszczgs¢ loso-
wych, ktore trudno sobie wyobrazi¢) odpowiedniej opieki takze w po-
stgpowaniu sadowym. Uwazam, ze moze by¢ atrakcyjne dla naszego
ustawodawcy przemys$lenie, czy uniwersyteckich poradni prawnych nie
wprowadzi¢ do systemu bezplatnej opieki prawnej dla ludzi ubogich.
Moglyby si¢ one sta¢ nicodiacznym sktadnikiem funkcjonowania ,,pra-
wa ubogich" w naszym kraju. By¢ moze byloby mozliwe powiazanie tej
idei z instytucja sadoéw grodzkich, przewidzianych dla rozstrzygania

spraw bagatelnych, a czgsto zyciowo istotnych.
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Civil Law Section Coordinator of the Jagiellonian Legal Clinic

ON THE CLINICAL METHOD OF TEACHING LAW

1. The fundamentals of clinical education

In many law faculties in Poland, there are a presently discussions on
initiating university programs for "legal clinics", aterm of English origin.’ Such
educational programs were developed in the United States and are cun-ently
active in Canada, Australia, and the Republic of South Africa. Recently, their
growth has spread intensively throughout the countries of Eastern and Central
Europe. The Jagiellonian University has recently entered the second academic
year of clinical activities in four sectors: criminal law, human rights law, civil
law and the newly opened section for labour law. In this time we have under-
gone certain experiences which have allowed us to refine our approach to clini-
cal education more precisely. Our experiences have let us clearly define our
tasks and also determine their future impact. The law journal Klinika (Clinic) is
intended to serve as a medium for such discussions. It is a journal which is in
essence an educational experiment, that it is edited and published by students
taking part in the clinic with the cooperation of a consultative team of lawyers
and academics. It is solely designed to be a professional, carefully prepared
periodical devoted to methods of teaching law, ethics and the legal difficulties
with which clinics face on a daily basis. It is my hope that the clinic's journal
will become a forum for discussion concerning the reform of legal education
and accessibility to legal professions. The problems which are clearly visible
here are therefore not only of a purely methodological nature, but also have an
immediate influence on the functioning state of law. Ethical, well educated law-
yers are a group of people on whose expertise the realization of this idea, as
written in our Constitution, depends. Unfortunately, the present system is far
from providing an opportunity by which young people would be able to obtain
such a goal. It is becoming more and more apparent that the whole structure of
legal education is treated as an inseparable whole (university studies being only

The name "clinic" is obviously supposed to be a parallelism to medical clinics — they are a place
where academic teachers of medicine, and students also, practice. A law clinic is an academic
place for practicing of law.
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one part of the educational process), serving to a greater extent the interests of
a lobby whose interests deny too large a group of young law school graduates
the possibility of working in a legal profession. A system constructed in this
way runs the dangerous risk of convincing students of law that a well-founded
knowledge of the law and devotion to ethical values are not the keys to achiev-
ing success in life. To prevent this, a consideration (which until now was only
recognized by certain individuals) of fundamental reforms has become neces-
sary on a grander scale.

It is impossible to be unaware of the fact that our system of educating
lawyers which has been employed so far is not an effective one. When we com-
bine the period of university studies and the apprenticeship, it becomes clear at
the beginning of a first year student's education, that he or she must commit
sometimes as much as ten years to both studies and apprenticeship, assuming
that all progresses without delays and impediments. In comparison with three
years of law studies at American universities which immediately (i.e. without
apprenticeship) precede the exam (i.e. the Bar exam) which enables graduates
to work in the profession. The question as to whether or not time and vast re-
sources are being wasted must be asked. Despite having stated as such, it is not
my intention to initiate a discussion about reform in this article. I have only
sought to describe the environment in which future legal clinics will function.
As they are a result of an entirely different approach to legal education, they
presume extremely effective results from students and, moreover, are designed
to stimulate progress in education and skills within a relatively short period of
time. It is not assumed, however, that this model of education is supposed to
replace a traditional lecture. However, it is becoming more and more apparent
that a clinic is an indispensable step in the effective completion of one's studies.
It should be noted that there are various kinds of clinics, in addition to the no-
tion that the clinical method of teaching law can be partly applied within the
context of traditional lectures and classes. In the future, we should make sure
that as many students as possible will be able to take advantage of various types
of clinical education. For this purpose it will be necessary to reconstruct the
concept of students' traineeships, which at present are not advantageous enough
in relation to the amount of time which needs to be devoted to these traineeships.’

The idea of legal clinics came into being in the United States under the
pressure law firms and associations complaining about the insufficient degree

> In the United States, students traineeships (that is, a stay in institutions or lawyer's chambers in
order to gain experience) are commonly applied, because not all students can be included in the
clinical program. It does not mean, however, that the law department is not engaged in the course
of these practices. Classes within the university, run by a professor are an inseparable part of
them, during these classes, students share their experiences, their reports are discussed and note
worthy problems explained. This system ensures that the practices do not get reduced, as often
occurs in many cases, to fiction. See: L. Wortham, Setting goals for the Externship (in:)
J. P. Oglivy, L. Wortham, L. G. Lerman: Learning from practice, 1998, p. 11-23
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of practical preparation for law school graduates.’ In our case, it is often cited
that the Polish legal education system provides proper practical background by
means of apprenticeship. As it turns out, clinical education is a method signifi-
cantly different from the experience gained during apprenticeship. A legal clinic
not only creates the proper conditions by which students may be exposed to
"live" practice but also making this exposure a separate subject of university
teaching and research. This means undertaking a specific revolution in the ap-
proach which has been adopted so far which is characterized by an artificial
division between study and practice, with very disadvantageous consequences
for both of them.

Clinics are par excellance university departments. Like all university
departments, they have the task of broadening the realm of legal education (bear-
ing in mind the specific character of law as a "field of study") and the distribu-
tion of this knowledge. Unlike traditional departments, the subject of their study
is an issue of application to different branches of law and researching the es-
sence of legal professions, paying special attention to professional ethics.’ This
journal, in its attempts to report on the results of our clinical experiences, is
a sign of such activity.

The method of research is different, however, because it is based on the
close cooperation of students with their respective teams of consultants. Also, it
is here that an analogy may be traced to biological science: the team is com-
prised of those who teach and those who are to study, hence, both sides benefit.
Finally, the methodology behind legal education itself is also a subject of re-
search for legal clinics. Such efforts, however, require a more systematic ap-
proach. Under the conditions of increasing international competition in the le-
gal services market, relying only on one's intuition to determine the method of
teaching adopted is no longer sufficient. It neither guarantees equality or having
an advantage over lawyers from those countries where the educational process
was clearly based from a methodological perspective. Besides their educational
function, legal clinics have begun to perform an important social function, as
their task is to supply legal assistance for people who, taking into consideration
their financial situation, cannot afford professional assistance. This assistance
can only be given in a very limited range and, because of our existing legal
restrictions, often cannot be effective enough. The work of our clinic, which has

'See: American Bar Association. Section of Legal Education and Admissions to the Bar. Legal
Education and Professi I Develop t: An Educational Continuum. Report of the Task Force
on Law Schools and the Profession: Narrowing the Gap. 1992 (in:) A. J. Hurder, F. S. Bloch.
S. L.Brooks, S. L. Kay: Clinical Anthology. Reading for Live-Client Clinics, Cincinatti, 1997,

p. 12-29

* A great amount of essays by American professional are devoted to the question of supervising
a student during clinical programs. Suggested readings: L. R. Cole: Learning from Supervision,
J. P. Oglivy, L. Wortham, L. G. Lerman: Learning from practice, 1998, p. 29-47; A. Shalleck,
Clinical Contexts: Theory and Practice in Law and Supervision (in:) A.J. Hurder, F. S. Bloch.

S. L. Brooks, S. L. Kay: Clinical Anthology. Reading for Live-Client Clinics. Cincinatti, 1997,
p. 29-40.




Fryderyk Zoll

been in existence for one year, has revealed that professional legal assistance is
not available for a considerable portion of our society, thereby making it diffi-
cult and often impossible to protect rights people are entitled to. From our expe-
riences, we have come to the conclusion that a system of free legal assistance
restricted solely to representation does not provide effective results in that such
assistance is only restricted to a relatively small area. Moreover, the assistance
provided by court-appointed lawyers is often not as effective as in the case of
paid representation. To make matters even more difficult, obtaining at least the
partial release ofa court order which in civil cases allows one to obtain a court-
appointed plenipotentiary is not easy, taking into consideration the lack of fi-
nancial resources available to public courts. A system of legal clinics can con-
tribute to a significant improvement of the situation. While the existing legal
possibilities are insufficient, there is a potential for providing legal protection
which has not been made use of, even though this assistance is not equivalent to
a professional lawyer's protection. Nevertheless, this is better than a lack of any
legal assistance for many people. In the future, it is likely to be necessary to
regulate legal clinics and the range of assistance they provide by means of an
legislation. The legal state, broadening the principle of contradictory legal pro-
ceedings, must supply, according to new rules, a system of free legal assistance
in order to avoid unjust verdicts caused only by the lack of an opportunity to use
professional assistance by one of the parties. A legal clinic, therefore, can con-
tribute to the realization of a new legal state principle which would clearly in-
clude the full execution of rights for everybody.

A clinic also performs an extraordinary teaching function. Young law-
yers confronted with exceptionally difficult "real-life" cases become socially
sensitive and are consequently willing to work pro bono. As students, they de-
vote an extreme amount time trying to help those in need. Sometimes, this help
exceeds what is strictly understood as legal assistance (e.g. trying to find the
right shelters for the evicted). Philanthropic attitudes are molded, and as a re-
sult, the university fulfills its mission of founding such interests in persons who
will work in professions particularly vital to the effective functioning of the
state, in addition to shaping the relationship between citizens and the state. Such
endeavors are of the most important for legal clinics.

The Cracow clinic is already performing one of the most important legal
functions as far as the Poland's legal system is concerned. Students may be
appointed as guardians for minors and people whose whereabouts are unknown.
So far, this function has been frequently performed by persons without any legal
training whatsoever. The result has been a completely inept attempt to pursue
aims which the legislature seeks to achieve through the institution of tutelage.
Law students are better suited to meet these needs. However, such appointments
still require the determination of a proper procedure which would enable the
administrators and directors responsible for a clinic to properly oversee the cli-
nic's cases. These appointments also require clear guidelines stating the proper
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manner, by which students may prepare for such cases. Case simulation appears
to be the best method. In such simulations, a student plays the role of a guardian
and section assistants play the roles ofjudge and the other parties.

2. The aim and the method

In the broadest sense, the aim of clinical education is to instill in law
students the ability to apply theoretical knowledge in practice. Therefore, it is
essential that the students should acquire, in conjunction with this theoretical
knowledge, the skills necessary to work in the profession. Consequently, there
is also a need to verify the acquired knowledge by means of practical expe-
rience. The traditional model of education which separates the theoretical study
of law from practical preparation is the reason why the skills learned during
apprenticeship are mostly based on the lecturer's routine, thereby displacing
a deeper, more theoretical reflection into law. On the other hand, university le-
gal education is often immersed in structures which are shaky when speaking in
terms of practicality. A clinic provides for the necessary balance. The combina-
tion of the application of the theory of law and the search for concrete solutions
creates the hope that those students who will be included in the program will
learn the art of legal argumentation to its fullest. They will be the first genera-
tion to realize that the division between the legal theory and its practice is com-
pletely artificial. In reality, however, the difference between a lawyer-theoreti-
cian and a lawyer-practitioner should be non-existent. A lawyer seeking justi-
fication for this distinction is often only trying to hide his or her flaws. It is most
unfortunate that what is considered to be "practice" uses the art of theoretically
deepened legal argumentation to too little an extent, resulting in solutions based
only on the power of authority within an institution, rather than being based in
the power of arguments. Reading the published decisions of various courts sup-
ports this thesis.

Education within a legal clinic is to be based on accelerated accumula-
tion of knowledge on the basis of one's own collected experiences in direct
connection with the case the student is working on, as supported by continuous
contact with a supervising consultant.” The consultant's task is to stimulate the
search for the best solution. However, he/she should not replace the student as
far as making right decisions is concerned. In the end, it is the student who
should propose the best solution to his client's problems. This proposition must

* Of the numerous examples of American essays devoted to the theory of a contact with a client
within clinical programs see: N. Cook: Legal Fictions: Clinical Experiences, Lace Collars and
Boundless Stories, p. 147-153; R. D. Dinerstein: Client-Centered Counselling: Reappraisal
and Refinement, p. 153-160; A. J. Hurder: Negotiating the Lawyer-Client Relationship:
A Search for Equality and Collaboration, p. 160-170 — all works in A. J. Hurder, F. S. Bloch,
S. L. Brooks, S. L. Kay: Clinical Anthology. Reading for Live-Client Clinics, Cincinatti, 1997.
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be approved in terms of'its correctness by the supervisor. It is of primary impor-
tance that the student is aware of the great degree of responsibility which has
been placed on him/her. The contact between a supervisor and a student takes
place in three ways: through seininars, individual consultations, and by contact
in writing connected with the review of papers presented by a student. These
contacts have two crucial tasks to fulfil. Firstly, they should provide help for the
student by way assistance subtle suggestions as to whether the solution pro-
posed by a student is proper. Secondly, these contacts serve the purpose of su-
pervising students' work. The second aim is extremely important. Clinical pro-
grams are fundamentally different from other university activities. Within the
Jagiellonian Law Faculty curriculum, student attendance to seminars and lec-
tures is not mandatory. Inherent to this freedom is the student's adherence to the
principle self — responsibility. A student is, in a way, responsible to him or
herself as to do as much as possible to use their study time to its fullest potential.
In the case of clinical activities, this model is impossible to accept because it
could threaten the client's best interests. Therefore, the organization of work
within the legal clinic must be subject to stern discipline. The legal clinic's
supervisor must be quick recognize students who are not conscientious enough
to help other people in a responsible way. Such recognition is a significant con-
sideration in that the legal clinic is only a part of the academic duties of a stu-
dent; for example, during the period of examinations there is a strong possibility
that a student may neglect his/her clinical duties. For that reason, students ini-
tially must be informed about the range of their duties and that those duties must
be executed in the strictest fashion. The supervisor must remember this, which
is not always easy. Within the clinic, academic teachers and students form a team
which cooperates very closely. It is only natural that in such an environment, the
barrier formed by the teacher's desk, detaching him or her from students (as in
case of classical classes), disappears. This position is extremely useful and fas-
cinating. Nevertheless, it does not free the supervisor from heeding deadlines
and the quality of casework.

During seminars, cases are discussed. The selection of cases discussed
depends on the supervisor, who receives proper documentation from the secre-
tary with reference to possible problems or delays. This is an extremely vital
role to be fulfilled by persons who administer the secretarial duties within the
office (in our case, this role is filled by law students), who both organize and
supervise from the technical point of view, watching to ensure that the proper
steps are being taken by students and that the students provide proper documen-
tation. Within the seminar, attendance in which is obligatory. A1l students must
be prepared to explicitly answer questions asked about their casework. At the
same time, their rebuttals must follow a particular pattern so that all the partici-
pants of a seminar may be well-versed in the essence of a given case. The
seminar's aim is therefore to involve all the students of a given section of the
clinic in the search of the right solutions. Therefore, a student must introduce
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the current state of affairs regarding a client's case, with an emphasis on any
particular difficulties the student may have had with experiences in proceedings
pursued so far in addition to a projection of further proceedings. The purpose of
this schematic method of introducing a case is to systematize the creation of the
"case theory". The denial of educating students in the ability to reason and in
the practical processes concerning the students caseload has been a clear disad-
vantage of academic teaching so far. The case theory (i.e. the concept of work-
ing with the students caseload combined with precisely determining the aim of
the assistance provided) requires a proper adjustment of the thinking process.
Particular attention should be paid so that students will not be satisfied with
taking short cuts by omitting portions the student alleges to be obvious for eve-
rybody. In reality, they quite frequently are a method of camouflage, masking
a inability to construct a fully correct statement on actual state or a regulations
currently in force. Hence, the supervisor must patiently observe the students'
ability to fully and clearly introduce the results of his or her work asurellas, and
his or her opinions in reference to a given actual and legal situation. As can be
imagined, it is rarely possible to finish a seminar within two class hours.

Individual work with a student is the main duty of the supervisor. It is
based on a more profound analysis of facto and law. It is also a chance to learn
the proper way of formulating letters and opinions based in a solid legal argu-
mentation, so that they may be useful to the client wherever necessary. A super-
visor must remember though, that it is a student who should propose solutions
and that he or she is responsible for them. A supervisor must only correct, i.e.
point out the consequences and difficulties. He/she cannot replace a student by
devising the solution him/herself. It is also necessary to remember that in situa-
tions when a student cannot cope, applying this method cannot cause a consid-
erable delay, thereby resulting in an interference with the client's business.
A proper balancing of the educational goal and the client's interests depends on
the supervisor's sensitivity. Meeting clients is a crucial part of student's duties.
A supervisor should not take part in those meetings, in order to avoid a situation
in which a client tries to address the supervisor, thus ignoring the student, and to
avoid a false illusion that it is the supervisor who is providing assistance. Lastly,
the client must be informed from the very beginning — as explicitly as possible
— that he or she is not being provided with professional lawyer's assistance but
only with a student's. The client must be also informed about the limitations
which are caused by such representation — for example, that students cannot
appear in the court, quite naturally limits the scope of assistance that may be
provided by the student. The client must be also aware that students are acting
within an educational program, which means that, with regard to confidential-
ity, the case can be used for educational purposes.

Another task of a supervisor is to ensure that a student is prepared to talk
with a client. In our legal clinic, we require students to present of an outline of
a future conversation, with an emphasis on questions to be asked. This outline is
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then subject to the corrections and comments of a supervisor. To better control
the course of conversation, we also require a proper written report from a stu-
dent.

A legal clinic means more than providing professional assistance.
Simulations are a significant part of'it, during which students are to fulfil diffe-
rent functions and roles. In general, in our section we run a year-round trial
simulation with a full circulation of documents, witnesses, etc (the preparation
of such activities is a subject for a separate article).

3. A note on the necessity of proper legislation

At present, legal clinics work in a sort of legal vacuum. In the United
States, students are allowed to take part in court proceedings. In my opinion this
activity can also be useful in our country — creating an opportunity to provide
proper assistance for the poor directly via court proceedings (we have dealt
with extremely difficult real-life situations, in which there have been cases of
misery or accidental misfortunes difficult to imagine). I think it would be bene-
ficial for our legislature to consider whether legal clinics should not be imple-
mented within a free legal assistance system for the poor. They could become an
inseparable part of the functioning poverty law in our country. Perhaps it would
be possible to associate this idea with the institution of new courts which in the
future are to decide on cases of minor judicial relevance but often essential to
people's lives.



Opegepux Loun, kaHAUAAT IOPUAUYECKUX HAYK

Kadenpa I'paxnanckoro IIpaBa SIremnonckoro YHHBepcUTeTa
Koopaunarop Cexuuu I'paxpanckoro Ilpasa
VYuusepcurerckoil IOpunuueckoit Koncynpranuu
Srennonckoro YHuBepcUTETa

O ,,KIIMHNYECKOM" METOJIE ITPEITIOJJABAHNWA
ITIPABA

1. CyH_[HOCT]) YHUBCEPCUTCTCKUX IOPUAUUYCCKUX KOHCyHbTaHI/Iﬁ

Ha mMHOTHX IOpHIHYecKHX (aKyIbTETax IOJbCKUX BY30B pa3BEepHYyIach
JHUCKYCCHUS O CO3JaHUU IPOTPAMMBI YHUBEPCUTETCKUX IOPUJUUYECKUX KOHCYIb-
Tauuil, KoTopas B BO3HHMKIIEM M3 AHIVIMHCKOM KalbKH KaproHE Ha3bIBACTCS
,KIMHUKOHM mpaBa"." DTo mporpamma, koropas pa3Buiack B COECIUHEHHBIX
Itarax Amepuku, a teneps neiictByer B Kanange, ABctpanuu, OxuHO0-Adpu-
kaHCKOH PecmyOnmke, a Takxe Bce 0ojiee MHTEHCHBHO PacIpOCTpPaHSIETCS
B cTpa”ax Bocrounoii u Ilentpansnoil EBponsl. B fIrennonckom YHuBepcurere
YK€ BTOpPOH roi (yHKUHOHHDPYET KIMHHMKA, TENEPb YKE YETBIPE €€ CEKLMU:
YrOJIOBHOT'O IIpaBa, MpaB 4YeJOBeKa, I'PaKJAHCKOTO IpaBa U (TOJNBKO YTO OT-
KPBIBIIASICS) CEKIUs TPYAOBOTO IpaBa. MBI mpuoOpean yke HeMaJblii OIBIT,
KOTOpBIA IMO3BOJSIET TOYHEE ONPEAECIUTh HpPEeIMET pPacCyXJEHUH O yHU-
BEPCUTETCKUX IOPUJUUECCKUX KOHCYJNbTALUIX, IPEACTABUTh UX 3aJadM, a TaK-
’Ke HaMETHTh HX POJb B OyaymeM. DTHM pacCyXJEHHSIM IOJIKEH CIYXXHUTh,
MEXAy MpOoYuM, IopuaudecKul xypHan ,, Knunuka"; xxypHal, KOTOpbIA 10 Cy-
IIECTBY ABJISAETCS TOXKE y4eOHBIM dkcrepuMenToM. OH pemakTupyercs W H3Ja-
eTcsi CTyIAeHTaMHU, Yy4acTBYIOIIMMH B Iporpamme YHupepcurerckoidl lOpu-
nudeckod KoHcynpTanuu, NUIIb NpPU KOHCYJIBTALMOHHOM Y4YacTUU HAay4YHBIX
kagpoB. OH noikeH OBITH, OQHAKO, MPOGECCHOHAJBHBIM, TIIATEIBHO
MOATOTOBIEHHEIM NMEPHOIUISCKIM HM3IaHUEM, IOCBIIIEHHEIM Kak mpobieMaMm
METOJa M3y4eHUs IpaBa, IOPUAUICCKUX HNpodeccHil, STUKH, TaK U NPaBOBBIM
npoGiemMaM, ¢ KOTOPBHIMH YHHBEPCHUTETCKHE IOPHUIHYECKHE KOHCYJIbTALHH
BCTPEUAIOTCS KaXJbIH A€Hb. Sl Hafel0Ch HA TO, YTO KypHal YHUBEPCUTETCKOU

" Ha3spaume ,,kanHHKA" D0MKHO MPeACTABJASTh OYEBM/IHYI0 NMapajlielb ¢ MEIUUMHCKON KJIMHH-

K(]ﬁ, TAaK KaK OHA ABJIAETCH MEeCTOM CTAKUPOBKHU I npenoaanaTeﬂeifl MEAUIHHCKUX UHCTUTY-
TOB U cTyAeHTOB. KiIMHHKA mpaBa — 3TO MeCTO aKaJeMHYeCKOr0 MPOXOKIeHHS IOPHANYECKON
NPaKTHKH.
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IOpunnuueckoit Koncynpranuu ctaHetr GopymoM Iis oOCyxaeHUN pedopMbI
H3ydYEHHs NpaBa M JOCTYNHOCTH K IOPHUAMYECKUM IpodeccHus M. 3aMedeHHBIE
31ech IpOOIEMEl ABISIOTCS BEIb HE TOIBKO METOJMUYECKHMH IO CBOEH HaType,
HO OHHU OKa3BIBAIOT €Il¢ HENOCPEACTBEHHOE BIMSHHE HAa (QYHKIHMOHUPOBAHHE
IIPaBOBOIO rocyxapcTBa. DTHUHBIE, XOPOIIO 00pa30BaHHBIE IOPUCTHI SBISIOTCS
TPYNIOH, OT KOTOPOil B 3HAYUTENEHON CTENEHHN 3aBHCHUT OCYIIECTBICHHE ITOH,
3anucanHoit B Koncrurynun, naeun. K coxanenuto, Hactosmas cucreMa gaueka
OT IPEJOCTABICHUS MOJIOJBIM IOPHCTaM BO3MOXHOCTH PEaln30BaTh 3Ty 3a7ady.
Bce wame cTaHOBHUTCS 3aMETHBIM, YTO BCS CTPYKTypa M3y4eHHs IIpaBa, Tpak-
TyeMasl Kak Hepas3zeiaumoe Ienoe (yueba B yHUBEPCHTETE SIBISETCS JIHIIb €T0
(GparMeHTOM), CIY>XHUT B OOJIbIIEH CTENEeHW HHTepecaM J000H, cBOIAMIUMCS
K TOMY, YTOOBI CIMIIKOM OOJbIIAsi TPYIa MOJOABIX BEIITYCKHUKOB IOpUINYEC-
KUX (aKkyIbTETOB HEe cMoria paboTaTh mo puaudeckuM mnpodeccusim. Tax
MIOCTPOCHHAS CHCTEMa CO3JaeT PeajbHyI0 ONMacHOCTh yOeXIeHHs ciymaTeiaei
IOPUANYECKUX BY30B B TOM, YTO HE CEpPbE3HOE 3HAHUE M INPHBEPKEHHOCTH
K 3THYECKHUM IIEHHOCTSIM CTAHOBAT KJIIOY K KH3HEHHOMY ycmexy. UToOHI
IPEeOTBPATUTh TAKYI0 CUTYallHI0, HACYIIHOW CTAaHOBUTCS HEHpEANPUHUMAaeMas
(ecnu He y4YHUTHIBAaTH OTJIEIBHBIE TroJioca) IHUCKyccuUs O (yHAaMEHTAIbHOI
pedopme.

Henp3st He 3aMETHTB, UTO CYNIECTBYIOIAs 10 CUX ITOP cCHCTeMa 00ydeHus
I0pucTOB He cunutaercs dppexTuBHON. Ecim moxcuuTaTs roasl YyHUBEPCHTETC-
KOTo 00y4eHHS U CTaKUPOBKH, TO OKAa3bIBACTCS, YTO MEpe]l IPUHATHIM Ha IIEPBBIN
KypC MOJIOJBIM Y€JIOBEKOM HHOTJA CBBIIIE AECSATH JIET y4eObl, €CIN BCE IPOXOAUT
6e3 omo3nanui U moMex. ComocTaBisas 3TOT GAKT C TPeMs TOAaMH IOPHUANIEC-
Koro ()akylibTeTa B aMEPHKAaHCKHX YHHBEPCHUTETaX, IIOCIE KOTOPHIX (T.e. 0e3
CTaXXHPOBKH) CTYIACHTH CIAIOT 5k3aMeH (T.H. Bar), mpexocraBnsiomuii npaBo
pabotaTh o mpodeccuu, To BCTAeT BONPOC, HE BRICTYNAET JIU B HamIeil cucreme
TpaTa BpeMeHHU | (YTO 3a 3TUM H cieayeT) OOIbIINX AEHEXHBIX cpeaAcTB. Moei
LeJIbI0 He SIBJIIETCS, OJJHAKO, B paMKaX 3TOH CTAaThM NMOCTaBUTh Ha 00CYXKIEHHE
pedopmy B nenom. S xoren OBl TUIIb HAMETUTH OOCTAHOBKY, B KOTOPOH MpHUAETCS
paboTaTh YHUBEPCUTETCKUM IOPUAUICCKUM KOHCYNbTanusIM. OHH yYUTHIBAIOT
HEOOBIKHOBEHHO 3G ()EKTHBHYIO paboOTy CTYJEHTOB M PAacCUYUTHIBAIOT HA Cy-
IIECTBEHHBIN Nporpecc B 00yYeHNH U YMEHHUH B TEUCHHE OTHOCHTEIBHO KOPOTK-
oro BpeMmeHH. [Ipudem, BoBce HE NMpEIONAaraeTcs, 4To 3Ta MOJEIb 00yUeHHUS
OJKHA 3aMEHATHh TPaAUIHOHHYIO JeKknuio. ,, KinuHuka" cranoBuTcs, ogHAaKo,
BCE dYalle HEOTJIOXKHBEIM €€ NomoidHeHHeM. Hano MOMHHTH, 4TO BO3MOXHBI
pa3Hble (OPMBI KIMHHUK ¥, KPOME TOTO, ,,KINHHYSCKUNH" MeTo 00ydeHus NpaBy
MOXET OBITh OTYACTH HCIOJB30BAH HApANy C KJIACCHYCCKUM UTEHHEM JIEKIUN
U NPaKTUYECKUMU 3aHATHIMU. bynymiee 10oJkHO OBITH TAKUM, YTOOBI K Pa3HBIM
dbopMaM KIMHHYECKOTO OOY4YEHHS MOXXHO OBLIO MOAKIIOYUTH OOJBIIE CTY-
neHtoB. Jlus sToi menm HeoOXoxumMoH Oblma OBl Takke PEKOHCTPYKIUS
KOHIIENIIUH CTYAEHYECKHX IIPAKTHK, KOTOPHIE B HACTOSN[EEe BpeMs HE HAIOT
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YpEe3MEPHO MOJIOKHUTEIbHBIX PE3yJbTATOB 110 OTHONICHUIO K 00BEMY Mpen-
HAa3HAYCHHOTO UM BpEMCEHH.’

Upness ropuandeckux KIWHUK Bo3HHKIa B CoenmmHeHHbIx [ltarax
AMEpUKHU TOJ JaBICHUEM KWPHUIUYCCKUX KOPIOpAaNHi, CTPAagalOIIUX OT
HEJOCTATOYHOW MPAKTUYECKON MOATOTOBKH BHINYCKHUKOB KOPUIUYECCKUX (a-
KyJIbTETOB. ’

B Hamux ycnoBusx He pa3 o0pamanoch BHUMaHUE HA TO, YTO MOJbCKas
cucTeMa KPHIUYECKOTO 00pa3oBaHUS C MOMOMBI MPOPECCHOHATBHBIX
CTaXUPOBOK 00CCIIEYNBACT HAIICKANYI0O MPaKTHYCCKYH HOATOTOBKY. MTak,
OKa3bIBACTCS, YTO KIMHHYECKOE OOyUYCHHE SIBISAETCS METOJIOM, 3HAYUTEIHHO
OTIHYAKIHUMCS OT 00y4YeHHUS BO BpeMs CTaXUpoBKH. KiimHHUKa mpaBa — 3TO
HE TOJIbKO MPENOCTAaBICHUE CTYJICHTAM KOHTAaKTa C IPAaKTHKOH, HO W Ipe-
BpallcHUE 3TON NMPaKTUKU B IPEIMET YHUBEPCHUTETCKOTO OOYYECHHUS W YHH-
BEPCHUTETCKHE MCCIeNoBaHUsI. DTO 0003HAYAET CBOECTO POJia PEBOJIOIUIO B TOJI-
X0Jie, IEeJIbI0 KOTOPOTO OBIJI0O MCKYCCTBEHHOE OTIENICHHE HAYKH OT NMPAKTHUKH,
C OYEHb HEONArOMPHUATHBIMY IMOCIEACTBHAMHE JUJIs TOH M IPYToil.

Knunuku sensroTcs par excellance yauBepcurerckumu eauHunamu. OHH,
KaKk M BCC YHUBEPCHTETCKHUE CIHHHIBI, HMEIOT CBOCH IENbI0 pPaCHIUPATH
FPAaHHUIBl IOPUANYECKUX 3HAHUN (YYHTHIBAsS OCOOCHHBIH XapakKTep MpaBa Kak
,»HaYKu'") U pacImpoCTpaHATh 3TH 3HAHHSA. B OTIWYNE OT TPaAUIHOHHBIX CIHHUIL,
MpEeIMETOM HCCIIEAOBAHUN SBISIETCS MpOoOJIeMaTHKA IPUMEHCHHS MpaBa, Pa3HbIX
ero ,,BeTBei", a Takke HMCCIEJOBAHUE CYIHOCTH IOpHAMYECKHX Hpodeccuid,
C 0COOCHHBIM yYETOM MPUHIUIOB NpodeccuoHanpHOU meoHTONOTHHU. [Ipo-
SIBIICHUEM TaKOW JCATCIBbHOCTH SBISIETCS TAKXKE ITOT )KYpHAJ, KOTOPBIH 00s3aH
pacrpocTpaHsITh Pe3yIbTAThl ITUX UCCICIOBAHUM.

Cnoco0 mccienoBaHHU OTIAUYAETCS TEM, YTO 0003HAYAET TECHOE COTPY-
JHUYECTBO CTYJCHTOB U HayYHBIX PaOOTHUKOB. 371€Ch MOXHO 3aMETUTh HEKOE
CXOJCTBO C €CTCCTBCHHBIMH HAyKaMH; KOJJICKTHUB COCTOHUT M3 y4YallUX W yda-
OIUXCsI, IyMar, 4TO CO 3HAUAIMM ¥ BaXXHBIM PE3yJIbTaTOM KakK IS IEPBHIX,
TaK XU JJIS IMOCIEIHUX.

HaxoHen, nmpeqMeToM YHHUBEPCUTETCKUX HMCCIEIOBAHUI HOPUIAYCCKUX
KOHCYJIbTALUH SIBISCTCS M camMa METOJOJIOTHS IMPEIoJAaBaHus IpaBa. JTa HAy-

> Cryaenuyeckue npaktuku B Coeaunennbix ltatax AMepuku (T.e. npeGbIBaHUEe B YUPEKACHUAX
HWIH IOPHIMYECKHX KAHUEJASPUAX ¢ LeJbI0 NMPHOOPECTH HAJJeKAUUI ONbIT) IWIMPOKO pac-
NPOCTPAaHEeHbl, TAK KAK B KJIHHHYECKYI0 NPOrpaMMy HEBO3MOKHO BKJIIOYHTbL BCeX CTYAEHTOB.
D9T0 He 0003HA4YaeT, 0AHAKO, YTO ITH NPAKTUKH NPOXOAAT 0e3 IMJAAKTHYECKOI0 YYacCTHH
opuanyeckoro axynbrera. He3ameHHMBIM 3/1eMeHTOM SIBJISIOTCS 3aHATHA B YHHBepCHTeTe,
KOTOpbIe BelyTcsl npodeccopoM M B paMKax KOTOPBIX CTYJE€HTbI 0OMEHHMBAIOTCH ONMBITOM, pac-
CY:KIAIT U 00bSCHAIT oOHapy:KeHHble npodiembl. Takasi cucTeMa rapaHTHpPYeT, YTO CTY-
JeHYecKas NPaKkTHKa He cBoauTCs K pukuuu. Cmotpu : L.Wortham, Setting goals for the Extern-
ship (b:) J. P. Oglivy, L. Wortham, L. G. Lerman: Learning from practice, 1998 r. c. 11-23.
Cmorpu: American Bar Association, Section of Legal Education and Admissions to the Bar,
Legal Education and Professional Development: An Educational Continuum, Report of the Task
Force on Law Schools and the Profession: Narrowing the Gap, 1992 (b:) Alex J. Hurder,
F. S. Bloch, S. L. Brooks, S. L. Kay: Clinical Anthology. Reading for Live-Client Clinics,
Huunuuanatu, 1997, c. 12-29.
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gHas objacTs TpeOyeT Oojee CHCTEMAaTHUECKOTO IMOoAxona U (B yCIOBHUAX
BO3pacTalomel MexXIyHapoAHOH KOHKYPEHIUN HA IOPUANYECKOM PBIHKE yCIYT)
MO/ JIePKKa JINIIb B UHTYUIIHMH BO BpeMs 00y4eHHS OKa3bIBAETCSI HEZOCTATOUHOM.
OTo He rapaHTHpYET HEe TOJIbKO NMPEBOCXOJCTBA, HO U JaXXe CPABHEHHS C IOPHUC-
TaMHu TeX CTpaH, Ije yueba OblsIa BIIOTHE METOAMYECKN OOJYMaHHBIM IIpoIec-
COM.

YHUBEPCUTETCKHE IOPUANICCKUE KOHCYJNbTAIMM HAYMHAIOT BHIIOIHATH
BaXXHYI0 (KpoMme yueOHOil) o0mecTBeHHYIO poib. VX 3amaueii ABiIseTcs OKa3aHUE
IOpUANYECKOH TOMOIIH JIHIIaM, KOTOpPBIE H3-3a CBOEr0 (PMHAHCOBOTO ITOJIOXKECHHS
HEe B COCTOSIHUHU 00ecrednTs cebe npodeccrnoHanbHyI0 MOMOIb. DTy TOMOIID,
KOHEYHO, MOXKHO OKa3aTh JINIIb B HE3HAUUTEIbHON CTEIICHH U, U3-3a CYLIECTBY-
IONUX OTPAaHWUYEHHH, OHA HE MOET OBITh 10CTAaTOUHO 3P dexTuBHON. ['ogumunas
IEesATENbHOCTh I03BOJISIET KOHCTAaTHPOBATH (aKT, 4TO NpodeccHoHanbHas
IOpHIHYecKast TOMOIIb HEeJOCTyIIHA IIsl 3HAYUTEIbHOW JacTH o0IiecTBa U He-
OTHOKPATHO OCJIOKHSET HJIM IPENsATCTBYST pealHu3aluy IpHHAIeKANUX
obmecTBy mpas. VM3 Hamero omblTa cilegyeT, 4YTO CHCTeMa OecIlaTHOH
IOpUANYECKON moMoINH (OTpaHHYEHHAs JHUIIb K IPOILEecCyalbHOMY Ipen-
CTaBHUTEJIBCTBY) HE OIPaBaliach; HECMOTPS Ha TO, YTO OHA OXBATHIBAeT HEOOJIb-
nroe KOJU9ecTBO JUI (KpoMe IOPHAMYECKOTO KOHCYIbTHPOBAHNUS), TO €I[e OKa-
3pIBaeTCs HEe TaK P (EeKTHBHOH, KaKk B CiIydae IJIATHOTO 3aMECTHTEILCTBA.
IMpuuem, mosydeHue XoTst ObI YACTHYHOTO OCBOOOXKIECHHS OT YIUIATHI CyNeOHBIX
pacxomoB (IO TOBOJY CIOXHOW (MHAHCOBOW CHUTyalUH OPTraHOB FOCTHUIIHH)
Hernpocto. CucreMa YHHBEPCUTETCKHX IOPUIUYECKUX KOHCYJNBTAIMI MOXET
MOCIIOCOOCTBOBATh 3HAYUTENBHOMY yJNydlmIeHHIO cuTyanuu. CymjecTByOIHe
MPaBOBBIE BO3MOXXHOCTH OCTAIOTCS, ONHAKO, HEZOCTATOYHBIMHU, XOTS Jydlle
CTyJeHYeCKOoe KOHCYJIbTHPOBAHHE, YE€M OCTaBIICHHE MHOTHX BooOme 6e3
npaBoBoil momomu. B Oyaymem HEOOXOAMMBIM KaKeTCs yperyJHpoBaHHUE
YHHUBEPCHUTETCKHUX IOPUANYECKUX KOHCYIbTalMH M 00beMa IpeiaraeMblX HUMU
B CHIIy 3aKOHa yciyr. IIpaBoBoe rocynapcTBO, YBEJINUUBas IPUHIIUN KOHTPaJNK-
OUH cyaeOHBIX IIPOM3BOACTB, 00s3aHO obOecrneduTh (IO HOBHIM IIpaBIIaM)
cucteMy OecIutaTHOH IOpPUIMYECKOW moMomu, 4ToOB H30exaTh HecHpa-
BEUIMBBIX pPEIICHUN, BO3HUKAIOIIUX JHIIb H3-32 OTCYTCTBUS BO3MOXXHOCTH
MOJIB30BAThCSA yCIyramMu mnpogeccuoHanos. lOpuamueckas KIMHHUKA MOXET,
3aTeM, COICHCTBOBATH OCYNIECTBICHHIO HPHUHIIUIIOB NIPAaBOBOTO TOCYAAapCTBa,
3JIE€MEHTOM KOTOPHIX SIBISETCS, 0€3yCIOBHO, BO3MOXHOCTh IMPUHYIUTEIHLHOTO
UCIIOTHEHHUsS IIpaBa.

KnnHHKa BBIMONHSIET TaK)Ke HEOOBIKHOBEHHYIO BOCIIUTATENbHYIO (YHK-
nuo. Moojble IOPHCTHI, BCTPEYasCh C OYEHb CIOKHBIMH XU3HEHHEIMU CITy-
qassMH, CTAaHOBATCS OoJiee UYBCTBHTEIHHBIMH M TOTOBBIMH J€HCTBOBATH Pro
bono. OHM IOCBAIIAIOT CBOE CBOOOAHOE BPEMS M HBITAIOTCS ITOMOYb. OJTa
IIOMOIIb BBIXOJHUT MHOT/A 332 PaMKH Y3KO IMOHHMAaeMOH IOpHAHIECKOH MOMOIIH
(Hamp. MONBITKA HAHTH HAUIEKAIUH HOWICKHBIH JOM JUISl BRICEIEHHEIX). DTO
GbopMHUPYET UX MOPANBbHBIH O0JHK. YHUBEPCHUTET BBHINOIHICT, TAKHM 00pa3zoM,
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CBOIO MHCCHIO B o0OiacTH ()OpMHUPOBAHHS MOPAJIbHOTO JOCTOMHCTBA Y JIHII,
KoTopkle OyayT paboTaTh Mo Npo(eccHsiM, CyIeCTBEHHBIM JUIs KadecTBa (QyHK-
AOHUPOBAHUS TocymapcTBa U (GOPMHUPOBAHHS OTHOLIEHHH TpaxaaH K rocy-
JapcTBY. DTO OJHA U3 CAMBIX Ba)KHBIX 3a7a4 YHUBEPCUTETCKHX IIPABOBBIX KOH-
CynbTallUi.

KpakoBckas KIMHHMKA y»K€ BBIIOJHSAET OJHY U3 CHCTEMHO BaXHBIX Cy-
ne6Hprx ¢yHknuii. CTyIEeHTH Ha3HA4alOTCS INONEYHTENIMH [0 AelaM JIHI,
MeCcTONpeOBBAaHHE KOTOPHIX OCTAaeTCs HEU3BECTHBIM W IO HajA30py 3a
HECOBEPIICHHOJNETHUMH. J[0 CHUX HOp 3TH (QYHKIUU BBIIOTHSAIN COBCEM HeE
MOATOTOBJICHHEIE JIIOAY, 9TO 0003HAYAI0 HOJHYIO HITI030PHOCTh pealn3anuu
nelyeil, KOTOPbIX 3aKOHOAATENb X04YeT JOCTUYb IIyT€M MHCTUTYTa MONECUYHUTEN.
VY CTYIEHTOB IOPHUAMYECKUX (PaKyJIbTETOB €CTh IIAHC BHIIOJHSATH 3Ty 3ajady
noxydmre. 910 Tpebyer, 0HAKO, 10pabOTKH OTAEIBHBIX MPOLEAYpP, CHOCOOCTBY-
IOIUX OCYIIECTBIECHUIO HaA30pa CO CTOPOHBI OTBEYANOIUX 34 KIMHUKY Hayd-
HEIX paOoTHHKOB. [ToAXOIAIMHMM METOJOM Ka)XeTcs 34eCh, MEXIY HPOYHM,
MOArOTOBKA CTYJEHTOB B pPaMKaX COOTBETCTBEHHBIX CUMYJIALUNA KOHKPETHOTO
Jena, B KOTOPBIX B POJIM MOMEYUTENs OyAeT BEICTYNAaTh CTYACHT, a POJIH CYAbH U
JIpyroil cTOpOHBI NPOU3BOACTBA AOJIKHBL CHITPAaTh ONEKYHBI CEKLHI.

2. Ilens u MeTON

B mupoxom cMEBICIE ClIOBa IIENbI0 KIHMHHUYECKOTO OOYyUCHUS SIBISETCS
o0yueHHe IOpHUCTOB, CHOCOOHBIX HCIIOJIB30BAaTh IOJYYEHHBIE TEOPETHUECKHE
3HaHUA b mpaxTtuke. J[eno B TOM, 4TOOBI CTYJCHT, HApsSAy C TEOPETHUECKUM
3HaHHMEM, OBLI MOJATOTOBIEH K paboTe 1o npodeccun. Hamxo cTtpeMuTses u K To-
My, 4TOOB HNPHOOPETEHHHIH NPAKTUUYECKHI ONBIT IO3BOJHJ YCTAaHOBHUTH
JIOCTOBEPHOCTh BBIyYEHHOI'0 TeOpeTUYecKoro 3Hanus. CylecTByomas 10 CUX
mop TpajJHIMOHHAs cucreMa oOydeHHs (pasjgenseMasi Ha TEOPETHUECKYIO
MIPaBOBYIO HAyKy M IIPaKTHYECKYIO MOATOTOBKY) BJIEUET 3a cO00H U TO, YTO BHY-
maeMble B paMKax CTaXMPOBKU yMEHMS B 3HAYUTEIBbHOHW CTEHNEHU OCHO-
BBIBAIOTCS HA HABBIKaX IpelojaBaTeled M BBHITECHAIOT YriIyOJeHHEIE
TEOPETUYECKUE PA3MBILIIEHHUSA O IIpaBe.

C apyroil cTOpOHBI, YHUBEPCUTETCKAasl HayKa HEpPEIKO CChLIaeTCs Ha
KOHCTPYKI MU, NpaKTH4YeCKas NPUIOJHOCTb KOTOPBIX SABISETCA HEPEIKO
coMHHUTENbHON. KilmHMKa TO3BOIsIET JOCTUYS HEOOXOAUMOTO 3/1eCh PaBHOBECHS.
CoeguHeHUE TECOPUU NPUMEHEHHS IpaBa ¢ HOUCKOM KOHKPETHBIX pELICHUH
CO3J1aeT HaJeX 1y Ha TO, YTO CTYJCHTHI (KOTOPEIX OyZeT OXBaTHIBATh IIPOrpaMma)
BBlYUYaT B BBICOKOW CTEIEHU UCKYCCTBO IOPUJUUECKOI apryMeHTallud U OKaXYy-
TCS HEpPBBIM IOKOJIEHHEM, OTJAIOIUM cede OTYET B IOJHOH HATAHYTOCTH
OTJENICHUsI TEOPUU IIpaBa OT NPaKTUKU. 1160, neficTBUTEIbHO, MEXAY IOPHCTOM-
TEOPETUKOM U IOPHUCTOM-NPAKTUKOM HE JOJIOKHO OBITh HHKAKOW pa3HHIIHL.
IOpucT, koTopsIit HIIEeT 000CHOBAHUS JJIS TOH OTIMYUTEIBHOHN YePTHI, HEPEAKO
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IBITaeTCS TOJMBKO CKPBITH CBOM HeXOCTaTKU. EcTecTBeHHO mpobiemMoi saBiseTcs
TO, 4TO T.H. IPAKTHKA B CIMIIKQM MaJE€HbKOH CTENEHHU UCIOJIb3YyET UCKYCCTBO
TEOPETUYECKN YIIyOJIeHHOH IOpHANYECKO apryMeHTalWH, 4TO BEeJeT K pe-
HmIeHUSIM Ha 0a3e JIWIIb CHJEI aBTOPUTETAa MHCTUTYTA, a He Ha 0aze CHIEI apry-
MeHTOB. IIpoBepka o0OCHOBaHHIl pa3HBIX CyAeOHBIX HHCTAaHIUH HEpPEIKO
SIBIIIETCS MONTBEPKACHUEM ITOMY TE3UCY.

VYyeba B YHUBEPCHTETCKOH NpaBOBOH KOHCYNbTAIlMU JOJDKHA 3aK-
JI0YaThCsl B yCKOPEHHOM MOJYYEHHH 3HAaHHH Ha 0a3e cCOOCTBEHHOTO ONBITA,
NPUOOPETEHHOTO B CBS3U C pa3pabaThIBA€MBIM IEJIOM, B COCOWHEHHH C MO-
CTOSSHHBIM KOHTaKTOM C IIPUCMATPUBAIONIUM 32 CTYJEHTOM Hay4YHBIM pabOTHH-
KoM." DTOT Hay4HBIH pPabOTHHK MMeeT CBOEH 3ajadyeil CTHMYIMPOBATh IOMCK
npabunbHbIX NyTel; OH He OOJXKEH, OAHAKO, 3aMEHATh CTYJEHTAa U HAXOJUTh
[IpaBUIbHbBIC pelleHUs. B KOHEUHOM cueTe, 3TO CTyACHT AOJIKEH IPUITU K OKOH-
4aTeIbHOMY pENIeHHI0, K BHIOOpPY caMOro Jydmero croco0a paspemeHus
npobnem kiaueHta. KoHedyHO pemeHHe MOJDKHO OBITH, 0J0O0PEHO OMEKYHOM
C TOYKHM 3peHUs npaBuibHOCTU. CTYNEHT JOIXKEH, OAHAKO, BIIOJHE OCO3HABATh
CBOI0 OTBETCTBEHHOCTb 3a Jgeno. KOHTakT omekyHa €O CTYAEHTOM OCY-
IIECTBISIETCS TPOSIKMM CIIOCOO0OM. DTO CeMHHApHl, HHANBHAYAJIbHOE KOHCYJIb-
THPOBAaHHE U NUCHMEHHBIH (CBA3aHHBIH C KOPPEKTUPOBKOH MPEITIOKESHHBIX CTY-
JIEHTOM JOKYMEHTOB) KOHTakKT. KOHTaKTHl BBHINOJIHSAIOT IBE OCHOBHEIC 3aJaduH.
Bo-mepBbIX, OHH TOJIKHBI OBITH JUISL CTYACHTa HOMOIIBIO, GOpMOH MOACKA3KH,
SBISIETCS JIM ITpeJilaTaeMBlifi CTYICHTOM CIIOCO0 pemeHHUs NpoOIeMBbl
NpaBMJIBHEIM. BO-BTOPHBIX, OHH ClIyXkaT OCYIIECTBICHHUIO Haa30pa Hax paboToit
CTyAeHTa. DTa BTOpas Lenb sABIAETCS 4ype3BbluaiiHoO BaxHOH. Ilporpamma
YHUBEPCUTETCKUX IOPUIUYECKUX KOHCYIbTAllUd OTIMYAECTCA, B OCHOBHOM, OT
YHHUBEPCHUTETCKUX 3aHATHII. CBA3aHHAs C JPYyrUMH 3aHATHAMHU cBobona (T.e.
MOBCEJHEBHAss HEOOsI3aTeIbHOCTD, IIPHUHATAs Ha IOpUAMYECKOM (akynbTeTe
Srennonckoro YHuBepcuTeTa), o60CHOBaHa CBOero poaa TpeboBaHUEM
caMOoOTBeTCTBeHHOCTH. CTy/IeHT B KAKOM-TO CMBICJIE caM Iepe] co0oi oTBedaeT
3a TO, cHeNall U Bce st caMoro 3¢ (GeKTHBHOTO MPOBEACHNUS BPEMEHH B BY3e€.
B ciaydae KIMHMYECKUX 3aHATHH TaKyI0 MOJENb HENb3s 0JOOpUTH, TOTOMY UYTO
OoHa yrposkana Obl MHTepecy kiueHTa. [loTomy cucrtema (yHKIHOHUPOBAHUS
KOHCYJIbTAU¥ B 3HAYUTEIBbHOU CTENEHU [IOJ)KHA OCHOBBIBATHCSA Ha IOJHOH
nucnunianae. ONeKyH KOHCYJNBTAllMU NOJDKEH 3HAUYMTENHBHO OBICTPO pa3rajgaTh
TeX CTYIEHTOB, KOTOpHIE HE SBISIOTCS HACTOJIBKO OTBETCTBEHHBIMH, YTOOBI
IIOMOTATh TPETHUM JIMIAM. JTO ABJISETCS TeM 0oJiee CyIMIeCTBCHHBIM, YTO KOH-
CyJNbTalMs SBISETCS UL (ParMeHTOM YHHUBEPCHTETCKUX 00s3aHHOCTEH CTYy-
JEHTa M, HaOpUMeEp, BO BpeMsd DK3aMEHAallMOHHON CECCUU MBI PHUCKYyEM

“ Tpo6.eme ocyuiecTBJAeHHS] HAA30Pa 32 CTYAEHTOM B PAMKAX KJIMHHYECKHX NPOrPaMM MOCBSIIIEHA
4ype3BbIuaiiHo Goratasi mpodeccHoHalbHAas aMepHKaHCKas JjuTeparypa. CMoTpH, Hampumep
y: L. R. Cole: Learning from Supervision (b:) J. P. Oglivy, L.Wortham, L. G. Lerman: Learning
from practice, 1998, c. 29-47 ; A. Shalleck, Clinical Contexts: Theory and Practice in Law and
Supervision (b:) A. J. Hurder, F. S. Bloch, S. L. Brooks, S. L. Kay: Clinical Anthology for Live-
Client Clinics, Hunuunnaru, 1997, c¢. 2970.
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3HAYUTEJNBbHBIM ociabieHneM AUCHUNIHMHEL. [lo 3TOMYy NMOBOAY CTYIEHTHI
JOJKHBI y’Ke B caMOM Hadalle OBIThb NMPOMH(GOPMOBAHHBIMH O 00BEME CBOUX
00s13aHHOCTEH M 5TH OO0S3aHHOCTH MOJKHEI OBITH KAaTETOPHYECKH BBIMOJI-
HaeMBbIMH. OO 3TOM JIOJKEH MOMHHUTH ONEKYH, a 3TO HE TaK YK IIPOCTO — B paM-
KaxX KJIWHUKH Hay4HbIe PAaOOTHUKH M CTYJEHTHI CO3MAIOT KOJIJIEKTUB, KOTOPBIH
TECHO COTpyAHHYaeT. JTo ecTrecTbeHHO YTO TakMM oOpa3oM mucuesaeT Gapbep
»kadenpsl", KOTOPBIN OTAENSAET CTYIEHTOB OT IIpenoaBaTeieii Bo BpeMs Kiac-
CHYECKHX 3aHATHH. DTO M MOJe3HOe M 3axBaThBaiomee siBieHue. OHO He
0CBOOOXIaeT, OJHAKO, OIEKyHa OT HEOOXOIUMOCTH HOCTOSHHO CIEIUTH 3a
CBOCBPEMEHHOCTBIO PEHICHUS TN U 3a KAaUeCTBOM HMX BEJCHUS.

Bo Bpems cemmHapoB o0cyxkaaroTcs pasHsle npobiaemsl. [Toxbop men,
KOTOpBIe OyayT 00cyXaaThCs, JOJKEH 3aBUCETh OT ONEKyHa, KOTOPHIH B CeKpe-
TapuaTe IMOJyd4aeT COOTBETCTBYIONIYIO JOKYMEHTAIHIO C 3aMETKaMH O BO3-
MOXHBIX HEIPaBHJIBHOCTSIX HJIU IPOCPOYKAX TEPMUHOB. 3/1€Ch OUEHb BAXKHYIO
poJIb UTPAIOT pabOTHHUKHU CeKpeTapuara (4acTo HUMHU OBIBAIOT TaK)Ke CTYACHTHI
IpaBa), KOTOPBIE OCYMIECTBISAIOT TEXHHYECKHUI HaA30p, CIeAs 3a TeM, YTOOBI
CTYACHTHI Opanyu Ha ce0s Bce Hy)KHBIE AeHCTBUS U HaJJIeXkKaIlUM 00pa3oM AOKYy-
MEHTHPOBAIH UX. Bo Bpems cemnHapa (ygacTue B KOTOPOM SIBIISICTCSI aOCOIIOTHO
00s13aTeIBHBIM) BCE CTYACHTHI MOJDKHBI OBITH TOTOBBI JaTh MCUYEPIBIBAIOIIHUH
OTBET Ha BOMNPOCHI, Kacaroluecs BEJCHHBIX UMH Aed. MX OTBEeTH JOIKHEI
MOABEPTaTHCS CBOErO POJa PEXKHUMY, YTOOBI BCE YYaCTHHKH CEMHHapa MOTIIH
pa3obpartbcs, B ueM neno. Llenpio cemMuHapa sBISETCS BKIIOYEHHE BCEX CTY-
NEHTOB JaHHOW CEKIUM IIPaBOBOI KOHCYJIBTAallMM B TNMOMCKH HaJJIEXKANIUX
pemenuii. [ToroMy cTyneHT 00s3aH COOTBETCTBYIOIIMM 00pa3oM IpPeACTaBUTH
(GaKTUIECKOE COCTOSHUE, BONPOCH! WJIH LEJIb KJIMEHTa, NPeAIPUHATHIE 10 CUX
nop neiictbus, a Takke NpoeKT nanabHeimero Mpou3BoacTBa. Bee 3To craBuTCs
Ha oOcyxaeHue. CxemMaTu3anus NPeACTaBICHHS Jea JOJKHA CIYXUTh TaKKe
COOTBETCTBEHHOMY yHOPSJOYCHUIO BOZHUKHOBEHHS ,,TEOPUHU Kazyca'.

Jlo cHX mop YETKUM HEJOCTATKOM aKaJeMUYECKOTO O00ydeHHS SBISAETCS
OTCYTCTBHE yUEHHS CTYAEHTOB HAJ[IEKAN[EeMy cIIoco0y MBIIUICHHS U (COTJIacHOM
¢ hakTHUEeCKHM cocTOsiHHEeM) paboTel. Teopus xasyca, T.e. KOHIENINS PabOTH
HaJ JaHHBIM (aKTUICCKUM COCTOSHHEM BMECTE C TOUHBIM OINpeJeIeHUEM IIeNn
(Ha KOTOpyI0 HampaBlieHa IpejajaraeMas KJIHEHTY HOMOINb) TpebyeT
COOTBETCTBEHHO HANpPaBIECHHOI0 Ipolecca MbIIUIeHHS. Hemb3s paspemars
CTYACHTY yIOBIETBOPSATHCS HEKOTOPHIMH YMCTBEHHBIMH COKpAIICHHSIMHU, Kak
OyAaTo omyckas H3BeCTHBIe BceM mojapoOHocTu. OHH ABIAIOTCSA B JEH-
CTBUTENBHOCTH HEPEAKO KaMy(IIsHDKOM, MACKHPYIOIINM COOCTBEHHOE HEYMEHHE
KOHCTPYHPOBATh IIOJHOE M TOYHOE BHICKA3BIBAHHE Ha TeMy (PaKTUIECKOTO
COCTOSIHMSI WJIM JelcTBylomero mpasa. [103TOMy ONEKYH HOJKEH TEpIENHBO
CIEIUTH 3a TeM, YTOOBI CTYJIEHT B IOJHOW M BCEMH IOHHMMaeMod ¢popme Mor
MPEeICTAaBUTh Pe3yJNbTaThl cBOeH paboTH M cBoe mpexactabimenue manHOU (ak-
THYECKON M NMpaBOBOW cuTyanuu. IloToMy penko ymaercs MpOBECTH CeMHHap
B TE€YEHHUE JBYX YaCOB.
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NuenuBuayanpHas paboTa co CTYJCHTOM SIBISCTCS OJHOW M3 OCHOBHBIX
o0s3aHHOCTEH onekyHa. OHa 3aKII0YaeTCs B yriayOJICHHOM COBMECTHOM aHAIU3e
(aKTHYIECKOTO COCTOSAHUS W mpapa. OHa MPETOCTABISET TaKKE BO3MOXKHOCTh
Hay4duThC 0QOPMIISTH CyAcOHBIC JOKYMECHTH M MHCATh XapaKTEPUCTUKHU TaK,
4TOOBI OHH MOTJIM OBITh M IOJIC3HBIMH ISl KIIMCHTA M MOJIKPECINICHHBIMH (€ClH
9TO HEOOXOIUMO) CONMIAHBIM KOPUAHYECKUM oOocHobanmem. ONEKyH JOJKEH
MOMHHTb, YTO TO CTYJACHT IOJDKEH MPEJJIOXKUTh PElIeHUEe U OTBEYaTh 3a HEro.
OmnekyH 00s3aH JNHUIIb KOPPEKTHPOBATh, YKAa3bIBATh BO3MOXHBIE TOCICICTBUSI
U TPYAHOCTH, a HE 3aMEHSATh CTyJleHTa MU NpUAYMBbIBaTh pa3peuieHus. Hano,
0JIHaKO, TOMHHUTB O TOM, YTOOBI B CHTYaIlH, KOTJa CTYJICHT HE MOXET CIIPABUTHCS
C J1eJIOM, IPUMEHEHHUE BBIIIEYKa3aHHOT'O0 METO/]a He MOBJIMSIO Ha 3HAYUTEIIBLHYIO
MPOCPOUYKY, MPOTHBOpEUALlyI0 HHTepecy KiueHTa. OT oulymeHus oneKyHa
3aBHCHT, cleqobarelibHO HaJIeKalee B3BCIIHBAHNE YyICOHOM ein U HHTepeca
kiueHTa. CymecTBEeHHON 4acThi0 00SA3aHHOCTEH CTYACHTA SBISIOTCS BCTPEUH
¢ knueHTamMu. OTIEKYH HE JOJDKCH YU4acTBOBATh B OTHX BCTPeYax, YTOOBI KIUCHT
HE MBITAJICS K HEMY oOpamaThes (He YUUTHIBAass MPUCYTCTBUS CTYIACHTA) H YTOOBI
HE BO3HHUKIJIO OMHOOYHOE OI[YNICHHUE, YTO MMEHHO OINCKYH OKa3hIBacT
IOPUINYECKYIO MOMOINL.” 3/1eCh HAlO TOIBKO N00aBUTh, YTO KIUEHTA C CAMOTO
Hadalla HaJo NPOMH(POPMHPOBATH O TOM, YTO HE MOJB3yETCS OH IMOMOMIBIO
npodecCuOHATbHBIX IOPUCTOB, a TOIBKO CTyJAeHTOB. OH JIOJDKEH Takke 3HATH
OTpaHUYECHUS, KOTOPbIE M3 ATOr'0 CIENYIOT, HAIp. TO, YTO CTYJEHTHl HE MOTYT
BEICTYNIAaTh MO 3TOMY Jely B CyJAe M 4YTO 3TO ecTecTbeHHBIM o00pazom
orpaHn4nBacT 00beM nomomu. OH JOJDKEH TaKKe 3HATh, YTO CTYICHTHI JCHCTBY-
0T B paMKax y4eOHOU mporpaMMEbl, 4To 0003HadaeT (¢ OrOBOPKON 0 KOH(PHICH-
OHAJTBHOCTH) BO3MOXXHOCTh HCIIOJIB30BAHUS CIIydas JJIS YYeOHBIX [Eei.

3ajaueil OMEKyHa SBJISETCS CIEIHUTHh 32 TEM, YTOOBI CTYJEHT OBLI TOTOB
K pa3roBopy ¢ kiueHTOoM. W mo3ToMy B Hamield KOHCYJIbTAalHHM MBI TpeOyeMm,
4TOOBI CTYJICHT 3apaHee MPECTaBUI MIaH (0COOCHHO — BOMPOCHI) pPa3roBopa.
[luceMeHHbId niaH SABIASETCS NPEAMETOM KOPPEKTUPOBOK W 3aMedyaHUH coO
CTOPOHBI ONeKyHa. J[JIsi KOHTpOJIsI 32 XOJOM pa3roBopa MBI TpeOyeM Takxe,
4TOOB! CTYACHT NPEIBSIBUI COOTBETCTBYIOMINN NUChbMEHHBIN panopt. KoHCcynb-
TalMsl — 3TO HE TOJILKO MpeaocTaBlieHue npaBoBoi momouiu. CymecTBEHHBIMU
€e DJIEMEHTaMU SBIISIIOTCS CUMYJISLIUU, B paMKaX KOTOPBIX CTYAEHTY MPUXOIUTCS
BBIMIOJIHATH pa3Hbie QYHKIUH U posik. B o0mem, B Hameit CeKIUU BEACTCS KPYy-
[JIOTO0BAst CUMYJISIHS CYIeOHOTO 3aCeIaHms ¢ MOJTHBIM HCIOJIb30BAHUEM JOK-
YMEHTOB, CO CBUJETENSIMU U T. I. [loAroToBKa TakWX 3aHATUH SABISETCS yXKe
TEeMOM JJIS OTHEIBbHON CTATBhH.

Y M3 MHOrMX MO3MIMIi aMePUKAHCKOIl JUTEPATYpPhl, NOCBAIEHHOH TEOPHH KOHTAKTA ¢ KJIHEHTOM
B paMKax KJHHHYeCKOi nmporpammsl, ctout nocmorperh: N. Cook: Legal Fictions: Clinical
Experiences, Lace Collars and Boundless Stories, ¢. 147-153, R. D. Dincrstcin: Client — Cen-
tered Counseling: Reappraisal and Refinement, c. 153-160; A. J. Hurder: Negotiating the Law-
yer — Client Relationship: A Search for Equality and Collaboration, c. 160-170 — Bce paéoTbl
B: A. J. Hurder, F. S. Bloch, S. L. Brooks, S. L. Kay: Clinical Anthology. Reading for Live-
Client Clinics, Hnunununuartu, 1997.
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3. 3aMe4aHHUsA 0 HEOOXOJAMMOCTH COOTBETCTBYHKIIETO

ImIpaBOTBOpUYECTBA

B coBpemenHOll 00cTaHOBKE IOPHAMYECKHE KOHCYIbTAIUU JEHCTBYIOT
B Hekod mpasoBoil myctore. B CoenunenHnbix IllTaTax AMEpUKH CTYIEHTHI
Y4acTBYIOT B Cy/neOHEIX 3acemaHusAX. Sl mymaro, 94TOo M B HamleH cTpaHe Takas
uaest MoxeT OBITh mosie3Hoi. Takoif crmoco® mpexocTaBisieT OCAHBIM TIOISIM
BO3MOJKHOCTH (BCTPEUAIOTCS BEIb OYEHBb CIOXKHBEIC XKH3HEHHBIE CHUTyaluH,
HHIIETa U yAaphl CyAb0bI, KOTOpPHEIE TPYAHO cebe NMpenCTaBUTh) Hasexallel
3a00THl BO BpeMs cyneOHOTO mpons3BoacTBa. S cuuraro, 4To npubiekaTensHOM
IJIsl HAIIeTO 3aKOHOJATeNsl MOXKET 0Ka3aThCs 0O0MyMaHHas MBICIB O BBEICHHH
YHUBEPCHTETCKUX IOPHIMYCCKUX KOHCYJbTAIUH B CHCTEMY OeCHIaTHOH
MPaBOBOM ITOMOIIY, NMpenocTaBiIsieMoil OenHbIM ToasiM. KoHCynpTanum Morin
OBl CTaThb HEOTHEMIEMBIM 3JIEMEHTOM (QYHKIMOHHPOBAHHUS ,IIpaBa OeIHBIX"
B Hame# cTpaHe. MoxeT OBITh, BO3MOXXHBIM OKa3aJloch OBl COEIMHEHHUE ITOH
UJIeU ¢ HHCTUTYTOM TPAJICKUX CYJIOB, KOTOpBIE OYIyT pa3pemaTs MaJoBaKHEIE,
HO 4aCTO KU3HCHHO OYEHb CYIICCTBECHHBIC, Jeia.
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Tomasz Martiszek
Uniwersytet Jagiellonski

Uniwersytecka Poradnia Prawna

ROLA LEGAL CLINICS W SYSTEMIE
AMERYKANSKIEJ EDUKACJI PRAWNICZEJ

Rozpoczgcie w ubiegtym roku akademickim dziatalnos$ci Uniwer-
syteckich Poradni Prawnych w Krakowie i w Warszawie oraz podjgcie
dziatan maja@Kych na celu zainicjowanie tego programu w innych osrod-
kach akademickich w Polsce nasuwa szereg pordwnan z dziatalnoscia
pierwowzoru tej instytucji, czyli amerykanskich legal clinics, ktore juz
od kilkudziesigciu lat sa stalym elementem tamtejszego wyksztatcenia
prawniczego.

Amerykanskie studia prawnicze znacznie r6znia si¢ od klasycz-
nego, kontynentalnego modelu edukacji prawniczej. Przede wszystkim
trwaja one na ogol jedynie trzy lata. Niezbgdne minimum wyksztatce-
nia ogdlnego zdobywa si¢ w czasie czteroletniej nauki w college 'w, po
zakonczeniu szkoty Sredniej —< high school. Tak krotki okres studiéw
powoduje, ze nie ma w nich wtasciwie miejsca na takie przedmioty ,,nie-
dogmatyczne", jak np. prawo rzymskie bez ktérych trudno sobie wy-
obrazi¢ studia w Europie. Nauczanie ma o wiele bardziej praktyczny cha-
rakter, co nie moze dziwi¢ w systemie prawnym, opartym w znacznej
mierze na precedensach sadowych. Oprécz klasycznych przedmiotow
prawniczych, takich jak prawo karne czy procedura cywilna (ktére oczy-
wiscie tez cechuja si¢ daleko idacymi réznicami w stosunku do swoich
europejskich odpowiednikéw), istnieja przedmioty, ktoérych na proézno
szuka¢ w naszym systemie edukacyjnym. Mam tu na my$li m.in. #trial
advocacy, ktéra polega przede wszystkim na przeprowadzanej przez stu-
dentéw symulacji rozprawy sadowej z uwzglgdnieniem nie tylko aspek-
tow proceduralnych, ale takze takich niuanséw jak sposéb zwracania sig
do s¢dzidow przysiggtych, czy prowadzenia przestuchania S§wiadkow. Nie

mozna tez zapomina¢ o fakcie, ze w tamtejszym systemie nie ma insty-

59



Tomasz Martiszek

tucji aplikacji, a wigec mtody prawnik bezposrednio po ukonczeniu stu-
diow podejmuje praktyke zawodowa.

W latach sze§édziesiatych ten system zostal wzbogacony o kolej-
ny element, jakim sa uniwersyteckie poradnie prawne — legal clinics.
Instytucja ta taczy w sobie dwa cele — programu edukacyjnego, ktory
ma umozliwi¢ studentom nabycie okre§lonych umiej¢tnosci, przydatnych
w pozniejszej praktyce, oraz dziatalno$ci charytatywnej, polegajacej na
Swiadczeniu pomocy prawnej dla ubogich.

Legal clinics dziataja przy wydziatach prawa uniwersytetow. Pro- -
wadzone sa przez etatowych pracownikoéw naukowych uczelni i praw-
nikow-ochotnikéow (bardzo czgsto z rozmaitych organizacji pozarzado-
wych). Dziatalno$¢ poradni zazwyczaj koncentruje si¢ na sprawach do-
tyczacych jednej gatgzi prawa, cho¢ zdarzaja si¢ poradnie o szerszym
profilu. Taka praktyka jest o tyle zrozumiata, ze w kazdym o$rodku akade-
mickim znajduje si¢ kilka uniwersytetow, a wigc poszczegdlne kliniki nie
stanowig dla siebie ,,konkurencji". Uczestnictwo w tym programie jest
normalnym przedmiotem, za ktory studenci otrzymuja okreslona liczbg
punktow niezbgdnych do zaliczenia roku. Od innych przedmiotéw roz-
ni si¢ migdzy innymi tym, ze wymaga o wiele wigkszego nakladu czasu.
Przyjmuje sig, ze student na cala dziatalno§¢ zwiazana z poradnia musi
pos$wigcié okoto 20 godzin tygodniowo. Rozklad czasu jest o tyle ‘istot-
ny, iz jest to program przeznaczony dla studentéw drugiego i trzeciego
roku, ktérzy albo juz pracuja albo poszukuja pracy. Nadmierne obciaze-
nie obowiazkami mogtoby si¢ odbi¢ niekorzystnie nie tylko na efekcie
edukacyjnym programu, ale takze najako$ci $wiadczonej pomocy praw-
nej. Do obowiazk6éw studenta nalezy udziat w dwu-, trzygodzinnym se-
minarium odbywajacym si¢ raz w tygodniu, przygotowanie i wlasciwe
»prowadzenie sprawy", na ktore sktadaja si¢ spotkania z klientem, ewen-
tualne negocjacje z przedstawicielami strony przeciwnej i wystapienia
przed sadem lub innymi organami panstwowymi. ’

Zajgcia seminaryjne od strony formalnej nie réznia si¢ znacznie
od innych zaj¢é uniwersyteckich. Odbywaja si¢ w kilkunastoosobowych
grupach, gdzie od studenta wymaga sig¢ statego, aktywnego uczestnic-
twa. Studenci opracowuja dostarczone odpowiednio wczesniej materia-
ly dotyczace tematu najblizszych zajg¢é. Ich tematyka jest bardzo zro6zni-
cowana — od metody przeprowadzania rozmo6w z klientami, poprzez
rozmaite techniki negocjacji, prezentacji wtasnego stanowiska, lobbin-
gu, do krotkich ¢wiczen praktycznych z zakresu procedur sadowych. I nie
sa to bynajmniej typowo akademickie dyskusje — studenci podzieleni
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na mniejsze grupy odgrywajafole stron omawianej sprawy, wystgpujak
jako ich reprezentanci, a nastgpnie sami analizuj@lwoje wystapienia.
Bardzo czgsto aktywny udziat bierze w tym prowadzacy zajgcia. Wszyst-
ko tojestnierzadko uzupetniane przyktadamizprawdziwych spraw lub
stynnych amerykanskich dramatéw sadowych.'" Bardzo silnie jest przy
tym akcentowany aspekt etyczny zawodu adwokata (ktory jest zreszta
tematem odrgbnego przedmiotu —professional responsibility), lojalnosé
wobec klienta i konieczno$§¢ pozostawienia mu ostatecznej decyzji co
do wyboru sposobu postgpowania.

W trakcie merytorycznego przygotowywania sprawy studenci nie
tylko dysponuja obszerna literatura, ale i pomoca nadzorujacego ich
profesora, ktéry ma pod swoja opieka zaledwie kilku studentéow. Istotne
znaczenie ma tutaj fakt, ze pracownicy uczelni sprawujacy opiekg nad
studentami uczestniczacymi w programie nie majazadnych innych obo-
wiazkow dydaktycznych. Biorac ponadto pod uwagg istotne ogranicze-
niaw mozliwo$ci podejmowania pracy pozauczelnia, ten nadzor ma nie
tylko formalny charakter.

Najwazniejszym elementem programu uniwersyteckich poradni
prawnych jest jednak reprezentowanie przez studentoéw swoich klien-
tow przed sadami i organami administracji. Prawo amerykanskie, w prze-
ciwienstwie do np. polskich procedur sadowych, dopuszcza mozliwos¢
reprezentacji przed organami wymiaru sprawiedliwos$ci przez osoby nie
majace uprawnien adwokackich. Jest to okolicznoéé nie do przecenie-
nia i to ona wlasciwie decyduje o unikalnym charakterze idei legal cli-
nicswUS A . Dzigki niej amerykanski student prawa ma okazjg zweryfi-
kowa¢ juz w trakcie studidow swoje umiejgtnos$ci, w sposob, ktory nie
jest w zasadzie dostgpny jego europejskiemu rowiesnikowi. Nie ozna-
czato,ze mozliwo§é wystgpowaniaprzed sadem w imieniu innej osoby
przez studentéw prawa w Stanach Zjednoczonych jest niczym nie ogra-
niczona i nie podlega S$cistej kontroli. Warunki takiej reprezentacji sa
ustalane przez same sady.’ Przede wszystkim taka mozliwo$¢ majaje-
dynie studenci-uczestnicy programu legal clinics wydziatu prawa, kto-
ry uzyskal aprobatg American Bar Association (korporacji prawnikow
praktykoéw, doktoérej przynaleznoséjestobowiazkowa)ispecjalnej ko-
misji sadu tzw. Admissions Committee. Warto przy tym zaznaczy¢, ze

akceptacja American Bar Association, wydawana poszczegoélnym uni-

' Na temat ré6znych metod stosowanych w ramach edukacji klinicznej istnieje bogata literatura
amerykanska. Zob. np. Clinical Law Review (wydawany od 1994); A. J. Hurder, F. S. Bloch,
S. L. Kay, Clinical Anthology. Reading for Life— Client Clinics, Cincinnati 1997.

" Np. Rule 48, Rules of District of Columbia Court of Appeals.
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wersytetom, jest warunkiem dopuszczenia ich absolwentéw do egzami-
nu uprawniajacego do wykonywaniu zawodu prawnika. Taka akcepta-
cj¢ moga uzyskad jedynie school oflaw, prowadzace legal clinics. Stu-
denci musza wczesniej zaliczy¢ okres$lone przedmioty (m.in. procedury
cywilna i karna oraz prawo dowodowe — tzw. evidence), a takze uzys-
ka¢ pozytywna opini¢ dziekana swojego wydziatu i owej sadowej Ad-
missions Committee, stwierdzajaca przygotowanie do wystgpowania
przed sadami i organami administracyjnymi w danym stanie. Zakres
spraw, w jakich moga dziata¢ studenci jest bardzo szeroki. Obejmuje
wszystkie sprawy cywilne (wlacznie ze sprawami z zakresu prawa ro-
dzinnego), postgpowanie w sprawach nieletnich oraz sprawy karne z wy-
jatkiem felonies (odpowiednikéw zbrodni, zagrozonych kara powyzej
roku pozbawienia wolnosci). W postgpowaniu apelacyjnym cigzar ga-
tunkowy spraw, ktérymi moga zajmowac si¢ studenci jest jeszcze wigk-
szy. Niektore poradnie specjalizuja si¢ w udzielaniu pomocy na tym eta-
pie postgpowania i czgsto ich klientami sa ludzie, ktérzy zostali w pierw-
szej instancji skazani na dlugoletnie kary pozbawienia wolnos$ci. Stu-
dent zostaje dopuszczony do konkretnej sprawy (oczywiscie po uzyska-
niu pisemnej zgody osoby, ktéra ma reprezentowac) na podstawie certy-
fikatu wydanego przez sad po przejSciu catej procedury weryfikacyjnej.
Jest on wazny przez rok, ale moze zostaé¢ cofnigty wczes$niej na wniosek
dziekana lub sadu i to bez podania przyczyny. Kazde takie oficjalne wy-
stapienie jest nadzorowane przez profesora opiekujacego si¢ danym stu-
dentem, ktory jest zawsze obecny na sali rozpraw. Studenci maja takze
prawo sporzadza¢ we wlasnym imieniu wszystkie pisma procesowe
w prowadzonych przez siebie sprawach, wymagaja one jednak pisem-
nej kontrasygnaty opiekuna. Opiekunem moze by¢ osoba prowadzaca
zajgcia w ramach legal clinics, ktora nie tylko otrzymata potwierdzenie
dziekana wydzialu prawa, gdzie dziala poradnia, ale ma takze upraw-
nienia do wykonywania praktyki w danym stanie. Bierze ona pelng od-
powiedzialnos$¢ za przygotowanie i przeprowadzenie sprawy przez stu-

denta.

Uczestnictwo studenta w sprawie sadowej nie rézni si¢ wigc znacz-
nie od pracy normalnego adwokata. Oprocz aspektu czysto prawnego,
niestychanie istotnajest strona etyczna tej dziatalno$ci. Student spotyka
si¢ tutaj nie z podrgcznikowym kazusem, ale z zywym cztowiekiem, ktory
oczekuje od niego pomocy nie tylko prawnej. Juz w trakcie studiow
mtody cztowiek ma okazj¢ poznaé t¢ strong swojego przysztego zawo-
du, ktorej nie nauczy si¢ z zadnego podrgcznika. W wielu przypadkach
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udzial w programie wywart znaczaKy wplyw na ksztatt dalszej kariery
zawodowej.

Studenckie poradnictwo prawne jest jednym ze stalych elemen-
tow amerykanskiej edukacji prawniczej. Fakt zaliczenia takiego kursu
jest silnakkartatprzetargowaklla absolwenta starajacego si¢ o pracg w zna-
nej firmie prawniczej. Amerykanska palestra w zadnym przypadku nie
traktuje legal clinics jako potencjalnego rywala w walce o klienta. Wrecz
przeciwnie — poradnie prawne sdKdla nich okazjaKdla zweryfikowania
przygotowania zawodowego ich przysztych pracownikéw, mechanizmem
selekcji utatwiajaKym wybor wlasciwego kandydata.

Uniwersyteckie poradnie prawne dziataja w Polsce dopiero rok.
Trudno po tak krotkim okresie dokonywac jakich$ gigbszych analiz tej
formy edukacji prawniczej i porownywac ja z jej amerykanskim odpo-
wiednikiem, zwtaszcza ze jej formula organizacyjna jest jeszcze niedo-
precyzowana. Nie wszystkie zreszta wzorce amerykanskie nadaja sig¢ do
przeniesienia na grunt polski. Wynika to zaro6wno z daleko idacych roz-
nic obu systemoéw prawnych, jak i odmiennych uregulowan szczegdto-
wych. Wydaje si¢jednak, ze sama metoda nauczania wypracowana przez
amerykanskie legal clinics jest warta rozwazenia w ramach toczacej si¢
od kilku lat dyskusji na temat reformy ksztalcenia prawniczego. Wiele
bgdzie zaleze¢ od tego, jak ustosunkuja si¢ do tego pomystu $rodowiska
akademickie oraz poszczegdlne korporacje prawnicze, co jest bardzo
istotne wobec zblizajacej si¢ reformy wymiaru sprawiedliwos$ci i wpro-
wadzenia sadow grodzkich. Kilkudziesigcioletnie do§wiadczenia ame-
rykanskie pokazuja jednak, ze moze to by¢ wazny punkt w programie
edukacji przysztych pokolen prawnikow, tak wigc obawy niektérych oséb

co do tej idei sa nieuzasadnione.
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Tomam Maprumek
VYuusepcuterckas KOpuauueckas Koncynpranus
SArennonckuit YHUBepcUTET

POJIb ,LEGAL CLINICS" B CUCTEME
AMEPUKAHCKOM IOPUJUYECKOMN DAYKALMU

B mpomioM akaxeMHUecKOM TOAYy HadalM CBOIO HEATEILHOCTH
Vuusepcurerckue IOpuanueckue Koncynsrannn B Kpakose u Bapmase u 6511u
HNpEeJIPUHATH AEHCTBUS C IEIbI0 MOJOXHUTH HA4allo 3TOH IporpaMMe B APYyTHUX
akagemMuueckux meHtpax B I[loxpme. DTo MHMOBOJBHO MOICKA3bIBAET PSI
CpaBHEHHH C AEATEIBHOCTHIO IEPBOUCTOYHUKOB TaKUX YUPEKICHHH, TO €CTh,
amepukanckux legal clinics, KoTOpsle ye HECKOJBKO IECATKOB JIET SBISIOTCS
MNPOYHBIM JIEMEHTOM TaMOIIHETo IOPHUAMIECKOro o0pa3oBaHHUS.

AMepuKaHCKasi YHUBEPCHUTETCKasl IOpHAHYecKas ydeba OTIHUaeTcs OT
KJIACCUYECKOHM, KOHTHHEHTAIbHOI MOJenHu Iopuandeckoi sxykanuu. [Ipexme
BCETO, OHA JUIUTCS OOBIYHO TOJNBKO TPH rojga. HeoOxoauMblii MUHUMYM 00IIeTO
oOpa3oBanus npuobperaercs Bo BpeMs 4-neTHel yueOsl B xosnexnae (college),
mociie oKoH4YaHus cpegHeld mkoibl — high school. KopoTkuit cpok By30BcKOro
o0ydueHHs BIUSAET HA TO, YTO B HEM HET MeCTa JUIS TaKuX ,,HeJOTMaTHYeCKHuX"
npeaMeToB (6e3 KOTOPHIX TpyAHO cebe MpeaCcTaBUTh YHHBEPCHTETCKOE €BPO-
neiickoe oOydeHme), Kak, HaIIp. PUMCKOe IpaBo. Ydeba HocuT Goyiee Hmpak-
THYHBIH XapaKTep, YTO HE YAUBIISECT B IPaBOBOM CHCTEMe, OCHOBAaHHOH B 3HAUH-
TEJIbHON Mepe Ha CyHeOHBIX IpeIeNeHTHBIX ciaydasx. Kpome kmaccmueckmx
IOpUANYECKUX NPEJIMETOB, KaK yrOJIOBHOE IPaBO WIHM TPakJaHCKas IPOLeny-
pa (KoTOphIe TaKXe B 3HAYHTEIHHOI CTENEHH OTIMYAIOTCA OT CBOMX €BPOIEi-
CKHX SKBUBAJICHTOB), CYyI[ECTBYIOT IPEIMETHI, KOTOPBIX HAIIPACHO NCKATh B HaIIeH
SOyKaIlMOHHO cucTeMe. Sl nMero B BUAY, MEeXIy IpounM, trial advocacy, kotopas
3aKJII0YaeTcs NMPEeXKIe BCEro B MPOBOJUMOI CTyACHTaAMHU CHUMYIISIUU CyaeOHOTO
3acefaHus, YUYUTHIBAIONEH HE TOJIBKO INMPONEAYpPHBIE acIEeKTHl, HO M TaKHe
HIOQHCHI, KaK croco0 oOpameHus K IPUCSKHOMY CyAbe MM BeJIEeHHE AOIpoca
ceugnerenei. He Hamo 3a0bIBaTh O TOM, YTO B TAMONIHEH CHCTEME HET T.H. Cy-
ne0HO# CTaXMpPOBKHM, MTAaK, MOJONOW IOPHCT cpa3y IOclie OKOHYaHHS By3a
HaypuHAET MPO(PECCHOHATBHYIO IPAKTHKY.

B 60-¢ roxsr 3Ta cucteMa OblIa obOorameHa O4YepeJHBIM DIEMEHTOM,
KaKiM OKa3aJuch YHHBEPCUTETCKUE IOpUIUUECKUE KOHCynbTannu — legal cli-
nics. YupexIeHUe OO0BENUHSET ABE NEIH — JIYKAHOHHON MpPOTrpaMMBbI
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(koTOpas MOJIKHA aTh CTYJEHTaM BO3MOXXHOCTH IPHOOPETEHHS ONpe[eIeHHBIX
YMEHHH, MOJE3HBIX B UX OyAymeHd IOpHANYECKOH NpakTHKe) W O6Iarorso-
PUTENBHON NesATENbHOCTH, 3aKII0YalONIeiics B IPea0CTaBICHUN I0PUIUIECKON
noMomu OeXHBIM (Hapsigy C APYTMMH OOIMECTBEHHBIMH OPTaHU3AaNHUSIMU
MOoZOOHOTO XapakTepa).

Legal Clinics ¢yHKIHOHHPYIOT NpH IOPUAMYECKHX (GaKyIbTeTax
YHHUBEPCHUTETOB. B HHUX paboTaroT mTaTHBIE HaAyYHbIE pAOOTHHKH BY30B M IOpPHUC-
TH-T00POBONBIBl (0YEHb YAaCTO — U3 PA3IUUYHBIX BHENPABUTEIHCTBEHHBIX
opraHu3anuii). JlesTeNbHOCTh KOHCYIbTAIUH KOHIICHTPUPYETCS OOBIYHO Ha
Jenax, KacaloluXcsl OTHOW MPaBOBOM AMCIHUIIIMHBI, XOTS MOXXHO HAalTH KOH-
cynpTanuyu Ooxee mupokoro npoduins. Takas mpakTHKa HACTOJIBKO IOHSTHA,
4TO B KaXJOM aKaJeMHUECKOM I[EHTPE HAaXOAMUTCS HECKOIbKO YHHBEPCHTETOB
U OT-ZIeNIbHEIe KIMHUKHU He SBISIOTCS APYT IS Ipyra ,,KOHKypeHnuei". Yaactue
B OTOH INporpamMme SIBISETCS OOBIYHBIM IPEAMETOM, IO KOTOPOMY CTYJEHTEHI
MOJIYy4aloT ONpe/eJIeHHOE KOJIMUECTBO 0aloB, HEOOXOIUMBIX IS 3a4eTa Kypca.
OT Apyrux NnpeaMeToB OTINUYACTCS OHA, MEXJY HMPOYMM, M TeM, UTO TpedyeT
OonbIieil 3aTpaTel BpeMeHHU. [IpnHUMaeTcs, 4TO CTYACHT 3aHUMAETCSI B KOHCYJIIb-
tanuu okoxo 20 wacoB B Henemo. Koau4ecTBO BpeMEHH SIBISETCS HACTOIBKO
CYHOIECTBEHHBIM, YTO 3Ta NporpaMma NpeJHa3HadyeHa ISl CTYZEHTOB BTOPOTO
U TPEThEro KypcoB, KOTOpHIE yxe paboraoT miam umyT pabory. UpesmepHas
Hady3ka Moryia OBl OTPHLIATENIBHO OTPA3UTHCS HE TOJIHKO HA KadecTBE INpel-
ocTaBisieMoil opunuieckoi momomu. K 00s13aHHOCTSIM CTyJeHTa IPUHAJIEKAT:
ydactHue B 2-4-9acOBOM €KEHEJ[EIbHOM CEMHHAape, MOATOTOBKA U MPABIIbHOE
(cocrosimee U3 BCTped ¢ KIUEHTOM) ,,BeJeHuE aeaa", BO3MOXXHBIE IIEPETOBOPEI
C NPEACTAaBUTEISIMU BTOPOIl CTOPOHEI M BBICTYILICHHE IE€pel CyJOM HIH JApY-
TUMU TOCYJapCTBEHHBIMH OpraHaMH.

CemuHapckue 3aHATHSA ¢ (GOpManbHOH TOYKH 3PEHHS B HeOONbIION
CTENEeHH OTJIMYAIOTCS OT YHUBEPCUTETCKHUX 3aHATUH. OHH IPOHUCXOASAT B HE-
OoJIpIINX TpyNMax (B Impexesax A0 JBaIIaTH YEIOBEK), I1e OT CTyACHTOB Tpeby-
I0T TOCTOSIHHOTO M aKTUBHOTO ydacTus. CTyneHTH pa3pabaThIBalOT Npen-
JI0OXKEHHBIE MM 3apaHee MaTepHasbl, Kacalomuecs TeM ONMKaHIIUX 3aHATHH.
Hx TemaTHKa SBISAETCS 0OYEHb PAa3HOOOPA3HOH, OT METOAA MPOBEACHHS Pa3roBopa
C KJIMEHTOM, 4epe3 pa3JIMuHbIe TEXHUKU MEeperoBOpOB, MPEeACTaBICHHUE CBOETO
MHEHHUS 1 T000MHTa, 10 KOPOTKUX NMPAKTHIECKUX 3aHATHI U3 001IacTH CyeOHBIX
nponenyp. M 3To He THUNWYHBIE aKaJAeMHUYECKHE PACCYXACHUS ; CTYyACHTHI
B MaJCHBKUX TPYMNIIaxX UTPalOT POJIH CTOPOH paccMaTPUBAEMOTO Jesa, BBICTY-
MaloT B KAYECTBE UX IIPEJCTaBUTENCH, a IOTOM CaMH aHAJIU3UPYIOT CBOU BBICTY-
niaeHns. O4eHb 4acTO aKTHBHOE ydacTHe NPUHUMACT U BeAyIIuil 3aHiATUsA. Bee
3TO HEpEeAKO MOMOJHSETCS IpUMEpaMH INOAIWHHBIX CyNeOHBIX Xed HIH
HU3BECTHBIX aMEPUKAHCKUX CydeOHBIX ApaM.' OUeHb CHJIBHO aKIEHTHUPYETCS

" Ha TeMy pa3JH4HbIX MeTOJ0B, IPHMEHsIeMbIX B PAMKaX KJIHMHHYeCKOr0 00pa30BaHHUs, HMeeTCs
oorarasi aMmepuKaHckas auteparypa. Cmorpu, Hanp.: Clinical Law Review (u3nacres ¢ 1994 r.),
A. J. Hurder, F. S. Bloch, S. L. Kay, Clinical Anthology. Reading for Live-Client Clinics,
Huunuuanatu, 1997.
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THYECKHI acmeKkT npodeccuu agBokara (KOTOPHIH SABISETCS, BIPOYEM, TEMOH
oTHENBHOTO mpenMera — professional responsibility), m0sIBHOCTE IO OTHO-
NICHWIO K KJIHEHTY M HEOO0XOJMMOCTh OCTAaBHUTh €My BO3MOXHOCTH IPHHSITH
OKOHYATEJIbHOE pelIeHue, Kacamomeecs cnocoba cyJe0HOro Iponu3BOACTBA.

Bo Bpems cymecTBeHHON OATOTOBKY K Iy CTYACHTHI HE TOIbKO UMEIOT
B CBOEM PAaCIHOPSIKEHUH OOMUPHYIO JTUTEPATypy, HO U MOTYT IIPOCUTH O IIOMOIIHU
cBoero mnpodeccopa, KOTOPHIH 3a00THUTCS JHIIb O HECKOIBKUX CTYAECHTAaX.
BaxHoe 3HaueHHE UMeeT 37]eCh (aKT, YTO y HayYHEIX paOOTHHUKOB By30B, OKPY-
KAIOIMUX cBOeil 3a00TOH CTyACHTOB yJacTBYIOIIUX B MpOrpaMMe, HET HUKaKUX
IPYTUX IUIAKTHYECKHX 00s3aTeIbCTB. YYUTHIBasS (akT OTpaHUUECHHBEIX
BO3MOXHOCTEH HaliTH paboTy BHE yHHBEPCHTETA, 3Ta 3a00Ta HOCUT HE TOJIBKO
bopManbHBINH XapaxTep.

CaMBbIM BaXXHBIM 3JIEMEHTOM IIPOIPaMMBbl YHUBEPCHTETCKHUX IOpUIUIEC-
KUX KOHCYJNbTaIHWil SBJISETCS, OJHAKO, BO3MOXXHOCTH IIPEACTABIATH CBOUX
KJIMEHTOB B CylaX M aAMHUHUCTPATHBHBIX OpraHax. AMEpHKaHCKOE IpaBo
(B IPOTHBONOJIOKHOCTE, HAIPUMEP, IMOJIBCKUM CYJeOHBIM IpoIeaypaM) A0My-
CKaeT BO3MOXHOCTH IPEJCTABIATh B OpraHax IOCTUINH JINIaM, He 00JIalalo UM
IpaBaMHM aJBoOKaTa. ITOTO 0OCTOSTENBCTBA HE IEPEOLCHUTH, OHO PeIIaeT O yHH-
KaJbpHOM Xapaktepe uien legal clinics B CIIIA. brnarogaps stoit ungen, amepu-
KaHCKUH CTYACHT IOPUIUYIECKOTO (aKyJIbTEeTa MOXET BOCHOJIB30BATECS CIIydaeM
ye BO BpeMsl yueObl B By3e U IIPOBEPHUTH CBOM YMEHHS TaKUM 00pa3oM, KOTOPBHIH,
10 NPUHINITY, HE SBISETCS JOCTYIHBIM JUISl €r0 €BPONEeHCKOTO POBECHUKA. DTO
He 0003Ha4YaeT, 4TO MPEeJOCTABICHHAS BO3SMOKHOCTh BEICTYaTh B CyJ€ OT UMEHHU
JPYToTo JHUIA CTYASHTaMHU Iopuandeckux ¢akynpretoB B CoequneHHbIX [llTarax
AMepuKM HHYEM HE OTPAaHMYMBAETCS M HE MHOJUICKHT CYIMECTBEHHOMY
KOHTPOJIIO. YCJIOBUS IS TAKOTO MPEACTaBUTENIHCTBA YCTAHABIUBAIOTCS CAMBIMH
cymamu.”! Takod BO3MOXXHOCTHIO 00JamalOT JUMb CTYXCHTH-Y4aCTHUKH
nporpammsl Legal Clinic Toro opugndeckoro ¢axkyiabTera, KOTOPBIH MOTydHI
onobpenue American Bar Association (kopmopamus HOPHUCTOB-NPAaKTHKOB,
ydacTHe B KOTOPOH SIBJISICTCS 00513aTeIbHBIM) H CIIENHaNbHOI cyneOHON KoMuc-
cun, T.H. Admissions Committee. CTouT 100aBUTH, 4TO omoOpeHUEe American
Bar Associacion, mpemocTaBisieMO€ OTAEJIbHBIM YHUBEPCUTETAM, SIBISETCS
YCIOBHEM ISl HPUCTYIICHUS BBIIYCKHUKOB K 9K3aMEHY, KOTOPHIH JaeT mpaBo
OTKPBITH IOPUIMYECKYIO NMPAaKTUKy. Takoe ogoOpeHne MOTYT HOJYYHUTH JIMIIb
te School of Law, xoropsie BenyT legal clinics. CTyaeHTH JOJDKHBI paHbIIe
MOJIYYUTH 3a4E€THI 110 OIPEACNICHHBIM IpegMeTaM (B TOM YHCIIe — I10 I'pakIaHC-
KO mpoluenype, YroJoOBHOH Iporenype, Mo A0Ka3aTeIbCTBEHHOMY IIpaBy, T.H.
evidence) M MONYYHUTH MOJOXKHUTEIBHYIO XapaKTEPUCTHKY JeKaHa CBOETO (a-
KyiabTeTa W 3TOoM cynebHoit Admissions Committee, koTopas MOATBEpKIAeT
MOJITOTOBKY K BEICTYIIJICHUSIM IE€pej CyJOM WM aJMAHUCTPATUBHBIMU OpraHaMu
B fAaHHOM mTaTe. /Mama3oH IEATEJBHOCTH CTYJEHTa SBIAETCS OYEHb LINPO-
kuM. OH BKJIIOUaeT B ceOst Bce I'pakJaHCKHE Jesia (BKIIoYas M gesa B o0jIactu

" Hamnp.: Rule 48, Rules of District of Columbia Court of Appeals.
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CeMeHHOT0 ImpaBa), IPOU3BOJCTBO 110 J[elaM HECOBEPIICHHOJIETHUX U YTOJIOBHBIE
nena, 3a HCKIoueHueM felonies (S9KBHBAJIEHT TSHKKOTO HMPECTYIICHHS, KOTOpOe
HaKa3bIBaeTCS JUIOICHHEM CBOOOJABI HAa CPOK HE MeHee 1 T.). ANelIsinuoHHOE
MPOU3BOJICTBO AOIYCKACT ydacTHE CTYACHTOB B eme Oonbpmiedl cremenu. He-
KOTOpPBbIE KOHCYJNBTAIlMH CIICIUATN3UPYIOTCS B IIPEJOCTABICHUN MOMOIIH yKe
Ha 3TOM 3Tale IPOU3BOACTBA M YACTO MX KIMEHTAMH SBISIOTCS JUIA, KOTOPHIE
B NEpBOM MHCTAaHIUK OBIIM HaKa3aHBl HOJTOCPOYHBIM JIMIIEHUEM CBOOOIBI.
CryneHTa IONYCKAaIOT K KOHKPETHOMY eIy (KOHEYHO, C HUCEMEHHOTO COTIacHs
IHIa, KOTOpOe OH JOJDKEH MNpEeACTaBIsATH) Ha OCHOBAaHUH CepTHHHKATA,
BBIJABAEMOTO CYJIOM IIOCJE CIOXHOH BepHOUKANHMOHHON NPOLETYPHI.
CepTudukar neHcTByeT OAHH TOJ, HO pENICHHE JeKaHa WJIH CyJa MOXET ero
OTMEHHTH (0€3 yKazaHUs Ha NMPHYHMHY). 3a KaXIBIM U3 TaKUX O(QHUIMaIbHBIX
BBICTYIUICHHH CTyIeHTa CIEJUT IMpodeccop-oNeKyH, KOTOPHIH BCceraa MpucyT-
CTBYeT B 3aiie 3acefaHus cyna. CTyAeHTH UMEIOT TaK)Ke IpaBO COCTABISTH OT
CBOET0 MMEHH BCE€ IpOIecCyalbHBbIe JOKYMEHTHI, KOTOpEle TpeOyIoT, OJHAKO,
MHACHMEHHOT0 0100peHus onekyHa. ONeKyYHOM MOXET OBITh 4eJNOBEK, KOTOPHIi
BeJeT 3aHATHUA B paMmMkax legal clinic, momydmn HOATBEpKACHHE JeKaHa
IOpUANYECKOTO (akyiabTeTa (MpH KOTOPOM (GYHKIUOHHPYET KOHCYIbTAIUA)
n o06jazaeT IpaBoOM MMETh IOPUINYICCKYI0O IPAKTUKY B JaHHOM mTaTe. OH Geper
Ha ce0s IOJIHYI0 OTBETCTBEHHOCTH 3a NMOATOTOBKY M BEICHHUE JleJla CTYIECHTOM.

VY4acTue cTyneHTa B CyAeOHOM jeine HE OTIHYAETCS 3HAYUTEIbHEIM
o0pa3zoM oT paboTh mpodeccHOoHaAIBHOTO aaBokaTa. OYeHb'"CYNIECTBECHHOM
(kpoMe IOPUIUYECKOTO acIeKTa) SBISETCS dTHYecKas CTOPOHA JTOW HesTellb-
HocTH. CTyJeHT BcTpedaeTcs 3/1eCh He ¢ KHUXKHBIM Ka3yCOM, a C XXUBBIM 4YeJOoBe-
KOM, KOTOPBIIf 0XKUTaeT HE TONBKO IOPUINIECKOI TOMOIIH. YK€ BO BpeMs yueOsl
B By3¢ MOJIOZOH YEJIIOBEK MMEET BO3MOXHOCTh TO3HAKOMHUTHCS C 9TOH CTOPOHOM
cBoel Oymyme#l mpodeccuu, KOTOPYI0 He BBIYYHT HH II0 KaKMUM ydeOHHKaM.
HeonnokpaTHO ydyacTue B IMpoTrpaMMe B 3HAUYNUTEIbHON CTEIEHHU IMOBIHSIIO Ha
nanpHEeHIIyIo NpodecCHOHaNbHYI0 Kaphepy CTyACHTA.

CryneHueckoe IOPUIUYECKOEC KOHCYIbTHPOBAHUE SBISETCS OJHHM H3
MIPOYHBIX IEMEHTOB aMEPUKAHCKOT0 IIPaBoBOro obpazosanus. QakT nmomydeHus
3adeTa Ha TAKUX Kypcax SBISETCS CUIBHBIM ,,BXOJHBIM OuieToM" JIJIsl BEIITYCK-
HUKa, XJIONUYIIero o paboTe B M3BECTHOW IOpUANIECKO pupmMe. AMepHUKaHCKas
majecTpa HM B KOEM ciydae He TpakryerT legal clinics kak NmMOTeHIHAIbHOTO
comepHuka B OopwrOe 3a kimeHTa. HaoGopor, opuandeckme KOHCYIbTAalHH
SIBIISIIOTCS 11 HE€ BO3MOJKHOCTBIO MPOBEPKH NMPO(GEeCCHOHATBFHONW ITOATOTOBKH
nx OygyIHX COTPYOHUKOB, MEXaHH3MOM OTOOpa, CIOCOOCTBYIONUM BEIOODPY
KOMIIETEHTHOTO KaHAMJATa.

YHUBEpPCUTETCKUE IOPUANUYECKHE KOHCYJbTAIUH (QYHKOUOHUPYIOT
B [Tonpme Tonbko oauH rox. [lo mcTedeHHH TAaKOro KOPOTKOrO CpoOKa TPYIHO
NPOM3BECTH YrIyOJNEeHHBIH aHaIN3 Ha TeMy 3TOH (GOPMBI IOPHAUUYECKOTO
o0pa3oBaHHs M CPAaBHUBATH €r0 C aMEPHKAaHCKUM JKBHBAJIEHTOM, TaK Kak
opraHu3anuoHHAas (popMylia elle BIOJHE He yTouyHeHa. He Bce aMepuKaHCKHE
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00pa3ubl MOXHO IEPEHECTH B MOJILCKHE YCIOBHUSA. JTO CIEAYyeT U3 JJalleKo UIy-
IIUX PACXOXKJEHUH B IOPUIUUECKUX CHCTEMAaX M U3 APYTroro JeTalbHOTO ypery-
nupoBaHusi. Kaxercsa, ogHako, 9To yX caM MeToJ oOydeHUs (BbIpabOTaHHEII
amepukanckuMu legal clinics) cTouT oOAyMBIBaThH BO BpeMs JJISIIUXCS yKe
HECKOJBKO JET Pa3roBOPOB Ha TeMy pe(pOopMBl IOPHUAMIECKOro oOpa3oBaHHUS.
MHoro Oyzner 3aBHCETh OT TOTO, KaK K HJiee OTHECETCS aKaJeMHUecKas cpena
U OTIEJbHBIE IPaBOBBIE KOPIOpANHMH, YTO SABISETCS OYEHb CYIIECTBEHHEIM,
YUYUTHIBass NpuOIMKaomyiocs peGopMy IpaBOCYAHS W BBEACHHE TPajCKUX
cynoB. MHOTOJIETHHI aMEpUKaHCKHH ONBIT TOKA3BIBACT, OAHAKO, YTO 3TO MOXKET
CTaTh HMEPEIOMHBIM MOMEHTOM B IporpamMme oOydeHHs OyIyIuX NMOKOJEHUH
IOPUCTOB, TaK YTO ONACEHHE HEKOTOPBIX JIHI[ Iepe] HOBOH Hieel sBIsETCS
HEe0OOCHOBAHHBIM.
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Wojciech Koscidtek
Sgdzia, Wiceprezes Sadu Okrggowego w Krakowie

PRAWO UBOGICH

Gdy na sadowym biurku znalazlem list Wydawcy z prosba o na-
pisanie artykutu, nie krytem swego zaskoczenia. Pomijajac bowiem brak
czasu w moim zawodowym zyciu na publicystyczne wypowiedzi (a co
za tym idzie brak literackiego doswiadczenia), zaskoczenie wywolal te-
mat oczekiwanego artykutu.

Dotykatl on problemu ,,prawa ubogich", ktéry swoje rozwiazania
posiada w réznych dziedzinach prawa. Problemu stanowiacego odwiecz-
ny przedmiot nauk humanistycznych, ktoére szukaja ludzkich gwarancji
cztowieczenstwa. Jest to jednocze$nie problem, ktéory moze by¢é wsty-
dliwy dla ambitnej jednostki, poszukujacej w zyciu warto$ci ja nobili-
tujacych i z reguly niechgtnie przyznajacej si¢ do swego ubdstwa. Te
wzgledy spowodowaly, iz mimo spigtrzenia obowiazkéw zawodowych
w krakowskim sadzie, ztapalem za pidro, by podzieli¢ si¢ kilkoma re-
fleksjami w zadanej mi materii.

Od zarania dziejow probujemy definiowaé pojecie ,,spraw ludz-
kich". Rozwazania przynosza r6zne odpowiedzi. Wydaje sig¢ jednak, iz
wspoOlng ich cechajest spostrzezenie, ze nie wszystko co ludzkie pozo-
staje w zgodzie z natura. Sprawy ludzkie — komplikowane wrazliwo-
$ciag woli cztowieka (nie zawsze pozytywna) i spotecznym porozumie-
niem (nieporozumieniem) — prowadzily do przerdznych historycznych
zdarzen. Wsrod tych zdarzen wyksztalcity si¢ normy prawne, ktére m.in.
wedtug jednych miaty zabezpieczyé ubogich przed wyzyskiem ze stro-
ny silnych i bogatych, zas§ wedtug drugich ograniczy¢ mialy bezzasad-
no$¢ zadan biednych do majatku bogatych.

Pozwalam sobie zwro6ci¢ uwage na 6w, pozornie nieco odlegly od
tematu, watek roli i znaczenia prawa pozytywnego, gdyz, jak sadzg, przy-

da nam si¢ dla znalezienia odniesien do dalszych przemy$len.
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W szczegdlnosci kazdy wspolczesny nam porzadek prawny wrgez
akcentuje rownos$¢ obywateli wobec prawa i wobec siebie.

Odpowiednie normy odnajdziemy w przepisach prawa migdzy-
narodowego i prawa krajowego nowozytnego $wiata. Prawne zapisy
dotyczace tej materii znajdziemy w prawie administracyjnym, cywilnym,
karnym czy konstytucyjnym. Wszegdzie tam czytamy w stosownych re-
gulacjach, iz, kazdy czyjego dobro zostato naruszone (wjego przekona-
niu) moze poszukiwaé¢ ochrony w postgpowaniu przed organem wtadzy
(panstwowej albo ponadpanstwowej), a status majatkowy tej osoby nie
moze by¢ przeszkoda dla rozpoczgcia dziatan.

Z racji obszernosci tematu, a takze moich zawodowych doswiad-
czen, skoncentrujg¢ si¢ na problematyce prawa cywilnego. Swoje rozwa-
zania ograniczg¢ do prawa krajowego, majac w pamigci europejskie pra-
wo wspolnotowe, dorobek orzecznictwa Trybunatu Sprawiedliwos$ci oraz
inne normy prawa mi¢gdzynarodowego.

Piszac na zadany mi temat, poming¢ zagadnienia dotyczace pojg¢-
cia kosztow sadowych, zwolnien ustawowych, zakresu tych zwolnien,
kosztow postgpowania nieprocesowego, zabezpieczajacego oraz egze-
kucji. Skoncentrujg¢ si¢ na ogdlnych rozwazaniach dotyczacych zamoz-
nosci osoby, jako przestanki umozliwiajacej wszczgcie procesu cywil-
nego.

W przepisach formalnego prawa cywilnego, ktére obowiazuje
w krajach Unii Europejskiej istnieje tzw. ,,prawo ubogich" przyznawa-
ne droga orzeczenia sadowego. Taki tez system obowiazywal w Polsce
dwudziestolecia mi¢gdzywojennego. Warto wspomnieé¢ o dawnym sys-
temie ijego dorobku orzeczniczym.

Na podstawie art. 3 ust. 1 rozp. Prezydenta RP z 24 pazdziernika
1934 r. — Przepisy o kosztach sadowych, uwolnienie od kosztow sado-
wych stuzylo stronie, ktorej sad przyznal prawo ubogich. Udzielenie
prawa ubogich osobie fizycznej byto z kolei mozliwe, gdy strona nie byta
w stanie bez uszczerbku utrzymania koniecznego dla siebie i rodziny po-
nie$¢ kosztéw procesu (art. 112 § Id. k.p.c). Z kolei osoba prawna, chcac
uzyskaé¢ prawo ubogich, winna byta wykaza¢, ze nie posiadata dostatecz-
nych $rodkoé6w na koszty procesu (art. 112 § 2 d. k.p.c). Cudzoziemiec
mogt korzysta¢ ze zwolnienia tylko pod warunkiem wzajemnosci. Samo
stwierdzenie ubdstwa strony nie wystarczalo do przyznania jej prawa
ubogich. Artykut 114 § 2 d. k.p.c eliminowal bowiem mozliwos¢ przy-
znania prawa ubogich, gdy zadana przez strong ochrona prawna przed-

stawiata sigjako oczywisdcie bezzasadna. To prawne rozwiazanie docze-
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kato sig szeregu orzeczen tezowanych i publikowanych w zbiorach urzg-
dowych Sadu Najwyzszego. Zacytujemy kilka z nich:

,Dochdd, wystarczajacy stronie zaledwie na opgdzenie najnie-
zbedniejszych jej potrzeb i potrzeb jej rodziny, uzasadnia przyznanie
prawaubogich." (orz. SNz 10 lipca 1934 r, CII. 1135/34,Zb. Urz. 1935,
z. 1, poz. 29)

,»,Dla odmoéwienia wnioskowi o prawo ubogich na podstawie art.
114 § 2 k.p.c. zachodzi¢ musi bezzasadnos$¢ oczywista, czyli taka, za ktora
stan faktyczny i wchodzace w rachubg¢ normy prawne przemawiaja bez
wszelkiej watpliwosci." (orz. SN z 3 lipca 1934 r., C.I1l.z 292/34, Zb.
Urz. 1935, z. 2, poz. 63)

,Ustanowienie zarzadu przymusowego nad nieruchomos$cia nie
wystarcza do przyjgcia zupelnego ubdstwa osoby, ubiegajacej si¢ o pra-
wo ubogich." (orz. SN z 25 wrzes$nia 1934 r., C.Il.z 1532/34, Zb. Urz.
1935, z. 3,poz. 98)

»Przepis art. 114 k.p.c. uprawnia sad do oddalenia zadania przy-
znania prawa ubogichjedynie w razie oczywistej bezzasadno$ci powodz-
twa, a wigc wyptywajacej z istoty zadan powodowanych lub z bezwzgled-
nych brakéw formalnych, co nie moze by¢ utozsamiane z brakiem lub
niedostateczno$cia dowodow, ktéore moga by¢ powotane w toku prze-
wodu sadowego." (orz. SN z 3 pazdziernika 1934 r, C1. 1738/34, Zb. Urz.
1935, z. 4, poz. 143) '

»Zachodzi zupeilne ubodstwo, uzasadniajace przyznanie stronie
prawa ubogich, nie tylko w przypadku, gdy strona pozbawiona jestja-
kichkolwiek $rodkéw materialnych, lecz rowniez gdy pokrycie przez nia
kosztéw sadowych grozitoby jej pozbawieniem koniecznych $rodkow
do zycia i utrzymania najblizszej rodziny." (orz. SN z 30 wrze$nia 1934 r,
CII. 1526/34,Zb. Urz. 1935, z. 4, poz. 163)

,Uzaleznienie przyznania prawa ubogich od zasady wzajemnos$ci
dotyczy jedynie cudzoziemcoéw, nie za§ bezpanstwowcow." (orz. SNz 19
lutego 1935 r., CI1. z2535/34, Zb. Urz. 1935, z. 9, poz. 365)

»Pojgcie zupelnego ubdstwa w znaczeniu art. 112 k.p.c. nie jest
rownoznaczne z pojgciem ngdzy wyjatkowej." (orz. SN z 15 marca
1935 1., C1. 2248/34,Zb. Urz. 1935, z. 11, poz. 434)

Uogolniajac powyzsze tezy mozna sformutowaé nastgpujace dy-
rektywy interpretacyjne dla stosowania wowczas przez sad prawa ubo-
gich:

1) prawo to przystugiwato stronie zasadniczo nie bgdacej cudzoziem-

cem,
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2) prawo to przystugiwato osobie, ktéra w stanie ubdstwa znajdo-
wala sig¢ w dacie rozpoznania jej procesowego wniosku,

3) kiyterium oceny stanu ubostwa zwiazane bylo z powszechnie przy-
jetym i uznanym poziomem Zzycia,

4) oczywista bezzasadno$¢ powddztwa nie mogta budzié¢ jakichkol-
wiek watpliwosci tak co do stanu faktycznego, jak i wchodzacych

w rachubg¢ norm prawnych.

Uchwalony w latach sze§édziesiatych Kodeks postgpowania cy-
wilnego oraz ustawa o kosztach sadowych zrezygnowaty z pojecia ,,pra-
wo ubogich". W to miejsce wprowadzono termin ,,zwolnienie od kosz-
tow sadowych". Muszg przyznac¢, iz nie dotarlem do uzasadnienia obu
aktow prawnych. Stad tez, spekulujac poniekad, mogg zaryzykowac tezg,
iz epoka, w ktorej uchwalono obie powyzsze ustawy ,nie przewidywa-
ta" ubogich, a co za tym idzie, za zbgdne uwazano okreslenie ich praw.

Abstrahujac od prawdziwej genezy dokonanego zabiegu legisla-
cyjnego, stwierdzi¢ nalezy niemal pelna zbieznos§¢ przestanek dla przy-
znania przez sad zwolnienia od kosztow sadowych z przestankami przy-
znania przez sad prawa ubogich. Zbiezno§¢ ta wyraza si¢ w powtdrze-
niu ustawowych zapiséw, iz w przypadku osoby fizycznej, ta ,nie jest
w stanie ponies¢ kosztéw bez uszczerbku utrzymania koniecznego sie-
bie i rodziny", za§ w przypadku osoby prawnej, ta ,,nie ma dostatecz-
nych $rodkéw na te koszty".

Zapobiegajac procesom niecelowym — podobnie jak poprzednio
— zastrzezono w ustawie, ze sad odmowi zwolnienia od kosztéw sado-
wych stronie w razie oczywistej bezzasadnos$ci jej powodztwa lub obrony.

Nieco inaczej od poprzedniej uregulowana zostata kwestia cudzo-
ziemcow. W czgSci trzeciej Kodeksu postgpowania cywilnego, obejmu-
. jacej postanowienia dotyczace migdzynarodowego postgpowania cywil-
nego, okre$lono zasady postgpowania saddéw krajowych w sprawach,
w ktérych wystgpuje tzw. element zagraniczny (cudzoziemski). Juz na
wstepie tej czeSci w art. 1096 k.p.c. zastrzezono, ze przepisy tc maja
zastosowanie tylko wowczas, gdy umowy migdzynarodowe, ktérych
Rzeczpospolita Polska jest strong nie stanowia inaczej. Stworzona w ten
sposdb zasada priorytetu umoéw migdzynarodowych naktada na sad szcze-
gbdlna trosk¢ o wtlasciwe zastosowanie prawa, przez poszukiwanie
w opisanych sprawach postanowien umoéw migdzynarodowych. Jest to
o tyle wazne, iz pomimo przyznania cudzoziemcom w polskim postgpo-

waniu cywilnym takich samych praw jak obywatelom wtasnym, zacho-
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wano w kodeksie odrgbne uregulowanie. W szczegdlnosci podobniejak
to byto przed 1964 r.,, zwolnienie cudzoziemca od kosztéw sadowych
jest uzaleznione od wzajemnoS$ci (art. 1129 k.p.c).

Nadto osoby nie posiadajace zadnego obywatelstwa, majace miej-
sce zamieszkania w Polsce, traktowane sajak obywatele polscy. Nieste-
ty kwestie migdzynarodowego postgpowania nie doczekaty si¢ znacza-
cych wypowiedzi orzeczniczych. Stad, nie podejmujac polemiki z prawem,
przejde do prezentacji orzecznictwa lat dziewigcédziesiatych w sprawach
o zwolnienie od kosztow sadowych (art. I1l in. k.p.c).

Podobnie jak przy okazji orzeczen z lat trzydziestych, zacytujg kil-
ka z nich:

»3tosownie do art. 113 § 1 k.p.c w zw. z art. 359 k.p.c. sad nic
jest zwiazany wltasnymi orzeczeniami wydanymi w sprawie odmowy
zwolnienia od kosztéw, a w przypadku braku stosownych zaswiadczen
niezbgdnych do wyczerpujacej oceny, powinien wezwac¢ strong do uzu-
pelnienia braku i dopiero po wyjasnieniu wszystkich okolicznosci wy-
dac¢ stosowne postanowienie". W uzasadnieniu tego orzeczenia Sad Naj-
wyzszy wyrazit takze poglad, ze ,razace naruszenie art. 113 § 1 k.p.c.
prowadzi do ograniczenia realizacji konstytucyjnego prawa do sadu."
(post. SN z 4 grudnia 1996 r., [Il RN 47/96, OSNAP 1997, z. 13, poz. 231)

»Ratyfikacja Konwencji Europejskiej oznacza, ze jest to akt wpi-
sany w system naszego prawa, majacy bezpos$rednie zastosowanie w Pol-
sce. Konwencja Europejska w art. 6 formutuje prawo do sadu »jako
gwarancj¢ poszanowania praw czlowieka«.

Naruszenie tego prawa moze tez polegac¢ na kosztowno$ci wymiaru
sprawiedliwos$ci przez stawianie obywatelowi takich wymogow sprosta-
nia kosztom, ktoére obiektywnie uniemozliwiaja mu dost¢gp do sadu."”
(post. SA w Biatymstoku z 23 maja 1996 r., [.ACz 186/96, Monitor Praw-
niczy 1996, nr 12,poz. 454)

»3ad pierwszej instancji nie moze oddali¢ — powotujac si¢ na
oczywista bezzasadno$¢ powodztwa (art. 116 § 2 k.p.c.) — wniosku po-
woda o zwolnienie od optaty sadowej naleznej od zazalenia wniesione-
go przezen na postanowienie, ktéorego przedmiotem jest odrzucenie a /i-
mine pozwu (art. 199 § 1 pkt 1 k.p.c)". W motywach postanowienia Sad
Najwyzszy m.in. stwierdzil: ,,W przeciwnym razie powdd mogtby zo-
sta¢ pozbawiony mozliwo$ci poddania kontroli instancyjnej postanowie-
nia o odrzuceniu pozwu." (post. SN z 12 wrzesnia 1990 ., [.CZ 202/90,
OSNC 1991, z. 10-12, poz. 127)
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,Korzystanie przez przedsigbiorstwo panstwowe z kredytu ban-
kowego nie oznacza, *¢ nie ma ono dostatecznych srodk6w na poniesie-
nie kosztoéw procesu (art. 113 § 2 k.p.c.)." W uzasadnieniu Sad Najwyz-
szy stwierdzil: ,,Zwolnienie od kosztow sadowych stanowi w istocie
formg¢ kredytu udzielonego przez Skarb Panstwa." Reguty tego kredyto-
wania stanowia elementy polityki Panstwa i majag — zwtlaszcza w obec-
nym okresie — szczegdlnie istotne znaczenie. Udzielenie swoistego kre-
dytu przez sad dlatego, ze jest on korzystniejszy dla przedsigbiorstwa,
niz dostgpny mu kredyt bankowy, oznaczatoby w tej sytuacji dowolne
ingerowanie w ustanowiony sposob finansowania przedsigbiorstw pan-
stwowych, (post. SN z 26 czerwca 1990 r.,, II Cz 113/90, OSNC 1990,
z. 8-9, poz. 111)

Na zakonczenie zacytujg¢ orzeczenie, ktore, jak sadzg, wptlyngto
znaczaco na ksztalt orzecznictwa sadowego. Otdz postanowieniem z 31
marca 1987 r. Sad Najwyzszy wyrazit poglad (OSNC 1988, z. 7-8, poz.
103): ,,Jezeli strona, ktéora mogta si¢ liczy¢ z obowiazkiem poniesienia
kosztow sadowych bez waznego powodu nie wykorzystata w catosci lub
w czgsci swoich mozliwosci zarobkowych, to przy rozpoznawaniu wnio-
sku o zwolnienie od kosztow sadowych nalezy przyjaé, ze stan majatko-
wy i dochody strony satakiejakie miataby ona, gdyby w peini wykorzy-
stywata swoje mozliwos$ci zarobkowe".

W uzasadnieniu tego postanowienia Sad Najwyzszy m.in. stwier-
dzil, ze wyjasnienia w sprawie wymaga okolicznos$¢, czy strona miata
mozliwo$¢ uzyskania wyzszych zarobkow, ajezeli tak, to zjakich przy-
czyn tych mozliwos$ci nie wykorzystata.

Porownanie dorobku orzecznictwa sadowego z lat trzydziestych
idziewigcédziesiatych, mimo tozsamosci materii prawnej, jest niezwy-
kle ciekawe. Nie sposob bowiem nie zauwazyé¢, iz we wspdiczesnym
orzecznictwie sadowym sytuacja ubdstwa, w jakiej sig strona znalazta
w dacie ztozenia wniosku o zwolnienie od kosztoéw, oceniana jest takze
przez pryzmat mozliwo$ci majatkowych strony. Judykaturauznata za ce-
lowe zabezpieczenie pelnej rownowagi pomigdzy gwarancja dostgpu
strony do sadu, a zasada odptatno$ci procesu sadowego. W dobie kom-
plikujacych si¢ stosunkéw spotecznych i gospodarczych, doswiadcze-
niu i rozwadze s¢dziéw pozostawiono decyzj¢ o zwolnieniu od kosztow
sadowych. Podobnie jak poprzednio, tak i teraz, priorytetowe dla roz-
strzygnigcia winno pozostaé, by fakt ubdstwa osoby nie byt przeszkoda

dla poszukiwania ochrony przed sadem.
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Trudno jednak oprzeélsig refleksji, iE kierunek orzecznictwa saK
dowego bioracego swe zrédlo w cytowanej tezie Sadu Najwyzszego
z 1987 r., moze grozi¢ deformacja instytucji zwolnienia od kosztow.
W szczegdlnosci — pomijajac nawet watpliwosci co do ustawowego
umocowania do badania przez sad mozliwos$ci niewykorzystania przez
strong zyciowej okazji dla poprawienia swej sytuacji materialnej — nie-
bezpieczne przesunigcie akcentu oceny sytuacji materialnej strony, z ak-
tualnej na mozliwa, prowadzi¢ moze do wypadku, gdy obiektywnie uboga
osoba nie skorzysta z ochrony sadowej. Takie rozstrzygnigcie niewat-
pliwie naruszy postanowienia z art. 6 Europejskiej Konwencji Praw
Cztowieka.

Z drugiej strony, postgpowanie cywilne zwiazane jest ze znacz-
nymi wydatkami Panstwa. Zrédtem finansowania tych wydatkow jest
budzet Panstwa, ktory zasilanyjest m.in. z podatkéw (w tym posrednich).
Stad tez, nie moga umykac¢ z pola widzenia takie zdarzenia, gdy Skarb
Panstwa begdzie wyktadat $rodki finansowe za osoby, ktore przy pew-
nym wysitku zdolne bylyby zgromadzi¢ pieniadze na odpowiednie koszty
sadowe.

Dla zilustrowania omawianego zagadnienia, przedstawi¢ dwa
wypadki, ktorych wadliwa ocena w toku postgpowania sadowego pro-
wadzi¢ moze, w moim przekonaniu, do naruszenia postanowien Euro-
pejskiej Konwencji badz tez do naruszenia zasady sprawiedliwo$ci.

Wyobrazmy sobie wybitnego pedagoga, ktory z zamitlowania
wykonuje prac¢ w przedszkolu na stanowisku wychowawcy dzieci.
Uzyskiwane z tytulu pracy skromne dochody stanowiajedyny sktadnik
majatku tej osoby. Jako drugi przypadek chciatbym przedstawi¢ osobg,
ktora byta znanym administratorem budynkéw. Osoba ta przez wiele lat
uzyskiwata znaczace dochody z wynajmu lokali, znajdujacych si¢ w bu-
dynkach bgdacychjego wtasno$cia. Nakilka tygodni przed wniesieniem
sprawy do sadu, osoba ta wyzbytla sie przystugujacych jej praw (daro-
wizna na rzecz corki) i, jak twierdzi we wniosku, pozostaje bez bieza-
cych $rodkow do zycia. Powyzsze pozostawiam bez stanowczego roz-
wigzania.

Wyrazam opinig, iz dojrzato$§é i madros¢ sadow i wszechstron-
no$¢ prawnikow obstugujacych osoby, zabezpieczaja zachowanie row-
nowagi spolecznej, ktorej wyrazem jest gwarancja dostgpu do sadu dla
wszystkich, ktorzy ochrony sadowej potrzebuja.

Oczekiwacé nalezy — w dobie integracji europejskiej — zapew-

nienia cudzoziemcom uczestniczacym w procesie takich uprawnien pro-
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cesowych, jakie gwarantuje si¢ obywatelom polskim. Opinie te i ocze-
kiwania opieram nie tylko na wtasnym doswiadczeniu orzeczniczym i za-
wodowym.

Jestem przekonany, iE pozyskiwana przez studentdéw i prawnikow-
praktykow wiedza prawnicza — tak mocno zakorzeniona w tradycji —
zawiera wszystkie te przestania, ktore urzeczywistniaja ,,Wspdlna Eu-
ropg". W tym celu niezbgdne jest wrgcz przestrzeganie przez osoby
wykonujace zawody prawnicze kardynalnych zasad prawdy, uczciwo-
$ci i obiektywizmu. Tylko woéwczas, bez wzglgdu na uogodlniajace pojg-
cia prawnicze, osoby potrzebujace ochrony sadowej nie zostana skrzyw-
dzone, a co za tym idzie, mozliwe be¢dzie dazenie ,,by kazdemu odda¢
to, co jemu si¢ nalezy".

Powyzsze rozwazania jedynie dotykaja zakre$lonego mi tematu.
Probowatem w nim wykaza¢ znaczenie prawa ubogich w aspekcie wspoét-
czesnym i historycznym. Wnioski z tej lektury pozostawiam czytelni-
kom $§wiadomym roli, jaka prawnik pelni w zyciu publicznym.



Wojciech Koscidtek
Judge, Vice-ChiefJustice
Regional Courtin Krakoéw

THE "POVERTY LAW"

When I found the publisher's letter on my judicial desk requesting me to
write an article, I could not hide my amazement. Throughout my career I have
suffered from a lack of time for publications — and with it — a lack ofjour-
nalistic experience. It was the topic of the requested article that inspired my
curiosity.

This topic concerns the "poverty law" — a problem whose solutions lie
in different branches of law, and is a humanitarian study which looks for its
recognition to be guaranteed. The problem may be embarrassing for an ambi-
tious and proud individual who as a personal rule only grudgingly admits their
poverty. But these reasons were enough to grab a pen and share some of my
thoughts on the subject, despite having a great deal of career responsibilities at
the Regional Court in Krakow.

For ages we have been trying to define the notion of "humanitarian mat-
ters". Its consideration brings various answers. The observation that not all that
is ,,human" remains in balance with nature seems to be a common one. "Hu-
manitarian matters" are complicated by the philanthropy of human nature (whose
results are not always positive) and the social contract (or the lack of it), such
matters have lead to various historical events. Over the course of these events,
legal norms were created, which according to some, are to protect the impove-
rished from the exploitation of the rich and powerful. For others, these were to
limit the groundless claims of the poverty-stricken for property owned by the
affluent. I draw your attention to the issue of the role and meaning of positive
law, because I think it will be useful as a frame of reference for further delibera-
tion. It should be well noted that every contemporary legal order accentuates
the equality of citizens in the rule of law, and also towards one another.

Adequate norms can be found in the regulations of international and
national law throughout the modern world. Acts on this subject can be found in
administrative, civil, criminal or constitutional law. We may read within the
appropriate regulations stating that anybody who feels their interests have been
infringed upon are able to seek protection within procedures set before national
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or international authorities. Their material status should not impede the start of
those procedures.

Because of the vastness of the topic, using my professional experience
I will concentrate on the problems concerned with the issue of civil law. I will
restrict my commentary to national law, and bearing in mind European Commu-
nity laws, judicial decisions ofthe Court of Justice, and other international law
norms.

Writing on the topic given, I will disregard issues concerning the costs of
court proceedings, exemptions, the range of these exemptions, costs of non-
litigious proceedings, proceedings to secure claims, and executive proceedings.
I will concentrate on general considerations regarding the wealth of a person as
a premise for filing a civil suit.

In the legislation of the formal civil law that is legally binding in the
European Community member states, there exists a so-called "poverty law"
that is applied through judicial decision. Such a system was binding in Poland
during the two decades between the wars. This system and the result of its judi-
cial decisions are worth mentioning here.

In accordance with art. 3, act 1, of the Polish Republic President's ordi-
nance "Regulations on costs of court proceedings" from 24 October 1934, ex-
emption from costs of proceedings serves a person to whom the right of "pov-
erty law" has been granted. Granting the right to the "poverty law" to an indi-
vidual was permissible when the person was not able to cover the expenses of
the court proceedings without decimating the amount of money necessary for
the support of themselves and their family (art. 112, section 1 of the former
Civil Procedure Code). A legal person in this matter who would like to have the
right to the "poverty law" granted to them, would have to prove that they had
not sufficient means to cover the expenses of the court proceedings (art. 112,
section 2d of the Civil Procedure Code). A foreigner would be entitled to this
exemption only under the principle of reciprocity. The mere act of the parties
declaring poverty was not enough to grant the right of the poverty law. Article
114, section 2d of'the Civil Procedure Code eliminated the possibility of grant-
ing the right to the poverty law when the party's demand for the protection of the
law was obviously groundless. This legal matter has seen several statements
published in the office files of the Supreme Court as noted below:

- "Having only sufficient income to cover the essential living expenses
ofan individual and their family justifies granting the rights to the poverty law."
(S.C. statement from July 10" 1934 C.II. 1135/34 - office file 1935 book 1,
item 29),

- "To reject an application for the right to the poverty law, on the basis of
article 114 § 2 Civil Procedure (later referred to as C R C), the lack of founda-
tion has to be obvious, that is, when facts of the case and applicable legal norms
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leave no doubts." (S.C statement from July 3 1934 C.III. 292/34 - office file
1935, book 2, item 63),

- "The appointment of the receivership over an immovable real estate is
not sufficient grounds to assume complete poverty of a person who has applied
for the right to the poverty law" (S.C statement from September 25" 1934 C.II
1532/34 - office file 1935, book 3, item 98),

- "Article 114 ofthe Civil Procedure Code entitles the court to dismiss
the claim for the application of the poverty law only if the case has not obvious
sufficient merit, that is, when the claimant's demands have insufficient merit or
when formal standards are not met. These, however, cannot be associated with
the lack of, or insufficient evidence that can be adduced in the course of court
proceedings." (S.C statement from October 3 1934 C.II 1526/34 - office file
1935 number 4, item 143),

- "Sheer poverty justifying the application of the poverty law to an indi-
vidual is not only when this individual lacks any material means to cover costs
of court proceedings, but when doing so it would leave them insufficient means
to support themselves and their family." (S.C statement from February 30" 1934
C.II. 2535/34 - office file 1935 number 4, item 143),

- "Justification for the application of'the poverty law in accordance with
the principle of reciprocity applies only to foreigners, and not stateless people."
(S.C statement from February 19" 1935 C.I1. 2535/34-office file 1935 number 9,
item 163),

- "The notion of sheer poverty as defined by article 112 of the Civil
Procedure Code is not equivalent to the notion of exceptional destitution." (S.C
statement from March 75%* 1935 C.1. 2248/34-office file 1935 number 11, item
434), :

Generalizing the above statements, the following interpretative direc-
tives for the use of the poverty law by the court were, at the time:

1) A person who was not a foreigner was entitled to this law;

2) A person who lived in a state of poverty at the moment when their peti-
tion was being recognized;

3) The criteria for the evaluation of the state of poverty was based on

a commonly recognized standard of living;

4) Unfounded claims could not leave any doubts as regards to the facts of a
case and applicable legal norms.

The Civil Procedure Code entered into force in 1960's, and the act con-
cerning the costs of court proceedings gave up the notion of the poverty law.
Instead, the term "exemption from the costs of legal proceedings" was intro-
duced. I have to admit I did not study the justification of the two acts. Therefore,
I shall speculate, albeit at risk. I put forward a hypothesis that at the time when
the two acts were becoming law, the legislative body then did not anticipate the
existence of the indigent, and considered it useless to draft rights for them.

si
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Disregarding the true origin of this legislative movement, one can ob-
serve a full congruence of circumstances in which the court had a basis to grant
"exemption from the costs of legal proceedings", with those in which the court
granted the poverty law. Concordance can be manifested by the repetition of the
wording in the act. As in regards to an individual, he "is not able to cover the
expenses of the court proceedings without subtracting from amount of suste-
nance necessary for the support of themselves and their family". In the case of
a legal person, they are "not in the possession of sufficient means to cover the
expenses of the court proceedings".

To prevent fruitless trials as before, the act stipulated that the court will
not grant exemption from the costs of court proceedings to an individual when
either they or the defense do not have clearly sufficient grounds to a claim.

The issue regarding foreigners has been regulated with as light differ-
ence. In the third part ofthe Civil Procedure Code — which includes provisions
regarding international civil procedures — the rules under which national courts
act in cases involving a so called "foreign element" have been outlined. At the
beginning of this section, it is stipulated in article 1096 of the Civil Procedure
Code (later referred to as CR C.) that regulations are applicable only when in-
ternational contracts signed by the Republic of Poland do not state otherwise.
Created in this way, the priority of international contracts then enforces the court
to take special care in the application of the law, by seeking decisions in those
cases cited. Despite being entitled to the same rights as Polish citizens, separate
regulations in the Civil Procedure Code have been kept for foreigners. Simi-
larly, as it was before 1964, to exempt a foreigner from the costs of court pro-
ceedings depends on reciprocity (art. 1129 ofthe CRC) .

In addition, persons who do not have citizenship but are living in Poland
are treated as Polish citizens. Unfortunately, international proceedings have not
yet seen a number of considerable judicial decisions. Therefore, not to begin
any polemics on law. I turn to the presentation of the 1990's jurisdiction regard-
ing cases on the exemption from costs of court proceedings (art. 111 and subse-
quent ones of the Civil Procedure Code).

Concerningjudicial decisions from the 1930's, I quote the following:

- "According to art. 113, section 1 of the Civil Procedure Code in con-
nection with article 359, the Court is not bound by its own judicial decisions
announced in cases refusing to exempt one from the costs of court proceedings.
Furthermore, if adequate certificates essential for a thorough assessment are
lacking, the court is obliged to request the party to provide them, and only after
explaining all the circumstances, then come to a decision". As to the reasons for
the sentence, the Supreme Court also expressed a view that "a glaring breach of
article 113, section 1 ofthe Civil Procedure Code leads to a limitation of the
execution of constitutional right to proceed with a legal action." (S.C statement
from December 4" 1996 — III RN 47/96 OSN AP 1997/13/231),
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- "European Convention ratification means that this is an act recognized
by ourjudicial system, which has a direct application in Poland. Article 6 ofthe
European Convention formulates the right to a trial, which is a guarantee "for
the protection of Human Rights".

The high costs of court proceedings — which makes an individual's ac-
cess to trial impossible because of the high expenses involved — may also be
regarded as a violation ofthis law." (Biatystok Court of Appeal statement from
May 237 1996 —1 Acz 186/96 Mon. Prawn. 1996/454),

- "The court of the first instance cannot — citing obviously insufficient
grounds to a claim (article 116, section 2) — dismiss the claim for the exemp-
tion from court fees for grievance on the decision which was aimed at the dis-
missal a limine of a suit. Stating the motives ofthe decision, the Supreme Court
claims that: ..Otherwise the cause could be deprived of the possibility of the
instantaneous review of the decision on dismissal of the suit." (S.C statement
from September 117 1990 I Cz 202/90 OSNC 1991/10—12/127),

- "The fact that companies have had bank loans allocated to them does
not mean that they do not have sufficient funds to cover the costs of the court
proceedings (art. 113 para. 2 of the Civil Procedure Code)."

Providing the motives, the Supreme Court said:

- "Exemption from the costs of court proceedings constitutes, in fact,
a kind of'loan allocated by the State Treasury (...)"

These loan regulations constitute the elements of state policy, and have,
in the present time, a particularly important meaning. The granting of a loan by
the court — only because it is more favorable for a company than an accessible
bank loan — would, in this situation, mean free intervention into an established
manner of financing the state run companies.”" (S.C statement from July 26"
199011, Cz 113/90 OSNC 1990/8—9/111),

In conclusion, I would like to quote a statement which I think has had
a significant impact on the decision given 31" of March 1987, the Supreme
Court expressed its view (OSNC 1988/7 — 8/103):

"Ifa party, who might have expected that it would be their duty to cover
the expenses of the court proceedings, and without any valid reason did not use,
in full or partially, all their earning potentials, then after examining the applica-
tion for the exemption of court fees, it has to be assumed that the financial
position and income of the party are as they would have been ifthey had used in
full all their earning potentials."

In the justification of the decision, the Supreme Court stated that to ex-
plain the case, an appraisal of circumstances, i.e. whether the party had the
opportunity to earn higher earnings and if so, why they are unable to use them,
is required.
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Comparing the results of the 30's and 90's decisions and their reasoning,
the fact that the substance of these regulations is similar is exceptionally inter-
esting. It is impossible not to notice that in modern jurisdiction, when evaluat-
ing the financial position of the applicant, this evaluation is based on the poten-
tial market value of the applicant's professional abilities. The judicature was
regarded as purposeful the guarantee of balancing assured access to a trial and
the principle of covering the costs of the court proceedings. At a time when
social and economic relations were becoming more complicated, decisions on
the exemption from costs of court proceedings were left to the experience and
wisdom of the judges. In deciding the priority now — just as before it — the
principle that poverty should not be an obstacle for those looking for protection
in court should be maintained.

Yet it is difficult to dismiss an afterthought — that the direction of court
jurisdiction which was determined in the quoted statement of the Supreme Court
from 1987 presents a threat of deformation to the institution that exempts the
costs from court proceedings. In particular, the danger of shifting the weight of
the evaluation from a present situation to a possible one may lead to a situation
in which an objectively poor person will not be granted the right, even though
we are ignoring the doubts about the legal side of the court's power to investi-
gate into the possibilities of making the best of one's earning potentials. Such
a decision encroaches on provisions from art. 6 ofthe European Convention on
Human Rights.

On the other hand, civil suits involve rather large state expenditures. The
budget, supplied among other sources by taxes (indirect tax) is financing them.
Therefore, in such cases in which the State Treasury will provide financial means
for persons who — with some effort — could collect the necessary capital to
cover the costs of court proceedings, should not escape notice.

To illustrate the issue discussed, I will present two cases in which a wrong
evaluation during court procedure may lead to — according to my judgement
— an encroachment of the European Convention or the principles ofjustice.

Let's imagine an eminent educator who out of passion, works at a kin-
dergarten as a teacher. The teacher's income is their only personal asset. For the
other example, let's describe a person who was a well-known real estate admin-
istrator. For many years this person earned a significant income from letting out
premises within his buildings. A few weeks before the opening of a case, this
person gave up the rights entitled to them (as a gift) and so they claim in their
application that they remain without a current means to support themselves.
I leave the above example without a radical solution.

I am of the belief that the experience and wisdom of court judges, and
the versatility of lawyers, who deal with clients, secures social balance which
expresses itself by guaranteeing access to justice for all those who require court
protection.
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At the time of European integration, we should be prepared to provide
foreigners who take part in a trial with the same rights as guaranteed to Polish
citizens. These opinions and expectations are not only based on my judicial
experiences, but also of my career.

I am convinced that knowledge of law acquired by students and lawyers'
apprenticeships — so deeply ingrained in tradition — contains all those ele-
ments which constitute a united Europe. With this in mind, it is essential that
people having a career in law respect the fundamental principles of truth, hon-
esty and objectivity. Only then, despite generalizing legal terminology, people
in need of trial protection will not be done a disservice; moreover, it will be
possible "to give everybody what everyone is entitled to".

The above deliberations only touch upon the topic outlined to me. I tried
to show the meaning of the "poverty laws" in their modern and historical per-
spectives. I leave with the readers, who are well-aware of the role a lawyer
plays in public life, their own to their own conclusions.
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Boiinex Kocnuonek, cyaps
Bune-Ilpencenarens Boesoackoro Cyna B r. Kpakose

INPABO BEAHBIX

IIpexmerom HacTOAMmIEH CTAThU SABISETCS MpoOiieMa 3a)KUTOYHOCTH JIMIIA
KaK IPEeANOCHUIKH, CIIOCOOCTBYIONMEH BO30YXISHHUIO TPAXKAAHCKOTO Oena.

[punsatsiii B 60-¢ roasl rpaxxJaHcKuil IpoueccyalbHbI KOIEKC U 3a-
KOH O CyJIeOHBIX pacxoJax OTKa3aJUCh OT MOHATHUSA ,IpaBo OenHbix". Ha ato
MECTO BBOJMTCS TEPMHH ,,0CBOOOXKIEHHE OT YIUIATHl CyJeOHBIX pacxonoB'.
OTBlIEKasACh OT UCTUHHOTO I€HE3UCa y3aKOHEHHUs, Hal0 OTMETUTh IIOYTH OJIHOE
COBNaJeHUE MPEANOCHIIOK A MPU3HAHUS CYJOM ,,0CBOOOKJEHHS OT yIUIaTHI
CyneOHBIX pacxXoxoB" ¢ NMPEANOCBUIKAMH s HPU3HAHHS CYIOM ,,3aKOHA
O6eqHEIX". DTO COBIAJEHHE OTPAXKACTCS B IOBTOPEHUHU 3aKOHHBIX 3allUCeH ; s
¢u3nIeckoro nuna ,,0HO HE B COCTOSHHHM HECTH pacxonsl 6e3 ymepba mus
cojepkaHus camMoro cebs m ceMpu", a I IOPUJMUECKOTO JIHIA ,,0HO HE
o0nagaeT JOCTATOYHBIMY JEHEXHBIMH CPEJICTBAMU IS BO3MEIIEHHS PacxomoB".

IIpenoTBpamas HerenxecooOpa3Hble IPOIECChl, Kak ObUIO YKa3aHO BHIIIE,
3aKOH COJIEPXKHUT OTOBOPKY O TOM, 4TO CyJ OTKaXeT CTOpOHE B O0CBOOOXKICHUHI
OT CyIe0HBIX PacXoJ0B B CIydae OYEBHIHONH HEOCHOBATEIHLHOCTH TpeOOBaHUH.

UyTs nHaue (110 CpaBHEHUIO C ABAJIATUICTHEM MEXIY IEepBOil U BTOpOit
MHPOBBEIMU BOHHAMH) yperyiIupoBaiach npobiaema ,,mHOCTpaHIeB". B Tperneit
4acTH I'pakJaHCKOTO NPOIECCyalbHOTO KOJeKca ObIIN ONpeeIeHbl NPUHIIUIIBI
CyneOHOTO MPOM3BOJACTBA OTEUECTBECHHEIX CYJOB IIO JeJIaM, B KOTOPBIX BEICTY-
Maer T.H. ,,3aTPAaHUYHEIN 37eMeHT" (MHOCTPaHHBI). YK€ BO BCTYIICHHH K 3TOH
yacTy, B ¢T. 1096 rpaxkjanckoro npoueccyaiabHOro KoJeKca I0sSBUIACh KIay3y-
J1a 0 TOM, 4TO 3TH IOJOKEHUSA IPUMEHAIOTCS JIMIIb TOrJa, KOrAa MEXAYHapOJHbIC
JIOTOBOPBI, CTOPOHOH KOTOpHIX sBisercs Ilonpmna, He ycTaHaBIMBAIOT HHAYE.
Co3naHHBIH TakUM 00pa3oM MPUHIUI IIPHOPHUTETA MEXyHAPOJHEIX JOTOBOPOB
BO3JIaTaeT Ha CyJ 0COOCHHYIO 3a00Ty 0 HaJuleXkalleM NPUMEHEHUH IIpaBa Iy-
Te€M IOHUCKOB B OIMCBIBAEMBIX JA€JIaX HNOCTAHOBJIEHUU MEXIYyHapOJIHBIX
JIOTOBOPOB. OTO ABISETCS HACTOJBKO BAXXHBIM, YTO (HECMOTpS Ha IPHU3HAHHE
HHOCTPAHLaM B IOJIbCKOM I'Pa)XaHCKOM CYJOIPOM3BOJCTBE IPaB UACHTUYHBIX
npaBaM IOJBCKHX Tpa)JaH) COXPAaHUIOCH B KOJEKCE OTAEIbHOE ypery-
JIMpOBaHUE ITUX IPOOIEM.



Boiiyex Kocyuonex

Bot umeHnHO, kak 310 ObUTO 10 1964 T., Tak M Temepb, OCBOOOXKICHUE
HHOCTPAHIIA OT YIUIaTHl CyAeOHBIX PacXxon0B 3abUCUT OT MCTONHEHUS HmpaBuia
B3aUMHOCTH (cT. 1129 rpaxkIaHCKOTO NpOIeCCyaTbHOTO KOJeKca).

Kpowme ToTo, k Hmam 6e3 TpaxkaaHcTBa, oOTanaromuM B [Topmre BHaOM
Ha XUTEJIbCTBO, Hal0 00paImaTsesl Kak K IMOJbCKUM TpakJaHaM.

ABTOp oOpamaeT BHMMaHHE Ha TO, YTO JHOa, paboTammue MO
I0OpUIHYECKUM HpodeccusM, MOJIKHB COONIONATH HNPHHIMIE YE€CTHOCTH,
npaBasl U 00BeKTHBH3MA. Tonabko Torma (HecMOTps Ha oOobOmaromue
IOpUAMYECKUEe MHOHATHS) HYyXJaloluecs B cyAeOHOH 3amuTre nuna HE
MOCTPaNaloT U (YTO 32 3THM M CJIEAYEeT) BO3MOXKHBIM CTAaHET CTPEMIICHHE ,,JaTh
KaxJoMy TO, 4TO €My IoJjaraercsa’.



Filip Wejman
Uniwersytecka Poradnia Prawna

Uniwersytet Jagiellonski

STUDENT PORADNI JAKO KURATOR

1. Uwagi ogodlne

Sposob dziatalnosci poradni pozwala, byjej studenci petnili funk-
cje niektorych rodzajow kuratoréw. Jest tak dlatego, ze podjgcie aktyw-
nosci w tej dziedzinie przynosi korzy$ci wszystkim zainteresowanym:
studentom, sadom i osobom, dla ktéorych ustanawiana jest kuratela. Po-
radnia staje si¢ w ten sposéb trwatym elementem najszerzej pojgtego wy-
miaru sprawiedliwos$ci. Wydaje sig nawet, ze mozliwe jest prowadzenie
z powodzeniem poradni, ktorej dziatalno$¢ ogranicza si¢ wytacznie do
kwestii kuratel.

Korzy$§¢ studenta polega na tym, ze po raz pierwszy w swoim zyciu
zawodowym dziata w czyim$ interesie bezposrednio. Z reguly praca
w poradni polega na przygotowywaniu dla klienta opinii lub pism, z kto-
rymi wystgpuje sam zainteresowany. Do wyjatkdw naleza sprawy,
w ktorych student moze wystapi¢ przed organem wymiaru sprawiedli-
wosci jako petlnomocnik (przed kolegium do spraw wykroczen lub w po-
stgpowaniu administracyjnym). Petlnienie funkcji kuratora to dla studenta
szansa nabycia pod okiem nauczycieli z poradni wielu istotnych umie-
jetnosci.

Wyznaczajac kuratoréw, sady czgsto spotykaja si¢ z problemem
braku odpowiednich kandydatéw. Prowadzi to niejednokrotnie do cal-
kowitej iluzorycznos$ci ochrony praw osoby, dla ktorej ustanowiono
kuratora. Nie jest tajemnica, ze do niektdrych rodzajoéw kuratel, z braku
innych kandydatéw, wyznaczani sa przede wszystkim pracownicy sekre-
tariatu sadu. Ich rola polega faktycznie 1li tylko na uczynieniu zado$¢

wymogom protokotu. Pojawienie si¢ poradni pozwala w pewnej mierze
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wypelniéltg lukg. Nie jest to bez znaczenia dla intereséw osob, dla kto-
rych zostaje ustanowiona kuratela.

2. Rodzaje kuratel

Pod pojgciem kurateli ustawodawca i doktryna rozumie rozmaite
stosunki prawne. Jako wspdlna cechg podaje si¢ niekiedy ich cel, czyli
ochrong praw i interesé6w osob, ktore jej potrzebuja, poniewaz same nie
saw stanie ich broni¢." Wobec tej definicji mozna wysuna¢ dwa zastrze-
zenia.

Po pierwsze, ustanowienie kuratora wcale nie musi sluzy¢ intere-
som pupila. Nie jest tak w sprawach o prawa stanu. Kurator w takim
postgpowaniu zostajepowotany wytacznie w interesieogdélnym.” Wy-
stgpuje on w imieniu wlasnym i dziata samodzielnie, mimo ze wstgpuje
w miejsce zmartej osoby, ktéorabytaby strona sprawy. On tezjest strong
pozwanga.’ Warto tez zauwazy¢, ze samo ustanowienie kuratora dla oso-
by nieobecnej wcale nie musi stuzy¢ ochronie jej intereséw, a wrgcz
przeciwnie —umozliwia dochodzenie od niej praw na drodze sadowej,
co nie jest wcale dla pupila korzystne.

Po drugie, nalezy odrézni¢ kuratel¢ od opieki, jako ktorej cel
wskazuje si¢ rOwniez ochrong praw i intereséw.” Najwazniejsza rozni-
cajestto, ze opiekadotyczypieczy nad cato$ciginteresé6w majatkowych
i osobistych,” podczas gdy kuratela stuzy interesom skonkretyzowanym,
najczg¢sciej majatkowym. Z tego zatozenia wynika trwatos¢ opieki (co
do zasady kuratela nie jest stosunkiem trwatym). Kuratelg r6zni w sto-
sunku do opieki takze jej zakres podmiotowy. Opieck¢ mozna ustanowic
tylko dla oséb fizycznych matoletnich lub catkowicie ubezwtasnowol-
nionych. Nie da si¢ natomiast poda¢ w spos6b ogo6lny zakresu podmio-
towego kurateli. Kazdy rodzaj kurateli ma charakterystyczny dla siebie
zakres podmiotowy. Jest tak dlatego, ze kuratela jest instytucjauregulo-
wana w sposob kazuistyczny. Normy ogdlne o kurateli (art. 178-180
k.r.o.) regulujajedynie waski wycinek tej problematyki. Dlatego kon-

" Tak J. Winiarz, Prawo rodzinne. Warszawa 1993, s. 288.
* J. Ignaiowicz (w:) J. Ignatowicz, K.. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks rodzmny
i opiekurniczy z komentaizem, Warszawa 1993, s. 713; J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.)

System prawa rodzinnego i opiekurnczego, cz. 1, Wroclaw, Warszawa, Krakéw, Gdansk, Lédz
1985, s. 1190.

' J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 31.
*J. Winiarz, Prawo, s. 288.
J. Ignatowicz (w:) J. S. Piatowski (red.) Syszem, s. 1189.
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strukcja tego stosunku opiera si¢ w przewazajacej mierze na przepisach
normujacych dany rodzaj kurateli. Przepisy te s@ozrzucone po rozmai-
tych aktach — Kodeksie cywilnym, Kodeksie postgpowania cywilnego,
Kodeksie postgpowania administracyjnego, Kodeksie rodzinnym
i opiekunczym. Wobec tego powstaje pytanie, czy warto w ogdle poszu-
kiwa¢ definicji kurateli, skoro pod tym pojgciem rozumie si¢ tak wiele
réznych instytucji prawnych.

Wydaje sig, ze sensem definiowania kurateli jest koniecznos$¢
stosowania wspomnianych przepiséw ogoélnych (art. 178-180 k.r.o.),
a w szczegb6lnosci zawartego tam odestania do przepiséw o opiece (art.
178 § 2 k.r.o.) oraz dalszego odestania do przepis6w o wladzy rodziciel-
skiej (art. 178 § 2 w zw. z art. 155 § 2 k.r.o.). W zwiazku z tym wydaje
sig, ze mozna przyjac, iz kuratelajest innym niz opieka stosunkiem praw-
nym, ktérego trescia po stronie kuratora jest obowiazek dziatania w in-
teresie osoby trzeciej lub ogdtu.

Jak juz wspomniano, kuratela jest instytucja zakorzeniona w kil-
ku dziedzinach prawa. Istnieje szereg rodzajoéw kuratorow, m. in.:

a) kurator osoby ubezwlasnowolnionej czg¢$ciowo (art. 181 k.r.o.);
b) kurator dla dziecka poczgtego (art. 182 k.r.o.);

¢) kurator dla osoby utomnej (art. 183 k.r.o.);

d) kurator dla osoby nieobecnej (art. 184 k.r.o.);

e) kurator zastgpujacy przedstawiciela ustawowego w sytuacji, gdy

ten nie moze dziata¢ (m.in. art. 99, 147, 157 k.r.0.);

f) kurator do zarzadu majatkiem (m.in. art. 102, 109 § 3, 150 § 2

k.r.0.);

g) kurator w sprawach o prawa stanu (m.in. art. 19 § 1, 70 § 2, 82 § 3,

84 § 2, 125 § 2 k.r.o. oraz art. 447, 448, 450 § 3, 454 § 1-3, 456

§ 2 k.p.c);

h) kurator procesowy (m.in. art. 69, 143, 146, 195 § 1, 510 § 2, 547

§ 2, 802, 818 § 1, 819, 928 k.p.c. oraz art. 242, 416 k.h.);

1) kurator osoby prawnej (art. 42 k.c);
j) kurator spadku (art. 666-668 k.p.c);
k) kurator dla osoby nieobecnej w postgpowaniu administracyjnym

(art. 34 § 2 k.p.a.).’

Ponizej omowig te rodzaje kurateli, ktére moga naleze¢ do za-

kresu dzialalno$ci poradni.

¢ Zestawienie za: J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Ko-
deks, s. 716 i J. Winiarz, Prawo, s. 290.
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Nie kazdy rodzaj kurateli nadaje si¢ do tego, by zajmowali si¢ nim
studenci poradni. Specyfika poradni polega na tym, ¥ nastgpuje coroczna
rotacja studentéw, w zwiazku z czym wychodza oni spod nadzoru pra-
cownikow poradni. Ponadto niektére rodzaje kuratel bywaja szczegdl-
nie bliskie opiece (np. dla osoby czgSciowo ubezwlasnowolnionej) i dla-
tego wymagajaraczej $wiadczenia pomocy faktycznej niz prawnej, czym
poradnia, co do zasady, si¢ nie zajmuje, wychodzac z zatozenia, ze jest

to powotaniem innych instytucji.

2.1. Kuratela dla nasciturusa

Artykut 182 § 1 k.r.o. stanowi, ze dla dziecka poczgtego, leczjesz-
cze nie urodzonego ustanawia si¢ kuratora, jezeli jest to potrzebne do
strzezenia przysztych praw dziecka. Kuratela taka ustaje z chwila uro-
dzenia si¢ dziecka.

Kuratela taka jest ustanawiana przez sad opiekunczy z urze¢du.
Wtasciwo$¢ miejscowa sadu ustala si¢ wedtug miejsca zamieszkania mat-
ki. Przyjmuje sig, ze przestanka potrzeby strzezenia praw dziecka za-
chodzi dopiero wtedy, gdy nie jest mozliwe strzezenie tych praw przez
rodzicow.” Nalezy pamigtaé, ze wtadza rodzicielska powstaje dopiero
z chwilg przyjscia dziecka na §wiat, zatem dopiero od tej chwili rodzice
moga wystepowacd jako osoby reprezentujace interesy dziecka." Gdy wy-
niknie taka potrzeba, z reguty kuratorem nasciturusa zostanie ustano-
wione jedno z rodzicow lub oboje (art. 146 k.r.o.). Moze to by¢ jednak
niedopuszczalne w wypadku kolizji interesow dziecka i rodzica.

Ustawodawca nie wyja$nia, jaki jest zakres uprawnien takiego
kuratora (tzw. curator ventris). Niezaleznie od stanowiska zajmowane-
go w dyskusji na temat zdolno$ci prawnej nasciturusa,” kurator nie moze
reprezentowaé dziecka poczgtego, a nienarodzonego. Niejest tu koniecz-
ne rozstrzyganie sporu o poczatek bytu prawnego cztowieka, wystarczy
stwierdzenie, ze art. 182 pozwala umocowa¢ kuratora do strzezenia przy-
szlych praw dziecka. Czym innym jest dokonywanie czynnosci praw-
nych ze skutkiem dla dziecka. Odestanie do przepiséw o wtadzy rodzi-

7 J. Ignatowicz (w.) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 716;
J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.), System, s. 1195.

* J. Ignatowicz (w:) J. S. Piatowski (red.), System, s. 1195.

* Na ten temat: A. Stelmachowski, Zarys teorii prawa cywilnego. Warszawa 1998, s. 156-159;
A. Wolter, J. Ignatowicz, K. Stefaniuk, Prawo cywilne — zaivs cze$ci ogélnej, Warszawa 1996,
s. 148-151.
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cielskiej (art. 178 § 2 w zw. z art. 155 § 2 w zw. z art. 98 k.r.0.) nie po-
zwala na ustanowienie kuratora przedstawicielem nasciturusa, poniewaE
rezim kurateli dla dziecka nie urodzonegojest unormowaniem szczegol-
nym w stosunku do przepiséw o opiece i wladzy rodzicielskiej.

Do zakresu uprawnien tego rodzaju kuratora naleza wobec powyz-
szego wszelkie czynno$ci stuzace interesowi nasciturusa, ktéore podej-
mowane sa przez kuratora we wlasnym imieniu. Nalezy zwrdci¢ uwagge,
ze ustawa nie réznicuje kategorii przysztych praw, ktérych strzec ma
kurator. Niedopuszczalnajest zatem przedstawiana w przesztosci inter-
pretacja, zgodnie z ktora funkcja kuratora dla nienarodzonego byta utoz-
samiana z funkcja kuratora spadku.” Panuje zgodno$¢ co do tego, ze
curator ventris jest uprawniony do dokonywania czynnos$ci zabezpie-
czajacych przyszte prawa, czyli moze np. zada¢ zabezpieczenia spadku
lub dowodoéw dla celow przysztego postgpowania odszkodowawczego."
Przedmiotem kontrowersji jest natomiast, czy kurator moze realizowa¢
przyszte prawa, na przyktad przyja¢ w imieniu pupila darowizng.” Prze-
mawia za tym dobro dziecka, jednak wydaje sig, ze konstrukcja takiej
czynnoscijest dosy¢ trudna wobec wezesdniejszych uwag o reprezenta-
cji nasciturusa, a takze wobec watpliwosci, co do wyktadni art. 8 k.c,
gdzie stanowi sig, ze cztowiek ma zdolno$¢ prawnag od chwili urodzenia.

Nie ma formalnych przeszkod, by studenci poradni dziatali jako
kuratorzy nienarodzonych. Jest to kuratela, ktora ze swej istoty trwa
krotko, poniewaz ustaje ona z mocy prawa wraz z urodzeniem si¢ pupila
(art. 182 zd. 2). Nie zawsze wystapi konieczno$§¢ zmiany kuratora —
niejednokrotnie sprawa zamknie si¢ w granicach roku akademickiego.

Trudno zaproponowaé¢ ogélne rozstrzygnigcie, co do celowosci
ustanawiania studentdéw kuratorami. Z reguty korzystne bgdzie ustano-
wienie kuratorem osoby bliskiej dziecku. Osoba taka orientuje si¢ co do
catoksztattu okoliczno$ci faktycznych dotyczacych pupila i wie, jakie
jego interesy wymagaja ochrony. Student, ktory jest osoba obca, moze
napotkac tutaj trudnos$ci. Niejednokrotnie jednak wskazane bedzie ra-
czej wtasnie pojawienie si¢ kogos$ z zewnatrz. Rozstrzygnigcie zalezy
od konkretnych okolicznos$ci.

" J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.), System, s. 1195.

" J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.). Sy szem, s. 1195; J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz, K. Pia-
secki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 723.

" J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.), System, s. 1195-1196; J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz.
K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 724.
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2.2. Kuratela dla osoby ulomnej

Artykut 183 § 1 k.r.o. nadaje osobie utomnej prawo do zadania
ustanowienia dla niej kuratora, jekeli potrzebuje ona pomocy do prowa-
dzenia spraw wszelkiego albo okre§lonego rodzaju.

Kuratora tego rodzaju (curator debilis) ustanawia sall opiekun-
czy na wniosek tej osoby (art. 183 k.r.o. i art. 600 k.p.c.).

Ulomnos$&lw rozumieniu omawianego przepisu jest interpretowa-
na szeroko zpowoddow humanitarnych.” Nie oznacza tojednak, ze obej-
muje rOwniez chorobg psychiczna. Choroba taka jest raczej przestanka
ubezwlasnowolnienia. Przyjmuje si¢jednak, ze upadek sprawnosci
umystowej spowodowany podesztym wiekiem moze uzasadniaé¢ ustano-
wienie kuratora.” W tym miejscu przestanki takiej kurateli zblizaja sig
do ubezwlasnowolnienia czg§ciowego. Kuratela osoby utomnej dotyczy
przypadkow, w ktéorych ulomno$é wystgpuje w mniejszym natg¢zeniu.
Wskazuje na to dobrowolnos$¢ poddania si¢ kurateli oraz to, ze kurator
osoby czgSciowo ubezwlasnowolnionej moze dysponowaé szerokimi
uprawnieniami (o ile sad tak postanowi — reprezentacja, wymog zgody
przy dokonywaniu niektérych czynnos$ci — art. 17-20 k.c, art. 181 k.r.o.).
Kurator osoby utomnej moze naby¢ prawo do reprezentowania pupila
tylko w drodze udzielenia mu pelnomocnict;)va.

Sens petnienia tej funkcji przez studenta poradni sprowadza sig
do pytania, ojakiego rodzaju pomoc chodzi. Jezeli chodzi o sprawg kon-
kretnaalbo ,,okreslonego rodzaju" i mozna zasadnie zalozy¢, ze zosta-
nie ona zamknig¢ta w czasie roku akademickiego, to niejednokrotnie
pomoc poradni bgdzie przydatna. Czg¢sto jednak osoba utomna begdzie
potrzebowata bardziej pomocy faktycznej niz prawnej.

2.3. Kuratela dla osoby nieobecnej -

Dla ochrony praw osoby, ktéora z powodu nieobecnos$ci nie moze
prowadzi¢ swych spraw, a nie ma petnomocnika, ustanawia sig kurato-
ra. To samo dotyczy wypadku, gdy petnomocnik nieobecnego nie moze
wykonywa¢ swych czynnos$ci lub wykonuje je nienalezycie (art. 184 k.r.o.).

' J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.),System, s. 1200; J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz, K. Pia-
secki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 725.

'*J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.),System, s. 1200; J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz, KL Pia-
secki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 724-725.
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W sprawach o ustanowienie takiego kuratora (curator absentis)
wtasciwy jest sall opiekunczy ostatniego miejsca zamieszkania lub po-
bytu osoby nieobecnej (art. 601 k.p.c). Dziata on na wniosek osoby za-
interesowanej (art. 601 k.p.c.) lub z urzgdu (art. 570 k.p.c.).” Przyjgcie,
e sa moke dziatadl tylko na wniosek zainteresowanego, prowadzi do
tego, ¥ gdyby zainteresowany sam byt nieobecny, to kurator nigdy dla
niego nie zostanie ustanowiony, poniewaZX nikt nie zloEy wniosku.

Ustawodawca nie wyjasnia, co naleky rozumieél przez nieobec-
no$¢. Nie wchodzi z pewno$cidkv zakres tego pojgcia sytuacja, gdy dana
osoba nie Eyje lub nie istnieje. Konieczne jest takze ustalenie, o ktora
konkretnie osobg¢ chodzi. Musi ona by¢ w jaki§ sposodb oznaczona. Nie
moze to by¢ np. nieznany spadkobierca.”

Przyjmuje sig, ze nieobecno$¢ w rozumieniu art. 184 k.r.o. obej-
muje okoliczno$ci, gdy z osoba nie mozna si¢ skontaktowaé, poniewaz
zagingla (nie wiadomo, czy pozostaje przy zyciu) lub nie wiadomo, gdzie
przebywa. Pojgcie to wedle doktryny dotyczy rowniez stanu faktyczne-
go, gdy ,,wiadomo wprawdzie, gdzie ona przebywa, lecz znajduje si¢
w warunkach (odlegto$¢, odcigcie od §wiata) uniemozliwiajacych jej pro-
wadzenie przez niag osobiscie jej spraw."”’ Cytowany poglad ma istotne
znaczenie dla kwalifikacji sytuacji osoby, ktéra z powodu choroby traci
faktyczna (tzw. naturalna) zdolno$¢ do podejmowania dziatan prawnych,
co zastuguje jednak na odrgbne opracowanie.

Zakres uprawnien i obowiazkoéw kuratora sad ustali w zaleznosci
od konkretnych uwarunkowan. Kurator osoby niecobecnej jest z reguty
ustanowionym w orzeczeniu przedstawicielem ustawowym osoby nieobec-
nej. Tak tez jest z reguly. Moze on mie¢ obowiazek i uprawnienie do
prowadzenia catos$ci spraw pupila albo tylko do niektéorych — okreslo-
nych ogoélnie lub szczegdétowo. Sad upowaznia kuratora do czynnosci
zwyklego zarzadu albo takze do czynnosci przekraczajacych ten zakres.

Podobnie —jak w wypadku kurateli dla osoby ulomnej — nie da
si¢ stwierdzi¢ ogdlnie, czy studenci poradni powinni podejmowacé sig
funkcji kuratora osoby nieobecnej. Nalezy to do zakresu obowiazkdow,
ktore sa okreslane w kazdej sprawie indywidualnie. Na kuratorze osoby
nieobecnej ciazy jednak z mocy ustawy dodatkowy obowiazek starania

* Tak T. Zyznowski (w:) K. Piasecki (red.), Kodeks postgpowania cywilnego — Komentarz, War-
szawa 1997, t. 11, s. 370 i J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.), System, s. 1202; J. Ignatowicz
(w2) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 727; Odmiennie: J. Gu-
dowski (w:) T. Erccinski (red.), Komentarz do kodeksu postep ia cywilnego — cze$é pierwsza

— postgpowanie rozpoznawcze, t. I, Warszawa 1997, s. 148; J. Winiarz, Prawo, s. 294.
“ J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 726.
" J. Ignatowicz (w:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks, s. 726.
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si¢ o odnalezienie osoby zaginionej i zawiadomienia o stanie jej spraw
(art. 184 § 2 k.r.o.). Jest to argument przeciwko przyjmowaniu tego ro-
dzaju spraw przez poradnig, ktéra nie moze specjalizowac si¢ w poszu-
kiwaniu oséb nieobecnych. Z drugiej strony obowiazek ten jest zrelaty-
wizowany do miernika nalezytej starannos$ci (art. 178 § 2 w zw. z art.
154 k.r.o.). Na studencie nie ciazy zatem obowiazek odnalezienia swo-
jego pupila, a dotozenia w tym kierunku nalezytych staran. Oceniajac,
czy dotozono nalezytej starannos$ci, powinno uwzgl¢dnié sig, co ozna-
cza ten miernik w wypadku studenta poradni. Nie wydaje sig, by stu-
denci mieli by¢ zmuszeni do dziatalno$ci lezacej poza zakresem mozli-
wosci poradni. Z reguty chodzi tu o nawiazanie kontaktu z Centralnym
Biurem Adresowym, konsulatami, instytutami historycznymi, umiesz-

czenie ogloszen w prasie, etc.

2.4. Kuratela w zastepstwie przedstawiciela ustawowego

Zakres umocowania rodzicoéw, jako przedstawicieli ustawowych
dziecka, doznaje ograniczen na mocy art. 98 k.r.o. Zadne zrodzicoéw nie
mozereprezentowac dzieckaprzyczynnos$ciachpomigdzydzie¢mipo-
zostajacymi pod ich wtadzarodzicielska ani przy czynnos$ciach pomig-
dzy rodzicem lubjego malzonkiem a dzieckiem, chyba ze chodzi o bez-
ptatne przysporzenie na rzecz dziecka lub nalezne dziecku od drugiego
zrodzicow §rodki utrzymania i wychowania (art. 98 § 2 k.r.o.).

W powyzszych wypadkach dziecko reprezentuje powotany w tym
celu kurator. Ustanawia go sad opiekunczy (art. 99 k.r.o.). Podobnie ma
sig rzecz, gdy czynnosci z podopiecznym pragnie dokonac¢ opiekun lub
jego bliscy (art. 157, 159 k.r.o.). Do kuratora odpowiednio stosuje sig tg
sama zasadg (art. 178 § 2 k.r.o.).

Kuratorzy ci sa z reguly tzw. kuratorami ad actum, czyli ich rola
ogranicza si¢ do uczestnictwa w jednej czynnos$ci, ktorej dotyczy orze-
czenie. Co do zasady nie wida¢ przeszkod ku temu, by studenci petnili
rolg tego rodzaju kuratorow.

2.5. Kuratele w sprawach o prawa stanu

Ustawodawca dopuszcza w niektérych wypadkach dochodzenie

niemajatkowych praw z zakresu prawa rodzinnego (tzw. praw stanu) od
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0sob niezyjacych. Chodzi tu o sprawy matzenskie i pomigdzy rodzicami
a dzie¢mi. Nalezy rozréznié¢ przy tym dwie sytuacje: po pierwsze, gdy
osoba umiera przed wstapieniem przeciw niej na drogg¢ sadowa; po dru-
gie, gdy umiera w czasie post¢gpowania. W pierwszym przypadku, po-
wodztwo wytacza si¢ przeciw kuratorowi. Kuratora takiego powoluje
sad opiekunczy. Zakres takich spraw obejmuje: uniewaznienie, ustale-
nie istnienia lub nieistnienia matzenstwa (art. 447, 448 k.p.c); zaprze-
czenie ojcostwa (art. 454 § 2 k.p.c, art. 70 k.r.0.); uniewaznienie uzna-
nia dziecka (art. 82 § 3 k.r.o, 454 § 3 k.p.c); ustalenie ojcostwa (art. 84
§ 2 k.r.o., 454 § 1 k.p.c). Kurator zostaje powotany w miejsce strony
zmarlej w trakcie postgpowania w nastgpujacych sprawach: o uniewaz-
nienie matzenstwa (art. 450 § 3 k.p.c); o ustalenie lub zaprzeczenie 0j-
costwa, uniewaznienie uznania dziecka (art. 456 § 2 k.p.c); o rozwiaza-
nie przysposobienia (art. 125 k.r.o. i art. 456 § 2 k.p.c). W drodze ana-
logii orzecznictwo przyjeto te same zasady w odniesieniu do ustalenia
lub zaprzeczenia macierzynstwa co do dochodzenia lub zaprzeczenia oj-
costwa."”

Kuratorzy tego rodzaju tym ro6znia si¢ od wszystkich innych ku-
ratorow, ze nie dziataja w interesie zadnej okreslonej osoby, lecz ogotu.
Nie reprezentuja oni zmartego. Jego funkcjajest umozliwienie ustale-
nia prawidtowego skladu rodziny.”

Omowiona kategoria kuratel wydaje si¢ szczegdlnie odpowiadacd
charakterowi dziatalnos$ci poradni. Student zajmuje si¢ bowiem wtedy
dziatalno$cia czysto prawnicza. Nie jest on zobowiazany do faktycznej
pieczy nad niczyim majatkiem. Pewnga trudno$ciag moze by¢ specyfika
stosunkow rodzinnoprawnych. Sa to sprawy, gdzie czgsto dochodza do
gtosu silne emocje i sytuacja wymaga od studenta duzej dozy madrosci
zyciowe]j. To jest jednak kwestia oceny poszczegdlnych kandydatow.
Trzeba tez zwazy¢, ze inne rodzaje kuratel rowniez zmuszaja studenta
do rozstrzygania problemoéw trudnych i jednoczes$nie bardzo waznych
dla zainteresowanych — np. w sprawach o eksmisjg.

2.6. Kuratele procesowe

Pod ta nazwa kryje si¢ wielo§¢ rozmaitych stosunkéw prawnopro-

cesowych. Zakres tego pojgcia nie jest bezsporny. Tutaj przyjmujg, ze

* J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.), System, s. 1207
" J. Ignatowicz (w:) J. S. Pigtowski (red.), System, s. 1208.
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kuratorem procesowym jest ten, kogo ustanowit sal wyladKznie do re-
prezentowania strony w procesie.”

Nie istnieje wyrazna podstawa w przepisach do dziatania kurato-
ra procesowego w powyzszym zakresie. Jest to konstrukcja dogmatycz-
na, oparta o przepisy dotyczace dorgczen pism osobom, ktéorych miejsce
pobytu nie jest znane (art. 143-147 k.p.c).

Prawo cywilne procesowe opiera signazatozeniu, ze musi istnie¢
mozliwo$§¢ dochodzenia praw przeciwko osobom, ktérych miejsce po-
bytu nie jest znane i nie dziata za nie pelnomocnik, a z drugiej strony

takie osoby nie mogaby¢ pozbawione prawa do obrony.” Dlatego usta-
wodawca przewiduje mozliwo$¢ dorgczenia pozwu lub innego pisma
procesowego specjalnie w tym celu ustanowionemu kuratorowi (art. 143
k.p.c). Dorgczenie moze odby¢ si¢ wytacznie do rak takiego kuratora.
Jestonustanawiany, w odroznieninodwigkszoscioméwionychpoprzed-
nio wypadkdéw, nie przez sad opiekunczy, lecz przez sad rozpoznajacy
sprawg (lub przez przewodniczacego, jezeli potrzeba ustanowienia po-
wstata poza rozprawa).

Ten rodzaj kuratorajest potocznie nazywany kuratorem dla dorg-
czen (art. 143 k.p.c). Nie jest to sformulowanie poprawne, poniewaz,
jakjuz wspomniano, kurator taki jest umocowany do szerszego zakresu
czynnosci niz to wynika z dostownej wyktadni art. 143 i n. k.p.c. Ma on
bowiem nie tylko odbieraé pisma skierowane do strony lub uczestnika,
lecz broni¢ jego praw w catym okresie trwania sprawy.” Prawo i obo-
wigzek obrony zawiera w sobie umocowanie do reprezentowania nie-
obecnego w zakresie czynnos$ci procesowych w danym postgpowaniu.
Tutaj widoczna jest zasadnicza réznica w stosunku do materialnopraw-
nej kurateli dla nieobecnego, omowionej wczesniej, a ustanawianej na
podstawie art. 184 k.r.o.

Z przedstawionych zasad ogélnych wyprowadza si¢ wniosek, ze
kuratora procesowego obciaza w pierwszej kolejnosci obowiazek odna-
lezienia osoby nieobecnej i zawiadomieniajej o stanie jej spraw.” Na-
stgpnie dziala on w postgpowaniu na takich regutach, jak np. adwokat
zastgpujacy strong.

" Tak J. Ignatowicz (w:) J. S. Piatowski (red.), System, s. 1208; por. K. Korzan, Kurator w poste-
powaniu cywilnym, Warszawa 1966, s. 149.

" K. Kolakowski (w:) K. Piasecki (red.), Kodeks, s. 495.

" K. Kolakowski (w:) K. Piasecki (red.), Kodeks, s. 496; M. Jedrzejewska (w:) T. Erccinski (red.),
Komentarz, t. 1,s. 252.

" K. Kolakowski (w:) K. Piasecki (red.), Kodeks, s. 496.
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Kuratorzy procesowi wystepujathie tylko w postgpowaniu rozpo-
znawczym procesowym, ale takze w egzekucyjnym.

Jest to ten rodzaj kurateli, ktéory wyjatkowo dobrze nadaje sig¢ do
pracy w poradni. Student uczy si¢ reprezentowania klienta. Dla tych,
ktorzy pragna zosta¢ adwokatami lub radcami prawnymi jest to okazja
wyjatkowo cenna. Jednocze$nie moga oni skoncentrowac si¢ na dzia-
talno$ci w sadzie, bo z reguty nie musza zajmowaé si¢ czynno$ciami
faktycznymi. Te same uwagi odnosza si¢ do kuratora wystgpujacego
w imieniu nieobecnego w post¢gpowaniu administracyjnym. Niezaleznie
od tego, czy zostaje on ustanowiony w trybie zwyktym (art. 34 § 1 k.p.a.)
przez sad, czy nagtym (art. 34 § 2 k.p.a.) przez sam organ, kurator repre-
zentuje stron¢ i zabiega o jej prawa, podobnie jak przed sadem cywil-
nym. W poradni sg to najczgsciej sprawy dotyczace wymeldowania.

2.7. Kuratela dla osoby ubezwlasnowolnionej czesciowo; kuratela
do zarzadu majatkiem; kuratela osoby prawnej; kuratela spadku

Powyzsze typy kurateli maja wspdlna cechg, a mianowicie z re-
gutly nie najlepiej nadaja si¢ do pracy w poradni. Jest tak dlatego, ze wiaza
si¢ one co do zasady z koniecznos$cia dokonywania duzej ilosci czynno-
$ci faktycznych, np. zwiazanych z zarzadem spadkiem lub majatkiem
pupila. Dokonywanie takich czynnos$ci i prowadzenie biezacych spraw
majatkowych nie jest specjalno$cia poradni. Takie kuratele pojawia sig
zatem w poradni tylko wyjatkowo.

3. Problemy praktyczne

Dziatalno$¢ poradni dotyczaca kuratel wiaze si¢ z koniecznoscia
wspotpracy z sadem. Chodzi nie tylko o ogdlne ustalenia co do tego, czy
studenci bgda wyznaczani kuratorami, ale o utozenie wspotpracy sekre-
tariatu sadu i poradni. Brak koordynacji prowadzi tutaj do bardzo trud-
nych sytuacji. Najistotniejsza tego rodzaju kwestia, ktora pojawita sig
w ramach dziatalno$ci poradni, jest konieczno$¢ prowadzenia przez se-
kretariat poradni rejestru kuratel. Jest bezwzglednie konieczne, by wy-
znaczanie kuratorow przez sad nastgpowalo w oparciu o powyzszy re-
jestr. Zawiera on zestawienie przydzielonych studentom kuratel. Stuzy
on sprawdzeniu tego, ktory student prowadzi ile spraw. Ustanowienie
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kuratora przez sall lub sedziego winno nastafi¢ldopiero po konsultacji
z sekretariatem poradni. W oparciu o dane z rejestru sekretariat poradni
proponuje kandydaturg.

Rozwiazanie to jest konieczne dlatego, = sall nie posiada tego
rodzaju scentralizowanego sekretariatu. Wyznaczanie kuratoréw, nieza-
leznie przez kazdego sg¢dziego lub sktad orzekajacy, prowadzi w szyb-
kim tempie do paralizu organizacyjnego, poniewaz okazuje si¢ wtedy,
ze niektorym studentom w ogdle nie powierzono kuratel, a innym przy-
dzielono naraz kilkanascie.

Drugim istotnym usprawnieniem pracy poradni jest prowadzenie
symulacji przygotowujacych studentéw do roli kuratoro6w. Ma to zna-
czenie tam, gdzie wystgpuje kwestia reprezentacji pupila przed sadem
lub organem administracyjnym (kuratela procesowa dla nieobecnego).
Przed wystapieniem przed sadem wazne jest opracowanie wszystkich
wariantow sytuacji. Najlepiej nadaje si¢ do tego odegranie najistotniej-
szych elementéw postgpowania. W odrdznieniu od zwyktych symula-
cji, gdzie studenci petnia wszystkie role procesowe, w tym wypadku
wydaje si¢ najkorzystniejsze, by role przeciwnika i organu orzekajace-
goodgrywali pracownicy poradni, poniewazwymuszato wyzszy poziom
merytoryczny.

Niezbgdnym wymogiem dziatania poradni jestjej ubezpieczenie
od odpowiedzialnos$ci cywilnej. Za btad w prowadzeniu sprawy student
lub podmiot prowadzacy poradni¢ moze odpowiadaé¢ odszkodowawczo
wobec pupila. W stosunku do klientéw, ktérzy wystgpuja do poradni
o pomoc prawna, mozliwejest wznaczacym zakresie umowne wytacze-
nie odpowiedzialnos$ci. Nie dasigtego oczywiscieuczyni¢ w wypadku
kuratel.

Zajmowanie si¢ przez poradni¢ kuratelami prowadzi niejedno-
krotnie do trudnos$ci etycznych. Szczegdlnie trudne bywaja pod tym
wzgledem kuratele os6b nicobecnych. Podczas gdy pelnomocnik proce-
sowy, adwokat, w zwyklej sytuacji moze ustala¢ z klientem strategig
postepowania ijezeli dochodzi do fundamentalnego konfliktu na temat
tego, co jest w danej sprawie postgpowaniem etycznym, a co nie, moze
petlnomocnictwo wypowiedzie¢ przy zachowaniu zasad prawa o adwo-
katurze (art. 27) i procedury cywilnej (art. 94), kurator osoby nieobec-
nej nie ma takiej mozliwo$ci. Nie moze przekonaé¢ pupila do swoich
zapatrywan. Co najwyzej moze zwroci¢ sig o zwolnienie z funkcji kura-
tora do sadu, ktéory moze, ale nie musi si¢ do tego wniosku przychylié
(art. 178 § 2 wzw. z art. 169 § 1 k.r.o.).
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Zdarza sig niejednokrotnie, e przeciwnikami procesowymi pu-
pilow sa osoby, ktéore w zwyklym toku rzeczy trafityby do poradni po
pomoc. Dotyczy to w szczegdlnosci do§é czgstych spraw pomigdzy na-
jemcami a wynajmujacymi, w ktéorych wynajmujacy (wlasciciel nieru-
chomos$ci — lokalu mieszkalnego) jest nieobecny np. od czasu wojny.
Dziatalno$¢ studenta poradni, jako kuratora nieobecnego wynajmujace-
go, moze doprowadzi¢ do utraty przez najemcg¢ lokalu. A jest to nieraz
osoba uboga i nieporadna. Nawet gdyby student doprowadzit do eksmi-
sji takiej osoby, to z punktu widzenia zasad etyki prawniczej nie wystg-
puje tu trudnos$¢, poniewaz nalezy zalozyé, ze rozstrzygnigcie sadu jest
zgodne z klauzulami generalnymi. Nie oznacza to jednak, Zze nie poja-
wia sig tu dla poradni problem etyczny, ktéry trzeba zbada¢. Poradnia
peini misj¢ zaréwno edukacyjna, jak i spotecznag — pomocy wtlasnie
nieporadnym i ubogim. Z drugiej strony obrona praw os6b niecobecnych,
ochrona ich konstytucyjnego prawa do sadu jest takze realizacja warto-
$ci spolecznych. W sprawach takich, jak wyzej opisana, ochrona praw
osob nieobecnych koliduje ze szczegodlnie jaskrawo widocznymi intere-
samiosOb obecnych. Jednoczesdnie zagrozenie faktycznego interesu osoby
nieobecnej nie jest widoczne tak bezposrednio i dobitnie. Stwierdzenie
to nie moze zmieni¢ niczego w podejs$ciu poradni do kuratel. Wartojed-
nak zauwazy¢, w jak trudnej sytuacji jest student. Jest on obowiazany
wystgpowaé przeciwko budzacym empati¢ ludziom z krwi i kodci w imig
warto$ci spolecznych o wysokim stopniu abstrakcji. Wykonywanie za-
wodow prawniczych wymaga na kazdym kroku umiejgtnosci takiego
dziatania. Nauka w poradni jest dla kuratora-studenta okazja do zmie-
rzenia si¢ z tym problemem i przemys$lenia tego, czy tym wtasnie chce

si¢ zajmowac.



e

dEie k)

e -'"_"'.- —h W
. . ol .
r 1

EESe-St N} Sdnd s gy WL 2
ol §r b i . -

o ;m;n.a Ty, e

e ——— B e W —— ' -

L U oG TN RSt Ak osalgniantsiang pie oweblicc
2 it R bkl wpms e v dhers o dnk sedrea s gmiig
o Pl DT M v iepaa d2ob istonligasase w ot ysa ol somon
1) dol kel ) OO I Tk 0, R ISR LI A s |
oo RS G D R 1 9N 13 ORI iR Rebikordon oot

I WWM ruleymivd] pabi frondade sl

R TR Ay ] FaioEn o (Eiy ol Suderonaaly asem, on
‘..mmmmw o b i 0dg 0
Mmmm#m hius lhmhrw ﬂﬁm{ 3.0 ;idom wim tiz

Eqmm 1S pﬂﬂiﬁ poradpic kmaleian pwndu nicjedno-

: tm-ﬁ 4o trudupdct etvernyel . Saczeglinic trudne bywajy pod fym

wezgledembitretckc 9adb nicobecivoll. Podezas gdy peinomyacnik roce.

'-.mwmwm nwmwﬂrwrm

pd;mlpiﬂh ﬁaﬁurﬂmmﬂmptm&&ﬁ ol ieEet

mwwwwwu POFRPOWINNIS OBYORIYII, 4 56 Dic, make
;ﬂvwnhmqma achwor ]

Katura (e .,*n I ;mawwwtw 94.:.- urosor osohy nigohoo- \

CU ! pei e i ek, moglicocl, Nt miods privksned pupija do swonh.

u *rmwwmwww:wfm |
-;“ ﬁtmmtmhmw._ "5



Filip Wejman
Jagiellonian Legal Clinic
Jagiellonian University

CLINIC STUDENTS AS LEGAL GUARDIANS

1. General comments

Clinical education provides a suitable framework within which students
are able to perform the functions of different types of guardians. This is par-
tially due to the fact that this activity, in this capacity, is in everyone's best
interests: the students, the courts and the persons for whom guardianship is es-
tablished. Within this context, the legal clinic becomes a permanent element
withim a widely accepted jurisdiction. It even appears possible to successfully
run a legal clinic, whose activity would be solely limited to issues of guardian-
ship.

The benefits for the student are such, that for the first time in his profes-
sional career he/she is acting directly on the behalf of a client. Typically, work at
the legal clinic consists of preparing opinions or documents for a client, which
the interested party will then use. There are exceptional cases, however, where
a student can appear as an attorney before a legal administration authority (i.e.
before a misdemeanour court or in administrative proceedings). This is an op-
portunity for the student to gain many important skills under the guidance of
teachers from the legal clinic.

When appointing guardians, courts often face a lack of appropriate can-
didates. This very often leads to an inadequate protection of the person's rights
for whom a guardian has been appointed. It is no secret that for some types of
guardianship, due to the lack of other candidates, employees of the court whose
duties are primarily secretarial are often appointed. Their role is, in essence,
only to fulfil the requirements of protocol. The implementation of a legal clinic
fills this gap to a certain extent. Thus, it is in the interests of the persons for
whom guardianship is established.
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2. Types of guardianship

Under the term guardianship, both the legislature and the academicians
encompass various legal relationships. As is generally the case, the guardian
stands primarily to protect the rights and interests of persons in need because
they are not unable to defend them themselves." Two reservations can be made
regarding this definition.

Firstly, appointing a guardian does not have to serve the interests of the
ward, as in cases regarding personal status. In such proceedings, the guardian is
appointed solely in the public's interest.” He acts on his own behalf and inde-
pendently, even though he is taking the place of a deceased person who would
have been a party in the case. He is also may be considered as a summoned
party.” It is also worth noting that the sole appointment of a guardian for an
absent person does not necessarily have to serve to protect his interests, yet
quite the opposite: it provides the for vindication of rights against him in court,
which is by no means beneficial for the ward.

Secondly, one needs to distinguish between guardianship and tutelage,
the goal of the latter also being to protect rights and interests of the party con-
cerned." The most important difference is that tutelage refers to the care for all
property and personal interests,” while guardianship concerns specific inter-
ests, most often ones regarding property. The permanence of tutelage results
from this assumption (by principle, guardianship is not a permanent relation-
ship). Guardianship also differs from tutelage in its subjective scope. Tutelage
may be established only for minors or those legally deemed as being incapaci-
tated. However, the subjective scope of guardianship cannot be defined in
a general way. Each type of guardianship has its own characteristic subjective
scope. This is due to the fact that guardianship is an institution regulated in
casuistic terms. The general norms for guardianship (art. 178-180 ofthe Family
and Tutelage Code) regulate only a small fragment of the problems connected
with this issue. That is why the structure of this relationship is mostly based on
provisions regulating a given type of guardianship. These regulations are dis-
persed over many different acts, e.g. the Civil Code(k.c), the Code of Civil
Procedure (k.p.c.), the Code of Administrative Proceedings (k.p.a.), the Family
and Tutelage Code (k.r.0.). Therefore, a question arises ifit is at all worthwhile
to look for a definition of guardianship, when this term encompasses so many
different legal institutions.

' As J. Winiarz, Prawo rodzinne (Family law), Warszawa 1993, p. 288.

L Ignatowicz (in:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks rodzinny
i opiekunczy 7 komentarzem (Family and Tutelage Code with Comenlaiy), Warszawa 1993,
p- 713, J. Ignatowicz (in:) J. S. Piatowski (edit.) System prawa rodzinnego i opickunczego (System
of family and tutelage law), part I, Wroclaw, Warszawa, Krakéw, Gdansk, £.6dz 1985, p. 1190.

' J. Ignatowicz (in:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz,Kodeks (Code), p. 31.

' J. Winiarz, Prawo (Law), p. 288.

* J. Ignatowicz (in:) J. S. Piatowski (edit.) System (System), p. 1189.
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It seems that the sense of defining guardianship lies in the necessity of
applying the aforementioned general regulations (art. 178-180 k.r.0.), and par-
ticularly the reference to regulations on tutelage included therein (art. 178 § 2
k.r.o.), in addition to further reference to regulations on parental authority (art.
178 § 2 in connection to art. 155 § 2 k.r.0.). For this purpose that one can as-
sume that guardianship is of a different legal relationship than tutelage. The
essence of this relationship on the part of the guardian is the obligation to act in
the interest of a third party or the public.

As already mentioned, guardianship is an institution rooted in several
areas of law. There are several types of guardians. These include:

a) guardian of a partly incompetent person (art. 181 k.r.o.);

b) guardian of an unborn child (art. 182 k.r.o.);

¢) guardian of a disabled person (art. 183 k.r.o0.);

d) guardian of an absent person (art. 184 k.r.0.); .

e) guardian legally representing a statutory agent in a situation where he
cannot act (among others art. 99, 147, 157 k.r.o.);

f) administrator of an estate (among others art. 102, 109 § 3, 150 § 2 k.r.o.);

g) guardian for cases of rights of personal status (among others art. 19 § 1,
70§ 2,828 3,848 2, 125 § 2 kr.o., and art. 447,448,450 § 3,454 § 1-3,
456 §2 k.p.c.);

h) guardian ad litem (among others art. 69, 143, 146, 195 § 1, 510 § 2, 547
§ 2, 802, 818 § 1, 819, 928 k.p.c. and art. 242, 416 k.h.);

1) guardian for a legal person (art. 42 k.c);

j) executor (art. 666-668 k.p.c);

k) guardian for an absent person in administrative proceedings (art. 34 § 2
k.p.a.).’

Below, I shall discuss these types of guardianship which may belong to
the scope of activity of the legal clinic. Not every type of guardianship is suit-
able for the students of the legal clinic to handle. A complicated aspect of the
legal clinic is such that there is an annual rotation of students, thereby leaving
the supervision of the client to the office's staff instead of the students.

In addition, some types of guardianship are especially close to tutelage
(e.g. for a partially incompetent person) and that is why they require actual
assistance rather than legal assistance, the former being a practice the clinic-
does not engage in, assuming this to be the responsibility of other social assistan-
ce institutions.

" Specification for: J. Ignatowicz (in:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz,
Kodeks (Code), p. 716 and J. Winiarz, Prawo (Law), p. 290.
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2.1. Guérdianship for an unborn child

Article 182 § 1 k.r.o. provides that for a child conceived but not yet born,
a guardian may be appointed if it is necessary for the protection of the child's
future rights. Such guardianship is subject to cessation as of the child's birth.

Such guardianship is appointed by a guardianship court ex officio. The
venue of the court is determined according to the mother's place of residence. It
is commonly agreed that the prerequisite for the need to protect the child's rights
occurs only when it is not possible for the parents to protect these rights’ One
must remember that parental authority begins no earlier than the moment of the
child's birth. Therefore, it is only from this moment on that the parents can act
as the persons representing the interests of the child." When such a need presents
itself, in principle, one or both parents shall be appointed as the guardian of
a unborn child (art. 146 k.r.0.). In principle, however, this may be inadmissible
in the case of a conflict between the child's interests and the parent's interests.

The legislature does not explain what the scope ofrights of such a guard-
ian are(i.e. curator ventris). Regardless ofhis point of view in the discussion on
the legal recognition of a unborn child,’ the guardian may not represent a con-
ceived yet unborn child. It is not necessary to debate the beginning of a man's
legal existence; it is sufficient to say that art. 182 provides for the authorisation
of a guardian to ensure the protection of the future rights of a child. Performing
legal actions with consequences for a child is something different. Reference to
regulations on parental authority (art. 178 § 2 in connection with art. 155 § 2 in
connection with art. 98 k.r.o.) does not allow the appointment of a guardian as
a representative of a unborn child, because the rules of guardianship for an un-
born child are compromised at regulation concerning parental tutelage and au-
thority.

In reference to the above, the scope of rights of this type of guardian
includes all activities serving the interests of an unborn child which are under-
taken by the guardian on his own behalf. It needs to be pointed out, that the act
does not differentiate between the categories of future rights, which are to be
protected by the guardian. Therefore, the interpretation presented in the past in
which the function of a guardian of an unborn child was associated with the
function of an executor administrator is now inadmissable." There is consensus
as to the fact that a curator ventris is authorised to perform activities protecting
future rights, e.g. a demand to secure the inheritance and provide evidence for

' J.Ignatowicz (in:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski,! Winiarz, Kodeks (Code),p. 716,
J. Ignatowicz (in:) J. S. Piatowski (edit.) System (System), p. 1195.

* J. Ignatowicz (in:) J. S. Pigtowski (edit.) System (System), p. 1195.

* On this topic: A. Stelmachowski, Zarys teorii prawa cywilnego (Theory of civil law), Warszawa
1998, p. 156-159, A. Wolter, J. Ignatowicz, K. Stefaniuk, Prawo cywilne zatys czesci ogélnej.
(Civil law general part). Warszawa 1996, p. 148-151.

'* J. Ignatowicz (in:) J. S. Pigtowski (edit.) System (System), p. 1195.

106



Clinic Students as Legal Guardians

the purpose of future claims for damages." It is subject to controversy as to
whether a guardian may exercise certain future rights — for example, accepting
a gift on behalfofthe ward.” While the interest of the child speaks in favour of
this, however, that the construction of such an action would be rather difficult in
view of the earlier comments on representing the unborn child, and also in view
of doubts as to the interpretation of art. 8 of the Civil Code, where it is decided
that a man is a legal entity from the moment of birth.

There are no formal obstacles disallowing the students of the legal clinic
to act as guardians of unborn children. This is a type of guardianship which by
its nature lasts for a short time, because it ceases to exist by power of the law at
the moment of birth of the ward (art. 182, sentence 2). The need to change the
guardian does not always arise — many times the case will be closed within one
academic year.

It is difficult to suggest a general solution as to the purposefulness of
appointing students as guardians. Normally, it would be beneficial to appoint a
person close to the child. Such a person is well informed as to the whole of
factual circumstances regarding the ward and knows which of his interests re-
quire protection. A student who is a stranger can encounter difficulties here. In
many cases, the appearance of someone from outside the clinic would be advis-
able; such decisions depend on the given circumstances.

2.2. Guardianship ofa disabled person

Article 183 § 1 k.r.o. grants a disabled person the right to seek the ap-
pointment of a guardian, if he/she needs legal assistance.

This type of guardian (curator debilis) is appointed by a guardianship
court on application of such a person (art. 183 k.r.o. and art. 600 k.p.c.).

Disability as understood by the discussed regulation is widely interpreted
due to humanitarian reasons.” This does not mean, however, that it includes
mental illness. Such an illness is rather the prerequisite oflcgal incapacitation.
It is accepted, however, that the deterioration of mental competence due to old
age may justify the appointment of a guardian."” Here, the prerequisites of such
guardianship are approximate to partial incapacitation. The guardianship of
a disabled person concerns cases where disability occurs to a lesser degree.
This is indicated by voluntary submission to guardianship and the fact that the

" J. Ignatowicz (in:) J. S. Pigtowski (edit.) System (System), p. 1195, J. Ignatowicz (in:)
J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks (Code), p. 723.

'* J. Ignatowicz (in:) J. S. Pigtowski (edit.) System (System), p. 1195-1196, J. Ignatowicz (in:)
J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks (Code), p. 724.

" J. Ignatowicz (in:) J. S. Pigtowski (edit.) System (System), p. 1200, J. Ignatowicz (in:)
J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks (Code), p. 724-725.

'* J. Ignatowicz (in:) J. S. Piatowski (edit.) System (System), p. 1200, J. Ignatowicz (in:)
J. Ignatowicz, K.. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks (Code), p. 724-725.
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guardian of a partially incapacitated person may exercise much farther-reach-
ing rights (at the court's discretion, i.e. representation, or permission to act in
various capacities (see: art. 17-20k.c., art. 181 k.r.o.). The guardian of a disa-
bled person may acquire the right to represent the ward solely by way of being
given the power of attorney.

The essence of this function as being performed by a student of the legal
clinic comes down to the question: what type of assistance is required? If it is
a matter of a given case or those of a "specific type". Moreover, can it be basi-
cally assumed that it shall be closed within one academic year? Then, if it is
affirmative in the case of the latter, very often the assistance of the legal clinic
will be useful. However, a disabled person will usually need actual assistance
more than legal. It is therefore difficult to generalize.

2.3. Guardianship for an absent person

A guardian is appointed for the protection of the rights of a person, who,
due to their absence is unable to conduct his/her matters in person, and does not
have an attorney. The same regards a case when the absentee's attorney is un-
able to conduct activities on the behalf of his client or conducts them poorly
(art. 184 k.r.0.).

In cases of appointing such a guardian (curator absentis), the competent
court is the family and tutelage court within the jurisdiction of the last place of
residence of the absent person (art. 601 k.p.c). It acts on behalf of the interested
person (art. 601 k.p.c.) or ex officio (art. 570 k.p.c.)."" The assumption that the
court may act only on behalfof the interested person, thereby leading to a situ-
ation where if the interested person himself would be absent, then the guardian
shall not be appointed for him due to the fact that no one will lodge the applica-
tion.

The legislature does not explain what is to be understood by absence.
The scope of this term certainly does not include the situation when a given
person is dead or does not exist. It is also necessary to determine with certainty
who the person in question is. This person must be identified in some way. This
cannot be, for example, an unknown beneficiary.” It is assumed that "absence",
as understood by art. 184 k.r.o., includes circumstances when the person cannot
be contacted, because he/she is missing (i.e. it is unknown if he/she is alive) or

* As T. Zyznowski (in:) K. Piasecki (edit.). Kodeks postgpowania cywilnego — Komentarz, (Civil
Procedure Code — Commentary), Warszawa 1997, Vol. 11, p. 370 and J. Ignatowicz (in:)
J. S. Pigtowski (edit.) System (System), p. 1202, J. Ignatowicz (in:) J. Ignatowicz, K. Piasecki,
J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks (Code), p. 727, Otherwise: J. Gudowski (in:) T. Erccinski
(edit). Komentarz do kodeksu postgpowania cywilnego — cze$¢ pierwsza — postgpowanie
rozpoznawcze (Code of Civil Procedure— Commentary— part one). Vol. II, Warszawa 1997,
p. 148, J. Winiarz, Prawo, p. 294.

" J. Ignatowicz (in:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks (Code), p. 726.
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his/her whereabouts are unknown. This term, according to doctrine, also ap-
plies to the facts of a case, where "his/her whereabouts are known, but he/she is
subject to conditions (e.g. distance, isolation from the world) preventing him/
her from personally conducting his/her business."” The quotation above is of
crucial importance when determining the situation of a person, who, due to
illness loses the actual (s.c. natural) capacity to undertake legal actions, hence,
it is deserving of a separate study.

The scope of rights and duties of a guardian shall be determined by the
court depending on the particular conditions of the case. The guardian for an
absent person may be appointed as a statutory agent for an absent person by way
of a judicial decision. He may have the duty and right to conduct all of the
ward's matters, or only some of them, as described generally or in detail. The
court authorises the guardian to commit to activities of ordinary administration
in addition to ones exceeding this scope.

Similarly, in the case of the guardianship of a disabled person, it is im-
possible to generally ascertain whether students of the legal clinic should under-
take the function of a guardian for an absent person. This depends on the scope
of duties, which are specified individually in each case. The guardian of an
absent person is additionally burdened, on the strength of the act, with the obli-
gation to try to find the missing person and inform him/her about the state of
their affairs (art. 184 § 2 k.r.o.). This is an argument against these types of cases
being undertaken by the legal clinic, which cannot fully engage in the search for
absent persons. On the other hand, this obligation is relative to the measure of
due diligence (art. 178 § 2 in connection with art. 154 k.r.o.). The student is not
burdened with the obligation to find his ward, but to apply due effort in this
respect. In evaluating as to whether due diligence was applied, it should be
taken into consideration what this measure means in the case of a student of the
legal clinic. Consequently, it does not seem that students are to be forced to
perform activities from outside the scope ofthe clinic's capabilities. Normally,
such investigations involve checking or entering into correspondence with the
Central Address Office, consulates, historical institutes, placing notices in the
press, etc.

2.4. Guardianship by proxy ofa statutory agent

The scope of authority of parents as the statutory agents of a child is
subject to limitations on the strength of art. 98 k.r.o. Neither parent may repre-
sent a child in relations between children subject to their parental authority, nor
in relations between a parent or his/her spouse and a child, unless the issue is to
augment, free of charge, the benefits of the child or those due to the child by the
other parent, by means of living and upbringing (art. 98 § 2 k.r.o0.).

" J. Ignatowicz (in:) J. Ignatowicz, K. Piasecki, J. Pietrzykowski, J. Winiarz, Kodeks (Code), p. 726.
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In the above cases, the child is represented by a guardian appointed for
this purpose. He/she is appointed by family and tutelage court (art. 99 k.r.o.).
The case is similar when a tutor or child's relatives wish to conduct activities for
the child (art. 157, 159 k.r.0.). The same principle is applied respectively to the
guardian (art. 178 § 2 k.r.o.).

These guardians are in principle the so called guardians ad actum, thus
their role is limited to participation in the one activity to which the decision
applies. As arule, there are no obstacles disallowing students from playing the
role of this type of guardian.

2.5. Guardianship in cases of rights of personal status

The law in some cases allows for the vindication of non-proprietary
rights within the scope of family law (i.e. rights of personal status) deceased
persons. The matters in question here are both conjugal cases as well as those
between parents and children. One needs to differentiate between two situations
here: firstly, when a person dies prior to entering a case against him/her in court,
secondly, when he/she dies during the proceedings. In the first variant, action is
taken against the guardian. Such a guardian is to be appointed by a guardianship
court. The scope of such cases includes: nullification, establishment of exist-
ence or non-existence of a marriage (art. 447, 448 k.p.c.), denial of paternity
(art. 454 § 2 k.p.c, art. 70 k.r.o.), nullification of the fathering of a child (art. 82
§ 3 k.r.o., 454 § 3 k.p.c), establishment of paternity (art. 84 § 2 k.r.o., 454 § 1
k.p.c). A guardian is appointed in place of the deceased party during the pro-
ceedings in the following cases: nullification of a marriage (art. 450 § 3 k.p.c),
establishment or denial of paternity, nullification ofthe fathering ofachild (art.
456 § 2 k.p.c), dissolution of adoption (art. 125 k.r.o. and art. 456 § 2 k.p.c).
By way of analogy, jurisdiction has adopted the same principles in regard to
establishment or denial of maternity as those for establishment or denial of pa-
ternity."”

Guardians of this type differ from all other guardians because they do
not act in the interest of any particular person, but the public. The do not repre-
sent a deceased person. They function is to enable the determination of the
proper composition of a family.!"

The aforementioned category of guardianship seems to appropriately suit
the character of the legal clinic's activity. In such a case, the student is then
involved in a solely legal capacity (representation). He/she is not obliged to the
factual care of anyone's property. The specifics of family-legal relations can,

" J. Ignatowicz (in:) J. S. Piatowski (edit.) Syszem (System), p. 1207.
" J. Ignatowicz (in:) J. S. Pigtowski (edit.) Syszem (System), p. 1208.
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however, present a certain problem. These are cases where strong emotions
often prevail and the situation requires a great degree of wisdom from the stu-
dent. It should be noted that this is not, however, a deciding factor in the evalu-
ation of candidates. It should be remembered that other types of guardianship
also force the student to decide on difficult problems and inherently those of
great importance for the concerned parties; e.g. in cases of eviction.

2.6. Guardianship ad litem

This term includes a multitude of different legal relationships between
parties in court proceedings. The scope of this term is not indisputable. It is
assumed in this instance that the guardian ad litem is the person who was ap-
pointed by the court to represent the parties involved in the legal procedure.™

There is no distinct basis in the regulations requiring the guardian ad
litem to act within the aforementioned scope. This is a dogmatic structure based
on the regulations concerning the serving of legal papers to persons whose
whereabouts are unknown (art. 143-147 k.p.c.).

The law of civil procedure is based on the assumption that there must
exist a possibility to vindicate rights against persons whose whereabouts are
unknown and for whom no attorney is acting. Yet, on the other hand, such per-
sons cannot be deprived of the right to defence.” This is why the legislator
allows for the possibility of serving a summons or another procedure docu-
ments to a guardian who has been especially appointed for this purpose (art.
143 k.p.c). Such summons or procedure documents are served solely into the
hands of such a guardian. Separate from the majority of the previously described
cases, he is appointed not by a guardianship court, but by the court taking cog-
nisance of a case (or by the chairman, if the need to appoint arose outside of the
hearing).

This type of guardian is commonly called a guardian for serving (art.
143 k.p.c). This title is misleading, because, as previously noted, such a guard-
ian is authorised for a wider scope of actions than those resulting from the literal
interpretation of art. 143 and the adherence to the k.p.c. He is not only to receive
documents addressed to a party or participant, but defend his rights throughout
the case in its entirety.” The right and duty of defence includes the authority to
represent an absent person within the scope of actions connected with the legal
proceedings in a given procedure. Here, a basic difference is detectable be-

™ J. Ignatowicz (in:) J. S. Pigtowski (edit.) System (System), p. 1208, comp. K. Korzan, Kurator
w postgpowaniu cywilnym (Guardian in Civil Procedure), Warszawa 1966, p. 149.

" K. Kolakowski (in:) K. Piasecki (edit.), Kodeks (Code), p. 495.

* K. Kolakowski (in:) K. Piasecki (cdii.), Kodeks (Code), p. 496. M. Jedrzejewska (in:) T. Erccinski
(edit.), Komentarz (Commentary), Vol. 1, p. 252.
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tween the substantive-legal guardianship for an absent person described earlier,
and the one established on the basis of art. 184 k.r.o.

The presented general principles lead to the conclusion that a guardian
ad litem is burdened firstly by the duty to find an absent person and to notify
him/her about the state of their affairs.” Next he/she acts in the proceedings
according to such principles as, for example, an attorney representing a party.
Guardians ad litem appear not only in litigation examination proceedings, but
also in executive ones.

This is such a type of guardianship which is exceptionally well-suited
for work of'the legal clinic. A student learns to represent a client first-hand. For
those who wish to become attorneys or legal advisers, this is a very valuable
opportunity. It follows that they will be able to concentrate on their representa-
tion in court, because in principle they do not have to undertake actual func-
tions. The same applies to a guardian acting on behalf of an absent person in
administrative proceedings. Irrespective of whether he is appointed through usual
procedure (art. 34 § 1 k.p.a.) by the court, or through urgent procedure by the
organ itself, a guardian represents a party and solicits his/her rights in a similar
way as before a civil court. Within our clinic, these are most often cases con-
cerning the record of departure.

2.7. Guardianship of a partly incompetent person; guardianship for
administering an estate; guardianship for a legal person; guardianship
for executive administration

The above types of guardianship share a common trait in that often they
are not suitable for work at the legal clinics. This is because they are in principle
connected with performing a large amount of factual actions, e.g. connected
with administering the inheritance or estate of a ward. Performing such actions
and conducting the current affairs of an estate is not, generally speaking, a spe-
ciality of legal clinics; the need for such types of guardianship rarely appear.

3. Practical problems

The activities of the legal clinic in light of guardianship are connected
with the necessity to co-operate with the court. The question is not only about
establishing whether students will be appointed as guardians, also it concerns
the establishment of a working relationship between the secretaries of the court
and those ofthe legal clinic. A lack of co-ordination often leads here to chaotic
situations. The most important issue which has appeared within the scope of the
legal clinic's activity is the necessity to keep a register of guardianship by the

3 K. Kolakowski (in:) K. Piasecki (edit.), Kodeks (Code), p. 496.
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clinic's administrator. It is absolutely essential that the appointment of guard-
ians by the court takes place in accordance with the above register. It is used to
check which student has taken a gilven amount of cases. The appointment of a
guardian by the court or ajudge should take place only after consultation with
the secretariat of the legal clinic. On the basis of data from the register, the
clinic's administrator proposes a candidate.

Such measures are necessary because the court does not possess this
type of centralised secretary. The appointment of guardians independently by
each judge or bench in a given case quickly leads to organisational paralysis,
because it turns out, that some students were not entrusted with guardianship at
all, while others were entrusted with several ones simultaneously.

The second most important improvement in the work of the legal clinic
is the conducting of simulations which prepare students for the role of guardian.
This is vital when there is an issue of representing a ward in court or before an
administrative organ (guardianship ad litem for an absent person). Prior to ap-
pearing in court, it is crucial to clarify all the variants of a situation. To best
prepare the students for these events, we have found that live simulations in
class have delivered the desired results. In contrast to usual simulations where
students play all the roles of the proceedings, in this case it has proven most
appropriate that the roles of the opponent and adjudicating organ are portrayed
by the staff of the legal clinic, as this catalyses a substantially higher degree of
reality within the simulation. '

For the successful operation ofthe legal clinic to be realised, the posses-
sion of civil liability insurance is absolutely required. In the event of an error in
student conduct, a student or party maintaining the clinic may be held liable for
damages to the ward. In relation to clients who turn to the counselling office for
legal assistance, it is possible to contractually exclude liability to a significant
degree. Of course, this cannot be done in the case of guardianship.

Being engaged in guardianship leads to ethical difficulties as well. Espe-
cially difficult in this respect are guardianships for absent persons. While an
agent for litigation (i.e. an attorney) in a usual situation is able to reach a con-
sensus with the client regarding a legal strategy and, if there is a fundamental
conflict concerning this strategy, (for example, what may be considered an ethi-
cal action in a given case and what is not), the client may revoke the power of
attorney, provided that he does not break the legal rules regarding advocacy
(art. 27) and civil procedure (art. 94). A guardian for an absent person does not
have such recourse. He cannot convince the ward about his views. He can only
ask the court for exemption from the function of a guardian. While the court
may do so, it is not obliged to comply with this request (art. 178 § 2 in connec-
tion with 169 § 1 k.r.0.).
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It often happens that the opponents of the ward in the proceedings are
persons, who in the usual course of events would turn to the counselling office
for assistance. This especially applies to rather frequent cases between tenants
and lessors, in which the lessor (the owner of the real estate property, i.e.
a tenement flat) is absent (for example, since the end of World War II). A stu-
dent's appointment by the legal clinic as a guardian for an absent person may
lead to the loss of the flat by the tenant; this is often a poor and helpless person.
Even if a student would unknowingly cause the eviction of such a person, from
the point of view of legal ethics there is no conflict here, because it must be
assumed that the decision of the court would be in compliance with general
clauses. This does not mean, however, that the legal clinic is not faced with an
ethical problem which would need to be investigated. The legal clinic's mission
is both an educational as well as a social one - the latter being for the assistance
to the poor and needy. On the other hand, the protection of the rights of absent
persons, the protection of their constitutional right to bring a case to court, is
also a realisation of social values. In cases such as the one described above, the
protection of the rights of absent persons is in conflict with the clearly apparent
interests of the present persons. At the same time, the endangerment of the ac-
tual interest of an absent person is not as clearly and distinctly visible. This
statement cannot change the legal clinic's approach to guardianship. It is worth
noting, however, in just how difficult the situation of the student is. He/she is
obliged to act against flesh and blood people evoking empathy in the name of
social values based in a high degree of abstraction. Performing legal profes-
sions constantly requires the strength needed for such actions. Studying in the
structure of a legal clinic is an opportunity for a guardian-student to face these
problems first-hand so that they may determine which of the legal professions
is best for him.
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Vuusepcurerckas Opunuueckas Koncynbranus
Arennonckuil YHUBEpCUTET

CTYAEHT KOHCYJIbTALIUN B KAYECTBE
[TOIIEYUTEJIA

Kouncmekt

Hasnauas momeuuTenel, Cya WIM ApyTrue OpraHbl 4YacTO BCTpedarOTCs
¢ mpo6iIeMOl OTCYTCTBUS COOTBETCTBYKIIMX KaHAUAAaTOB. IOpumauueckas
KOHCYJIBTAIlUsI MOKET OKa3aThCs BEIUKOJECTHON 0a3oi Takux kaHauaatyp. Cyn
WM OPraHbl aJMHUHHUCTPATUBHOW BIACTH CMOTYT TOTJAa oOpaTHThCS Tyna
¢ IpOCKOO¥ MPETOKUTH KaHIUAATYPY CTYICHTA JJIS MCIOTHECHHS 00I3aHHOCTH
MOTEeYUTeNs.

PaGoTra B kadyecTBe MOMEYHUTENS SBISCTCS BCIHMKOJCITHOW HAYKOH st
opuaudeckoit npodeccun. Kaxercs, 94To BO3SMOXKHBIM U yCICHIHBIM OBIIO OB
(GYHKIMOHUPOBAHUE KOHCYJIbTALHHA, AEITECIBHOCTh KOTOPBHIX OTPaHUYHBAIACH
OBl THIIH K BOIPOCAM IMOMECYUTEIbCTBA.

CTOYKY 3peHUs KOHCYJbTAUN U3 YUCIIa MHOTHX ()OPM HMOMEUYHTEIHCTB,
KOTOpbI€ BHICTYNAIOT B MOJbCKOW IPaBOBOW cUCTEME, IPEBOCXOHOE 3HAaUCHUE
UMEIOT CJIeYIOLHEe UX THIIBL:

a) MOTEYUTEIHCTBO 3a4aTOT0 pebOeHkKa,

0) MOTMEYUTEIHCTBO JUIA, CTPAAAIETO GU3NICCKUMHU WIH ICHXHICCKUMHU
HeJ0CTaTKaMH,

B) MOTEYUTEIHCTBO OTCYTCTBYIOMIETO JIMIIA,

I') TONEYHUTEIBCTBO BMECTO 3aKOHHOTO IMPEJCTABUTENS B CUTyalWHu, Korja
OH HE MOXET JAeHCTBOBATD,

I1) TOMEYHUTEIBCTBO IO JellaM IPUANICCKOro JIHIa,

¢) MOMEeYUTEIHCTBO MpOLEcCyalbHOE,

€) TOMEeYHTEIbCTBO OTCYTCTBYIONIETO B a/IMUHUCTPATHBHOM IPOU3BOJICTBE.

Yame Bcero BHICTYNAET NpoLeccyalbHOE MONeYuTeabcTBO. CylecTBy-
€T OHO Ha OCHOBE yperyjJupoBaHHUS TIpaxkJaHCKOW mpouenypsl. ITo
JorMaTudeckas KOHCTPYKIHS, OCHOBBIBaKIIascs Ha 0a3e MOJOXKECHUUA O BpY-
YEHUH TOKYMEHTOB JUIAM, MECTONMPEOBIBAHUE KOTOPBIX OCTAETCS HEU3BECTHBIM
(ct. 143-147 rpaxxgaHCKOTO MPOIECCYalIbHOTO KoJiekca). X 3HaueHHe BBIXOAMT,
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OJHAKO, 3a paMKH BPYYECHHH, MOTOMY 4YTO HeceT 3a co0od 00s3aHHOCTH
3aM[UIIATh MpaBa JIKIA, MECTONPEeObIBAHNE KOTOPOTO SIBISIETCS HEM3BECTHBIM.

CekpeTapuaT KOHCYJIbTAllMU JIOJKEH BECTH pEECTp MONEUYUTENEeH-CTY-
neHToB. ToIbKO Ha OCHOBAHHUU 3TOTO peecTpa JOJKHBI Ha3HAYaThCS MONEYUTEIH.
Takum 006pa3oM MOXKHO M30€kKaTh HA3HAYCHHS OJHOTO CTYJCHTA MOMCYHTEIEM
[0 Pa3JIUYHBIM J[eJIaM.

BTopBIM CylIECTBECHHBIM YCOBEPUICHCTBOBAHHEM Pa0OTHI FOPUIHICCK-
Ol KOHCYIBTAllUU SANIICTCS BEICHUE CHUMYISAIUU TMEpe] KaXIbIM CyIAeOHBIM
pa3dupaTenbCTBOM, KOTOpasi TOTOBUT CTYJCHTOB K POJIA IOTICYUTEICH.
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SADOWA KONTROLA CZYNSZU
REGULOWANEGO

1. Uwagi wstepne

Problematyka reglamentacji czynszu nie jest nowa i, co wymaga
podkreslenia, nie jest to wymyst czasow realnego socjalizmu. Pierwsze
akty prawne ograniczajace podwyzke komornego (czynszu) pojawily sie
na naszych ziemiach w okresie | wojny §wiatowej i zadomowily si¢ u nas
na dobre." Oczywiscie, ¥ inne byly przestanki aksjologiczne i skala tych
ograniczen. Wskazuje to jednak na to, Ze rowniez w ustroju kapitalistycz-
nym tego typu ograniczenia sg potrzebne.

Sama instytucja czynszu regulowanego pojawita si¢ niedawno, bo
wraz z wej§ciem w zycie ustawy z 2 lipca 1994 r. o najmie lokali miesz-
kalnych i dodatkach mieszkaniowych’. Réwniez ostatnia nowelizacja’
wprowadzila w tym zakresie powazne zmiany. Problematyka jest wigc
nowa i wywolujaca powazne problemy w praktyce.'

Przepis art. 20 ust. 2 ustawy o najmie lokali mieszkalnych i do-
datkach mieszkaniowych (przywolanie w dalszym tekscie samego arty-
kutu oznacza tg ustawg) dzieli czynsze na wolne i regulowane. Jest to,

' Patrz szerzej: Ustawa o ochronie lokatorow, opr. J. Windakicwicz, Krakow 1921; J. Skapski,
Najem lokali mieszkalnych w Swietle ustawy z 2.07. 1994 (w:) Studia z Prawa Gospodarczego
i Handlowego (Ksigga pamiagtkowa ku czci Stanistawa Wtodyki), Krakow 1996, s. 393; F. Zoll,
Najem lokali mieszkalnych, Krakow 1997, s. 23-26; D. Tomaszewski, Zakonczenie najmu lo-
kalu, Krakow 1999, s. 11-19.

' Dz.U. Nr 105, poz. 509, ustawa ta weszla w zycic 12 listopada 1994 r.

Ustawa z dnia 21 sierpnia 1997 r. o zmianie ustawy o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach

mieszkaniowych oraz o zmianie ustawy — Prawo spoéldzielcze (Dz.U. Nr 111, poz. 723); t.j.

Dz.U. z 1998 r. Nr 120, poz. 787.

! Swiadcza o tym doniesienia prasowe i roczne doswiadczenia z dzialalnosci UPP w Krakowie.
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jak sig wydaje, podzial dychotomiczny.” Czynsz regulowany jest opta-
cany ,,w przypadkach przewidzianych ustawa" (a raczej ustawami, gdyE
nie tylko ustawa o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach mieszkanio-
wych przewiduje czynsz regulowany). Jesli wigc ustawa w danym przy-
padku nie bgdzie przewidywata czynszu regulowanego, a strony umo-
widl§ig o czynsz regulowany, to taki czynsz jest nadal czynszem wol-
nym. W tym przypadku czynsz bgdzie ustalany wedtug stawek czynszu
regulowanego, za§ zmiana stawek spowoduje automatycznie zmiang
wysokosci czynszu. WynajmujaKy zachowuje jednak uprawnienie (wy-
nikajace z art. 23 ust. 1) do wypowiedzenia tak ustalonego czynszu.
Zgodnie z przepisem art. 25 ust. 1 czynsz regulowany optacajaK

najemcy lokali tworzacych mieszkaniowy zasob gminy (z zastrzezeniem
art. 66), stanowiacych wtlasno§¢é Skarbu Panstwa, panstwowych osdb
prawnych lub oséb prawnych prowadzacych eksploatacj¢ budynkow
w celach niezarobkowych, z wyjatkiem spotdzielni mieszkaniowych. Na
podstawie art. 56 ust. 2, do 31 grudnia 2004 r. czynsz regulowany opta-
caja najemcy lokali, ktorych stosunek prawny zostat nawiazany na pod-
stawie decyzji o przydziale lub na podstawie innego tytutu prawnego
przed wprowadzeniem w danej miejscowosci publicznej gospodarki
mieszkaniami albo szczegdlnego trybu najmu.® Czynsz regulowany opla-
caja tez osoby, o ktorych mowa w ust. 7 art. 56.” Roéwniez do 31 grudnia
2004 r. czynsz regulowany oplacaja osoby w budynkach stanowiacych
wlasno$¢ osob prawnych, bedace w dniu wejscia w zycie ustawy o naj-
mie lokali mieszkalnych i dodatkach mieszkaniowych najemcami lokali
oraz nastgpcy prawni tych oséb, wymienieni w art. 8 ust. 1. Na podsta-
wie ustawy z 26 pazdziernika 1995 r. o niektorych formach popierania
budownictwa mieszkaniowego,” czynsz regulowany optacaja najemcy

lokali nalezacych do zasobu towarzystw budownictwa spoltecznego,

Ustawodawca nic jest jednak konsekwentny, gdyz w art. 25 ust. 1 stwierdza, ze czynszu regulo-
wanego nie oplacaja najemcy lokali w budynkach spéldzielni mieszkaniowych, a nastgpnie
w art. 26b pojawia si¢ stwierdzenie, Ze czynsz za te lokale nic jest czynszem wolnym. Wydaje
si¢, Zc mamy tu do czynienia tylko z odmiang czynszu wolnego. Ustawodawca wprowadzil je-
dynie inne kryteria (niz w art. 20 ust. 3), jakimi powinny si¢ kierowa¢ strony, ustalajac wyso-
kos$¢ czynszu. Tc same kryteria beda mialy znaczenie przy badaniu zasadno$ci podwyzki tego
czynszu. Odmiennie jednak Z. Bidzinski, Status prawny lokali i ich dysponentéow, Warszawa
1998, s. 125, ktéry uwaza, Zc jest to rodzaj czynszu regulowanego.

" W postanowieniu z 4 listopada 1998 r. Sad Najwyzszy skierowal do Trybunalu Konstytucyjne-
go pytanie prawne o zgodnos$¢ art. 56 ust. 2 z Konstytucja.
Mimo braku wyraznego podkresSlenia nalezy przyja¢, zc i w tym przypadku graniczng datg jest
31 grudnia 2004 r .

* Brak jest przeslanek, aby z tego przywileju nic korzystaly osoby, o ktorych mowa w art. 63a.

' Dz.U. Nr 133, poz. 654; zm. Dz.U. z 199 r. Nr 106, poz. 496, z 1997 r. Nr 80, poz. 507, Nr 103,
poz. 651, Nr 115, poz. 741.
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chyba ¥ na podstawie art. 30 ust. 5 pkt 3 tej ustawy wypowiedziano
takiej osobie czynsz regulowany. Odmiandizynszu regulowanego jest
»czynsz za lokal socjalny". Co warto podkresli¢, nie optacajalgo wszyst-
kie osoby, ktére zamieszkuja w lokalach socjalnych, ajedynie te, ktore
speiniaja kryteria okre§lone w art. 28 ust. 1 zd. 1. Pozostate za$ optacaja
zwykly czynsz regulowany.”

Stawki czynszu regulowanego ustala w formie uchwatly rada gmi-
ny. Kryteriajakimi powinna si¢ kierowac¢ okreslajq przepisy art. 25 ust. 2
i art. 26. Maksymalny czynsz regulowany nie moze przekracza¢ w sto-
sunku rocznym 3% wartosci odtworzeniowej lokalu. Warto§¢ odtwo-
rzeniowa lokalu wyznacza iloczyn jego powierzchni uzytkowej i wskaz-
nika przeliczeniowego 1 m’ powierzchni uzytkowej budynku mieszkal-
nego. Wysokos¢ wskaznika jest co kwartal ustalana przez wojewodg
w drodze zarzadzenia. Rada gminy nie moze ustali¢ jednolitej stawki
czynszu za Im’. Stawki muszauwzgledniaé¢ czynniki podwyzszajace lub
obnizajace warto$¢ uzytkowa lokalu. Ustawodawca w art. 26 ust. 1 po-
daje przyktadowo czynniki, ktére, jego zdaniem, podwyzszaja lub obni-
zaja warto$¢ uzytkowa lokalu.

Nieco inne kryteria przewiduje ustawodaweca, je§li chodzi o czynsz
w lokalach nalezacych do zasobu towarzystw budownictwa spoleczne-
go. Stawka za 1 m’ powierzchni powinna by¢ ustalona w ten sposéb, aby
suma czynszOow za najem wszystkich lokali eksploatowanych przez to-
warzystwo pozwalata na pokrycie kosztow eksploatacji i remontow bu-
dynkéw oraz sptatg kredytow zaciagnigtych na budowg. Maksymalny
czynsz regulowany nie moze jednak w tym przypadku przekroczy¢ 4%
warto$ci odtworzeniowej lokalu (art. 28 ustawy o niektorych formach
popierania budownictwa mieszkaniowego). W drugiej kolejnosci powin-
ny by¢ zastosowane kryteria przewidziane w art. 26 ust. 1.

Rada gminy ustala tez stawki ,,czynszu za lokal socjalny" (art. 30).
Ustawodawca nie okre$la kryteriow, jakimi nalezy si¢ w tym przypadku
kierowa¢. Wydaje sig, ze stawki te powinny by¢ nizsze niz stawki czyn-
szu regulowanego i uwzglgdnia¢ sytuacj¢ materialna najemcy.

W orzecznictwie" pojawit si¢ poglad, Ze istnieje jeszcze inny spo-
sob ustalania wysokosci czynszu regulowanego. Ma on dotyczy¢ lokali,
o ktorych mowa w art. 56 ust. 1 (tzw. zasob prywatny). Naczelny Sad
Administracyjny stwierdzil, ze wynajmujacy nie jest zwiazany stawka-

mi ustalanymi przez rad¢ gminy i moze ustali¢ czynsz w sposéb dowol-

" Por. F. Zoll, Najem.s. 174; D. Tomaszewski, Zakonczenie, s. 42, przyp. 127.
" Wyrok NSA z 11 grudnia 1997 r, 11 SA-Gd 1703-1708/96, nic publikowany.
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ny, byle nie przekroczyl on w stosunku rocznym 3% warto$ci odtworzg-
niowej lokalu. Nie mogg zgodziélsig z tym pogladem.” Nie ma on zad-
nych podstaw w ustawie o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach miesz-
kaniowych. Ustawodawca bowiem postugujaK sig¢ terminem ,czynszu
regulowanego" stworzyl wokotl niego jednolitakkonstrukcjg. Istotafej jest
to, ¥e stawki czynszu regulowanego ustala rada gminy, postugujaK sig
réznymi kryteriami wyznaczonymi przez ustawodawcg. RoOwniez po-
szczegdlne przepisy ustawy wskazuja, ze koncepcja Naczelnego Sadu
Administracyjnego jest btgdna.

Po ustaleniu stawek czynszu za Im’ musi dojs¢ do konkretyzacji
wysokos$ci czynszu w stosunku do konkretnego lokalu. Czyni to w prak-
tyce wynajmujacy (zarzadca budynku). Wbrew pozorom nie jest to czyn-
no$¢ li tylko techniczna. Rada gminy, ustalajac zréznicowane stawki
czynszu, begdzie czgsto postugiwata si¢ pojgciami ocennymi, wymaga-
jacymi zbadania w konkretnym przypadku. Juz na tym tle moga powsta-
wacé spory migdzy wynajmujacym a najemca.

Do noweli z 1997 r,, ustawa o najmie lokali mieszkalnych nie prze-
widywata ani czgstotliwosci podwyzek, ani momentu ich wejscia w zy-
cie. Przepis art. 23 ust. 1 przewidywal ogdlnie, ze wynajmujacy moze
wypowiedzie¢ dotychczasowa wysokos§¢ czynszu. Na tym tle Sad Naj-
wyzszy uznal, ze wypowiedzenia wymaga rowniez czynsz regulowany.”
Nie wystarcza w tym zakresie wejscie w zycie uchwaly rady gminy.
W wyniku wspomnianej nowelizacji wskazano, ze wypowiedzenia wy-
maga jedynie czynsz wolny. Wskazano tez, ze uchwata rady gminy
w sprawie wysoko$ci czynszu regulowanego wchodzi w zycie po upty-
wie co najmniej miesiaca od dnia ogloszenia, z poczatkiem miesiaca ka-
lendarzowego (art. 26a ust. 2). Zarzadca domu zobowiazany jest pisem-

nie zawiadomi¢ najemcg¢ o nowej wysoko$ci czynszu, nie pdézniej niz

" Patrz szerzej D. Tomaszewski, F.Zoll, Glosa do wyroku NSA z 11 grudnia 1997 r., Palestra 1998,
nr 11/12, s. 231-234; por. tez L. Myczkowski, Najem mieszkan, Warszawa-Ziclona Géra 1998,
s. 163-165; L. Myczkowski, Czynsz za mieszkanie w domach osob fizycznych. Rzeczpospolita
nr 223 z 23 wrzesnia 1998 r,j Z. Bidzinski, Tylko rady gmin nadal decydujq o czynszach regu-
lowanych, Rzeczpospolita nr 254 z 29 pazdziernika 1998 r.

" Uchwala 7 sedziéw z 27 lutego 1996 r., 111 CzP 190/95, OSNIC 1996, z. 4, poz. 46. Blednos¢
pewnych tez wychodzi w przypadkach na pozér absurdalnych. Przepis art. 23 ust. 1 moéwi o po-
dwyzce czynszu. Je§li wynajmujacy chcialby obnizy¢ czynsz, to dojdzie do tego poprzez umowng
zmiang¢ umowy najmu. Wynajmujacy wystapi z oferta, ktora zostanie (choéby konkludentnic)
zaakceptowana przez najemce. Réwniez uchwala rady gminy zmieniajaca stawki czynszu regu-
lowanego moze doprowadzi¢ do obnizenia czynszu (cho¢by poprzez wprowadzenie nowego
czynnika obnizajacego warto$¢ uzytkowa lokalu). Do tej sytuacji art. 23 ust. 1 nic mial zastoso-
wania, zreszta wynajmujacy nic mial interesu, by wypowiadaé (czy tez skladaé¢ oferte) obnizke
czynszu. W takim przypadku konieczne jest przyjecie, Zc obnizka wchodzi w zycic z mocy uchwa-
ly rady gminy. Jezeli za$ obnizka, to tez podwyzka.
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7 dni przed wejsciem w Eycie uchwaly rady gminy. Na tym tle nie ma
watpliwosci, ¥ czynsz w nowej wysokosci wchodzi w Eycie wraz z wej-
$ciem w Eycie uchwaty rady gminy w sprawie wysokos$ci stawek czyn-
szu regulowanego. Przepis art. 26a ust. 1 przewiduje teE ¥ uchwata rady
gminy w sprawie wysokosci stawek czynszu regulowanego okresla ich
wysoko$élw okresie 12 miesigcy od dnia wejscia tej uchwaty w Eycie.
Przepis ten daje stabilizacjg najemcom, gdyE nie muszalobawiaél sig pod-
wyzki w cidfu najblizszego roku, z drugiej strony zobowigzuje gming
do weryfikacji dotychczasowych rozwigzan w terminie rocznym (chodl
by ze wzglgdu na inflacj¢ i zmiang wysokos$ci wskaznika przeliczenio-
wego Im’ powierzchni uzytkowej budynku mieszkalnego)."

Zmiana wysokos$ci konkretnego czynszu moke wynikaél ze zda-
rzen dwojakiego rodzaju. Po pierwsze, tym zdarzeniem moke byl wej-
$cie w Eycie nowej uchwaty rady gminy. MoZe ona zmieni¢l wysokos$é&l
stawek czynszu za lm”’ lub teE wprowadziélnowe czynniki podwyzsza-
jaKe lub obnizajace warto§éluzytkowalokalu. Po drugie, w wyniku zmia-
ny stanu faktycznego dotyczacego konkretnego lokalu. Chodzi tu o po-
jawienie sig¢ czynnika powodujacego obnizenie lub podwyzszenie war-
tosci uzytkowej tego lokalu (np. doprowadzenie przez wynajmujacego
wody do mieszkania, czy wydanie decyzji o zagrozeniu budowlanym,

jesli z tymi faktami uchwata rady gminy wigze zmiang stawki za 1m?).

2. Reguly sadowej kontroli

Prawo lokalowe z 1974 r. (Dz.U. z 1987 r. Nr 30, poz. 165) prze-
widywato, B stawki czynszu okresla Rada Ministrow w drodze rozpo-
rzadzenia (art. 15 ust. 4). Przepisy te wyznaczaly wigc czynsz sztywny
w rozumieniu art. 659 § 2 i 537 k.c, ktory wiazat strony bez wzglgedu na
to, jaki ustalily one czynsz w umowie najmu.” Zgodnie z art. 18 tej usta-
wy, spory w sprawach dotyczacych wysokos$ci czynszu ustalonego we-
dlug stawek okreslonych przez Radg Ministrow rozstrzygaja w formie
decyzji terenowe organy administracji panstwowej, od 1990 r. bytly to
organy gminy. W tym zakresie wylaczona byla droga sadowa (byta to

" Rodzi si¢ pytanie, jakie konsekwencje wywoluje niepodjecie nowej uchwaly przez rad#igminy.
Przepis bowiem mowi nic o co najmniej rocznym obowigzywaniu uchwaly, ale dokladnie o 12
miesigcach.

" Z. Radwanski (w:) System prawa cywilnego, Ossolineum, tom III, cz. 2, s. 327.
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wigc sprawa cywilna, przekazana do wtasciwo$ci innego organu — art. 1
§ 3 k.p.c).

Ustawa o najmie lokali mieszkalnychnie przewidziata takiej szcze-
gdlnej wlasciwosci, wige spory co do wysokos$ci czynszu nale®ddo wia-
§ciwosci sadow powszechnych. W doktrynie pojawila sig¢ watpliwose¢,
czy sady poradza sobie z ilo$cia naplywajacych spraw. Zgodnie z art. 24
w pierwotnym brzmieniu ,,w ciagu potowy okresu wypowiedzenia na-
jemca moze zakwestionowaé¢ wysoko$¢ podwyzki kierujac sprawg do
sadu rejonowego". Jak wynika z uzasadnienia uchwaty Sadu Najwyz-
szego z 27 lutego 1996 r. tryb ten dotyczyl réwniez podwyzki czynszu
regulowanego. Zdaniem Sadu Najwyzszego pozbawienie najemcow
uprawnien przewidzianych w art. 24 ,,ro6wnatoby si¢ naruszeniem zasa-
dy dostgpu obywateli do wymiaru sprawiedliwo$ci (art.l Konstytu-
cji RP)".

Obecnie kwesti¢ t¢ reguluje art. 24 ust. 2. ,,W razie podwyzki
czynszu regulowanego (...) najemca moze wystapi¢ przeciwko wynaj-
mujacemu do sadu rejonowego z powodu niezgodno$ci podwyzki
z uchwala rady gminy lub ustawa. W wypadku uwzglgdnienia powodz-
twa najemca moze zada¢ zwrotu nadplaconej kwoty wraz z odsetkami
lub zaliczenia jej na poczet przysztego czynszu". Na tle tego przepisu
rodzi si¢ pytanie, czy istnieje ograniczenie czasowe do wniesienia spra-
wy do sadu. Przepis moéwi ,,w razie podwyzki", czy oznacza to, ze mo-
zemy skarzy¢ si¢ miesiac, dwa, czy cztery miesiace po wejsciu w zycic
podwyzki. Po drugie, czy do powstania roszczenia najemcy o zwrot nad-
placonego czynszu wraz z odsetkami konieczne jest uzyskanie orzecze-
nia sadu ustalajacego niezgodno$¢ podwyzki z uchwata rady gminy lub
ustawa. .

W tym miejscu nalezy tylko wspomnie¢, ze zmiany stawek czyn-
szu regulowanego moga by¢ kontrolowane na drodze sadowo-admim-
stracyjnej. Zgodnie z art. 101 ust. 1 ustawy z 8 marca 1990 r. o samo-
rzadzie terytorialnym' , kazdy, czyj interes prawny lub uprawnienie
zostalo naruszone uchwata podjgta przez organ gminy w sprawie z za-
kresu administracji publicznej, moze po bezskutecznym wezwaniu do
usunigcia naruszenia zaskarzy¢ uchwale do sadu administracyjnego".
W postanowieniu z 26 wrzesnia 1996 r.” Sad Najwyzszy stwierdzil, ze
,uchwata rady gminy w sprawie okres$lenia stawek czynszu regulowa-
nego za najem lokali mieszkalnych, podj¢ta na podstawie art. 26 ustawy

" Dz.U. z 1996 r. Nr 13, poz. 74 zc zm.
" I ARN 45/96 , OSN1A 1997, z. 8, poz. 125.
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z 2 lipca 1994 r. o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach mieszkanio-
wych, naleEy do kategorii przepis6w powszechnie obowiazujacych na
obszarze gminy w rozumieniu art. 40 ust. 1 ustawy z 8 marca 1990 r.
o samorzadzie terytorialnym. Taka uchwata rady gminy podlega zaskar-
zeniu do Naczelnego Sadu Administracyjnego w trybie art. 101 wust. 1

ustawy o samorzadzie terytorialnym."

3. Charakter czynszu regulowanego

Ustawa o najmie lokali mieszkalnych wyznacza reguty, wedlug
ktorych powinien by¢ ustalony czynsz regulowany. Te reguty podlegaja
dwukrotnej konkretyzacji, najpierw rada gminy ustala stawki czynszu
regulowanego za Im’, pdzniej za§ wynajmujacy (zarzadca) oblicza kon-
kretny czynsz. Na obu tych etapach moga powstaé¢ watpliwosci, czy
dokonana konkretyzacjajest zgodna z reguta ogdlna. Najpierw wigc trze-
ba uchwalié¢, czy uchwata rady gminy jest zgodna z ustawa (a czasami
ustawami, je$li chodzi o czynsz w domach towarzystwa budownictwa
spotecznego), nastgpnie, czy czynsz obliczony przez wynajmujacego jest
zgodny z uchwata rady gminy. Na tym tle powstaja pytania, ktory sad,
w jakim trybie i zjakimi skutkami jest uprawniony do kontroli zgodno-
$ci z prawem poszczegdlnych etapoéw konkretyzacji czynszu regulowa-
nego.

Nim przejdg do tej problematyki, pragng wyjasni¢, jaki charakter
maj g stawki czynszu regulowanego, a co za tym idzie sam czynsz. Natle
pierwotnego tekstu ustawy istnial spér, czy nalezy do czynszu regulowane-
go stosowac przepisy o cenie maksymalnej,” czy o cenie sztywnej."' Spor
ten zostal rozstrzygnigty nowelizacja z 1997 r, wprowadzono nowy ust. 2
art. 26 stwierdzajacy, ze ,,stawki czynszu za Im’ powierzchni uzytko-
wej lokalu (..) maja charakter cen sztywnych". Odwolano si¢ wigc do
art. 659 § 2 zd. 2 k.c, aprzez ten przepis do art. 537 i 541 k.c. Zarzadze-
niem, o ktorym mowa w art. 537 k.c, jest w tym przypadku uchwata
rady gminy. Przy sprzedazy zarzadzenie wyznacza ceng¢ jednostkowa
danej rzeczy. Sprzedawca, sprzedajac pewna ilo$¢ tych rzeczy, wyzna-
cza odpowiednia ceng. W przypadku najmu charakter sztywny ma ,cena"
Im*. W najprostszym scenariuszu wynajmujacy oblicza czynsz mnozac

»ceng" lm’ przez metraz wynajmowanego lokalu. Jednak regula wyni-

" Uzasadnienie uchwaly SN z 27 lutego 1996 r.; F, Zoll, Nagjem, s. 98.
" J. Skapski, Najem, s. 410.
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kajacdk ustawy o najmie lokali mieszkalnych jest to, 2 obowiazuje kil-
ka réoznych stawek i wynajmujacy ustala, ktora stawkeg ma stosowac.
Zgodnie z art. 537 § 2 w zw. z art. 659 § 2 zd. 2 k.c, wynajmuja-
cy, ktory pobrat czynsz wedtug stawki wyzszej niz obowigzujaca w da-
nym przypadku, obowiazany jest zwrdci¢ najemcy pobrana rdéznicg.
Z mocy prawa powstaje tu roszczenie o zwrot nadptaconego czynszu.
Trudniej jest odpowiedzie¢ na pytanie, co dzieje sig, gdy wynaj-
mujacy pobiera czynsz wedilug stawki nizszej niz obowiazujaca w da-
nym przypadku. Jesli chodzi o sprzedaz, to t¢ kwestig reguluje art. 537
§ 3 k.c. Przewiduje on, zejezeli rzecz nie zostata zuzyta ani odsprzeda-
na, to kupujacy musi doptaci¢ réznicg, ale moze tez od umowy odstapic.
Gdy rzecz zostata zuzyta lub odsprzedana po cenie obliczonej na pod-
stawie ceny umowionej, kupujacyjest zobowiazany zaptaci¢ ceng sztyw-
na tylko wtedy, gdy przed zuzyciem lub odsprzedaniem rzeczy znal ceng
sztywna lub mogtja zna¢ przy zachowaniu nalezytej starannos$ci. Prze-
pis ten trudno zastosowacé do najmu, gdyz mowa jest o sprzedaniu lub
zuzyciu rzeczy a takze o odstapieniu od umowy. Wazna jest tylko idea
tego przepisu, chroniaca osobg ptacaca w dobrej wierze cen¢ zadana przez
sprzedajacego.”” Moim zdaniem, modyfikacja tego przepisu jest art. 26a
ust. 3 ustawy o najmie lokali mieszkalnych. Przewiduje on, ze wynaj-
mujacy (zarzadca) jest zobowiagzany zawiadomi¢ pisemnie najemcg¢ o no-
wej wysoko$ci czynszu nie pdézniej niz 7 dni przed wejsciem w zycie
uchwaty rady gminy w sprawie stawek czynszu regulowanego. W sytua-
cji wielu stawek czynszu za Im” i czasami skomplikowanej procedurze
ich obliczania ustawodawca chroni najemce¢ nakazujac wynajmujacemu
poinformowaé¢ wedlug jakiej stawki ma ptlaci¢ czynsz. Do momentu,
kiedy najemca nie zostal poinformowany o nowej stawce (i obliczonym
najej podstawie czynszu) i ptaci wg stawki dotychczasowej, nie jest zo-
bowiazany doptaci¢ rdéznicy.” Ustawodawca przywiazuje jednak zna-
czenie do zawiadomienia na 7 dni przed dniem wej$cia w zycie uchwaty
(czyli na 7 dni przed miesiacem, kiedy bgda obowiazywaly nowe staw-
ki). Wydaje sig, ze normg t¢ trzeba uogdlni¢ —jezeli wynajmujacy nie
zawiadomi najemcy o podwyzce na 7 dni przed poczatkiem kolejnego

miesiagca, to najemca nie musi optaca¢ czynszu w nowej wysokosci.”

* Por. Z. Radwanski (w:j System, s. 275-276.

" Jesli zaplaci mimo braku zawiadomienia wedlug nowej stawki, nic moze domaga¢ si¢ zwrotu.

** Mam $§wiadomos$¢ kontrowersyjnosci takiego podejscia. Istnieja dwa wyjscia, albo nada¢ cha-
rakter normatywny temu przepisowi, albo potraktowa¢ go jako obowigzek, ktérego niewypel-
nienie nic wywola negatywnych skutkéw prawnych. Por. tez F. Zoll, Najem, s. 179; L. Mycz-
kowski, Najem, s. 178.
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4. Sad Administracyjny

Zgodnie z art. 101 ust. 1 ustawy o samorzadzie terytorialnym,
kazdy, czyj interes prawny zostal naruszony uchwaldkpodjgtaKprzez or-
gan gminy w sprawie z zakresu administracji publicznej, moEe — po
bezskutecznym wezwaniu do usunigcia naruszenia — zaskarzyél uchwatg
do sadu administracyjnego.” Jak juE wspominalem, SaH Najwyzszy
potwierdzil, # uchwatla rady gminy w sprawie okreslenia stawek czyn-
szu regulowanego naleXy do spraw z zakresu administracji publicznej
ijako taka podlega zaskarzeniu do NS A w trybie art. 101 ust. 1 ustawy
o samorzadzie terytorialnym.

Najemca lokalu (wynajmujacy), skarzac uchwalg rady gminy, musi

24

wykazaé, Ee jego interes prawny zostal naruszony.” Moim zdaniem,
w przypadku najemcy wystarczy, iE wykaze, B2 w wyniku wejscia w Ey-
cie uchwaly ptaci czynsz wyzszy niEten, ktory placitby, gdyby uchwata
byta zgodna z prawem.”

Stosownie do postanowienia art. 21 ustawy o Naczelnym Sadzie
Administracyjnym, sad ten sprawuje kontrolg pod wzglgdem zgodnosci
z prawem. Kontroli beda podlegaly najpierw kwestie formalne, czy
uchwate przyjal wlasciwy organ i we wtasciwej procedurze. Nastgpnie,
czy uchwala weszta w zycie zgodnie z wymogami art. 26a ust. 2 i czy
w ogdle rada gminy mogta przyja¢ nowa uchwalg ze wzglgdu na obliga-
toryjny 12-miesigczny okres obowiazywania uchwaty poprzedniej. Je-
$li chodzi o tre§¢ uchwaty, Naczelny Sad Administracyjny musi zbada¢,
czy stawki ustalone w uchwale nie naruszaja przepisu o maksymalnym
czynszu regulowanym a takze, czy rada uwzglednita we wtasciwych pro-
porcjach czynniki podwyzszajace lub obnizajace warto$¢ uzytkowa lo-
kalu. Pojawit si¢ tez poglad,” ze sprzeczna z prawem jest uchwata rady
gminy, ustalajaca stawki czynszu ponizej progu 3% warto$ci odtworze-
niowej lokalu, w wysokos$ci oczywiScie nie wystarczajacej na pokrycie
wydatkow, ktore obejmuje art. 21 ust. 1.

Skarge mozna wnies$é, kiedy wezwanie skierowane do rady gmi-

ny, aby usungla naruszenie interesu prawnego skarzacego, okaze sig

" Pomijam sytuacje, gdy niewazno$¢ orzeka organ nadzoru lub gdy czyni to NSA na wniosek organu
nadzoru. SKutki takiego orzeczenia s takie same jak w przypadku art. 101 ust. 1 ustawy o sa-
morzadzie terytorialnym.

Przestanka ta powinna by¢ traktowana liberalnie — patrz T. WoS, Postgpowanie sqdowoadmi-
nistracyjne, Warszawa 1996, s. 108-110.
¥ Wydaje sie, Zc zostaje naruszony réwniez interes prawny osoby, ktéra wprawdzie oplaca czynsz

wolny, ale wg stawek czynszu regulowanego.
" F. Zoll, Najem, s. 170.
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bezskuteczne. Rada gminy ma na usunigcie naruszenia maksymalnie
miesidk, a w sprawach szczegdlnie skomplikowanych dwa miesiace (art.
35 k.p.a. w zw. z art. 101 ust. 3 ustawy o samorzadzie terytorialnym).”

Jezeli Naczelny Sad Administracyjny uwzgledni skargg, to w wy-
roku stwierdza niewazno$¢ uchwaty w catosci lub w czgsci (art. 24 ust. 1
ustawy o NSA). Czyni tojednak, gdy ma do czynienia z ,,istotnym naru-
szeniem prawa". W przypadku nieistotnych wad Naczelny Sad Admini-
stracyjny nie stwierdza niewazno$ci, tylko wskazuje, ze zaskarzona

8

uchwata zostala wydana z naruszeniem prawa.” Po uptywie roku od daty
podjgcia uchwaty NS A nie moze stwierdzi¢ niewaznos$ci uchwaty, aje-
dynie, gdy wady sa istotne, stwierdza niezgodno$¢ uchwaty z prawem
(art. 94 ust. 1 w zw. z ust. 4 art. 101 ustawy o samorzadzie terytorial-
nym).

Jesli Naczelny Sad Administracyjny stwierdzi niewazno$¢ uchwa-
ly w sprawie wysokos$ci stawek czynszu regulowanego, to przestanie ona
wywotywacé skutki prawne z moca wsteczng. W tej sytuacji odzyska moc
prawna poprzednia uchwata rady gminy. Obecnie (po ostatniej noweli-
zacji ustawy o najmie lokali mieszkalnych) pojawia si¢ w tej kwestii
watpliwos¢, gdyz z art. 26a ust. 1 wynika, ze uchwata wiaze 12 miesig-
cy od dnia wej$cia w zycie. Najemcy bgda mogli domagaé si¢ zwrotu
,hadptaconego czynszu", ale ogranicza ich roczny termin przedawnie-
nia. W pozostalym zakresie moga domagac¢ si¢ odszkodowania od gmi-
ny (art. 60 ustawy o NSA). Gdy Naczelny Sad Administracyjny stwier-
dzi jedynie niezgodnos$¢ uchwaty z prawem, to najemca (ewentualnie
tez wynajmujacy) rowniez moze domagaé si¢ odszkodowania od gminy
(art. 94 ust. 2 zd. 2 w zw. z art. 101 ust. 4 ustawy o samorzadzie teryto-
rialnym; art. 60 ustawy o NSA). Ma wtedy zastosowanie art. 160 k.p.a.

5. Sad powszechny

Z tego, jak juz pisatem, ze stawki za Im’ majacharakter cen sztyw-
nych, wynika, ze w przypadku zaplaty czynszu wg stawek wyzszych,

najemca ma roszczenie o zwrot nadptaconego czynszu.” Oczywiste jest,

Istnieje w przypadku tej przestanki, nic znajdujaca merytorycznego uzasadnienia, réznica w sto-
sunku do art. 34 ust. 3 ustawy o NSA — patrz T. WoS, Postgpowanie, s. 102. Por. tez postano-
wienie SN z 21 stycznia 1998 r., Ill RN 100/97, OSNAPiUS 1998, z. 21, poz. 618.

" T. WoS, Postgpowanie, s. 238.

Wazne jest rozréznienie, czy nadplata wynika z tego, Zc zastosowano bledna stawke, czy tez
policzono czynsz wg blednie ustalonego metrazu, czy tez mamy do czynienia z blednym rachun-
kiem. W pierwszym przypadku mamy do czynienia z rocznym terminem przedawnienia (art. 541
k.c.). W pozostalych przypadkach obowiazuja reguly ogédlne.
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e w przypadku, gdy wynajmujacy odmoéwi zwrotu, najemca moze wy-
stapi¢ na droge sadowa. Sad, aby stwierdzi¢, ze roszczenie jest zasadne,
bgdzie musial ustali¢, jaki czynsz powinien placi¢ najemca, a wigc jaka
stawka w tym konkretnym przypadku obowiazywala. Najemca (réwniez
wynajmujacy) moze tez zadaé ustalenia, jakiej wysokos$ci czynsz winien
optaca¢. Musi jednak wykazaé¢, ze ma w tym interes prawny’ (art. 189
k.p.c).

Na tym tle wywotluje zdziwienie tres¢ art. 24 ust. 2, ktory zezwala
najemcy w razie podwyzki czynszu regulowanego wystapi¢ przeciwko
wynajmujacemu do sadu rejonowego.” Prawdopodobnie zrodtem tego
przepisu byta obawa autoré6w nowelizacji, ze jego brak (przy jednocze-
snym ograniczeniu ust. 1 jedynie do czynszu wolnego) wywota przeko-
nanie, ze jedynie Naczelny Sad Administracyjny jest wladny kontrolo-
wac czynsz regulowany, a wigc, ze wytaczona jest droga sadowa (por.
stanowisko Ministerstwa Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa
przedstawione w uzasadnieniu uchwaty SN z 27 lutego 1996 r.).

Wydaje si¢, ze wprowadzenie tego przepisu niec moze ,,pozbawicé
uprawnien" wynikajacych z instytucji ceny sztywnej. Gdyby$my chcie-
li literalnie stosowac ten przepis, to mozna byloby wystapi¢ na droge
sadowa, jesli wynajmujacy podwyzszytby czynsz, a juz nie, gdyby po-
zostawil czynsz w dotychczasowej wysokosci, za$§ spelnione zostaty prze-
stanki obnizenia czynszu. Podobnie trzeba podej$¢ do zdania drugiego
tego przepisu, z ktérego literalnego odczytania wynika, Ze roszczenie
o zwrot nadptaconego czynszu powstaje w wyniku uzyskania orzecze-
nia o niezgodnos$ci podwyzki z uchwata rady gminy lub ustawa. Rosz-

czenie to powstaje jednak z mocy prawa.

Dotychczasowe rozwazania dotyczyty kontroli zgodnos$ci konkret-
nego czynszu z uchwala rady gminy (czyli z zarzadzeniem ustalajacym
ceng sztywna). Pojawia si¢ jednak pytanie, czy sad powszechny jest
wtadny skontrolowa¢ legalno§¢ uchwaty rady gminy dla potrzeb kon-
kretnego przypadku. Za taka mozliwo$cia przemawia art. 24 ust. 2, kto-
ry przewiduje wystapienie ,,(...) do sadu rejonowego z powodu niezgod-
nosci podwyzki (..) z ustawa".

W doktrynie pojawity si¢ dwa przeciwstawne poglady w tej ma-
terii. Zgodnie z pierwszym, najemca nie moze kwestionowac¢ przed sa-

dem powszechnym samej uchwaty rady gminy, gdyz sad niejest upraw-

"° Interes prawny bedzie miala kazda ze stron stosunku najmu, jesli istnieje spér, co do wysokos$ci
czynszu.
" NowoScig jest przesadzanie wlasciwos$ci rzeczowej w regulacji prawa materialnego.
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niony do takiej kontroli, wigc pozew taki podlegalby odrzuceniu.” Au-
torzy tego stanowiska powolujaiig¢ na postanowienie Sadu Najwyzsze-
go z 26 wrzes$nia 1996 r. Jeden z nich stwierdza, ¥ orzeczenie to ,,(...)
moke by¢lkomentarzem do obecnie obowiazujacego ust. 2 art. 24 usta-
wy o najmie."” Zgodnie z drugim pogladem (wyrazonym jeszcze przed
nowelizacjak 1997 r.), strona mo#ke zadaélustalenia przez sad, iEnaleXy
sig inny czynsz, niE wynika to z uchwaly rady gminy ustalajd¥ej wyso-
kos&¢lczynszu z naruszeniem zasad wynikajacych z ustawy o najmie lo-
kali mieszkalnych.” Wazkim argumentem jest ustrojowa reguta zwia-
zania sadu jedynie ustawami.

Przychylam sig do drugiego z przedstawionych tu pogladow. Nie
tylko, ze brakjest przepisu, ktoéry ograniczalby kognicj¢ sadu powszech-
nego, ale ustawodawca wyraznie wskazuje na dopuszczalno$¢ takiej
kontroli (art. 24 ust. 2).” To, ze uchwata rady gminy w sprawie okresle-
nia stawek czynszu regulowanego jest sprawa z zakresu administracji
publicznej, nie oznacza, ze sad powszechny nie moze jej skontrolowac.

Zgodnie z przyjetym w doktrynie i orzecznictwie stanowiskiem,
sad powszechnyjest zwiazany ostatecznadecyzja administracyjna. Jed-
nak w przypadku cigzkiej wady decyzji, sad uprawniony jest do incy-
dentalnej kontrolijej legalno$ci (uchwata SN z21 listopada 1980 ., III CzP
43/80, OSNCP 1981, z. 8, poz. 42).° Sad nie jestjednak zwiazany de-
cyzja deklaratoryjna, dotyczaca co do istoty sprawy cywilnej. Dzieje sig
tak nawet w przypadku oddalenia skargi przez NS A (uchwata SN z 16
czerwca 1994 r, OSNAP 1994, z. 11, poz. 170; uchwata SN z 29 czerw-
ca 1995 r., OSNAP 1996, z. 4, poz. 57 — obie w sktadzie 7 s¢dziow).
Jes$li wige w tym przypadku sad powszechny nie jest zwiazany pogla-
dem Naczelnego Sadu Administracyjnego (mimo tego, ze sprawa cywilna
zostata przekazana w rg¢ce organu administracyjnego), to tym bardziej

sadu powszechnego nie bedzie ograniczato to, ze sad administracyjny

" W. E. Lyszczak (w:) W. E. Lyszczak, T. Bilinski, Aktualne prawo mieszkaniowe, Warszawa-
Ziclona Gora 1997, s. 103-105 i 111; Z. Bidzinski, S7azus, s. 137-138.

" W. E. Lyszczak (w:) W. E. Lyszczak, T. Bilinski, Aktualne, s. 103. Powolanie si¢ na lo orze-
czenie jest moim zdaniem bledem. SN nic rozstrzygal bowiem, czy dopuszczalna jest droga
sadowa, ale czy uchwala moze by¢ zaskarzona w trybie art. 101 ust. 1 ustawy o samorzadzie
terytorialnym. NSA uznal bowiem t¢ uchwale za czynnos$é ,,(...) z zakresu prawa cywilnego
w sprawach majatkowych gminy". SN nic zgodzil si¢ z tym pogladem wykazujac, zc uchwala
w sprawie okresSlenia stawek czynszu regulowanego jest sprawa z zakresu administracji pub-
licznej.

“ F. Zoll, Najem, s. 183. Tak tez L. Myczkowski, Najem, s. 157 (por. jednak, s. 174).

3 Nalezy zgodzié si¢ z L. Myczkowskim, Najem, s. 157, zc chodzi tu nic tylko o kontrol¢ z ustawa
o najmie lokali mieszkalnych, ale takze innymi ustawami (w tym ustrojowymi).

Y J. Borkowski (w:) B. Adamiak, J. Borkowski, KRA. Komentarz, Warszawa 1996, s. 697.
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moke skontrolowadltakdkichwatg. Podobnie trzeba oceniadlsprawg, gdy
sall administracyjny oddalit skarge.” Sall powszechny bedzie zwiazany
jedynie pozytywnym wyrokiem stwierdzajacym niewazno$él uchwaty.
To, e sall powszechny prowadzijedynie incydentalnakontrolg,
nie jest jedynakroznica w podejsciu do tej uchwaty obu sadéw. Sad ad-
ministracyjny wydaje jedynie orzeczenie kasacyjne, za$ sadowi po-
wszechnemu nie moze wystarczy¢ samo stwierdzenie niezgodnos$ci
uchwaty (lub ktoéregos zjego punktéw) z ustawa. Musi on bowiem okre-
$li¢, jaka stawka wiaze strony. Je$li nowa uchwata zostata przyjeta w nie-
wtasciwym trybie, to wydaje sig, ze sad ustali czynsz wedlug stawek

8

z poprzedniej uchwaty.” Wigcej probleméw moze wywotaé sytuacja,
gdy uchwata rady gminy wprowadza stawke przekraczajaca granicg 3%
warto$ci odtworzeniowej lokalu. Mozliwe jest wtedy zastosowanie ta-
kiej stawki, aby czynsz odpowiadal ,maksymalnemu czynszowi regulo-
wanemu" lub tez oparcie si¢ na najwyzszej dopuszczalnej stawce prze-
widzianej w uchwale. Podobnie ma si¢ sytuacja, gdy wszystkie stawki
przekraczaja dopuszczalny prog. Czy wtedy sad opiera si¢ na ,,maksy-
malnym czynszu regulowanym", czy tez stosuje poprzednia uchwatg.
Moim zdaniem, w pierwszym przypadku lepszy bytby ,maksymalny
czynsz", aw drugim siggnigcie do poprzedniej uchwaty. Jeszcze wigcej
watpliwosci wywoluje sytuacja, gdy, zdaniem sadu, nie uwzgianiono
czynnika podwyzszajacego lub obnizajacego wartos¢ uzytkowa lokalu.
W tej sytuacji sad musiatby ocenié¢ znaczenie tego czynnika i na tej pod-
stawie wyznaczy¢ stawke.”

Mam $wiadomos$¢, ze taka sytuacja moze doprowadzi¢ do rozbiez-
nos$ci w ocenie tego samego stanu faktycznego. Dlatego tez sady po-
wszechne powinny bardzo ostroznie podchodzi¢ do incydentalnej oce-
ny uchwaty rady gminy. W ostatecznym rozrachunku istnieje mozliwos¢,
ze konflikt rozstrzygnie Sad Najwyzszy (w wyniku rewizji nadzwyczaj-
nej uprawnionych podmiotéw lub pytania prawnego skierowanego przez
sad II instancji).

Jak wida¢ z powyzszych rozwazan, instytucja czynszu regulowa-
nego wywotuje wiele problemoéw. Ustawodawca nie tylko nie wyjasdnia
watpliwos$ci, ale dodatkowo je mnozy. Planowana jest obecnie nowa

" Trzeba pamig¢taé, zc NSA moze oddali¢ skarge z innych przyczyn niz stwierdzenie, zc uchwala
jest zgodna z prawem. Moze to by¢ brak wezwania do usuni¢cia naruszenia, brak naruszenia
interesu prawnego.

'* Jesli uchwala naruszy art. 26a ust. 1 i 2, to przez odpowiedni okres czasu beda stosowane stare
stawki, a potem nowe.

“ O wiele trudniejsze bedzie na przyklad ustalenie na podstawie art. 24 ust. 1 do jakiej wysokoS$ci
podwyzka czynszu wolnego jest zasadna — patrz F. Zoll, Najem, s. 183-184.
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ustawa o ochronie lokatoréw, ktéora ma zastapi¢ ustawg o najmie lokali
mieszkalnych. Warto, aby oprécz rozwazenia krggu osob, ktoére maja
optacac¢ czynsz regulowany, wprowadzono regulacj¢ czytelna, jedno-
znaczna, nie wywotujaca tylu watpliwosci co obecnie.
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JUDICIAL CONTROL OF REGULATED RENT
— SUMMARY

The subject of this paper is judicial control of regulated rent. The author
attempts to answer the question as to which court — the common court of law,
or the administrative court — depending on which procedure and its conse-
quences, is authorised to control the legality of the individual stages of the sub-
stantiation of regulated rent.

In its introduction, the author points out that state control of rent is not an
actual manifestation of socialism, for it was introduced by the legislature during
the World War I. Next, he analyses in which cases regulated rent is paid and by
what procedures it is fixed. The essence of regulated rent is namely this: that its
rates are fixed by the city council in the form of an act. In fixing them, it uses
criteria established separately for individual types of residential flats. Further
consideration concerns the changes in the amount of regulated rent. Considera-
tions are made on two levels: the first concerns the change of regulated rent
rates; the second one concerns a change in the amount of a given individual's
rent.

The author points out that the character of regulated rent plays a decisive
role in this analysis. The legislation states that "the rental rates per Im’ of us-
able floor area in residential flats shall be fixed". This means that the change of
the amount of regulated rent rates causes ex lege the change of the amount of
a given rent. In a case when the landlord has collected rent according to rates
higher than those which are in force, by power of the law, a claim for the return
of overpaid rent can be made. The situation differs when the tenant, to the knowl-
edge of the landlord, pays the rent according to rates lower than those which are
in force. He (she) is obliged to pay the rent according to the higher rates only
after the landlord has informed him (her) about them.

The tenant and the landlord may appeal against the resolution of a city
council to the administrative court. They must, however, first call upon the city
council to remove the violation and prove their legal interest. The administra-
tive court exercises control in relation to legality. Ifit decides that the resolution
was made in violation of the law, it declares its invalidity. The court cannot.
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however, do this after one year has elapsed. In such cases, the court decides on
the resolution's unlawfulness, which is a prerequisite for determining the city's
liability for damages.

The common court of law exercises incidental control. The tenant, as
well as the landlord, may demand the fixing of rent, which the tenant should pay
or instead demand adjudication for the return of overpaid rent, or the payment
of the due sum. This results from the nature of a fixed rent in that it is not
necessary to first obtain ,,a legal decision on the unlawfulness of an increase
within the resolution of the city council or it's act" in order to demand subse-
quently the return of overpaid rent. A common court of law has the power to
determine (in a given case) the concordance between the resolution of the city
council and national legislation. This follows from the formulation of the act, as
well as from the constitutional rule binding the court only by the constitution
and the acts. This is not in conflict with the possibility of ascertaining the inva-
lidity of a resolution by the administrative court. The decision of a common
court of law does not abate the resolution of the city council. In addition, the
court does not apply the regulations of the act of counsel in a given case.



Jomuuuk TomameBckui
Vuusepcurerckas KOpunudeckas Koncynpranus
SArennonckuil YHUBEpCUTET

CYJEBHBIN KOHTPOJIb PET'YJIUPYEMOMU
KBAPTUPHOWM IIJIATHI

Temoit aTol pa3paboTku sABIETCS CyAEOHBIH KOHTPOIb pPEerylnpyemoit
KBapTUPHOH IUIaThl. ABTOp HINET OTBETAa HAa BONPOC, KakoH cyx (oOmui wiau
aIMUHHUCTPATUBHBINH), B KaKOM INOpPSJKEe M C KaKHUMH INOCIEICTBUSIMH
[IpaBOMOYEH KOHTPOJHUPOBATh COOTBETCTBUE 3aKOHY Ha OT/JEIbHBIX JTalaX KOH-
KpPEeTHU3alUU PerylupyeMoil KBapTUPHOHU IIaThI.

Bo BcTynieHuu aBTOp yKa3bplBaeT Ha TO, YTO PEerilaMEHTalUsl KBapTUPHOI
IJIaThl HE fABJISAETCS IPOAYKTOM BPEMEHHU T.H. PEalbHOIO COLMANU3Ma; OHA
YUYUTBIBAJACh YK€ 3aKOHOJATEIbCTBOM JBAaALIATUICTUS MEXKYy IEPBOM U BTOPOH
MHUPOBBIMU BOHHAMHU. ABTOp aHaIU3UPYET, 3aT€M, B KaKUX CllydasX KBapTHUpHas
IaaTa peryiaupyeTcsa U Kak oHa onpenenserca. CyTh peryiupyemMoil kBapTUpHOi
IJIaThl 3aKJII0YaeTcsd B TOM, YTO €€ pa3Mep OompelenseT, NpUHUMas IocTa-
HOBJICHUE, TMUHHBIA coBeT. OH MOJb3yeTCs KPUTEPUAMH, YCTAHOBICHHBIMU 110 -
pa3HOMY Ul OTAECIbHBIX TUIOB HoMelleHHH. JanpHelmue paccyxaeHUsI
KacalTcs U3MEHEHHS pa3Mepa perylupyeMoil kBapTupHoi nmnatsl. Paccyxaenus
BEAYyTCA Ha ABYX YpOBHAX. IlepBBIil — 3TO U3MEHEHHUE pa3Mepa peryIupyeMoin
KBapTUPHOHU IIaThl, BTOPOHl — U3MEHEHUE pa3Mepa KOHKPETHOH KBapTUPHOHU
ILIATHL.

ABTOp yKa3bIBa€T Ha TO, YTO peMAONIee 3HAYEHHUE I €ro PacCyKJIECHUI
HMEeT XapaKTep pa3MepoB pEryJUpyeMOd KBapTUPHOM HIaThl. 3aKOHOAATEIb
YTBEPKIACT, UTO ,,pa3Mepbl KBApTHUPHO# IuiaTel 3a 1 M’ moje3Hoi miomany (...)
HOCST XapakTep KecTKux HeH". OTo 0603HavaeT, YTO HU3MEHEHHE pa3Mepa pery-
IUpyeMoH KBapTUPHOU IIIaTHl HeceT 3a co00it ex lege M3MEeHEHHE pa3Mepa KOHK-
peTHOW KBapTHUpHOH nnartel. HaliMmomaTens He 00s3aH HpenynpexaaTh
HaHUMaTeNs 00 M3MEHEHHH pa3Mepa KOHKPETHOI KBapTHpHOW miaTel. B ciy-
yae, KOrja HaiiMopmaTenp NPHHSJ 3aBHIIIEHHYI0O KBapTHpHYIO miuary (1o
CpaBHEHHIO C 00SA3BIBAIOIEH), BCTymaeT B CUIy TpeGoBaHME O BO3BpalleHUHU
nepeynnadeHHod cymmbl. Ilo-gpyromy mnpexacraBiseTcs CUTyalus, Korja
HaHUMaTeNh (C BeJoMa HaiiMonaTels) yImjIadyuBaeT 3aHMXKEHHYIO KBapTHPHYIO
wiaty (1o cpaBHeHUIO ¢ o0sa3bpBatomeif). OH 00s13aH IIATUTH KBAPTUPHYIO IJIATY
MOBBINIE JIUIIE MOCIE NMOJTyYeHus HHPOPMAIUK OT HaliMoxaTels.
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Homunux  Tauaweeckuit

Hanumatens u HaiiMozaTelnb MOTYT OOPaTUTHCS B aJMHHUCTPATHBHBIN
cyn ¢ xainoboit Ha I0CTAHOBJICHAE TMHHHOTO coBeTa. OHH LOJIKHBI, OHAKO,
paHbIle BRI3BATh TMHHY C TPCOOBaHUEM yCTPAHEHUS MPABOHAPYIICHUS U JOKa-
3aTh CBOW NpaBOBON MHTEepec. AIMHUHHUCTPATUBHBIA CyJ OCYLIECTBISET
KOHTPOJIb, YYUTHIBAs COOTBETCTBUE 3aKOHY. ECcliM OH yCTaHOBUT, UTO pelIeHUE
OBIIO TMPUHATO C HapyUWIEHHWEM IpaBa, TO NPH3HAET NMOCTAHOBJIICHUEC
HenelicTBuTenbHbIM. He MoXer, ogHako, caeliaTh 3TOTO IO MCTEYEHHUHU CpOKa
1 r. Torra mocTaHOBASIET O HECOOTBETCTBUU MOCTAHOBJIEHUS 3aKOHY, YTO
SIBIISICTCSI OCHOBAHHMEM JUISI BO3MEIICHUS yliepOa, MPUINHECHHOTO TMHHOM.

OOmuii cyx OCyIIECTBISICT KOHTPOJIb, HE UMEIOIINI MPSIMOT0 OTHONICHHS
k geny. Kak HaHumMaTenb, Tak M HaiiMOJaTelb MOTYT HMOTPeOOBATH TOYHOTO
OmpeeeHIs, KaKyl0 KBAPTUPHYIO IUIATY NOJDKEH MJIATUTh HAHUMATEIb, a TaK-
ke TpeOOBaTh NPUCYXKICHUS O BO3BpPAICHHHM NEPEYILIaYeHHOW KBapTHPHOM
IJIaThl MJIM O yIJaTe HeJocTarka. M3 CylnHOCTH )KeCTKOM I[EHBI CIeyeT, YTO He
HaJ0 paHblle NOJYYUTh ,,pELHICHHE O HECOOTBETCTBUU MOBBIIIEHUS KBAPTUPHOH
IJIATBl C TTOCTAaHOBJICHUEM TMHHHOTO COBETa HJIM C 3aKOHOM", 4TOOBI IMOTOM
TpeOoOBaTh BO3BpaTa HEIOJNXKHOTO HcHnolHeHus. OOmWHUU cyn Bmpase
KOHTpPONHPOBaTh (IO KOHKPETHOMY J€Jy) COOTBETCTBUE IOCTAHOBICHUSI
TMHUHHOTO COBETa C 3aKOHAMHU. DTO SBISACTCS CIEJACTBUEM KaK (GOPMYIUPOBKH
3aKOHA, TaK ¥ KOHCTHUTYIHOHHOTO IIpaBHJIa, IOTOMY YTO CyJcOHas BIACTh OCY-
LIECTBJISIETCS MOCPEACTBOM KOHCTUTYIIMOHHOTO U 3aKOHHOT'O IIPOU3BOACTBA. JTO
HE IPOTHUBOPEYUT BO3MOXKHOCTH KOHCTATUPOBATH AJIMUHUCTPATUBHBIM CYJIOM
HEJACHCTBUTEIBHOCTH TMOCTAHOBJICHHS. PemeHue o0mero cyga He OTMEHSET
IMOCTAHOBJEHUS TMHUHHOI'O COBETa, a TOJbKO CyJ B KOHKPETHOM cliyuyae He
NPUMEHSET MOJOXEHUN 2TOro MOCTAHOBJICHHUS.
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Uniwersytecka Poradnia Prawna

Uniwersytet Jagiellonski

PRZESTEPSTWO CIAGLE A PRAWO
WYKROCZEN

(W oparciu o regulacje zawarte w Kodeksie wykroczen i w Kodeksach
karnych z 1969 r. i 1997 r)

1. Wstep

Omawiana w niniejszym opracowaniu problematyka z dziedziny
prawa wykroczen bgdzie oscylowata pomigdzy dwoma zagadnieniami:
okres§leniem granic zachowania bgdacego przedmiotem prawnokarnego
warto§ciowania (kwestia czynu cidklego), a problemem wymiaru kary
za kilka zachowan bedacych odrebnymi przedmiotami warto$ciowania,
charakteryzujacych sigjednak pewnymi cechami czynidKymi wymierza-
nie za nie osobnych kar za niecelowe. Kontekstem prawnoporéwnaw-
czym dla tej analizy bgda uregulowania zawarte w Kodeksie karnym,
zarowno tym z 1969 r, jak i nowym, uchwalonym w 1997 r., a takze
zwiazane z nimi teorie prawnokarne.

Punktem wyjécia dla analizy ,przestgpstwa ciagtego"' w prawie
wykroczen bedzie zdefiniowanie takich pojgé jak: ,,czyn", ,,czyn ciagly",
»przestgpstwo ciagle". Nastgpnie omowione zostang rozwigzania, ktore
w tej materii zostaly przyjgte na gruncie Kodeksu wykroczen i ich po-
réwnanie do regulacji zawartych w Kodeksach karnych tacznie z powia-
zaniami zachodzacymi pomigdzy tymi dwoma galgziami prawa karne-
go. Rownocze$nie przedstawione zostana problemy jakie wystg¢puja

w praktyce z zastosowaniem omowionych instytucji.

' ,Przestepstwo ciagle" rozumiane jest tu jako nazwa instytucji prawnokamej o $cisle okreslo-
nych cechach. Stowo ,,przestepstwo' nic oznacza przestepstwa w rozumieniu przepiséow Ko-
deksu karnego. Nic wyklucza to rozwazan nad zastosowaniem jej do zachowan zakwalifikowa-
nych jako wykroczenia.
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2. Analiza poje¢ zwigzanych z omawianym
zagadnieniem

Zdefiniowanie czynu jako przedmiotu prawnokarnego wartos$cio-
wania byto jednym z pierwszych problemoéw doktryny prawa karnego.
Do najbardziej rozpowszechnionych koncepcji czynu nale£3K kauzalna
koncepcja czynu, finalistyczna koncepcja czynu, socjologiczne koncep-
cje czynu. W ostatnich latach pojawily sig koncepcje odrzucajace czyn
jako przedmiot prawnokarnego warto§ciowania, a ujmujaKe go jako
pierwszy element (pierwszy wzorzec) prawnokarnego warto§ciowania.

Opowiedziedl si¢ naleXy za ostatnid¥ przedstawionych koncepcji.
W obiektywnej rzeczywisto$ci nie mamy do czynienia z danym nam, jak
tego chcieli przedstawiciele finalistycznej koncepcji czynu, niejako z gory
czynem, ktory trzeba tylko ,,odkry¢". Obiektywnie istnieje tylko ,,zacho-
wujacy sig" cztowiek.” Sposrdod ciagu jego aktywnosci zyciowej wyod-
rgbniamy pewien fragment, ktéry nastgpnie poddajemy prawnokarnemu
warto$§ciowaniu, ktéorego pierwszym elementem jest stwierdzenie, czy
mamy do czynienia z czynem, czyli zachowaniem si¢ cztowieka, popet-
nionym co najmniej w wyniku dokonanego przez niego wyboru zalez-
nego odjego woli.

Pojgcie ,,czynu ciaglego" pojawia si¢ w doktrynie prawa karnego
przy omawianiu tzw. jednoczynowej koncepcji przestgpstwa ciaglego.
Jesli chodzi o okreslenie czynu ciaglego, to jest ono $cisle zwiazane z po-
jgciem czynu i pojgciem czynu zabronionego, a takze z istniejacym przed
kilkudziesigciu laty podzialem na czyn w znaczeniu naturalnym i czyn
w znaczeniu prawnym. Problem sprowadzal si¢ do umiejscowienia czy-
nu ciaglego na ktorejs z wymienionych czterech ptaszczyzn.’ Niektorzy
teoretycy uznaja, ze czyn ciagly jestjednym czynem w znaczeniu praw-

* Nieuprawnione wydaje si¢ nawet twierdzenie, Ze istnieja ,,zachowania' czlowieka. W obiek-
tywnej rzeczywisto$ci istnieje tylko ,,zachowujacy si¢" czlowiek, a pod pojeciem zachowan
mozemy rozumie¢ wyodrgbnione za pomoca pewnych regul czy norm odcinki ,,zachowania si¢"
czlowieka.

Trzeba tu podkreslié¢, Zc nic jest to podzial logiczny i wykluczajacy sie. Mianowicie, niektorzy
teoretycy stawiali znak réwnos$ci pomiedzy czynem a czynem w znaczeniu naturalnym. Kwe-
stia rozumienia czynu cigglego przez poszczegolnych przedstawicieli doktryny jest $cisle zwig-
zana z przyjmowana3 przez nich koncepcja czynu, a z drugiej strony zc sposobem wyznaczania
przez nich granic tego czynu. Ta réznorodnos$¢ bedzie tez potem stanowila problem dla doklad-
nego zdefiniowania poszczegélnych koncepcji przestepstwa cigglego, gdzie z jednej strony mamy
do czynienia zc specyficznym dla danego teoretyka ujmowaniem czynu, a z drugiej czestokroé
dochodzi do mieszania plaszczyzn czynu z czynem zabronionym.
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nym, ktory sktada si¢ z wielu czyné6w w znaczeniu naturalnym.’ Podob-
nie ujmowat to zagadnienie H. Rajzman, czolowy przedstawiciel kon-
cepcji jednoczynowej przestgpstwa ciagtego, ktory pisal: ,Jezeli prze-
stgpstwo ma pozostaé czynem, to musi nim byé kazde przestgpstwo,
réwniez ciagle. Niepodobna zatem moéwié¢ o »czynach« wchodzacych do
sktadu przestgpstwa ciaglego. Z chwila, gdy stwierdzamy byt przestgp-
stwa ciagtego, wszystko co sig nan sktada nabiera charakteru poszcze-
golnych aktéw, cztondow, ogniw, itp.; ich samodzielny byt jako czynow
mozna uzna¢ tylko w obrgbie pojgé przyrodniczych dla prawa karnego
(...) owe »czyny« wigc nie istnieja..."”

Teoretykiem , ktoéry umieszczatl czyn ciagly na ptaszczyznie typu
czynu zabronionego jest M. Cieslak, ktéory w swoim podregczniku pisze,
iz: ,,Przez nazwg przestgpstwo ciagle rozumie sig kilkajednorodnych czy-
noéw popelnionych przez t¢ sama osobg w warunkach wzglednej zwar-
tosci czasowej i traktowanych w zasadzie tak, jak jeden czyn zabronio-
ny."" Mamy tu do czynienia z wieloma czynami, ktoére ze wzglgdu na
okolicznos$ci, wjakich zostaly popelnione sa traktowane jako jeden czyn
zabroniony. Nalezaloby, zdaniem autora, moéwi¢ o ciaglym czynie za-
bronionym.’ Podobnie jest tez rozumiany czyn ciagly na gruncie nowe-
go Kodeksu karnego, o czym bedzie jeszcze dalej mowa.

Bardziej przydatne i duzo jasniejsze sa koncepcje czynu ciagte-
go, dla ktorych ptaszczyzna prawnoporéwnawcza sa elementy decydu-
jace o istnieniu tej konstrukcji (konstytutywne elementy czynu ciagle-
go). Mamy tu do czynienia z dwoma koncepcjami: przedmiotowa i przed-
miotowo-podmiotowa. Wedlug pierwsze] z wymienionych ,przyjgcie
ciagtosci czynu jest uzasadnione, gdy zachowanie si¢ sprawcy stanowi
wykroczenie tego samego typu (opisane w tym samym przepisie), a nadto,
gdy migdzy jego poszczegdlnymi dziataniami istnieje bliskos¢ czasowa,
blisko$¢ miejscowa, blisko$§¢ w sposobie dziatania i blisko$¢ w spowo-
dowanych rezultatach",” przy czym podkresla sig, ze nie nalezy utozsa-

* Np. S. Sliwinski. Polskie prawo karne materialne, Warszawa 1946, s. 403. Waizng kwestig jest
tu rozumienie czynu w znaczeniu naturalnym i czynu w znaczeniu prawnym. Wedlug wspo-
mnianego autora, czyn w znaczeniu naturalnym samodzielnie wypelnia znamiona czynu za-
bronionego, natomiast czyn w znaczeniu prawnym wystepuje w momencie, gdy na podstawie
przepisu prawa albo droga wykladni dojdziemy do wniosku, iz kilka czynéw w znaczeniu natu-
ralnym nalezy traktowa¢ jako jeden czyn w znaczeniu prawnym, ibidem, s. 395-400.

* H. Rajzman, Przeglqd orzecznictwa Sqdu Najwyiszego w zukresie prawa karnego materialne-

go. Nowe Prawo 1967, nr 9, s. 1133; cyt. za A. Wasck, Czyn ciqgly a przestepstwo ciqgle, Pa-

lestra 1981, nr 10-12, s. 54 .

M. CieSlak, Polskie prawo karne. Zarys systemowego ujecia. Warszawa 1994, s. 398.

" Ibidem, s. 403.

* A. Gubinski, Wykroczeniu ciggle i wykroczenia trwale, ZKA 1962. nr 5, s. 36.
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miaél blisko$ci z identycznos$cidKtylko z pewnym ,pokrewienstwem."
Natomiast koncepcja przedmiotowo-podmiotowa wymaga istnienia
dodatkowego elementu — podmiotowego, tj. albo zamiaru sprawcy
dotyczacego dokonania szeregujednorodnychdziatan,albowystgpowa-
nia przy realizacji poszczegdlnych dziatan tego samego celu lub motywu.’

Kwestia przestgpstwa ciagtego byla przedmiotem wielu sporow
doktrynalnych w ciagu ostatnich kilkudziesigciu lat.” Zostala ona ure-
gulowana w Kodeksie karnym z 1969 r. w art. 58, ktory brzmiat: ,,W ra-
zie skazania za przestgpstwo ciagle sad moze orzec karg w granicach do
najwyzszegoustawowego zagrozeniazwigkszonego opolowgnie prze-
kraczajac jednak granicy danego rodzaju kary." Jak wida¢ mielismy tu
do czynienia nie tyle z merytoryczna definicja przestgpstwa ciagtego,
ile z okre$leniem skutkdw przyjgcia istnienia tegoz przestgpstwa. W dok-
trynie istniaty dwie grupy teorii, odpowiadajacych na pytanie, czym jest

przestgpstwo ciagte. Pierwsza, wspomnianajuz, opowiadajaca si¢ za tzw.

* A. Gubinski, Prawo wykroczer, Warszawa, 1989, s. 155; dokladniejsze opisanie powyzszych
teorii i ich ocena — S. Sliwir’lski, Polskie prawo, s. 405-408.

"' Na ten temat napisano juz kilka monografii i wicie artykulow, aby wspomnie¢: S. Baniak, Wie-
loczynowe przestepstwo ciqgle de lege lata i de lege ferenda. Nowe Prawo 1983, nr 11-12;
tegoz. Ciqg wykroczenn a prrestgpstwo ciggle. Problematyka Praworzadno$ci 1983, nr 10; te-
goz, Przestgpstwo ciqgle w projekcie zmian przepisow Kodeksu karnego, Panstwo i Prawo 1983,
nr 1; T. Bojarski, Przestgpstwo cicigle. Panstwo i Prawo 1995, nr 3; K. Daszkiewicz, Przestep-
stwo ciqgle i ciqg przestgpstw. Prokuratura i Prawo 1977, nr 11; T. Dukict-Nagorska, Koncep-

cja cicign przestgpstw na grancie obowiqzujqcego stanu prawnego iprojektu Kodeksu kurne-
drial

go (w:) Problemy odpowi Sci karnej. Ksigga pamigtkowa ku czci Profesora Kazimie-
rza Buchaly Krakéw 1994, s. 35-42; tejze, Wieloczynowe prrestepstwo ciggle, ciqg przestepstw
czy czyn ciggly, Nowe Prawo 1983, nr 1; tejze, W sprawie konstrukcji przestgpstwa ciqglego,
Nowe Prawo 1983, nr 5; tejze, Jeszcze raz o priestgpstwie ciqglym. Artykul polemiczny, Nowe
Prawo 1984, nr 6; L. Gardocki, W sprawie definicji priestgpstwa ciciglego i kwestii czasu jego
popelnienia, Panstwo i Prawo 1989, nr 11; A. Kaflal, Przestepstwo ciggle w polskim prawie
karnym, Warszawa 1985; tegoz, Pojecie oraz kryteria przestepstwa ciqglego w polskim prawie
karnym, Studia Prawnicze 1982, nr 1-2; tegoz, Procesowa probl. tyka przestepstwa ciqgle-
go worzecznictwie SN, Palestra 1982, nr 1-2; tegoz, W sprawie wieloczynowego przestgpstwu

ciqglego, ciqgu przestgpstw czy czynu ciqglego. Nowe Prawo 1983, nr 9-10; tegoz, O rézinicy
pogladow w sprawie przestgpstwa ciqglego. Artykul polemiczny, Palestra 1984, nr 10; tegoz,
Wokdl zagadnienia przestgpstwa ciciglego, Panstwo i Prawo 1989, nr 1; P. Kardas, Przestep-

stwo ciqgle — czyn ciqgly, pomijalny czy realny zbieg przestgpstw, Panstwo i Prawo 1997, nr 4;
tegoz, Przestepstwo ciggle wprawie karnym materialnym (Analiza konstrukcji modelowych na

tle pojecia czynu oraz zbiegu priepisow i zbiegu przestepstw) — Praca doktorska nie publiko-
wana; P. Konicczniak, Przestgpstwo ciggle, Panstwo i Prawo 1996, nr 12; J. Waszczynski,
W sprawie cigglosci przestepstw w projekcie kodeksu karnego, Panstwo i Prawo 1991, nr 9;
W. Wolter, Ponownie o tzw. przestepstwie ciqglym. Artykul polemiczny. Panstwo i Prawo 1984,
nr 4; A. Zoll, Propozycje regulacji odpowiedzialnosci karnej w przypadku tzw. priestepstwa
ciqglego. Panstwo i Prawo 1989, nr 6; tegoz, Problemy t:w. prrestepstwa ciqglego w pmpozv-
cjach projektu kodeksu karnego. Przeglad Sadowy 1994, nr 3; A. Z¢bik, Wokot zagadnienia

_ przestepstwa ciqglego. Artykul polemiczny, Panstwo i Prawo 1988, nr 7; tegoz, Problemy prze-
stepstwa ciciglego (w:) O prawo karne oparte na zasadach sprawiedliwosci i milosierdzia,
s. 107-114, Lublin.
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jednoczynowym przestgpstwem cidflym byla reprezentowana m.in przez
H. Rajzmana czy A. Waska. Zakladata ona traktowanie wielo$ci czy-
now naturalnych jako jeden czyn zabroniony, a co za tym idzie jako jed-
no przestgpstwo. Jest to bardzo uproszczone traktowanie tej teorii, po-
niewaz czasami kwestiajednos$ci byla juz rozstrzygana na poziomie czy-
nu, a nie dopiero na poziomie czynu zabronionego. Konsekwencje uj-
mowania przestgpstwa ciaglego jako jednego czynu zabronionego bytly
znaczne. Prawnokarnemu warto$ciowaniu podlegata tu suma zachowan,
w sktad ktorych mogly wchodzi¢ zachowania nie bedace realizacja zna-
mion czynu zabronionego albo zachowania o znikomym stopniu spolecz-
nego niebezpieczenstwa. Za czas popelnienia przestgpstwa uwazalo sig
czas ostatniego zachowania wchodzacego w sktad przestgpstwa ciagte-
go, co pociagato za soba trudne czasami do zaaprobowania konsekwen-
cje, np. uznanie czynu zabronionego za popelniony po wejsciu w zycic
nowej ustawy, mimo iz wigkszo§¢é zachowan nan si¢ sktadajacych zo-
stata popelniona pod rzadami starego Kodeksu karnego."

Jesli chodzi o wieloczynowa koncepcje przestgpstwa ciaglego to
wystgpowata ona w dwoch odmianach. Pierwsza zaktadata wystgpowa-
nie wielu czynoéw zabronionych, ktére tworza jedno przestgpstwo. Za-
tozenia warunkujace przyjgcie przestgpstwa ciagtego tworzyty tu nieja-
ko jedna z regul pomijalnego zbiegu przestgpstw. Natomiast druga kon-
cepcja, ktorej tworcajest W. Wolter zaktadata, iz kwestia przestgpstwa
ciagtego to jest problem z dziedziny realnego zbiegu przestgpstw. Nie
nastgpuje tu redukcja wielo$ci czynéw zabronionych do jednego prze-
stgpstwa. Mamy nadal do czynienia z tyloma przestgpstwami, ile czy-
now zabronionych zostato popetnionych. Komentujac powyzsza koncep-
cje A. Zoll stwierdzit: ,,Ciagto$¢ nie jest ani znamieniem czynu zabro-
nionego, ani przestanka redukcji wielu czynéw zabronionych do jedne-
go przestgpstwa, lecz stanowi podstawg odstapienia od wymiaru kary
za kazde pozostajace w zbiegu realnym przestgpstwo i nastgpnie wymiaru
kary tacznej. Ciaglos¢ wedlug tego stanowiska prowadzi do wymiaru
jednej kary za wszystkie pozostajace w zbiegu realnym przestgpstwa.""”

Przestgpstwo ciagte, jego relacje do czynu i czynu zabronionego
zostaty okre$lone w nowym Kodeksie karnym w sposéb odmienny od
dotychczasowego. Omoéwienie tego zagadnienia nastapi w pkt 4 niniej-

szego opracowania.

" O wszystkich konsekwencjach przyjgcia jednoczynowej koncepcji przestgpstwa ciagltego — patrz:
A.Zoll, Problemy,s. 53-54.
A. Zoll, Problemy, s. 55; tam tez omowienie konsekwencji przyjgcia omowionych koncepcji.
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3. Zastosowanie instytucji przestepstwa ciaglego
na gruncie prawa wykroczen w teorii i praktyce

Przechodzac do omawiania kwestii ,,przestgpstwa ciditego" na
terenie prawa wykroczen, w odniesieniu do k.k. z 1969 r. trzeba wspo-
mniefl o dwdch aspektach, ktore si¢ z tym wiazaty. Pierwszy odnosi sig
do mozliwosci korzystania z instytucji ,,przestgpstwa ciagtego" na gruncie
prawa wykroczen. Mieliby$my tu do czynienia z tzw. wykroczeniem cia-
glym. Jesli chodzi o druga kwestig, to odnosi si¢ ona do mozliwosci
uznania wykroczenia za sktadnik przestepstwa ciagtego i przejscia z od-
powiedzialno$ci za wykroczenia na odpowiedzialno$¢ za przestgpstwa.
Tutaj na pierwszy rzut pojawia si¢ problem zjakim przestgpstwem bg-
dziemy tu mieli do czynienia, czy, odnoszac si¢ do przykltadu kradziezy
popetnianej dzien po dniu, z art. 199 k.k., czy tez z art. 199 w zw. z art.
58 k.k.

W Kodeksie wykroczeh nie ma uregulowanej instytucji przestgp-
stwa ciagtego. Nie oznacza tojednak, ze jest ona obca tej dziedzinie prawa
karnego. W doktrynie funkcjonuje pojgcie wykroczenia ciagtego. Tym
mianem okre§la si¢ albo trwajace pewien czas zachowanie, w sktad kto-
rego wchodza akty, z ktérych kazdy jest naruszeniem przepisu prawa
wykroczen, albo powtarzajace si¢ w krotkich odstgpach czasu zachowa-
nia bgdace przekroczeniem tej samej normy z prawa wykroczer'l.“'
Innymi stowy moéwiac, o wykroczeniu ciagtym bgdziemy moéwié w sy-
tuacji, kiedy sprawca popeini kilka, a nawet kilkanascie czynow, ktore
traktowane oddzielnie moglyby stanowi¢ kazde samoistne wykroczenie,
jednakze ze wzgledu na pewnajednorodzajowos$¢é, zwarto$¢ okresu cza-
su i miejsca oraz systematycznos$¢ sa traktowane jako pewna cato$¢."”

W doktrynie prawa wykroczen przyjmowane s3a dwie koncepcje
czynu ciaglego: przedmiotowa i przedmiotowo-podmiotowa. Za bardziej
przydatna na gruncie prawa wykroczen uznaje si¢ teori¢ przedmiotowa.
Wskazuje si¢ tu zjednej strony na potrzeby praktyki, a z drugiej na kon-
strukcje stanoéw faktycznych wykroczen, w ktorych nacisk potozony jest
na okresélenie przedmiotu zamachu, a spos6b dokonania czynujest okre-

$lony luzno i ramowo.” Warta podkres$lenia jest jeszcze uznana przez

" Por. A. Gubinski, Wykroczenia ciqgle i wykroczenia trwale. Zagadnienia karno-administracyj-
ne. Takie wnioski mozna wyciagnaé z podanych lam przykladéw wykroczenia cigglego.

" H. Poplawski, Zarys prawa wykroczen, s. 65, Gdansk 1974; podobnie A. Marek, Prawo wykro-
czen wzarysie, 1975, s. 46-47; T. Grzegorczyk, A. Gubinski, Prawo wykroczern, Warszawa 1996,
s. 124,

" A. Gubinski, Prawo wykroczen, 1989, s. 156; A. Gubinski, Wykroczenia ciqgle, s. 37.
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doktrynaKmozliwo$él przyjecia wykroczenia cidftego, pomimo réznej
strony podmiotowej czynoéw sktadajacych si¢ na czyn ciagly.”
Reasumujac, w prawie wykroczen przyjmuje si¢ instytucj¢ ,,prze-
stgpstwa ciagltego" niejako w wersji jednoczynowej. Mozna tu znalez¢
pewna analogi¢ do prawa karnego sprzed wejscia w zycie Kodeksu kar-
nego z 1969 r., ktéry jako pierwszy uregulowat ustawowo tg instytucje.
Tam tez przyjmowano ciaglos¢ przestgpstwa jako okolicznos$¢ obciaza-

17

jaca przy wymiarze kary.” Warte podkreslenia sajeszcze dwie cechy
charakteryzujace prawo wykroczen. Po pierwsze, wskutek przyjgcia
wykroczenia ciagtego nic dochodzi do podwyzszenia granic zagrozenia
za dane wykroczenie o 50%. Nie ma w prawie wykroczen odpowiedni-
ka art. 58 x.x. z 1969 r. Przyjmuje sig, iz popetnienie wykroczenia ciag-
tego powinno znalez¢ odzwierciedlenie w zaostrzeniu wymiaru Kkary,
oczywisdcie w granicach przewidzianych za dane wykroczenie.” Po dru-
gie, z praktycznego punktu widzenia kwestia przyj¢cia, czy mamy do
czynienia z popetlnieniem wykroczenia ciaglego, czy z odpowiedzialno-
$cig za kilka wykroczen realizujacych znamiona tego samego typu czy-
nu zabronionego nie ma wielkiego znaczenia ze wzgledu na szczegdlna
regulacj¢ realnego zbiegu wykroczen.” Reguluje ja art. 9 § 2 Kodeksu
wykroczen, ktory brzmi: ,Jezeli jednoczes$nie orzeka si¢ o ukaraniu za
dwa lub wigcej] wykroczen, wymierza si¢ tacznie kar¢ w granicach za-
grozenia okre$lonych w przepisie przewidujacym najsurowsza karg za-
sadnicza, co nie stoi na przeszkodzie orzeczeniu $rodkéw karnych na
podstawie innych naruszonych przepiséw." W wypadku wystapienia
zbiegu jednorodnego dojdzie do orzeczenia jednej kary za wszystkie
wykroczenia, bgdace przedmiotem postgpowania i tylko jej wysokos¢
w granicach goérnego zagrozenia bgdzie oddawata fakt ukarania za wig-
cej niz jedno wykroczenie. Nalezy tylko zaznaczy¢, iz ze wzgledow
dowodowych wygodniejsze jest prowadzenie postgpowania w przedmio-
cie wykroczenia ciagtego, niz jednoczesne orzekanie o popetnieniu kil-
ku wykroczen tego samego typu.” Jednakze podkreslenia wymagajesz-
cze fakt, iz sa to dwie odrgbne instytucje, potozone na dwoéch réznych

"' A. Gubinski, Prawo, s. 156, A. Gubinski, Wykroczenia ciggle, s. 39.

" Por. S. Sliwinski, Polskie, s. 404.

' Por. np. A. Marek, Prawo wykroczenr w zarysie, 1975, s. 46.

" Definicje zbiegu wykroczen podaje W. Radecki. Wedlug niego ma on miejsce wtedy, ,kiedy
sprawca popelnil niejeden, lecz kilka czynéw, z ktérych kazdy wyczerpuje znamiona wykro-
czenia, a ponadto orzekanie za te wykroczenia nastepuje jednoczes$nie'" — W. Radecki, Zbieg
wykroczen i zbieg przepisow ustawy, Zagadnienia Wykroczen 1977, nr 1, s. 4.

I" A. Gubinski, Wykroczenia, s. 41. Pisze on tam ,,WW wypadku realnego zbiegu czyno6w nalezy
kazde dzialania zindywidualizowag¢, oraz zc istnieje obowiazek przeprowadzenia dowodu od-
nosnie kazdego zarzucanego wykroczenia'.
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ptaszczyznach odpowiedzialno$ci karnej. O wykroczeniu cidKtym mo-
wimy w momencie dokonywania subsumcji danego zdarzenia pod od-

1

powiedni przepis Kodeksu wykroczen.” Natomiast o realnym zbiegu
wykroczen mowimy w momencie orzekania, w momencie wymierzania
kary. Jest to instytucja z zakresu wymiaru kary. Nie mozna wigc mowic
0 stosowaniu zamiennym powyzszych instytucji.

Jesli chodzi o wystgpowanie wykroczenia ciagtego w praktyce
1 jego odrdoznienie od realnego zbiegu wykroczen, to nie zawsze mamy
tu do czynienia z petna konsekwencja.” Po pierwsze, nie zawsze orzeka
si¢ o istnieniu czynu ciagltego w przypadkach, w ktérych wedtug teorii
istnienie takiego czynu nalezatoby przyja¢. Za przyktad moze tu postu-
zy¢ czegsto wystgpujace w praktyce zajgcie bez wymaganego zezwole-
nia pasa drogowego na cele nie zwiazane z gospodarka i komunikacja
drogowa (na cele handlowe), tj. wykroczenie z art. 99 § 1 x.w. w zw.
z § 1 ust. 1 pkt 3 rozporzadzenia Rady Ministréw z 24 stycznia 1986 r.
Jezeli obwiniony zajmuje si¢ dziatalno$cia handlowa na obszarze do tego
nie przeznaczonym nie posiadajac wymaganego zezwolenia przez pe-
wien okres czasu, to wydaje si¢, ze mamy tu podstawy do przyjgcia czynu
ciagtego.” Problemem moze tu by¢ okreslenie blisko$ci czasowej. Czy
konieczne jest, aby dana osoba dzien po dniu dokonywata wzmianko-
wanej sprzedazy, czy moze istnie¢ jedno- czy wielodniowa przerwa.
Nalezy podkresli¢, iz skierowanie kilku wnioskéw do kolegium nie prze-
kresla mozliwosci uznania zachowania objgtego wszystkimi powyz-
szymi wnioskami za czyn ciagly. Jednakze czgstokro¢ nie tylko nie do-
chodzi do ukarania za czyn ciagly, ale i nie zostaje wydane orzeczenie
laczne na podstawie art. 9 § 2 kodeksu. Czasami tego samego dnia wy-
dawane sa dwa (a nawet wigcej) orzeczenia przeciwko tej samej osobie
za takie same czyny popetnione w ciagu krétkiego odstgpu czasu.” I to
nie tylko za wzmiankowane tu wykroczenia, ale i za zakldcenia spoko-

ju, czy np. za prowadzenie pojazdu bez uprawnienia. Jest to chyba naj-

" Odmienny poglad w tej materii wyrazil W. Radecki, ktéry traktuje wykroczenie ciagle jako
pozorny zbieg wykroczen. W. Radecki, Zbieg, s. 51.

** Ponizsze wnioski podjete sa na podstawie akt Kolegium do Spraw Wykroczen dla Krakowa-
Krowodrzy.

4 Tak jak to zostalo przyjete w sprawie 11 KWS 72/95/K, natomiast w kilku innych sprawach nic
wymierzono nawet wyroku lacznego: Kw/504/94 i Kw/505/94; Kw/306/95 i Kw/309/95; Kw/
2307/94 i Kw/2308/94; Kw/287/95 i Kw/288/95. Jesli chodzi o te osiatnic sprawy to nalezy
nadmienié, iz kolejne wnioski skierowane przeciw tej osobie za taki sam czyn zostaly rozpa-
trzone lacznic, tzn. wydano orzeczenie laczne.

' Oprocz podanych w przypisie 23 przykladéw: Kw/2631/95 i Kw/2632/95; K w/2315/95 i Kw/
2403/95; K w/1021/95 i K w/1022/95; K w/195/95 i K w/196/95 i K w/197/95.
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czgsciej wystgpujace naruszenie przepisOw Kodeksu wykroczen, biorac
pod uwage omawiang tu materig.”’

Mozna wyciagna¢ wniosek, iz czasami praktyka nie rozréznia tych
dwoch instytucji prawa wykroczen. Dzieje si¢ to w sytuacji, gdy docho-
dzi do wydania orzeczenia lacznego przy jednoczesnym istnieniu prze-
stanek przyjecia czynu ciaglego.”” Czasami kolegium przyjmuje istnie-
nie czynu ciagltego, wydajac jednoczes$nie orzeczenie taczne. Dzieje sig
to najczg$ciej, gdy w sentencji orzeczenia uznaje si¢ obwinionego win-
nym zarzucanego mu czynu, przy czym zaznacza si¢ iz wydane zostato
orzeczenie taczne. Przy przyjeciu czynu ciagltego nie ma potrzeby wy-
dawania orzeczenia tacznego. Dalej idac, nie ma takiej mozliwosci, bo
nie mamy tu do czynienia z popelnieniem kilku wykroczen, tylko jedne-
go. Jest to btad nie pociagajacy za soba skutkow praktycznych, chyba ze
zaistniataby sytuacja, ze przyjgcie czynu ciaglego spowodowatoby zmia-
n¢ kwalifikacji prawnej wykroczenia. Wtedy stwierdzenie, iz mamy tu
do czynienia z orzeczeniem tacznym mogloby skutkowaé zaostrzenie
kary, co bytoby dwukrotnym obostrzeniem na podstawie tej samej oko-

licznoSci.

4. Wykroczenie jako sktadnik przestepstwa ciagtego na
gruncie Kodeksu karnego z 1969 r.

Kolejna kategoria problemow zwiazana z problematyka wykro-
czen i ,,przestgpstwa ciagtego" odnosi si¢ do ptaszczyzny zbiegu wykro-
czen i przestgpstw. Chodzi tu o mozliwo$¢ uznania wykroczenia za sktad-
nik przestgpstwa ciagtego. Odpowiedz na to pytanie, je$li chodzi o stan
prawny istniejacy na gruncie Kodeksu karnego z 1969 r., zalezata od przy-
jecia odpowiedniej teorii ,,przestgpstwa ciaglego". Przy akceptacji jed-
noczynowej koncepcji przestgpstwa ciaglego, nie bylto problemu z przy-
jeciem, izjeden z aktow aktywnosci wchodzacych w sktad przestgpstwa

* Kwestia zastosowania art. 9 § 2 k.w. w praktyce budzi pewne obawy zc wzgledu na rysujace sie
tu mozliwosci nier6wnego traktowania sprawcéw poszczegélnych przestepstw. Dlatego przyj-
muje si¢ w doktrynie, iz ,,organ orzekajacy obowiazany jest w tych wypadkach, gdy jest to tylko
mozliwe, rozpoznaé wszystkie popelnione przez sprawce wykroczenia. Niedopelnienie tego obo-
wigzku, a wigc nieuzasadnione wymierzenie kar za poszczegélne wykroczenia, gdy nalezalo
i mozna bylo to uczyni¢, jednocze$nie stanowi obraze przepisu art. 9 § 2 kw." A. Gubinski.
Prawo, s. 238-239; tegoz, Zasady odpowiedzialnosci w prawie o wykroczeniach, Zagadnienia
Wykroczen 1980, nr 4-5, s. 49; podobnie J. Bafia, D. Egicrska, L. Smietanka, Kodeks Wykro-
czen. Komentarz, s. 33

* Tak np. w sprawie Kw/831/96 i Kw/832/96
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cidKtego jest wykroczeniem. Bez wigkszego znaczenia byt tu fakt, czy
kwestie czynu cidftego ujmowaliSmy na poziomie czynu czy czynu za-
bronionego.” Jak juE zostato powiedziane, czynno$ci wchodzace w sktad
czynu cidftego nie tylko, ¥ nie musialy realizowaédl znamion czynu za-
bronionego, ale teEnie musiaty byélzabronione przez prawo. Nie byto
wiec przeszkéd do przyjecia , ze moga nimi by¢ wykroczenia. Ocenie
podlegata cato$¢ zachowania, a nie jej poszczegdlne fragmenty. Kon-
cepcja czynu ciagtego uznawana byta za konieczna do prawidtowej oceny
ciagu zachowan sprawcy, do poprawnego przyjgcia stopniajego spotecz-
nego niebezpieczenstwa. Jako przyktad podawato sig sytuacj¢ pracow-
nika budowy, ktory wielokrotnie zagarnia materiaty z budowy, ale za
kazdym razem wartos$¢ tych materiatéw nie przekracza 250 z1.”* Odrzu-
cajac mozliwos$¢ przyjecia czynu ciaglego przy wykroczeniach (czy $ci-
$lej mowiac mozliwo$¢ uznania, iz ten czyn ciagly moze stanowic prze-
stgpstwo ciagle) mieliSmy do czynienia z popelnieniem kilkunastu wy-
kroczef, ktére przy karaniujednoczesnym bytyby zagrozone jedna kara,
ktorej granice nie moga przekracza¢ zagrozenia przewidzianego za wy-
kroczenie, w tym wypadku z art. 119 k.w. Mieliby$Smy tu do czynienia
z rozwiazaniem, po pierwsze, wysoce nieintuicyjnym, a po drugie, nie-
zgodnym ze spoteczng szkodliwo$cia zachowania sprawcy, ktore w tym
wypadku nalezy odnie§¢ do sumy zachowan sprawcy. A. Wasek pisal:
W wypadku, gdy taczna warto$¢ zagarnigtego mienia spotecznego prze-
kracza 500 zt (dzisiaj 250 zt — dop. aut.), sprawca nie odpowiada za
wykroczenie, ale za przestgpstwo zagarnigcia mienia spolecznego (art.
199 § 1 k.x.). Idac ta droga mys$lenia nalezy przyjaé, ze przestgpstwo
ciggle zachodzi rowniez wtedy, gdy niektére jego elementy traktowane
samoistnie wypetniajaznamiona wykroczenia, a inne znamiona przestgp-
stwa."” Tutaj jednakze uwidocznit si¢ inny problem, ktéry byt nieroz-
tacznie zwiazany z jednoczynowa koncepcja przestgpstwa ciaglego,
a szczegolnie widoczny byt przy przestgpstwach posiadajacych swoje
typy kwalifikowane, jak np. zagarnigcie mienia. Mianowicie przyjmo-

wanie, iz kilka wykroczen traktowanych jako czyn ciagly stanowi nie

** Jednakze mozna sobie wyobrazi¢, zc pewien fragment dzialalnoS$ci czlowieka zostanie popel-
niony pod tak silnym wplywem alkoholu, zc umemozllwﬂoby to ie tegoz zacl za

ko do granic czynu, nic ma

czyn. Przy ujeciu cigglo$ci na poziomic czynu, odniesienie jej niej
znaczenia stwierdzenie czy poszczeg(’)lne fragmenty zachowania spelniaja warunki do przyje-
cia czynu. Natomiast, je$li odniesiemy ciaglo$¢ do poziomu typu czynu zabronionego, to musi-
my uznaé, zc kazde zachowanie zakwalifikowane przez nas jako czyn naturalny spelnia warun-
ki konieczne dla przyjecia tegoz czynu.

* A. Wasek, Czyn ciqgly, aprzestgpstwo ciégle, Palestra 1981, nr 10-12, s. 50.

" Ibidem, s.51.
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tylko przestgpstwo, cojuEjest pewnym obostrzeniem, ale i przestgpstwo

ciakle, spowodowato, iE ta sama cecha ci@Ktosci byta brana pod uwage
dwukrotnie jako okoliczno$él obostrzajaca odpowiedzialnos$é&l karng. Po-
jawialo sig pytanie o mozliwos$é&l odrzucenia kwalifikacji z przestgpstwa
cidktego i przyjecia odpowiedzialnosci tylko za przestgpstwo z art. 199
k.k. Mozliwosé&ltakathaleFato odrzuci¢, poniewaZ przy ocenie czynu ciadK
glego begdacego sktadnikiem przestgpstwa cidktego, nie interesowato nas,
czyjego cztony safwykroczeniami, dla ktoérych przyjecie samej kwalifi-
kacji z art. 199 k.k. jestjuz pewnym obostrzeniem, czy tez sa to zacho-
wania realizujace znamiona typu czynu zabronionego. ,,Nie mozna mo-
wi¢ o czynach wchodzacych w sktad przestgpstwa ciagtego, gdyz z punk-
tu widzenia prawa karnego, interesujacego si¢ czynem jako zjawiskiem
spotecznie niebezpiecznym, owe czyny nie maja samodzielnego bytu,
odrgbnie wigc nie istnieja."” Jezeli mieliby$§my sprawce, ktory kilka razy
pod rzad wynosi materialy budowlane z budowy, to jezeli taczna ich
warto§¢ przekroczy 250 zt, mamy do czynienia z przestgpstwem ciaglym.
Nie mozna byto teoretycznie uzasadni¢ wzigcia pod uwage wartosci wy-
noszonego kazdorazowo mienia dla przyjgcia, czy mamy do czynienia
z przestgpstwem z art. 199 popetnionym pod postacia czynu ciaglego (je-
zeli dopuscimy taka mozliwos$¢), czy z przestgpstwem ciaglym kwalifi-
kowanym z art. 199 k.k. w zw. z art. 58 k.k.

Inaczej sig¢ rysowata powyzsza kwestia na gruncie wieloczynowo
ujmowanego przestgpstwa ciagtego. Tutaj doktryna prawie jednomys§l-
nie odrzucata mozliwo$¢ uznania wykroczenia za jeden ze sktadnikow
tak rozumianego przestgpstwa ciagltego. I to zarowno w odniesieniu do
przestgpstwa ciagtego sktadajacego si¢ z czynow zabronionych, jak i, co
wynika juz z samej nazwy, odno$nie tzw. ciagu przestgpstw. Tak np.
S. Baniak pisat: ,,gdy chodzi o ciag czynéw, ktéore wchodza w zakres cia-
glosci 1 odpowiadaja kryteriom przestgpstwa ciaglego, to czyny te nie
moga by¢ wykroczeniami. Mowiac inaczej, ciag czyndow, z ktorych kaz-
dy stanowi wykroczenie, gdy nawet odpowiada kryteriom przestgpstwa

nsi

ciaglego, nie moze kreowacé tegoz przestgpstwa. Argumenty przema-
wiajace za powyzszym stanowiskiem, zdaniem tego teoretyka, sanastg-
pujace: Kodeks karny w art. 58 nie statuuje typu przestgpstwa ciagtego.
Co z tego wynika, nie ma podstaw do uznania ciagto$ci za znamig typu
czynu zabronionego, tym samym poszczegoélne czyny wchodzace w sktad
przestegpstwa ciagtego musza by¢ czynami zabronionymi. Stwierdzenie,

-

" S. Baniak, Ciqg wykroczen, a przestgpstwo citigle, Problemy Praworzadno$ci, s. 11-12.
* Ibidem, s. 13.
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Fe mogalbytlone teEwykroczeniami jest przelamaniem barier gwaran-
cyjnych wynikajacych z zasady nullum crimen sine lege. Poza tym po-
jawia sig problem art. 130 k.w. Brzmi on nastgpujaco:

,»$ 1. Przepisoéw art. 119, 120, 122 124, nie stosuje sig:

1) skreslony.
2)jezeli przedmiotem czynu jest bron, amunicja, materiaty, lub przy-
rzady wybuchowe.

§ 2. Przepisu art. 119 nie stosuje sig, jezeli sprawca popelnia kra-
dziez z wlamaniem.

§ 3. Przepisow art. 119 1 120 nie stosuje sig, jezeli sprawca uzywa
gwaltu na osobie, albo grozi jego natychmiastowym uzyciem, aby utrzy-
mac¢ si¢ w posiadaniu zabranego mienia, a gdy chodzi o zabranie innej
osobie mienia w celu przywtaszczenia, takze wtedy, gdy sprawca dopro-
wadza czlowieka do stanu nieprzytomnos$ci lub bezbronnoS$ci.

§ 4. skreslony."

Niektorzy teoretycy uznaja iz w tym przepisie zostaly wymienione
jedyne wypadki przekwalifikowania wykroczen do kategorii przestgpstw.
,Ustawodawca pominal w tym przepisie ciagto$¢ dziatania jako znamig
uchylajace stosowanie wobec sprawcy przepisoéw art. 119, 120, 122 1 124
k.w. Skoro w przepisie art. 130 k.w. wymieniono okolicznos$ci uchylaja-
ce stosowanie wobec sprawcy przepiséw art. 119, 120, 122 i 124 k.w.,
a brak ws$rod nich cech ciaglosci oznacza to, ze ustawodawca nie
dopuszcza przeksztalcenia ciagu wykroczen w typ przestgpstwa (ciag-
tego)."”

W ostatnich latach kwestia relacji pomigdzy wykroczeniem a prze-
stgpstwem ciaglym byla przedmiotem orzeczenia Sadu Najwyzszego,
ktory w swym postanowieniu z 18 czerwca 1996 r. stwierdzit: ,Wpro-
wadzone przez ustawg z 12 lipca 1995 r. o zmianie Kodeksu karnego,
Kodeksu karnego wykonawczego oraz o podwyzszeniu dolnych i gor-
nych granic grzywien i nawiazek w prawie karnym (Dz.U. Nr 95,
poz. A15) nowe kwotowe uregulowania warto$ci mienia, stanowiace]j
podstawe rozgraniczenia przestgpstwa od wykroczenia, nawet jezeli po-
woduje, iz poszczegdlne czyny, gdyby oceniac je oddzielnie, stanowity-
by obecnie wykroczenia, nie wyklucza kwalifikowania ich jako przestgp-
stwa ciagtego z tym zastrzezeniem, iz taczna warto$¢ mienia przekracza

granicg przewidziang w aktualnie obowiazujacym art. 119 k.w., oraz ze

" Ibidem, s. 17; podobne zarzuty odno$nie mozliwosci przeksztalcenia kilku wykroczen w prze-
stepstwo ciagle prezentuje P. Kardas w glosie do postanowienia Sadu Najwyzszego z 18 czerw-
ca 1996, I KZP 5/96, Palestra 1997, nr 1-2.
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zostaty speilnione wszystkie kryteria niezbgdne do przyjgcia konstrukcji
przestepstwa ciditego" (pod. aut.).” Jak widadl S8l Najwyzszy przyjmo-
wal tu koncepcjg wieloczynowaprzestgpstwa cidftego, przy czym uzna-
watl za mozliwe przyjgcie wykroczeniajako czynu wchodzacego w sktad
przestegpstwa cidEtego. P. Kardas w glosie do powyzszego orzeczenia
stwierdza, iE przedmiotowe orzeczenie opiera si¢ na wieloczynowej
koncepcji przestgpstwa ciaKtego, traktowanego jako odmiana pomijal-
nego zbiegu przestgpstw.™ Takie ujgcie przestgpstwa cidKtego, zdaniem
glosatora, pocidKalo za sobaKkoniecznos$é&l spetniania przez kazde z za-
chowan warunku przestgpnosci, co tym samym eliminowalo zaréwno
mozliwo$§élprzeksztatcenia kilku wykroczen w przestgpstwo cidfte, jak
i obejmowania przez przestgpstwo cidkte zachowan bedacych przestep-
stwami i wykroczeniami.”

ReasumujaK naleky zgodziélsig z twierdzeniem P. Kardasa, iE na
gruncie Kodeksu karnego z 1969 r. najbardziej poprawna, dogmatycznaK
charakterystykeg przestgpstwa cidftego stanowita koncepcja wieloczyno-
wa, traktujaca przestgpstwo cidKte jako odmiang realnego zbiegu prze-
stepstw. Swiadczy o tym miejsce w Kodeksie karnym, ktére zajmowat
art. 58 dotyczacy przestgpstwa ciaglego, tj. w rozdziale dotyczacym za-
sad wymiaru kary, ktore ,,przydaje normie wyrazonej w art. 58 k.k. zna-
czenie jedynie w zakresie modyfikacji zasad wymiaru kary za wielo$¢
przestgpstw pozostajacych w realnym zbiegu, charakteryzujacych sig
dodatkowo pewnymi szczegoélnymi wlasciwosciami."” Wynika z tego,
iz nie byto na gruncie Kodeksu karnego uzasadnienia do konstruowania
przestgpstwa ciaglego sktadajacego si¢ z zachowan, ktoére by nie bytly
przestgpstwami tylko np. wykroczeniami.

Jesli zas chodzi o koncepcjg czynu ciaglego to istniala mozliwo$¢é
przyjgcia tej konstrukcji tylko w drodze odpowiedniej wyktadni przepi-
sow prawa karnego, ktora doprowadzitaby do przekonania, izjest moz-
liwo$§¢ zrealizowania znamion danego typu przez czyn (nazwany czy-
nem ciaglym), sktadnikami ktérego bgda zachowania nie spetniajace
znamion typu czynu zabronionego. Przyjgcie powyzszej konstrukcji nie
powodowatobyjednak zadnych konsekwencji w zasadach (regutach) wy-
miaru kary, tylko na plaszczyznie okre$lenia przedmiotu bgdacego podsta-

wa prawnokarnego wartosciowania (okre$lenia granic tego przedmiotu).

" OSNKW 199, z. 7-8 poz. 39 postanowienie Sadu NajwyzZszego z 18 czerwca 199 r., s. 279.
“ P. Kardas, Glosa do postanowienia Sadu Najwyzszego z 18 czerwca 1996 r.

»lbidem, s. 278.

" Ibidem, s.277.

147



.

Agnieszka Barczak

5. Problem wykroczeniajako sktadnika czynu ciggtego
i ciagu przestepstw

Rozwiazania przyjgete w nowym Kodeksie karnym z 1997 r. od-
nos$nie omawianej materii, usungty czgs&lwatpliwosci, z ktéorymi dotych-
czas zmagala sig¢ doktryna prawa karnego. Juz od dawna podnoszono
w doktrynie, iz instytucja przestgpstwa ciagtego kryje w sobie dwa roz-
ne twory prawnokarne, ktére wymagaja odrgbnego uregulowania.” ,,Po-
jeciem przestgpstwa ciagtego objgte sa przez doktryng i orzecznictwo
tak réznorodne sytuacje faktyczne, ze nie daja si¢ one sprowadzi¢ do
jednej instytucji prawnej, zaréwno ze wzgledu na konieczne minimum
dogmatycznej spdjnosci, jak i potrzeby polityki kryminalnej."" ,,W nie-
ktorych przypadkach traktowanych dotychczasjak przestgpstwo ciagle,
wtasciwsze byto interpretowanie tego zjawiska w my$l koncepcji jed-
noczynowej (ciaglos$¢ jest charakterystyka typu czynu zabronionego),
w innych przypadkach bardziej wtasciwa interpretacj¢ dostarczata kon-
cepcja wieloczynowa (ciagjako charakterystyka zbieguprzestgpstw)".”
Uchwalony 6 czerwca 1997 r. Kodeks karny czyni zado$¢ tym postula-
tom. W art. 12 k.k. z 1997 r. zostat zdefiniowany czyn ciagly, natomiast
w art. 91 k.k. mamy do czynienia z ciagiem przestgpstw. Tak wigc fak-
tycznie k.k. zrezygnowal z instytucji przestgpstwa ciaglego, wprowadza-
jac w jej miejsce dwie odrgbne konstrukcje prawnokarne

Chcac rozwaza¢ konsekwencje, jakie wynikaja dla prawa wykro-
czen ze zmiany w uregulowaniu materii, do ktoérej odnosilo si¢ dotych-
czas przestgpstwo ciagle, nalezy w skrocie przedstawié¢ glowne cechy
nowych regulacji. Artykut 12 k.k. brzmi: ,,Dw a lub wigcej zachowan pod-
jetych w krotkim odstgpie czasu w wykonaniu z géry powzigtego
zamiaru, uwaza si¢ za jeden czyn zabroniony; jezeli przedmiotem za-
machu jest dobro osobiste, warunkiem uznania wielo$ci zachowan za
jeden czyn zabroniony jest tozsamo$¢ pokrzywdzonego." Opisana w tym
przepisie konstrukcja oparta jest na jednoczynowej koncepcji przestgp-
stwa ciaglego. Wielo$¢ zachowan traktowana jest tu jako jeden czyn
zabroniony. Jest to tzw. czyn ciagly (zgodny z koncepcja przedmioto-
wo-podmiotowa)icojestwartepodkreslenia: ,, Karnoprawne oceny od-
noszone do tak rozumianego jednego czynu nie odbiegaja od ocen

" Np. A. Zoll , Propozycje regulacji odpowiedzialnosci karnej w przypadku t;w. priestgpstwa
ciaflego. Panstwo i Prawo 1989, nr 6.

" A. Zoll, Problemy tzw. przestegp

" K. Buchala, A. Zoll, Kodeks karny. Cz¢s¢ ogolna. Komentarz, s. 129.

wa cigglego, s. 57.

148



Przestgpstwo  ciggle a prawo wykroczen

odnoszacych sig do jednego czynu naturalnego."” Konsekwencje kon-
strukcji uregulowanej w art. 12 sakblizone, jesli nie identyczne, jak przy
koncepcji jednoczynowej przestgpstwa cidftego. Karnoprawnemu war-
to§ciowaniu podlega czyn cidfly, natomiast ocena prawna jego czlonow,
sktadnikow ,,zachowan" nie jest istotna. Jednakze naleXy podkresli¢, iE
przyjgcie tej konstrukcji wiaze sig¢ z wieloma dotychczas nie wystgpuja-
cymi problemami. Pojawia sig¢ np. pytanie, czy poszczegdlne zachowa-
nia wchodzace w sktad czynu ciagtego podlegaja ocenie pod katem spet-
nienia warunkéw wtasciwych czynowi, czy ocenie pod tym katem bg-
dzie podlegat czyn ciagly (czyli defacto ostatni akt zachowania). Wiaze
si¢ z tym kwestia wyznaczania granic zachowania. W przepisiejestmowa
o kilku zachowaniach. Nie kazde zachowanie bg¢dzie naruszeniem nor-
my sankcjonowanej, a w zwiazku z przyjgta definicja czynu, granice za-
chowania bgdacego podstawa prawnokarnego warto§ciowania wyzna-
czaja znamiona typu czynu karalnego. Nie da si¢ wigc mowi¢ na tym
etapie o czynie, chyba ze uznamy, iz mamy tutaj do czynienia z zacho-
waniem o ,,czysto przyrodniczych" granicach zachowan; chyba ze uzna-
my, iz o czynie bgdziemy mowili tutaj dopiero po stwierdzeniu czynu
ciagltego. W doktrynie panuje poglad, ze o istnieniu czynu ciagltego

1

mowimy dopiero na poziomie typu czynu zabronionego.” Jest to oczy-
wiste ze wzgledu na konieczno$¢ stwierdzenia zamiaru, o ktérym mo-
wimy dopiero na poziomie typu czynu zabronionego (w tym momencie
nalezatoby podkresli¢, ze uregulowanie z art. 12 k.k. uniemozliwia przy-
jecie nieumys$lnego czynu ciagltego, do czego mozna mieé¢ watpliwosci,
ze wzgledow kryminalnopolitycznych i kwestii ekonomiki procesowej),
jednakze, na co wskazano tez w komentarzu do nowego Kodeksu karne-
go, traktuje sig¢jak czyn w znaczeniu naturalnym, m.in. przez dopusz-
czenie kumulatywnej kwalifikacji takiego czynu (art. 11 § 1 méwi o ,,tym
samym czynie", majac na mysli czyn w znaczeniu naturalnym). Omoé-
wienie wszystkich probleméw zwiazanych z nowa regulacja, nie tylko
tych tu wzmiankowanych, wymaga osobnego opracowania monograficz-
nego.

Jesli chodzi o problem wykroczen, to przyjmuje sig istnienie moz-
liwosci zakwalifikowania poszczegoélnych zachowan sktadajacych sig na
czyn ciagty jako wykroczenia.” Jest to zrozumiate m.in. ze wzglgdu na
fakt oparcia omawianej konstrukcji na jednoczynowej koncepcji prze-
stgpstwa ciagltego, ktora, jak wiadomo, przyjmowata mozliwos$¢ uzna-

“ Ibidem, s. 129.
“ Ibidem, s. 130.
“ Ibidem, s. 131.
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nia wykroczenia zajedno z ogniw przestgpstwa cidftego. Artykut 12 k.k.
z 1997 r. nie wymaga od zachowan realizacji znamion typu czynu za-
bronionego. Nie ma wigc watpliwosci, co do mozliwo$ci uznania wy-
kroczenia za czgs$tl sktadowaKezynu cidKlego. PojawiajaKsig¢ one przy
probie odpowiedzi na pytanie o mozliwo$¢ odpowiedzialno$ci za to wy-
kroczenie na podstawie Kodeksu wykroczen. Biorac np. pod uwageg wspo-
mniany juz art. 130 k.w., ktéry nie daje podstaw do odstapienia od uka-
rania za wykroczenie, nalezy stwierdzi¢, iz zgodnie z zasada legalizmu
(jednakze niezgodnie z regutami polityki kryminalnopolitycznej), nale-
zy przyja¢ w tym wypadku odpowiedzialno$¢ za wykroczenie, przy czym
na podstawie art. 10 § 1 k.w. wymierzona za wykroczenie kara nie pod-
lega wykonaniu, a w razie za$ jej uprzedniego wykonania ulega zalicze-
niu na poczet kary wymierzonej za przestgpstwo. Taka regulacja nie jest
zbyt racjonalna, zatem nalezy postulowa¢ ustawodawcy zmiang Kodek-
su wykroczen i to nie tylko w zakresie art. 130 k.w.

Druga konstrukcja, ,,wyrosta" niejako z instytucji przestgpstwa
ciagtego, jest uregulowana w art. 91 k.k. z 1997 r. U jej podstaw lezy
stworzona przez W. Woltera koncepcja ,,ciagu przestgpstw". Jest to pro-
blem z dziedziny wymiaru kary, specyficzne uregulowanie realnego zbie-
gu przestgpstw. Artykut 91 § 1 brzmi nastgpujaco: ,,Jezeli sprawca po-
petnia w podobny sposoéb, w krotkich odstgpach czasu, dwa lub wigcej
przestgpstw zanim zapadl pierwszy wyrok chociazby nieprawomocny,
co do ktoregokolwiek z tych przestgpstw, sad orzeka jedna karg na pod-
stawie przepisu, ktéorego znamiona kazde z tych przestgpstw wyczerpu-
je, w wysokosci do gornej granicy ustawowego zagrozenia zwigkszone-
go o potowe." Dla przyjgcia ciagu przestgpstw konieczne jest wigc ist-
nienie kilku przestgpstw popetnionych w krotkich odstgpach czasu,
z ktorych kazde realizuje znamiona tego samego typu czynu zabronio-
nego. W przypadku powyzszego zbiegu przestgpstw, sad ma mozliwos¢
odstapienia od wymiaru kary za poszczegdlne przestgpstwa i w dalszej
kolejnosci kary tacznej, i wymierzenia jednej kary za wszystkie pozo-
stajace w zbiegu przestgpstwa, w granicach do gornej granicy ustawo-
wego zagrozenia zwigkszonej o potowg. Z brzmienia samego przepisu
wynika niedopuszczalno$¢ przyjecia wykroczenia za jeden z czlondw
ciggu przestgpstw. Sama nazwa wskazuje na to, iz kazdy ze sktadnikow
ciagu przestgpstw musi nie tylko realizowaé¢ znamiona typu czynu za-
bronionego, ale i zosta¢ uznany za przestgpstwo.

Wyodrgbnienie omowionych pokrdotce dwoch konstrukeji praw-
nokarnych z ,przestgpstwa ciagtego" umozliwito powiazanie ich z roz-
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nymi skutkami prawnokamymi i przez to zdezaktualizowalo w czgsci
zarzuty przeciwstawiane tym koncepcjom. Tak na przyktad na gruncie
jednoczynowej koncepcji, o czym juk byta mowa, istniata mozliwos¢,
a czasami nawet konieczno$¢, dwukrotnego obostrzenia na podstawie
jednej i tej samej okolicznos$ci: poprzez kwalifikacjg prawnadkbranie pod
uwageg cato$ci zachowania powodowalo przejscie do typu kwalifikowa-
nego, ajednoczes$nie na podstawie art. 58 istniata mozliwos$&lobostrze-
nia kary do goérnej granicy zwigkszonej o potowg). Na gruncie nowego
kodeksu, albo istnieje mozliwo$§¢ zmiany kwalifikacji ocenianego cato-
$ciowo zachowania w porownaniu do sktadajacych si¢ nan cz¢$ci skta-
dowych, bez mozliwosci obostrzenia kary (art. 12 k.k. z 1997 r.), albo
przy ciagu przestgpstw mamy do czynienia z sytuacja odwrotna, tzn.
mozliwos$¢ obostrzenia kary bez zmiany kwalifikacji prawnej poszcze-
go6lnych przestgpstw sktadajacych sig na ciag (co wynika z samej jego
istoty).

Reasumujac nalezy przyja¢, iz nowy Kodeks karny rozwiazal pro-
blem dopuszczalnosci wykroczeniajako cztonu ,przestgpstwa ciagtego".
Nie budzi juz watpliwosci dopuszczalnos¢ takiego ujgcia przy konstrukcji
wynikajacej z art. 12 k.k. z 1997 r. i odrzucenie takiej mozliwos$ci przy
ciggu przestgpstw. Co do funkcjonowania czynu ciaglego na podstawie
Kodeksu wykroczen, to stan prawny nie ulegt w tym zakresie zmianie.
Nalezy zaznaczy¢, iz istnieje pewne zrdéznicowanie w orzecznictwie
w tym zakresie, co w krancowych przypadkach prowadzi do orzekania
kilku, a nawet kilkunastu kar za zachowania, co do ktérych istnieja pod-
stawy przyjecia wykroczenia ciaglego. Mozna postulowaé uregulowa-
nie tej kwestii w ustawie i, ze wzglgdu na potrzeby polityki kryminal-

nej, dopuszczenie mozliwos$ci obostrzenia kary za wykroczenie ciagte.
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"THE CONTINUOUS OFFENCE" AND PETTY
OFFENCE' — SUMMARY

The penal code of 1969 regulated the penal institution of a continuous
offence for the first time. The petty offence code does not know this institution
up to now. The topic of this paper is to show to what degree "continuous of-
fence" enters the scope of interest in petty offence law.

The presented topic may be studied from two perspectives. Firstly, one
can consider the application of "continuous offence" within the grounds of petty
offence law. and secondly, the possibility of recognizing a petty offence as part
of a continuous offence and the transition of the responsibility for a petty of-
fence to responsibility for an offence. It must be noted, that the studied issués
differ between the penal codes of 1969 and 1997.

The penal doctrine on the ground of the penal code of 1969 understood
"continuous offence" as either a continuous act or a series of offences. In petty
offence law, the concept of a continuous petty offence, at the basis of which lay
a continuous act understood "subjectively", was accepted in theory. In practice,
the existence of'a continuous act is not always adjudicated in conditions, which,
according to doctrine, such facts should be adjudicated. Often at such moments,
it is decided that an actual concurrence of offences took place and a culprit
sentence is adjudicated with all its consequences resulting from art. 9 § 2 of the
petty offence code.

However, if'it is a question of the possibility of recognizing a petty of-
fence as part of a continuous offence, it is possible only in the case of assuming
a single-act concept of the continuous offence (continuous act). However, on
the grounds of the penal code of 1969 it seems more appropriate to qualify
a continuous offence as a sequence of offences, the possibility of regarding a petty
offence as one of its elements no longer comes into consideration. Apart from
that, the petty offence code in art. 130 regulates, according to some theoreti-

' It should be noted that three groups of offences exist in Polish criminal law: felonies,
misdemeanors and petty offences. While felonies and misd s are regulated in the Criminal
Code, petty offences fall under the Petty Offences Code.
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cians, all cases of elevating petty offences to the category of offences. The char-
acteristic of continuity was not mentioned therein.

The above analyzed issue appears differently on the ground of the new
penal code of 1997. Continuous offence has been regulated therein by two pro-
visions, one ordaining a continuous offence in a single-act version, and the
other as a sequence of offences. Because the legal appraisal of the parts of
a continuous act is not important, these can be acts which are deemed petty
offences. The question arises also as to whether such qualification excludes
punishment for a petty offence. On the grounds of art. 130 of the petty offence
code, a negative result of the consideration must be given.

Recapitulating, it needs to be said that the new penal code made it possi-
ble to regard a petty offence as a part of a continuous offence (i. e. a continuous
act). As pertains to the issue of the functioning of "a continuous offence" within
petty offence law, this status has not changed and due to the wide margin of
appreciation which exists in practice, amendments to the petty offence code are
postulated.



Arnemka bapuak
Vuusepcuterckas KOpunuueckas Koncynpranus
SArennonckuil YHUBEpCUTET

H~IIPOJOJXAEMOE NPECTVYIIJIEHUE"
A ,L,JIIPABOHAPYUIEHUE"

B Yronosuom Kogekce 1969 r. BnepBbie yperyiupoBaioch OpHUIUIECKO-
YrOJIOBHOE JesHUE, KAKUM SBIIAETCS NpoJoJKaeMoe npectymienue. [lonoxenue
00 aIMUHUCTPATUBHBIX IPAaBOHAPYLICHHUSX A0 CHX IIOp HE 3HACT TAKOTO HHCTHUTY-
ta. TeMoll »TOoi pa3paboTKu SBIsETCS yKa3aHHME Ha TO, B KaKOil CTENEHH
MPOAOJKAEMOE NMPECTYIJIEHHE BKII0OYAeTCs B 00beM 3aMHTEPECOBAHHOCTH 3a-
KOHa 00 aJMHHHCTPATUBHBIX NPABOHAPYLICHUSX.

IIpennoxkeHHasd TeMa MOXKET HCCIEJOBAThCI C JIBYX TOYEK 3PEHUS.
Mo3xHO 3aJyMbIBaThCsl, BO-IEPBBIX, HAaJ NPUMEHEHHEM IPOJLOJIKAEMOTIO
HNPEeCTYIUICHUSI HEIOCPEACTBEHHO K 3aKOHY 00 aAMHUHUCTPATUBHEBIX IIpaBOHApY-
LIEHUSX U, BO-BTOPBIX, HAJ BO3MOXHOCTBIO NpPH3HATh aJMUHUCTPATUBHOC
NpaBOHAPYIICHUE DJIEMEHTOM IMPOJOIKAEMOT0 MPECTyIICHUS U Iepexoja oT
OTBETCTBEHHOCTH 32 aAMUHHUCTPAaTUBHOE NIPaBOHAPYLIEHUE K OTBETCTBEHHOCTH
3a npectymienne. Hago moguepkHyTh, 4TO HccleAyeMble BOIPOCH OyayT MO-
JIpyroMy BBIPUCOBBIBAThCA Ha OCHOBaHUU YTon0BHBIX Koxexcos 1969 u 1997 r.

IOpunuyeckas NOKTpHHAa B COOTBETCTBUU ¢ YronoBHbIM Koaexcom
1969 r. monuMana IpoaoJKaeMoe MPECTyINIEHUE KaK MPOJoIKaeMoe JEsHUE
WIM KaK I0CJIeN0BAaTeIbHOCTh npecTymieHui. CTos Ha MO3MOHUHM 3aKoHa 00
aJMHUHHCTPATUBHBIX IIPaBOHAPYIICHUSAX, B TEOPHH OblIa MPHUHATA KOHICIIUS
IPOLOJIKAEMOT0 aJMHUHUCTPATUBHOIO NPAaBOHAPYUIEHHUSA, Yy OCHOB KOTOpPOH
HaXOJUTCs NMpOoJoJKaeMoe JesHHue, IoHuMaeMoe ,,npeamerHo”. Ha npakruke
HE BCErJa MOCTAaHOBISAIOTCA PELICHHUS O CYHECTBOBAHUM INPOAOIKAECMOTIO
NesHUS B YCIOBHSX, NPH KOTOPHIX (COTJIACHO MOKTPUHE) Hamo OBIIO OB
MIOCTAaHOBUTH O TakoM (akre. YacTo B TAKOM MOMEHTE IIPU3HAETCS, YTO HUMea
MECTO peallbHasg COBOKYNHOCTb NPECTYINICHUHA U BBIHOCUTCS OKOHYATECIbHBIN
IPUIOBOP CO BCEMHU €ro IOCIEACTBUIMHU, IPEIYCMOTPEHHBIMU CT. 9 § 2
MOJIOXKEHUSI 00 aJMHUHUCTPATUBHBEIX MPABOHAPYIICHUSIX.

Ecnu peup uaeT 0 BO3MOJMKHOCTH HpPU3HATh aJIMUHHUCTPAaTUBHOE
[IpaBOHAPYIIECHHUE IEMEHTOM MPOAO0JKAEMOIr0 IPECTYNIEHHUS, TO 3TO BO3MOXHO
JMIIb B Clydae IPUHATUA KOHLECHUHMHM HPOAOJIKAEMOrO MPECTYILICHUS B Ka-
YeCcTBE IOCIEA0BATEIBHOCTU IPECTYIUICHUM), U, 3a0IHO, UCYE3aET BO3ZMOXXHOCTh
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MpHU3HATh AJMHHHCTPATUBHOE IIPABOHAPYIICHHUE OJHHM H3 €ro 3JIEMCHTOB.
Kpowme Toro, monmoxeHne 00 aIlMUHHCTPATHBHBIX NpaBOHApYMEHUsAX B cT. 130
peryiupyer, o MHCHUIO HEKOTOPHIX TEOPETUKOB, BCE CIy4Yau MEpPeKBadu(uK-
aluy aAMUHUCTPATUBHBIX IPaBOHAPYIICHUN B KaTeropuo npectyrieHuid. Yepra
MPOJOJKUTEILHOCTH HEe ObLIa TaM MEPEYHCICHHOM.

[Mo—npyromy mpeacTaBisieTcss aHaJIH3UpyeMasi Bllle npodiieMa B HOBOM
VYronosaoMm Koxexce 1997 r. IIponoikaeMoe NpecTyIICHUE ONPEACICHO ABYMS
MOJIOKCHUSMH ; TIEPBOE MOJOKCHUE YCTAHABIUBACT MPOJOIKAEMOE IPECTY-
IJICHUE KaK OJHOKPATHOE JICSTHUE, BTOPOE — KaK NPOJAOJDKUTEIBHOCTD JICAHUHA.
Tak Kak PpUIUYECKas OIEHKAa MPOIOJDKAEMOr0 MPECTYILUICHUS HE SIBISCTCS
CYI[ECTBEHHOW, HUIM MOTYT OBITh ACSHUS, SBISIOMINECS aJMUHUCTPATUBHBIMU
MpaBoOHAapylIeHUSIMH (IpoCcTynKamMu). Bo3HHKaeT BONpoOC, HCKIOYACT JIM TaKas
kBaJlu(pUKanusg HaKa3zaHWe 3a AJMUHUCTPAaTUBHOC NpaBOHApyLICHHE.
B coorBeTcTBHE co cT. 130 momoxkeHUs 00 aIMHHUCTPATHBHBIX IpaBOHApPY-
HIEHUSIX HaJO0 JaTh HEraTUBHBIH OTBET.

IlogBoass UTOTH, HALO CKa3aTh, YTO HOBBIM YTrodoBHEIH Komekc man
BO3MOXXHOCTh CYHTATh aIMHHHCTPATHBHBIC ITPABOHAPYLICHUS DJIEMCHTaMHU
MPOJOJKAEMOTO MPEeCTYIIeHHu (MPoaoJKaeMoro mpocrymka). Uto kacaercs
BOIIPOCAa CYIIECTBOBAHHS ,,IPOJOTKAEMOTO NPECTyIIeHHI" (CMOTPS C TOYKH
3peHHs 3aK0HA 00 aMUHHCTPATUBHBIX MPABOHAPYUICHUAX), TO 3TO COCTOSHHE
HE U3MCHUIIOCH U (M3-32 IPAKTUICCKOI MPOU3BOJBHOCTH PEIICHHIT) OOHOBICHUS
TpeOYyIOT MOJI0kKEeHH 00 afMUHUCTPATUBHBIX MPAaBOHAPYIICHUSIX.



Dariusz Dziubina
Uniwersytecka Poradnia Prawna
Uniwersytet Jagiellonski

NIEKTORE ASPEKTY SPRAW PROWADZONYCH
PRZECIWKO LEKARZOM W POSTEPOWANIACH
KARNYM | DYSCYPLINARNYM

Pracujac w roku akademickim 1997/98 w sekcji karnej Uniwer-
syteckiej Poradni Prawnej przy Wydziale Prawa i Administracji Uniwer-
sytetu Jagiellonskiego w Krakowie zetknatem sig¢ ze sprawakprowadzo-
nalkv postgpowaniu karnym (o nieumys$lne spowodowanie $mierci z art.
152 d. k.k.) i dyscyplinarnym (o naruszenie art. 8 Kodeksu etyki lekar-
skiej) przeciwko lekarzom, ktéora wzbudzila moje zainteresowanie i na

podstawie ktérej pragng poruszy¢ pewne szczegodlowe aspekty.

1. Rola biegtych w postepowaniu karnym przeciwko
lekarzom — wybrane aspekty

Jest powszechnie znanym, iz w praktyce sadowej prowadzenie
postgpowania w stosunku do lekarzy stanowi jedno z najtrudniejszych.
Wynika to z jednej strony z rangi dobr, ktére wchodza w grg podczas
interwencji medycznych — zycie i zdrowie, z drugiej za$ charakteru me-
dycyny jako nauki hermetycznej pod wzglgdem zasad i techniki stoso-
wania, dostgpnej jedynie waskiemu gronu specjalistow. Implikacja tego
twierdzenia na gruncie postgpowania sadowego jest konieczno$¢ opar-
cia si¢ w duzej mierze na opiniach biegltych. Nie stawia to oczywiscie
opinii bieglych wyzej w hierarchii dowodow, jednak trudno wyobrazié
sobie takie postgpowanie sadowe, gdzie w gr¢ wchodzi wyjasnienie pro-

blemu medycznego, a organ prowadzacy nie opiera si¢ wjakims$ stopniu
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na takiej opinii." Wydaje sig, B w pelni realizowany jest w takim przy-
padku zakres przepisu z art. 193 § 1 k.p.k. ,,Jekeli stwierdzenie okolicz-
nosci majaKych istotne znaczenie dla rozstrzygnigcia sprawy wymaga
wiadomosci specjalnych, zasigga si¢ opinii biegtego albo bieglych."
Pojawiajal6i¢ jednak zarzuty kierowane pod adresem s¢dzidow, iz w ta-
kich sprawach stawiaja a priori opini¢ biegltych przed innymi dowoda-
mi. Tym wigksza wydaje sig ranga i odpowiedzialnos$¢ bieglego w sy-
tuacji, gdyjego zachowanie moze si¢ spotkac z zarzutem zle pojgtej so-
lidarnosci zawodowej.

W odniesieniu do omawianego przypadku warto przypatrzec sig
dziatalnos$ci bieglych (rzeczywistych i potencjalnych). Po wszczgciu
postgpowania przygotowawczego i zabezpieczeniu dokumentacji lekar-
skiej prokurator zwroécit si¢ z prosba o sporzadzenie fachowej opinii.
Poszukiwania biegtych trwaly okoto roku, z réznych przyczyn: powotu-
jacsignaprzeciazenie praca, brak fachowcow danej specjalno$ci, skom-
plikowany charakter sprawy, itp. Sporzadzenia opinii odmoéwity cztery
Katedry i Instytuty Medycyny z czolowych o$rodkow akademickich
w Polsce. Po uwieficzonej sukcesem probie odnalezienia biegltych, za-
kreslili oni termin wydania opinii na okoto 2 miesiace. Po jego uplywie
i kilkakrotnych interwencjach prokuratora wobec niemozliwos$ci uzyska-
nia opinii, postgpowanie przygotowawcze zostalo zawieszone. Zawie-
szenie trwalo okolo roku, w tym czasie prokuratura podejmowata wie-
lokrotnie préoby uzyskania opinii. Po uptywie wspomnianego wyzej okre-
su biegli przestali opinig, wydano postanowienie o podjgciu sprawy,
przestuchano $wiadkow i1 podejrzanych, a nastgpnie skierowano akt
oskarzenia do sadu. Ogdtem postgpowanie przygotowawcze trwalo po-
nad 2 lata. Po wszczgciu postgpowania sadowego o popetnienie prze-
stgpstwa, na drugiej w kolejno$ci rozprawie, ktora odbyta si¢ w dwa
miesigce od przestania aktu oskarzenia, post¢gpowanie zostafo przerwa-
ne w celu uzupetnienia opinii, zarzadzono jednoczes$nie przestanie akt
biegtym. Od tego czasu do 20 listopada 1998 roku uptyngto okoto 380
dni. Szczegdlneuzaleznienie organuorzekajacegooddowodujakimjest
opinia biegltych nie moze skutkowa¢ dowolnos$ci ze strony biegltych w od-
niesieniu do terminu jej sporzadzenia. Dopuszczajac dowo6d z opinii bie-
gtych, organ ustanawia termin jej dostarczenia (art. 194 pkt 3 k.p.k.),

' W zadnym wypadku biegly nic moze staé si¢ ,,naukowym sedzia", ktérego opinia staje si¢ wy-

rokiem w sprawie. Opinia stanowi tylko szczegé6lny Srodek dowodowy podlegajacy na réwni
z innymi dowodami swobodnej ocenie sadu (SN, 1 K1308/51, ZO 18/53). W sprawach wyma-
gajacych wiedzy specjalistycznej sad nic moze rezygnowacé z powolania bieglych, choéby sklad
sadu taka wiedza dysponowal (SN, Z 46/68, OSNKW 1969, poz. 14).
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biegli winni byélnim zwiazani. Kazde jego przekroczenie winno by¢l
usprawiedliwione. Nie moXe mieélmiejsca sytuacja takajak w powyz-

szej sprawie, iEnajpierw prokuratura, a nastgpnie sal musi wielokrot-

nie prosiélo dostarczenie dowodu, nie uzyskujac jakiejkolwiek odpo-

wiedzi. NiemogdKprowadziflpostgpowaniaorganjestuzaleEnionyod

swobodnego uznania bieglych. Trzeba wskaza¢, iEregulacja z ustawy

Kodekspostgpowaniakarnego wrozdziale31 wyraznie przewiduje mox-

liwos¢&lzastosowania §rodkow dyscyplinujacych w stosunku do $wiad-

ka, ttumacza, specjalisty orazbiegtego, ktéorzy poprzez swoje zachowa-

nieutrudniajaprowadzeniapostgpowania.

Jak podnosi sig¢ w literaturze przedmiotu, celem ich stosowania
jest wymuszenie realizacji natozonych nauczestniké6w postgpowania
obowiazkow.” Stuzy to zapewnieniu prawidlowego toku postgpowania
(wtymm.in.zapewnieniurealizacjizasadybezpo$rednio$ci, koncentracji
materiatu dowodowego) oraz zachowaniu powagi sadu. Postgpowanie
w sprawie ich wymiaru toczy si¢ niezaleznie od postgpowania zasadni-
czego. Istotna na gruncie omawianego przypadku moze by¢ réwniez
regulacja z art. 285 k.p.k., art. 287 oraz z art. 289 k.p.k.” Zgodnie z art.
290 k.p.k. kary porzadkowe moga by¢ wymierzane odpowiednio przez

" T. Grzegorczyk, Kodeks postgpowania karnego. Komentarz, Krakow 1998, s. 555.
»Art. 285. § 1. k.p.k. Na §wiadka, bieglego, ttumacza lub specjalista, ktéry bez usprawiedliwie-
nia nic stawil siag na wezwanie organu prowadzacego postepowanie albo bez zezwolenia tego

organu wydalil sig z miejsca czynnoSci przed jej zakonczeniem, mozna nalozy¢ kara pieniezna
wwysoko$cinic przekraczajacej najnizszego miesi¢cznego wynagrodzenia.

§ 2. W wypadkach okre$lonych w § 1 mozna ponadto zarzadzi¢ przymusowe doprowadzenie
Swiadka. Przymusowe doprowadzenie bieglego, ttumacza i specjalisty stosuje si¢ wyjatkowo.
W stosunku do Zolnierza stosuje si¢ art. 247."

»Art. 287. § 1. Przepis art. 285 (j 1 stosuje si¢ odpowiednio do osoby, ktéra bezpodstawnie uchyla
si¢ od zlozenia zeznania, wykonania czynnos$ci bieglego, ttumacza lub specjalisty, zZlozenia przy-
rzeczenia, wydania przedmiotu, dopelnienia obowiazkéw poreczyciela albo spelnienia innego
cigzacego na niej obowigzku w toku postepowania.

§ 2. W razie uporczywego uchylania si¢ od zlozenia zeznania, wykonania czynnos$ci bieglego,
tlumacza lub specjalisty oraz wydania przedmiotu mozna zastosowagé, niezaleznie od kary pie-
nig¢znej, aresztowanie na czas nic przekraczajacy 30 dni.

§ 3. Aresztowanie nalezy uchylié, jezeli osoba aresztowana spelni obowiazek albo postepowa-
nie przygotowawcze lub postepowanie w danej instancji ukonczono.

§ 4. Przepisow § 1 i 2 nic stosuje si¢ do stron, ich obroncéw i pelnomocnikéw, a w zakresie kary
za niedopelnienie obowiazku wydania rzeczy — takze do oséb, ktore moga si¢ uchyli¢ od zlo-
zenia zeznan."

»Art. 289. § 1. Osobe, ktéra przez niewykonanie obowigzkéw wymienionych w art. 285 § 1
iart. 287 § 1 spowodowala dodatkowe koszty postepowania, mozna obciazy¢ tymi kosztami;
dopuszczalne jest obciazenie kosztami kilku o0s6b solidarnie. Zolnierza odbywajacego zasadni-
czg stuzbe wojskowa oraz pelnigcego stuzba w charakterze kandydata na Zolnierza zawodowe-
go nic obcigza si¢ tymi Kosztami.

§ 2. W razie uchylenia kary porzadkowej ustaje rowniez obowiazek pokrycia koszté6w postepo-
wania."
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sall lub prokuratora. W codziennym wymiarze sprawiedliwo$ci kary
porzadkowe w stosunku do bieglych orzekane sdKniezmiernie rzadko.
Wydaje si¢ jednak, X nadmiernie obciazone sadownictwo nie
moke pozwolidl sobie jeszcze na uwzglgdnianie tego typu paradoksow,
jak uzaleznienie cato$ci postgpowania od woli biegtych wykraczajacej
poza, jezeli nie prawne, to przynajmniej granice przyzwoito§ci, szcze-
golnie w sytuacji, gdy otrzymuja oni za sporzadzona opini¢ stosowna
gratyfikacjg." W moim glgbokim przekonaniu, w imi¢ dobrze pojgtego
interesu wymiaru sprawiedliwosci, organy prowadzace postgpowanie
karne, wkraczajace tak radykalnie w sfer¢ podstawowych dobr cztowie-
ka, winny rygorystycznie stosowaé wszelkie przewidziane prawem $rodki
w celu egzekwowania od uczestnikdw natozonych na nich obowiazkow

— w tym takze terminowego sporzadzenia przez bieglych opinii.

2. Wznowienie postepowania dyscyplinarnego,
prowadzonego przeciwko lekarzom,
po uprawomochieniu sie orzeczenia sadu lekarskiego

Kolejna kwestia, ktora pragng poruszy¢ jest umorzenie przez okrg-
gowy sad lekarski postgpowania dyscyplinarnego, ze wzglgdu na uptyw
3-letniego okresu przedawnienia, przewidzianego w art. 51 ust. 1 usta-
wy o izbach lekarskich. Wkraczamy tym samym w sfer¢ zagadnien od-
powiedzialno$ci zawodowej lekarzy pozostajacej niejako poza glownym
nurtem prawa karnego.

Na poczatku chciatbym pokusi¢ si¢ o pewna uwagg o charakterze
ogdélnym. Niewatpliwym jest fakt, iz przewidziana przez prawo mozli-
wos¢ przeprowadzenia postgpowania dyscyplinarnego w  stosunku do
osoby wykonujacej okreslony zawdd stanowi pewna formg ,,samooczysz-
czenia" okres$lonej profesji z osdéb, ktore razaco wykraczaja przeciwko
pewnym regutom postgpowania w zakresie etyki oraz zasad wykonywa-
nia zawodu. Zasady te na ogdt zebrane sa w kodeksach etyki, tworzo-
nych na potrzeby danej korporacji. W interesujacym nas zakresie doty-
czyé to bedzie ,Kodeksu etyki i deontologii lekarskiej".' Problematyka

odpowiedzialno$ci zawodowej lekarzy uregulowana zostala w ustawie

* Dekret o naleznos$ciach §wiadkow, bieglych i stron w postepowaniu sadowym (Dz.U. z 1950 r.
Nr 49, poz. 445).

¢ Kodeks etyki lekarskiej (tekst jednolity ze zmianami uchwalony przez 111 Krajowy Zjazd Leka-
rzy Warszawa 12-14 grudnia 1993) .
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o izbach lekarskich z 17 maja 1989 r.* oraz w rozporzadzeniu Ministra
Zdrowia i Opieki Spotecznej z 26 wrzesnia 1990 r. w sprawie postgpo-
wania w przedmiocie odpowiedzialnos$ci zawodowej lekarzy.” W pierw-
szym rzgdzie naleEy zwroci¢ uwageg, iz mimo traktowania kwestii odpo-
wiedzialno$ci zawodowej lekarza, jako wewngtrznej sprawy §rodowi-
ska, pokrzywdzonemu przyznane zostaly okre§lone uprawnienia, z kto-
rych moze on korzystaé w toku postgpowania dyscyplinarnego. Jest to
w szczegdlnosci mozliwos¢ zgloszenia rzecznikowi odpowiedzialnos$ci
skargi na dziatania lekarza— co wigcej w wypadku, gdy pokrzywdzony
nie ztozy skargi, nie moze by¢ traktowany na gruncie postgpowania dys-
cyplinarnego jako pokrzywdzony. Wspomniane rozporzadzenie w § 1
pkt 8 w interesujacy sposdb definiuje pokrzywdzonego jako tego, kogo
»(...) dobro zostato bezposrednio naruszone lub zagrozone dziataniem
lub zaniechaniem lekarza i ktora wniosta skarge¢ do rzecznika odpowie-
dzialnos$ci zawodowej", tworzac dwie koniunkcyjne przestanki. Dopie
ro ich kumulatywne spelnienie pozwala na uznanie danej osoby za po-
krzywdzonego. Moze by¢ to o tyle uzasadnione, iz osoba ktorej dobro
zostato naruszone badZ narazone dzialalno$cia lekarza, a nie sktadajaca
stosownej skargi, nie jest zainteresowana w prowadzeniu post¢gpowania
dyscyplinarnego, ktore w swej istocie nie stuzy zaspokojeniu interesow
pokrzywdzonego nie zamykajacjednoczes$nie drogi do takowego na grun-
ciepostgpowaniakarnego oraz cywilnego. Zgodniez § 18 rozporzadze-
nia, pokrzywdzony moze zgtasza¢ wnioski dowodowe, wnie$¢ zazalenie na
postanowienie rzecznika odpowiedzialnos$ci zawodowej o odmowie
wszczgcia postgpowania wyjasniajacego i o umorzeniu postgpowania.
Moze wnie$¢ rowniez odwolanie od orzeczenia sadu lekarskiego kon-
czacego postgpowanie, jednakze moze to nastapi¢ tylko w zakresie orze-
czenia o winie (§ 46 ust. 2 rozporzadzenia), oraz zlozy¢ zazalenie na po-
stanowienie sadu o umorzeniu postgpowania (§ 29 ust. 3). Pokrzywdzo-
nemu przystuguje prawo przegladania akt sprawy (§ 18 ust. 2), winien
by¢ rowniez zawiadomiony o skierowaniu wniosku o wszczgcie postg-
powania przed sadem lekarskim, dorgcza si¢ mu takze odpisy postano-
wien i orzeczen wraz z uzasadnieniem i pouczeniem o $Srodkach odwo-
tawczych 1 terminach ich wniesienia. Na tym wtlaSciwie wyczerpuja sig
uprawnienia pokrzywdzonego w postgpowaniu dyscyplinarnym prowa-
dzonym przeciwko lekarzowi. W stanie faktycznym, ktory stanowi pod-

stawg dla rozwazanego przeze mnie problemu, pokrzywdzony wnidst

* Dz.U. z 1989 r. Nr 30, poz. 158 zc zm.
7 Dz.U. z 1990 r. Nr 69, poz. 406.
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skarge na dziatanie lekarza po uptywie 3 lat od chwili czynu. Zastana-
wiajacy przede wszystkim jest brak jakiejkolwiek inicjatywy ze strony
kierownictwa placowki zdrowia w celu wyjasnienia zdarzenia, ktore
w $wietle pozniejszych faktow, a w szczegdlnosci wszczgcia postgpo-
wania dyscyplinarnego, nastgpnie postgpowania przygotowawczego oraz
skierowania aktu oskarzenia do sadu, nie byto typowe w praktyce me-
dycznej. Okrggowy rzecznik odpowiedzialno$ci odmowit wszczgcia
postgpowania wyjasniajacego, co zostato zaskarzone przez pokrzywdzo-
nego do Naczelnego Rzecznika Odpowiedzialno$ci Zawodowej, ktory
dopatrujac si¢ przewinienia dyscyplinarnego skierowal sprawg do okrg-
gowego sadu lekarskiego. Zobligowato to rzecznika okrggowego do pro-
wadzenia postgpowania wyjasniajacego. Tym razem zakonczyto si¢ ono
skierowaniem wniosku o ukaranie. Przed sadem lekarskim postgpowa-
nie zakonczyto si¢ jego umorzeniem ze wzgledu na uptyw terminu
przedawnienia, przewidzianego w art. 51 ust. 1 ustawy o izbach lekar-
skich. Mimo przystugujacego pokrzywdzonemu prawa zazalenia si¢ na
takie rozstrzygnigcie, nie uczynit on tego. Ztozyt natomiast zawiadomie-
nie do prokuratury o popelnieniu przestgpstwa. Pragng zwroci¢ uwage
na uregulowanie z art. 51 ust. 2 ustawy o izbach lekarskich, na mocy
ktorego: ,Jezeli czyn zawiera znamiona przestgpstwa, przedawnienie od-
powiedzialno$ci zawodowej nastgpuje nie wczes$niej niz przedawnienie
karne." W przypadku przestgpstwa nieumys$lnego spowodowania §mierci
(art. 152 d. k.k.), przedawnienie mogto nastapi¢ nie wcze$niej niz 5 lat
od chwili czynu (art. 105 § 1 pkt 3 d. k.k.). Sad lekarski, jako organ po-
wolany do oceny, czy czyn stanowi przewinienie dyscyplinarne, nie bada
czy okreslone zdarzenie zawiera znamiona przestgpstwa. Uprawnienie
to przystuguje sadom karnym. Nie budzi watpliwos$ci sytuacja, gdy po-
stgpowanie karne, w ktérym stwierdzono znamiona przestgpstwa, wy-
przedzito w czasie postepowanie dyscyplinarne. Co jednak wéwczas, gdy,
jak w przytoczonym stanie faktycznym, post¢gpowanie dyscyplinarne za-
konczyto sig¢ przed wszczgciem postgpowania karnego z powotaniem na
art. 51 ust. 1, a czyn lekarza wyczerpuje znamiona przestgpstwa? Na pod-
stawie § 61 rozporzadzenia w zwiazku z art. 57 ust. 1 ustawy o izbach

* ,,Art. 474. ij 1. Postepowanie sadowe zakonczone pra nym orzeczeniem wznawia sie, je-

zeli:

1) w zwigzKku z postepowaniem dopuszczono si¢ przestgpstwa, a istnieje uzasadniona podstawa
do przyjecia, zc moglo to mie¢ wplyw na tres¢ orzeczenia,

2) po wydaniu orzeczenia ujawnigsie¢ nowe fakty lub dowody nic znane przedtem sadowi, wska-
zujace na to, Zc:

a) skazany jest niewinny, lub Zc skazano go za inne przestepstwo, zagrozone karga surowsza niz
to, ktore popelnil,
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lekarskich oraz art. 474 § 1 pkt 2 lit. b) d. k.p.k." mozliwe wydawatoby
si¢ wznowienie umorzonego przez sall lekarski postgpowania, jekeli
w $wietle nowych faktow lub dowoddéw nie znanych sadowi orzekaja-
cemu umorzyt postgpowanie bezpodstawnie powotujac si¢ na przestan-
k¢ z art. 11 pkt 3-7 d. k.p.k., w tym przedawnienie (art. 11 pkt 6 d. k.p.k.).
Obecnie Kodeks postgpowania karnego nie przewiduje juz tej podsta-
wy dla wznowienia. Szukajac racjonalnego rozwigzania problemu, przy-
toczonego w opisanym stanie faktycznym na bazie obowiazujacego pra-
wa, rzecznik odpowiedzialno$ci zawodowej, w momencie gdy powez-
mie wiadomos$¢ o popetnieniu przewinienia zawodowego, ktére jedno-
cze$nie moze stanowic przestgpstwo, winien zgodnie z art. 304 § 2 k.p.k
zawiadomi¢ o tym prokuratora.

W wypadku ztozenia wniosku o ukaranie i wszczgcia postgpowa-
nia dyscyplinarnego sad moze zawiesi¢ postgpowanie, zgodnie z § 17
ust. 2 rozporzadzenia. W przypadku gdy czyn lekarza moze stanowié
przewinienie zawodowe i wyczerpywac znamiona przestgpstwa sciga-
nego z oskarzenia prywatnego, nie powstaje problem przedawnienia, po-
niewaz zgodnie z art. 101 § 2 k.k. przedawnienie przestgpstwa $cigane-
go z oskarzenia prywatnego nastgpuje nie pozniej jak po uptywie 3 lat
od chwilijego popetnienia, co pokrywa si¢ z zakresem art. 51 ust. 1 usta-
wy o izbach lekarskich. Watpliwos$ci pojawiaja si¢jedynie w przypad-
ku przestgpstw $Sciganych na wniosek, jak np. z art. 192 k.k. (samowol-
nego przeprowadzenia zabiegu leczniczego). W sytuacji gdy postgpo-
wanie dyscyplinarne przeciwko lekarzowi wszczgto pouptywie 3 lat od
chwili czynu, a czyn moze wyczerpywaé¢ znamiona przestgpstwa $ciga-
nego na wniosek, moze powstaé sytuacja, ze mimo iz sad karny orzek-
nie o winie lekarza, postgpowanie dyscyplinarne zostanie umorzone
wobec uptywu terminu przedawnienia z art. 51 ust. 1 ustawy o izbach
lekarskich i nie bgdzie mozliwos$ci jego wznowienia wobec braku ko-
deksowej podstawy porownywalnej z art. 474 § 1 pkt 2 lit. b) d. k.p.k.
Wydaje si¢ zasadne przytoczenie twierdzenia zawartego w literaturze
przedmiotu, iz ,,obok podstawowego trybu $cigania z urz¢du oraz $ciga-
nia z oskarzenia prywatnego, wystgpuje tryb $cigania z urzg¢du, lecz

na wniosek."’” Podkreslenia wymaga fakt, iz mimo szczegodlnego trybu

b) sad umorzyl postepowanie, powolujac si¢ bezpodstawnie na jedna z przyczyn wskazanych
w art. 11 pkt 3-7,
§ 2. Ponadto wznawia si¢ postepowanie w razie ujawnienia si¢ jednego z uchybien wymienio-
nych w art. 388 § 3. Wznowienie nic moze nastapi¢ z przyczyn wymienionych w § 2, jezeli byly
one przedmiotem rozpoznania w trybie kasacji."

* T. Grzegorczyk, J. Tylman, Polskie postgpowanie karne, Warszawa 1998, s. 189.
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wszczgcia postgpowania w przypadku przestgpstw wnioskowych sako
jednak przestgpstwa §cigane z urzgdu (art. 12 § 1 zd. 1 k.p.k.). W przy-
padku gdy postgpowanie dyscyplinarne rozpoczglo sig przed wszczgciem
postgpowania karnego o przestgpstwo $cigane na wniosek, po uptywie
3 lat od chwili czynu, stwierdzenie przez sal kamy, czy czyn zawiera
znamiona przestgpstwa moXe miedl znaczenie dla prawidtowosci orze-
czenia sadu lekarskiego w $wietle regulacji z art. 51 ust. 1 i ust. 2 usta-
wy o izbach lekarskich. Rzecznik odpowiedzialno$ci zawodowej lub safl
lekarski prowadzacy postgpowanie dyscyplinarne przeciwko lekarzowi
w takiej sprawie winien, zgodnie z art. 304 § 2 k.p.k., zawiadomiéIpro-
kuratora o popetnieniu przestgpstwa $Sciganego z urz¢du nawet, gdy $ci-
ganie to jest wzglgdne — uzaleEnione od wniosku uprawnionego. Chodl
bowiem zgodnie z art. 17 § 2 k.p.k. organy prowadzace postgpowanie
karne do chwili otrzymania wniosku lub zezwolenia wtadzy, od ktérych
ustawa uzaleknia $ciganie, mogadlpodejmowadltylko czynnos$ci nie cier-
pidKe zwloki w celu zabezpieczenia §ladow i dowoddéw, inicjatywa or-
ganoéw procesowych do chwili ztozenia wniosku przez osobg uprawnio-
na nie jest w zupetnosci wytaczona.

Na tle przedstawionej powyzej sytuacji, szczegdlnego znaczenia
nabiera zdanie drugie wskazanego juz przepisu z art. 17 § 2 k.p.k., iz
organy procesowe w postgpowaniu karnym winny podja¢ czynnosci
zmierzajace do wyjasnienia czy wniosek bedzie ztozony lub zezwolenie
bgdzie wydane, w szczegdlnos$ci za§ organ powinien zgodnie z art. 12
§ 1 zd. 2 k.p.k. pouczy¢ osobg uprawniona o przystugujacym jej upraw-
nieniu. W takiej sytuacji, gdy wniosek zostanie zlozony i wszczgte bg-
dzie postgpowanie karne, sad lekarski zgodnie z § 17 ust. 2 rozporza-
dzenia moze zawiesi¢ toczace si¢ postgpowanie dyscyplinarne, jezeli
ustalenia lub wynik postgpowania karnego moga miec istotne znaczenie
dla orzeczenia w kwestii odpowiedzialno$ci zawodowej. Mimo formu-
ly zawartej w omawianym przepisie, iz sad moze zawiesi¢, powinien
skorzysta¢ on z przystugujacego mu uprawnienia zwtaszcza wtedy, gdy
orzeczenia o umorzeniu postgpowania dyscyplinarnego nie bgdzie moz-

na wzruszy¢ po jego uprawomocnieniu.”

" q

Mozliwo$¢ wniesienia rewizji yczajnej (pojecie rewizja nadzwyczajna zostalo zastapio-
ne wyrazem kasacja zgodnie z art. 1 pkt 46 ustawy z 29 czerwca 1995 r., Dz.U. z 1995 r. Nr 89,
poz. 443, o zmianie Kodeksu karnego, ustawy o ustroju sad 6w powszechnych, ustawy o ustroju
sadow wojskowych, ustawy o oplatach w sprawach karnych i ustawy o postepowaniu w spra-
wach nieletnich) przewidziana zostala w ustawie o izbach lekarskich, Dz.U. z 1989 r. Nr 30,
poz. 158 ze zm.

s»Art. 50. 1. Od prawomocnego orzeczenia w przedmiocie odpowiedzialno$ci zawodowej rewi-
zje nadzwyczajng do Sadu Najwyzszego moze wnie$§¢ réwniez Minister Zdrowia i Opieki Spo-
lecznej oraz Prezes Naczelnej Rady Lekarskiej.
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3. Uwagi koncowe

Pomijam w niniejszym opracowaniu kwestie odpowiedzialno-
$ci karnej 1 odszkodowawczej lekarza, legalno$ci zabiegu leczniczego
oraz kwestie prawnego charakteru zgody na zabieg jako szeroko oma-
wiane w literaturze." Problemy te, mimo niewatpliwej rangi, nie weszty

w zakres udzielanej przez Poradnig¢ pomocy w omawianej sprawie.

2. Rewizja nadzwyczajna na niekorzy$¢ ukaranego moze by¢ wniesiona w ciggu szeSciu mie-
sigcy od daty uprawomocnienia si¢ orzeczenia."
' Por. np. A. Zoll, Odpowiedzialnos¢ karna lekarza za niepowodzeniaw leczeniu. Warszawa 1988;
M. Safjan, Prawo i medycyna, Warszawa 1998; M, Sos$niak, Cywilna odpowiedzialnos¢ leka-
rza. Warszawa 1977; J. SawicKki, Przymus leczenia, eksperyment, udzielenie pomocy i przeszczep
w Swietle prawa. Warszawa 1966; A. Liszewska, Odpowiedzialnos¢ karna lekarza za blqd

w sztuce medycznej, Krakow 1997.
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SELECTED ASPECTS OF CASES AGAINST DOCTORS
IN CRIMINAL AND DISCIPLINARY PROCEDURE
— SUMMARY

Some legal aspects connected with criminal and disciplinary procedure
against doctors in the context of treatment have been discussed in the article.
The range of problems discussed regarding criminal procedure (i.e. court and
preparatory procedure) embraces issues concerning the need to appoint experts
to give a specialist opinion and the consequences connected with such appoint-
ments. In this regard the article considers the problems of a disciplinary regime
which helps to ensure proper procedure through the effective execution of du-
ties imposed on those who take part in it. The issues presented in the article
related to the disciplinary procedure refer to the rights of people who were harmed
by the doctor's actions: initiating and taking part in the procedure conducted as
well as the issue of the relationship between the disciplinary procedure and the
specific institutions and procedures of criminal law, the application of which
influences the possibility of applying statutory limitations and the resumption
of the procedure after the verdict of a medical court becomes legally valid.
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Hapuit [3r00uHa
Vuusepcurerckas lOpuauueckas KoHcynpranus
SArennonckuil YHuBepcureT

KOHCIIEKT

HEKOTOPBLIE ACIIEKTBI BEJAEHUWA AEJI ITPOTUB
BPAYEN B YIOJIOBHOM U JJUCLUIIJIMHAPHOM
[NPOU3BOACTBAX

CTaThs 3aTparuBaeT HEKOTOPHIC HIOPUIMYECKHE ACHEKTHI, CBA3AHHbIC
C YrOJIOBHBIM M AUCLUUIIMHAPHBIM IPOU3BOACTBOM, KOTOPOE BEHETCS IPOTHUB
Bpaued B KOHTeKcTe JedeOHOro mpomecca. O0beM mpoOiIeMaTHKH CTaThH,
Kacaromeiics yrojsoBHOro (cyaeOHOr0 M NMOATOTOBHUTEIBHOI0) IHPOM3BOJCTBA,
OXBaTHIBAET MPOOIEMBl HEOOXOTUMOCTH Ha3HAUYCHUS CYICOHBIX IKCIEPTOB AJIS
COCTAaBICHUS CHNELHUAJU3UPOBAHHOIO 3aKJIIOUYEHUS U CBI3aHHBIE C JTUM
MOCJIEeACTBUSA. B 9TOM KOHTEKCTE, CTaThsl KacaeTcsl MpoOIeMbl AUCIUIIITNHAPHEIX
Mep (B3BICKaHHUS 3a HapylIeHHE IMOpsJKa), KOTOpHIE CIyXaT o0eclnedeHHUIo
NpPaBUJIBHOCTH HPOHM3BOACTBA C NMOMOMMBI0 3P (PEeKTUBHOTO NpPUBEACHUS
B HCHOJHEHHE 0043aTEIbCTB BCEMHU €r0 yYaCTHHKAMU.

IIpencraBiaeHHBIE B CTaThe BONPOCHI, OTHOCALIUECH K JUCHUILIMHAPHOMY
IIPOU3BOJACTBY, KacalTCs MOJaralouuxcs nocTpajaBuieMy OT IOCTYIIKa Bpaua
IIpaB Ha BHICTYIUICHNE C MHUIIMATUBON U HAa y4acTHE B CyleOHOM IIPOU3BOJICTBE.
OHH KacaroTcs TakXe HpoOJeMBbl CBA3M JUCHUIUIMHAPHOTO IIPOHM3BOACTBA
C ONpeneNeHHBIMH HHCTHTYTAaMU H IpOLeJypaMH, YperyJHUpOBaHHEIMHU
YrOJIOBHBIM IIPaBOM, NPHUMEHEHHUE KOTOPBIX OTpPa)XaeTcs HAa BO3MOXKHOCTH
NPUMEHEHHS JaBHOCTH MIH BO30OHOBJICHUS NPOM3BOJCTBA IOCIE BCTYIUICHHS
B CHIIy pelIeHHus BpadyeOHOTO cyna.
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Studentka V roku
Uniwersytecka Poradnia Prawna

Sekcja Praw Czlowieka

WYBRANE ZAGADNIENIA DOTYCZACE
STATUSU UCHODZCY W POLSKIM
SYSTEMIE PRAWNYM

1. Wprowadzenie

Z roku na rok przybywa do Polski coraz wigksza ilo§¢l uchodz-
cow. Polska jest dla nich zaré6wno krajem tranzytowym na drodze do
panstw Europy Zachodniej, jak i konkretnym celem podrézy. Przyby-
waja oni z Afryki, Azji i Europy. Z dnia na dzien opuszczaja swoje domy,
rodziny, przyjaciél, pracg i uciekaja na inny kontynent, do innego kraju,
gdzie nie znaja jezyka, zwyczajow i prawa. Powodoéw tak dramatycz-
nych decyzji jest wiele, moze to by¢ wojna, w ktorej okazali si¢ by¢ po
podbitej stronie, moze to by¢ nierdwna walka polityczna, w ktorej zgi-
n¢li juz cztonkowie rodziny. Pojawia si¢ wtedy obawa o zycie wtasne
i swoich najblizszych. Tacy wtas$nie ludzie zostali nazwani uchodzcami
1 na mocy uméw migdzynarodowych postanowiono, ze nalezy si¢ im spe-
cjalne traktowanie i ochrona.

Polska, bgdac od wielu lat stronag Konwencji dotyczacej statusu
uchodzcoéw' 1 Protokotu dotyczacego statusu uchodzcow,’ jest zobowia-
zana udzieli¢ uchodzcom ochrony. Wynika to zar6wno ze zobowiazan
nalozonych przez te umowy migdzynarodowe, jak i z elementarnych

zasad poszanowania praw czlowieka oraz z samego obowiazku pomocy

"Convention Relating to the Status of Refugees, Geneva 28 July 1951; Text: Vnitet Nations Trea-
ty Series, No.2545,Vol. 189, p. 137,Dz.U.z 1991 r. Nr 119, poz. 515.

% Protocol Relating to the Status of Refugees of 31 January 1967; Text: Unilel Nations Treaty
Series No. 8791, Vol. 606, p. 267 , Dz.U. z 1991 r. Nr 119, poz. 517.
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obywatelom innego panstwa, ktére samo nie moze lub nie chce tej ochro-
ny zapewni¢. Mozna spotkac si¢ z opinia, ze obowiazek pomocy uchodz-
com wynika z pewnego dlugu wdzigczno$ci zaciagnigtego przez Polske
w czasach, w ktorych sami szukali$my azylu w Niemczech, Stanach
Zjednoczonych czy Wielkiej Brytanii.

Opracowanie to ma za zadanie wprowadzié¢ czytelnika w wybra-
ne zagadnienia dotyczace problematyki statusu uchodzcy na tle polskie-
go systemu prawnego. Analiza ustawy o cudzoziemcach i towarzysza-
cych jej aktow wykonawczych zostala wzbogacona spostrzezeniami
natury praktycznej, wyniesionymi z wielomiesigcznych doswiadczen
pracy w Uniwersyteckiej Poradni Prawnej, Sekcji Praw Czlowieka.
W ramach tej dziatalno$ci wielokrotnie spotykalam si¢ zardwno z sa-
mymi uchodzcami, jak i z osobami wydajacymi decyzje w ich sprawach,
m.in. z Dyrektorem Departamentu do Spraw UchodZzcéw Ministerstwa
Spraw Wewngtrznych i Administracji. Wielokrotnie odwiedzatam osrod-
ki dla uchodzcéw w Dgbaku k. Warszawy, Pcimiu, Rabce, Lublinie. Stad
tez spostrzezenia natury praktycznej bgda przeplata¢ si¢ z prawna anali-
za polskiego ustawodawstwa. Z konieczno§ci, opracowanie to stanowi
przedstawienie tylko zarysu polskiego systemu prawa uchodzczego, tak
wigc szereg tematow zostalo potraktowanych skrotowo lub je pominigto.

2. Podstawy nadania statusu uchodzcy

Migdzynarodowym dokumentem okres$lajacym definicj¢ uchodzcy
ijego status prawny jest Konwencja dotyczaca statusu uchodzcéw, spo-
rzadzona w Genewie 28 lipca 1951 r. Rzeczpospolita Polska przystapila
do tej konwencji 27 wrzes$nia 1991 r., a wejscie w zycie w stosunku do
RP nastapito 26 grudnia 1991 r. W tym samym dniu Polska przystapita
do innej umowy migdzynarodowej, jakajest Protokol dotyczacy statusu
uchodzcow, sporzadzony w Nowym Jorku 31 stycznia 1967 r. Wszed?
on w zycie w stosunku do Polski 27 wrze$nia 1991 r.

Tak wigc w roku 1991 zaczgly obowiazywac¢ w Polsce dwie roz-
patrywane zawsze lacznie umowy migdzynarodowe: Konwencja Genew-
ska z 1951 r. i Protokdét Nowojorski z 1967 r. Zgodnie z Konwencja
Genewska uchodzcajest osoba, ktéora ,,na skutek uzasadnionej obawy
przed przesladowaniem z powodu swojej rasy, religii, narodowosci, przy-
nalezno$ci do okres§lonej grupy spotecznej lub z powodu przekonan po-
litycznych przebywa poza granicami panstwa, ktorego jest obywatelem
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i nie moEe lub nie chce z powodu tych obaw korzysta¢lz ochrony tego
panstwa, albo ktéra nie ma zadnego obywatelstwa i znajdujac sig, na
skutek podobnych zdarzen, poza panstwem swojego statlego zamieszka-
nia, nie moze lub nie chce z powodu tych obaw powrdci¢ do tego pan-
stwa."’ Definicja taka wydaje si¢ by¢ wystarczajaco szczegdlowo sfor-
mutowana. Z takiego zalozenia wyszed! polski ustawodawca, umiesz-
czajac w obecnie obowigzujacej ustawie o cudzoziemcach' bezposred-
nie odwotanie do jej brzmienia.

Na gruncie polskiego prawa wewngtrznego, problematyke prawa
uchodzczego reguluje ustawa o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.°
Ustawa ta weszla w zycie 26 grudnia 1997 r., z wyjatkiem przepisow
statuujacych Rade¢ do Spraw Uchodzcow, ktore weszty w zycie 1 stycz-
nia 1999 r.

3. Wszczecie postepowania o nadanie statusu uchodzcy

Postgpowanie wszczyna si¢ na wniosek cudzoziemca. Wniosek
mozna ztozy¢ w czterech momentach.

1. Zasadniczym sposobemjest ztozenie wniosku podczas przekra-
czania granicy komendantowi placéwki Strazy Granicznej. Kolejne dwie
mozliwos$ci sa przedstawione w ustawie o cudzoziemcach jako wyjatki
od poprzedniej zasady.

2. Cudzoziemiecjest wigc uprawniony do ztozenia wniosku w ter-
minie 14 dni po przekroczeniu granicy, jezeli uprawdopodobni opdznie-
nie uzasadniona obawa o swoje zycie lub zdrowie, w tym wypadku
wniosek sktada si¢ Ministrowi Spraw Wewngtrznych i Administracji.

3. Jezeli cudzoziemiec przebywa legalnie na terytorium Polski, to
powinien ztozy¢ wniosek w terminie 14 dni od dowiedzenia si¢ o zaist-
nieniu wjego kraju okolicznos$ci uzasadniajacych nadanie statusu. Wta-
$ciwym do przyjecia wniosku jest Minister Spraw Wewngtrznych i Ad-
ministracji.

4. Czwarta okolicznos$¢ dotyczy sytuacji, gdy cudzoziemiec przy-
byt do Polski nielegalnie, w tym wypadku moze zlozy¢ wniosek nie-
zwlocznie po przekroczeniu granicy;’ wniosek nalezy zlozy¢ wtasciwe-

mu komendantowi Strazy Granicznej.

' Art.l pkt A ust. 2 Konwencji Genewskiej z 1951 r.

* Art. 32 ustawy o cudzoziemcach z 25 czerwca 1997 r.

* Dz.U. z 1997 r. Nr 114, poz. 739.

" Art. 37 ust. 3 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r; ten sam przepis stanowi, Zc nie
zwalnia go to od odpowiedzialnoS$ci z tytulu nielegalnego przekroczenia granicy.
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Wszczgceie postgpowania nastgpuje w formie postanowienia wy-
danego przez wtasciwego Komendanta Strazy Granicznej. Wniosek na-
leEy ztoEy&losobiscie, niedopuszczalne jest ztokenie wniosku przez pet-
nomocnika oraz wszczgcie postgpowania z urz¢du. Ustawa wytaKza row-
niez mozliwo$§¢ ztozenia wniosku telegraficznie lub za posrednictwem
dalekopisu,’ nie stosuje si¢ tu wigc przepisow k.p.a. o sposobach skta-
dania podan.®

Whniosek powinien speilnia¢ pewne wymogi formalne, ktorych
niezachowanie moze by¢é podstawa pozostawienia wniosku bez rozpo-
znania. Tak wigc zgodnie z art. 34 ust. 2 wniosek powinien zawiera¢ dane
dotyczace wnioskodawcy, jego matzonka, matoletnich dzieci, informa-
cj¢ o kraju pochodzenia oraz o miejscu i charakterze przes§ladowan, kto-
re zmusity cudzoziemca do opuszczenia kraju pochodzenia. Niespetnie-
nie wyzej wymienionych wymagan powoduje pozostawienie wniosku
bez rozpoznania. Przepis przewiduje jednak obligatoryjne pozostawie-
nie wniosku bez rozpoznania tylko w przypadku, gdy nie ma mozli-
wosci uzupetnienia go. W przeciwnym wypadku organ wzywa do
uzupetnienia brakéw w okre§lonym, najczgSciej 7-dniowym, terminie.
Podanie we wniosku falszywych danych moze spowodowaé¢ odmowg
wszczgcia postgpowania i odmowe¢ wjazdu na terytorium RP. Pozosta-
wienie wniosku bez rozpoznania nastgpuje w drodze decyzji Ministra
Spraw Wewngtrznych i Administracji.’

Cudzoziemiec, ktory zlozyl wniosek, powinien poddac sig okre-
$lonym w ustawie czynno§ciom, zmierzajacym do jego identyfikacji
i stwierdzenia tozsamos$ci oraz badaniom lekarskim. Odmowa poddania
si¢ czynno$ciom identyfikacyjnym, czyli w szczegdlno$ci pobraniu od-
ciskow linii papilarnych i fotografowaniu powoduje pozostawienie wnio-
sku bez rozpoznania. Natomiast odmowa poddania si¢ badaniu lekarskie-

mu uniemozliwi umieszczenie cudzoziemca w osrodku dla uchodzcow.

4. Odmowa wszczecia postepowania

Zgodnie z ustawa odmawia si¢ wszczgcia postgpowania w przy-
padku, gdy cudzoziemiec nie speinia warunkow zawartych w Konwen-
cji Genewskiej z 1951 r. i Protokole Nowojorskim z 1967 r. oraz gdy

* P. Stachanczyk, Cudzoziemcy. Komentarz do ustawy. Warszawa 1998, s. 61.
* Art. 63 § 1 k.p.a., Dz.U. z 1980 r. Nr 9, poz. 26.
' Art. 85 ust. 1 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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przybyt na terytorium Polski z bezpiecznego kraju pochodzenia lub bez-
piecznego kraju trzeciego, a ztoEony przez niego wniosek jest oczywi-
$cie bezzasadny.”

Konstrukcja bezpiecznego kraju pochodzenia i bezpiecznego kraju
trzeciego jest nowa w polskim systemie prawnym, ale funkcjonuje w in-
nych panstwach, np. w Niemczech." Polega na utworzeniu stale uzu-
peinianej listy panstw, ktérych sytuacja wewngtrzna nie uzasadnia ko-
nieczno$ci zapewnienia ochrony ich obywatelom przez inne panstwa.
Bezpieczne panstwo trzecie to kraj, w ktérym cudzoziemiec przebywat
przed przybyciem do panstwa, w ktorym ubiega si¢ o status uchodzcy,
a sytuacja wewngtrzna tego panstwa pozwala na zapewnienie mu ochro-
ny. Nalezy zwroéci¢ uwage, ze wystapienie przestanki przybycia z bez-
piecznego panstwa trzeciego lub pochodzenia nie jest wystarczajacym
powodem odmowy wszczgcia postgpowania. Musi zaj$¢ dodatkowa prze-
stanka oczywistej bezzasadno$ci wniosku.

W ustawie o cudzoziemcach mowa jest ponadto o drugiej grupie
przestanek uzasadniajacych odmowg¢ wszczgcia postgpowania, odwotu-
jacych sig bezposrednio do warunkéw zawartych w definicji uchodzcy
z Konwencji Genewskiej. Oprocz tego ustawodawca odmawia wszczg-
cia postgpowania, gdy cudzoziemiec posiada status przyznany w innym
panstwie, ktore zapewnia mu rzeczywista ochrong.

Decyzjge o odmowie wszczgcia postgpowania wydaje Minister
Spraw Wewngtrznych i Administracji.”

W wigkszo$ciprzypadkow cudzoziemiec przybywa na terytorium
Polski nielegalnie, stad niedookreslenie w ustawie terminu ,,niézwlocz-

nis

nie po przekroczeniu granicy""” okazato si¢ podstawa do licznych decy-
zji Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji o odmowie wszczg-
cia postgpowania. Minister Spraw Wewngtrznych i Administracji przyjat
bowiem interpretacj¢ terminu niezwlocznie jako 3 dni i niezachowanie
tego terminu byto wystarczajacapodstawadla decyzji o odmowie wszczg-
cia postgpowania.

Nalezy zaznaczy¢, ze, wbrew licznym decyzjom Ministra Spraw
Wewngtrznych i Administracji, nie jest wystarczajaca przestanka do
wydania decyzji o odmowie wszczgcia postgpowania ztozenie wniosku

po uptywie termindéw z art. 37 ustawy o cudzoziemcach. W tej kwestii

" Art. 35 ust. 3 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.

" Guy S. Goodwin-Gill, The Refugee in International Law, Oxford 1996 r., s. 22.
" Art. 85 ust. 1 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.

" Art. 37 § 3 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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wyraznie wypowiedziatl si¢ Naczelny Sa Administracyjny w licznych

wyrokach, ktére zostana omowione nizej.

5. Postepowanie

Cudzoziemcowi, w ktéorego sprawie wszczgto postgpowanie, wy-
daje si¢ wizg¢ pobytowa, ajezeli nie posiada on dokumentu paszporto-
wego, wydaje si¢ rowniez tymczasowe zas§wiadczenie tozsamos$ci cudzo-
ziemca."

W sytuacji, gdy cudzoziemiec nie posiada $rodkow do samodziel-
nego utrzymania si¢ podczas trwania procedury, zapewnia mu sig utrzy-
manie, wyzywienie, opiek¢ medyczna, pomoc pieni¢zna lub rzeczowas.
Jest to najczgS$ciej realizowane poprzez umieszczenie go w osrodku dla
uchodzcow.”

Postgpowanie w sprawie nadania statusu uchodzcy prowadzi
Minister Spraw Wewngtrznych i Administracji, Departament do Spraw
Migracji i Uchodzstwa. Tam przeprowadzane jest cale postgpowanie
wyjas$niajace i zbieranie informacji o danym kraju pochodzenia. Istot-
nym elementem procedury jest przeprowadzenie tzw. ,,wywiadu statu-
sowego", ktorego celem jest weryfikacja wszystkich informacji zawar-
tych we wniosku o nadanie statusu uchodzcy, jak i zebranych z innych
zrodet, z historia przedstawiona osobiscie przez osobg¢ ubiegajaca sig
0 status uchodzcy. W tym celu wzywa si¢ cudzoziemca na odbycie ta-
kiej rozmowy, zazwyczaj do siedziby Departamentu do Spraw Migracji
1 Uchodzstwa. Rozmowa ta jest odbywana w jezyku ojczystym cudzo-
ziemca przy pomocy tlumacza, zapewnionego przez strong rzadowa. Po-
dobnie jak i w migdzynarodowym prawie uchodzczym, celem wywiadu
jest sprawdzenie czy zachodza przestanki z definicji zawartej w Kon-
wencji Genewskiej i w Protokole Nowojorskim. W szczegdlnosci do-
tyczy to zbadania, czy osoba ,,na skutek uzasadnionej obawy przed
prze$ladowaniem z powodu swojej rasy, religii, narodowoééi, przyna-
lezno$ci do okre$lonej grupy spotecznej lub z powodu przekonan poli-
tycznych przebywa poza granicami panstwa, ktérego jest obywatelem".
Z mojego doswiadczenia w Uniwersyteckiej Poradni Prawnej wynika,
ze bardzo czgsto celem jest wychwycenie nie$cisto$ci w opowiesci cu-

dzoziemca, ktéore moga wskazywacé na to, ze za decyzja o opuszczeniu

" Art. 39 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
“ Art. 40 ust. 2 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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kraju staty wzgledy ekonomiczne. Dlatego tak wazne jest, aby cudzo-
ziemiec dobrze zrozumial stawiane mu pytania oraz aby tlumacz nie znie-
ksztalcil jego zeznan przy podawaniu ich do protokolu. Nalezy rowniez
zwrdci¢ uwage na to, czy cudzoziemiec, ztozywszy podpis pod protoko-
tem, rozumialjego tre$¢. ,,Wywiad statusowy" zazwyczaj jest przepro-
wadzany tylko raz, ale znane mi sa przypadki, gdy w szczegdlnie skom-
plikowanych sprawach przeprowadzono go ponownie, czg¢sto zdarza si¢
to w przypadku ponownego rozpatrywania sprawy.
Tokpostgpowaniao statusuchodzcyjestgwarancjadlacudzoziem-
ca, ze nie zostanie on wydalony z terytorium Polski. Porusza to bezpo-
$rednio ustawa stwierdzajac, ze decyzja o wydaleniu ulega zawieszeniu
z mocy prawa'‘ na czas trwania tego postgpowania. Dotyczy to zaréwno
sytuacji, gdy najpierw wydane zostalo postanowienie o wszczgciu po-
stgpowania, a potem decyzja o wydaleniu, jak i sytuacji odwrotnej, gdy
pierwsza byta decyzja o wydaleniu. Wyjatkowa sytuacja, w ktérej usta-
wodawca odmawia tak szerokiej ochrony nastgpuje, gdy powodem wy-
dalenia byto bezpieczenstwo panstwa lub porzadek publiczny oraz
gdy istnieja podstawy, aby uznaé cudzoziemca za groznego dla bezpie-
czenstwa panstwa, w ktérym si¢ znajduje lub, ktory bedac skazany pra-
womocnym wyrokiem za szczegdlnie powazne zbrodnie, stanowi nie-

bezpieczenstwo dla tego panstwa.'’

6. Osrodek dla uchodzcow

Cudzoziemcy, jak juz wspomniano, moga si¢ ubiegaé¢ o umiesz-
czenie w osrodku dla oséb ubiegajacych si¢ o status uchodzcy."” Maja
oni zapewnione tam schronienie, wyzywienie 1 podstawowa opieke¢ me-
dyczna. Niektore osrodki zapewniaja ponadto nauczycieli jezyka pol-
skiego, w szczegblnosci dla dzieci uchodzcow przebywajacych w osrod-
ku. Organizowanie takich wtasnie zaj¢¢ ma bardzo duze znaczenie, gdyz,
stanowiac same w sobie atrakcjg, umozliwiaja pdzniejsze uczgszczanie
dzieci do szkoét powszechnych i utatwiaja asymilacj¢ z otoczeniem za-
réwno samych dzieci, jak i1 ich rodzicow.

Przyznanie tych §wiadczen nie jest obligatoryjne ijest poprzedzone
zbadaniem sytuacji materialnej cudzoziemca, w szczegdlnosci czy jest

on w stanie sam zapewni¢ sobie utrzymanie. Umieszczenie w o§rodku

"' Art. 46 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
" Art. 32 i 33 Konwencji Genewskiej z 1951 r. na podstawie art. 46 ust. 3 ustawy.
" Art. 40 ust. 2 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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zasadniczo obejmuje okres trwania procedury, czyli do wydania decyzji
przez Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji. W cidfu 14 dni
od momentu dorgczenia decyzji o odmowie nadania statusu cudzozie-
miec powinien opusciél oSrodek. JeEeli cudzoziemiec skorzystal z moE-
liwosci ztoEenia wniosku o ponowne rozpatrzenie sprawy, moXe ponow-
nie ubiegadl si¢ o zapewnienie tych $wiadczen. Organem wtasciwym
w kwestiach przydzielania miejsca w osrodkach jest dyrektor Central-
nego OsrodkaRecepcyjnegowDgbaku-PodkowieLesnejkoto Warszawy.

Osoba przebywajaca w osrodku jest zobowigzana podporzadko-
waél si¢ pewnym zasadom porzadkowym. Dotyczy to, migdzy innymi,
zakazu samowolnego opuszczania osrodka, w ktérym, pomimo iz o$§ro-
dekjestplacowkaotwarta, obowiazujaprzepustkiuprawniajace do opusz-
czenia o$rodkana okreslony czas. Konsekwencja samowolnego opusz-
czenia osrodka lub innych przewinien dyscyplinarnych, okreslonych
w regulaminie placowki, moze by¢ pozbawienie cudzoziemca tego
uprawnienia, co w praktyce oznacza odebranie mujedynego $rodka utrzy-
mania.

Szczegdlowe zasady organizacji o§rodka saregulowane w rozpo-
rzadzeniu Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji z 9 lutego
1998 r.” w sprawie warunkow, jakim powinny odpowiada¢ osrodki dla
osébubiegajacych sig o status uchodzcy, oraz regulaminu pobytu w tych
osrodkach.

7. Wydanie decyzji o nadaniu lub odmowie nadania
statusu uchodzcy

Decyzje o'hadaniu lub odmowie nadania statusu uchodzcy wyda-
je Minister Spraw Wewngtrznych i Administracji w terminie 3 miesigcy
od dnia wszczgcia postgpowania.”” Dniem wszczgcia postgpowania jest
data wydania postanowienia o wszczgciu postgpowania. Termin 3 mie-
sigcy jest terminem ustawowym, ale praktyka pokazuje, ze prawie ni-
gdy nie jest on dotrzymywany, a postgpowanie trwa nieraz i kilka lat.
Jest to zjawisko nader niekorzystne, powodujace przetrzymywanie przez
wiele miesigcy 0os6b znajdujacych si¢ w procedurze w warunkach, gdy
nie przystuguje im prawo do pracy, petnej opieki medycznej i socjalnej.
W przypadku oséb otrzymujacych pomoc finansowa, wydaje si¢ to by¢

" Dz. U. 1998 r. Ne2 3, poz. 125.
* Art. 41 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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niekorzystne réwniez z punktu widzenia panstwa, ktore przeciez ptlaci
za utrzymanie cudzoziemca.

Decyzja o nadaniu lub odmowie nadania statusu uchodzcy jest
dorgczana cudzoziemcowi na podany przez niego adres dla korespon-
dencji, stad tez istotne jest informowanie Ministra Spraw Wewngtrznych

i Administracji o kazdej zmianie miejsca pobytu.

8. Nadanie statusu

Cudzoziemcowi nadaje sig status uchodzcy, gdy po zbadaniu spra-
wy okaze sig, ze ma on ,uzasadniona obawg¢ przed przesladowaniem"
i zajda pozostate przestanki pozwalajace wydaé¢ decyzjg pozytywna.
W konsekwencji nadania statusu uchodzcy wydaje si¢ cudzoziemcowi
dokument podrézy przewidziany w Konwencji Genewskiej z 1951 r. oraz
udziela zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony. Oba dokumen-
ty wydawane sa rowniez matzonkowi i matoletnim dzieciom cudzoziem-
ca, ktory otrzymat status uchodzcy, jezeli przebywaja z nim na teryto-
rium Polski. Idea zaré6wno dokumentu podrdzy, jak i zezwolenia na czas
oznaczony, polega na zapewnieniu cudzoziemcowi wigkszej stabilno$ci
i umozliwienia mu i jego rodzinie rozpoczg¢cia nowego zycia. Dlatego
nie mozna cudzoziemcowi odebra¢ dokumentu podr6zy i zezwolenia na

czas oznaczony bez uprzedniego pozbawienia go statusu uchodzcy.’"

9. Odmowa nadania statusu

Cudzoziemcowi odmawia si¢ nadania statusu, gdy nie spetinia
warunkow okreslonych w Konwencji Genewskiej z 1951 r. i w Protoko-
le Nowojorskim z 1967 r. Wynika to z przyjgcia definicji, zawartej w tych
aktach, jako podstawy decydowania, czy dana osoba jest uchodzca,
a wigc czy nalezy sig jej ochrona. Odmowa nadania statusu nastgpuje
réwniez w sytuacji, gdy cudzoziemiec uzyskatl juz status w innym pan-
stwie, ktore zapewnia mu rzeczywista ochrong¢. Trzecia okolicznos$cia
jest fakt zlozenia przez organ innego panstwa, bgdacego bezpiecznym
krajem trzecim, wniosku o wydanie cudzoziemca jako podejrzanego

o popelnienie przestgpstwa.”

" Art. 45 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
?  Art. 42 pkt. 2 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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Otrzymanie przez cudzoziemeca decyzji odmownej jest dla niego
bardzo trudnym do zaakceptowania i czgsto niezrozumiatym wydarze-
niem. Widke sig¢ ono z koniecznos$cidlopuszczenia w cidfu 14 dni o$rod-
ka, w ktérym, nie zapominajmy; przezyl wiele miesigcy, a nawet lat.
0 przystugujacym mu prawie do ponownego rozpatrzenia decyzji wie-
lokrotnie nie wie albo nie umie sam z niego skorzysta¢. W naszej prak-
tyce okazato sig, ze wlasnie w tym momencie pomoc prawna jest naj-

bardziej potrzebna, gdyz wtedy osoby te masowo opuszczaja oSrodek.

10. Wniosek o ponowne rozpatrzenie sprawy

Zgodnie z obowiazujacym stanem prawnym nie przystuguje od-
wotanie od decyzji w sprawach o nadanie statusu uchodzcy. Wynika to
z faktu, ze decyzje w tych sprawach wydaje w pierwszej instancji Mini-
ster Spraw Wewngtrznych i Administracji, ktory jest naczelnym orga-
nem administracji panstwowej, wigc na postawie art. 127 § 3 k.p.a. nie
stuzy od jego decyzji odwotanie. Na podstawie tego samego przepisu
k.p.a. stronie stuzy prawo zwrocenia si¢ do tego samego organu Z wnios-
kiem o ponowne rozpatrzeniem sprawy. Do tego wniosku stosuje sig
odpowiednio przepisy dotyczace odwotan.

Wniosek ten nalezy ztozy¢ w terminie 14 dni od dnia dorgczenia
decyzji, a jezeli decyzja zostata ogloszona ustnie, od dnia jej oglosze-
nia. Wniosek sktada si¢ do organu, ktory wydat decyzje w pierwszej
instancji, czyli do Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji. Na
podstawie k.p.a. jest to srodek zwykty, niedewolutywny i suspensywny.
Niedewolutywno$¢ wniosku oznacza, ze nie jest on przekazywany do
organu wyzszej instancji, a suspensywnos$¢é powoduje, ze z mocy prawa
nastgpuje zawieszenie wykonania decyzji.

Organ powinien wyda¢ decyzjg, w ktorej moze utrzymaé¢ w mocy
zaskarzona decyzjg, uchyli¢ zaskarzonag decyzj¢ w catosci lub w czgsci
1 w tym zakresie orzec co do istoty sprawy lub, uchylajac t¢ decyzjg,
umorzy¢ postgpowanie w pierwszej instancji lub umorzy¢ postgpowa-

nie odwotawcze.”

2 Art. 138 § 1 kp.a.
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11. Tryby nadzwyczajne weryfikacji decyzji

Zgodnie z Kodeksem postgpowania administracyjnego cudzozie-
miec ma do dyspozycji $rodki nadzwyczajne: wznowienie postgpowa-
nia, uchylenie, zmiana lub stwierdzenie niewaznosci decyzji. Wszyst-
kie te wnioski naleky ztoEyélz zachowaniem termindéw zawartych w k.p.a.
Organem wtasciwym do ich rozpatrywania jest Minister Spraw We-
wngtrznych i Administracji. Przestanka wznowienia postgpowania’
moze by¢ wyjscie na jaw istotnych dla sprawy, nowych okolicznosci
faktycznych lub nowych dowoddéw istniejacych w dniu wydania decy-
zji, nie znanych organowi, ktory wydal decyzj¢. Inna okolicznos$cia uza-
sadniajaca ztozenie wniosku o wznowienie post¢gpowania jest fakt nie-
brania przez cudzoziemca, bez wtasnej winy, udziatu w postgpowaniu.
Sytuacja taka moze zaj$¢ przyktadowo, gdy przy wywiadzie statusowym
nie byl obecny tlumacz wtadajacy jezykiem ojczystym cudzoziemca.

W przypadku zaj$cia wad kwalifikowanych, przyktadowo wyda-
nia decyzji z razacym naruszeniem prawa lub bez podstawy prawnej,
cudzoziemiec moze ztozy¢ wniosek o stwierdzenie niewaznosci” takiej

decyzji.

12. Rada do Spraw Uchodzcéw

Powyzej opisany system wnioskdw o ponowne rozpatrzenie spra-
Wy jest rozwiazaniem zast¢gpczym, ktore stosowano w wypadku, gdy
cudzoziemiec nie zgadzal si¢ z wydana decyzja. Wniosek o ponowne
rozpatrzenie sprawy nie posiada jednak cech charakterystycznych dla
odwotania, czyli przede wszystkim, nie jest kierowany do innego orga-
nu od tego, ktory rozpatrywal spraweg w pierwszej instancji. Powoduje
to niekorzystna sytuacjg braku faktycznej mozliwo$ci podwazenia de-
cyzji administracyjnej.

Bardzo pozytywnie nalezy wigc ocenié¢ rozwiazanie, zawarte w no-
wej ustawie o cudzoziemcach, statuujace Radg¢ do Spraw Uchodzcow.™
Zgodnie z tym przepisem Radajest organem ,,odwotawczym od decyzji
i postanowien wydawanych przez Ministra Spraw Wewngtrznych i Ad-

ministracji w sprawach o nadanie lub pozbawienie statusu uchodzcy".

* Art. 145 § 1 k.p.a.
* Art. 156 § 1 k.p.a.
* Art. 69 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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Prawdopodobnie wtasnie w zwiazku z nowos$cidlakiej instytucji w sys-
temie polskiego prawa administracyjnego Rada rozpoczgla swojaKdzia-
talnosélz dniem 1 stycznia 1999 r.” Od orzeczen Rady przystuguje pra-
wo ztoEenia skargi do Naczelnego Sadu Administracyjnego,” zgodnie
z 0gbélnymi zasadami ustawy o NS A. Rada wykonuje funkcje organu wyz-
szego stopniem od Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji, co
nalezy podkresli¢, jedynie w stosunku do decyzji i postanowien wyda-
nych w post¢gpowaniu uchodzczym.

Rada orzeka na podstawie przepisow Kodeksu postgpowania ad-
ministracyjnego, bgdac wtasciwa do rozpatrywania odwotan, wznowie-
nia postgpowania, a takze uchylenia, zmiany i stwierdzenia niewazno-
$ci decyzji administracyjnej.

Ustawa szczegdétowo okresla sktad Rady, w ktory wchodzi 12
cztonkéw powolywanych na pigcioletnia kadencj¢ przez Prezesa Rady
Ministrow, w tym po czterech spos$rod kandydatow przedstawionych
przez Ministrow Spraw Zagranicznych i Sprawiedliwo$ci. Cztonek Rady
musi posiada¢ obywatelstwo polskie i korzysta¢ z peilni praw obywatel-
skich oraz wykaza¢ si¢ pewnymi kwalifikacjami zawodowymi. Szcze-
gbétowo okreslone sa przypadki odwotlania czlonka Rady przez Prezesa
Rady Ministrow. Statut Rady, regulaminjej czynno$ci wewngtrznych i za-
sady wynagradzania jej cztonkow bedzie okre§lony w drodze rozporza-
dzenia Prezesa Rady Ministrow.

13. Rola Naczelnego Sadu Administracyjnego

Naczelny Sad Administracyjny sprawuje wymiar sprawiedliwo-
$ci przez sadowa kontrol¢ wykonywania administracji publicznej. Sad
ten jest wlasciwy w sprawach skarg na postanowienia i decyzje Mini-
stra Spraw Wewngtrznych i Administracji dotyczacych kwestii stwier-
dzenia ich niewazno$ci i niezgodnos$ci z prawem oraz na bezczynnos¢é
organu. Od czasu wej$cia w zycie nowej ustawy o cudzoziemcach NS A
wydat wiele wyrokdw, ktore potwierdzaja przychylny stosunek tego sadu
do cudzoziemcoéw, a uchodzcoéw w szczegdlnosci.

Do pierwszej grupy spraw naleza skargi na decyzj¢ Ministra Spraw
Wewngtrznych i Administracji odmawiajaca nadania statusu uchodzcy.
NS A w wyrokach uchylajacych zaskarzone decyzje powotywat sig przy-

" Art. 113 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.

" Piotr Stachanczyk, ,,Cudzoziemcy". Komentarz do ustawy .Warszawa, 1998, s. 98.
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ktadowo na uchybienia proceduralne w postaci braku wskazania pod-
stawy faktycznej ustalen, na ktoérych podstawie Minister Spraw We-
wngtrznych 1 Administracji wydal swoja decyzjg¢.” Oznacza to, ze nie
spetniono catosci wymagan okreslonych w art. 107 § 3 k.p.a. W innym
wyroku N S A uchyla zaskarzona decyzjg z powodu braku konsultacji
Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji z Ministrem Spraw Za-
granicznych; taki obowiazek istnial pod rzadami poprzednio obowiazu-
jacej ustawy,” obecnie nie ma takiego obowiazku.

Z punktu widzenia doniosto$ci zagadnienia na szczegdlne zainte-
resowanie zastuguje druga grupa wyrokow stwierdzajacychniewaznos¢
postanowien Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji, dotycza-
cych stwierdzenia uchybienia terminu do zlozenia wniosku. Zgodnie
z art. 37 § 2 ustawy o cudzoziemcach, cudzoziemiec moze ztozy¢ wnio-
sek w terminie 14 dni od dnia przekroczenia granicy, jezeli uprawdo-
podobni, ze nie ztozyt wniosku podczas przekraczania granicy wskutek
uzasadnionej obawy o swoje zycie lub zdrowie. Przekroczenie tego ter-
minu byto interpretowane jako wystarczajaca przestanka do wydania po-
stanowienia o odmowie wszczgcia postgpowania. W opinii Naczelnego
Sadu Administracyjnego termin ten ma charakter procesowy i ani prze-
pisy ustawy o cudzoziemcach, ani Konwencji Genewskiej nie okres$laja
konsekwencji prawnej niezachowania tego terminu.”” W efekcie sad uznat
skargi za uzasadnione, gdyz zaskarzone postanowienie zostato wydane
bez podstawy prawnej. Ustawa bowiem nie zawiera dodatkowej prze-
stanki o charakterze materialnoprawnym do uzyskania statusu, uchodz-
cy w postaci terminu prawa materialnego. W konsekwencji z uptywem
tego terminu nie nastgpuje utrata mozliwos$ci nabycia statusu uchodzcy.
Wyroki w tych kwestiach mialy bardzo istotne znaczenie i po raz kolej-
ny udowodnity rolg¢ NSA w usuwaniu nieprawidlowo$ci w stosowaniu
1 interpretacji prawa.

Do osobnej kategorii nalezaloby zaliczy¢ wyrokz 1 lipca 1998 r.”
Przedmiotem zaskarzeniabyto wydane przez Ministra Spraw Wewngtrz-
nych i Administracji postanowienie stwierdzajace odmowg nadania sta-
tusu uchodzcy. Argumentacja opierata si¢ na fakcie wniesienia wniosku
z uchybieniem terminu, zawartego w art. 37 ust. 4 ustawy o cudzoziem-
cach. W uzasadnieniu wyroku NS A stwierdzil, ze w ustawie o cudzo-

ziemcach nie jest przewidziana inna forma rozstrzygnigcia co do istoty

™ Wyrok z 7 maja 1996 r., V SA 22/95.

* Wyrok z 27 czerwca 1996 r., V. SA 372/96 oraz wyroki: V SA 2142/95, V. SA 1969/95.
" Wyroki NSA z 3 czerwca 1998 r., V SA 44/98 i 67/98.

"V SA 192/98.
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niE decyzja administracyjna. Zatem wydanie postanowienia takiej tre-
$ci stanowi razace naruszenie prawa. Ponadto, po raz kolejny NS A stwier-
dzil, e ani ustawa o cudzoziemcach, ani Kodeks postgpowania admini-
stracyjnego nie przewiduje Wydania rozstrzygnigcia w przedmiocie
stwierdzenia ztokenia wniosku z powodu naruszenia terminu z art. 37
ust. 4.7 SaH uznat, B zaro6wno forma, tre$é rozstrzygnigcia, jak i sposob
interpretacji i stosowania przepisOw prawa jest razaco sprzeczny z usta-
wa o cudzoziemcach i Konwencja Genewska.

W zwiazku z przedtuzajacym si¢ postgpowaniem, do NS A kiero-
wane sa tez skargi na bezczynno$¢ organu administracji publicznej, w tym
wypadkunadziatanie (awtasciwiejego brak) Ministra Spraw Wewngtrz-
nych i Administracji.

14. Pozbawienie cudzoziemca statusu uchodzcy

Cudzoziemiec, ktéry otrzymat status uchodzcy jest objgty ochro-
na Konwencji Genewskiej i Protokotu Nowojorskiego.” W szczegdlnosci
uchodzca ma takie same prawa, dotyczace przyktadowo opieki spotecz-
nej i prawa do pracy,” jak obywatel polski.

Ochrona ta nie zawsze trwajednak dozywotnio. Konwencja prze-
staje obowiazywaé¢ w stosunku do cudzoziemca, ktoéry dobrowolnie
zwrdci si¢ o ochrong panstwa, ktéorego byl obywatelem lub ktory, utra-
ciwszy swoje obywatelstwo, ponownie je przyjal. Pozbawienie cudzo-
ziemca statusu moze rowniez nastapic¢, gdy przyjal on nowe obywatel-
stwo i korzysta z ochrony tego panstwa, ktéorego obywatelstwo przyjat
oraz gdy ponownie i dobrowolnie osiedlit si¢ w panstwie pochodzenia.
Ostatnia sytuacja ma miejsce, gdy ustaty warunki, z powodu ktorych
cudzoziemiec zostal uznany za uchodzcg, wigc moze juz korzystac
z ochrony panstwa pochodzenia.”

W tych okolicznosciach Minister Spraw Wewngtrznych i Admi-
nistracji moze podja¢ decyzjg o pozbawieniu cudzoziemca statusu
uchodzcy.” Decyzja ta nie jestrOwnoznaczna z pozbawieniem uchodz-

cy zezwolenia na zamieszkanie na czas oznaczony lub na osiedlenie sig.

»Cudzoziemiec przebywajacy legalnie na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej powinien zlo-
zy¢ wniosek w terminie 14 dni od uzyskania wiadomos$ci o zaistnieniu w jego kraju pochodze-
nia okolicznosci uzasadniajacych nadanie mu statusu uchodzcy".

Rozdzial II Konwencji Genewskiej z 1951 r.

“ Ustawa o zatrudnieniu i przeciwdzialaniu bezrobociu, Dz.U. z 1997 r. Nr 25, poz. 128.

" Art. I pkt. (' Konwencji Genewskiej z 1951 r.

o' Art. 4S usl 2 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.
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Postanowienie o wygasnigciu tych zezwolen lub o skroceniu okresu,
na ktory je wydano, mozna zawrze¢ w decyzji o pozbawieniu statusu

uchodzcy.™

15. Rola UNHCR”

Wysoki Komisarz Narodow Zjednoczonych do Spraw Uchodzcow
jest organem pomocniczym Zgromadzenia Ogdlnego ONZ powotanym
do zycia 1 stycznia 1951 r. Mandat UNH CR obejmuje ochrong uchodz-
coéw, dziatania na rzecz trwalego rozwiazania problemu uchodzcow oraz
nadzorowanie stosowania Konwencji Genewskiej. Panstwa-sygnatariu-
sze Konwencji zobowiazuja si¢ do wspotpracy z Urzedem Wysokiego
Komisarza w celu umozliwienia mu przedstawiania sprawozdan wtasci-
wym organom Narodéw Zjednoczonych.” Taki nakaz wspolpracy za-
wiera roOwniez ustawa o cudzoziemcach, postanawiajac, ze organy Rze-
czypospolitej Polskiej bgda podejmowac wszelkie dziatania w celu uta-
twienia Wysokiemu Komisarzowi wypelniania swych zadan.”

Wysoki Komisarzjest rowniez upowazniony do dziatania w spra-
wach indywidualnych. Zgodnie z ustawag o cudzoziemcach, osoba bgda-
cauczestnikiem post¢gpowania o nadanie statusu uchodzcy ma prawo do
swobodnych kontaktéow z przedstawicielem Wysokiego Komisarza. Wy-
soki Komisarz ma ponadto, za pisemna zgoda cudzoziemca, zagwaran-
towany dostgp do informacji o przebiegu postgpowania, a w szczego6l-
nosci o wydanych decyzjach i postanowieniach w jego sprawie, co,
w zwiazku z brakiemjawnos$ci post¢gpowania administracyjnego, ma cza-
sami kluczowe znaczenie.

UNHCR dziata na terenie Polski poprzez Biuro Lacznikowe
w Warszawie. Od czasu jego utworzenia w 1992 r, UNHCR prowadzit
liczne dziatania w celu upowszechnienia wiedzy w spoteczenstwie pol-
skim na temat uchodzcéw. Obejmowaty one nie tylko dziatania infor-
macyjne i szkoleniowe ale réwniez wspolpracge z wtadzami polskimi.
UNHCR zapewnia rowniez pomoc prawna i materialng uchodzcom
1 osobom ubiegajacym sig¢ o status uchodzcy w Polsce. Kolejnym zada-

niem Biura Lacznikowego jest wspolpraca z innymi organizacjami po-

" Art. 48 ust. 2 ustawy o cudzoziemcach z 27 czerwca 1997 r.

" UNHCR — United Nations High Commissioner for Refugees — Wysoki Komisarz Narodow
Zjednoczonych do Spraw UchodZcéw.

“ Art. 35 Konwencji Genewskiej z 1951 r.

“ Art. 49 ust. 4 ustawy o cudzoziemcach.
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zarzadowymi, zajmujdKymi si¢ pomocafichodzcom. Wysoki Komisarz
wspotfinansuje i wspdtorganizuje programy dotyczace uchodzcow wraz
z Polska Akcja Humanitarng, Helsinska Fundacja Praw Cztowieka, Pol-
skim Czerwonym Krzyzem, Caritasem i Uniwersytecka Poradnia Prawna.

Szczegdlnie cenna okazata si¢ wspdtpraca Sekcji Praw Czlowie-
ka naszej poradni z Biurem Wysokiego Komisarza do Spraw Uchodz-
coOw w Warszawie. Wtasnie dzigki tej wspolpracy otrzymywali§my ma-
terialty szkoleniowe i informacyjne oraz udostgpniono nam kompute-
rowa bazg¢ danych o krajach, z ktérych pochodzili uchodzcy. Dzigki ta-
kiej pomocy mogli§my lepiej dziata¢ dla dobra naszych klientow.

16. Azyl

Instytucja azylu nie jest przedmiotem niniejszego opracowania,
niemniej chciatlabym wyjasni¢ to pojgcie w celu zapobiezenia mylenia
go zc statusem uchodzcy. Azyl jest nadawany w sytuacji, gdy cudzozie-
miec potrzebuje ochrony, a dlajej zapewnienia konieczne jest udziele-
nie mu azylu oraz przemawia za tym wazny interes Rzeczypospolitej
Polskiej. Decyzje w spawie nadania azylu podejmuje Minister Spraw
Wewngtrznych i Administracji w porozumieniu z Ministrem Spraw Za-
granicznych. Postgpowanie azylowe nie moze zastgpowaé postgpowa-
nia o nadanie statusu uchodzcy, tak wigc osoby spelniajace kryteria
Konwencji Genewskiej nie powinny uzyska¢ azylu. Konsekwencja uzy-
skania azylu jest otrzymanie zezwolenia na osiedlenie sig, jest to kolej-
na réznica w stosunku do statusu uchodzcy.

Ustawa o cudzoziemcach szczegdélowo okresla sytuacje uzasad-
niajace pozbawienie cudzoziemca azylu. Naleza do nich: ustanie przyczyn,
dla ktéorych azyl zostal udzielony, prowadzenie przez cudzoziemca dzia-
talnosci skierowanej przeciw obronnos$ci, bezpieczenstwu panstwa lub
porzadkowi publicznemu. Decyzja ta powoduje, z mocy prawa, wyga-
$nigcie zezwolenia na osiedlenie sig.

Pomimo szeregu eclementéw wspdlnych pomigdzy statusem
uchodzcy a azylem, nalezy podkres$li¢, ze sa to instytucje o odmiennym
rodowodzie, podstawach prawnych i charakterze. Mylace podobienstwo
lezy w nazewnictwie obcojgzycznym, a szczegodlnie angielskim, gdzie
stowo ,,azyl" i ,status uchodzcy" sauzywane naprzemiennie. Wynika to

z nieistnienia w tym systemie prawnym odrgbnej instytucji azylu.
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17. Podsumowanie

Ustawa o cudzoziemcachjest aktem, ktéry niedawno wszedt w zy-
cie w zwiazku z tym niewiele pojawilo si¢ najego temat opracowan czy
komentarzy. Wszyscy wigc, pracujac w poradni, uczylismy sig, niejako
od nowa, prawa uchodzczego, analizujac polska ustawg wraz z orzecz-
nictwem NSA, ale rowniez konwencje migdzynarodowe, sprawozdania
i opinie organizacji pozarzadowych. Najtrudniejszy jednak byt kontakt
z samymi uchodzcami. Byli to ludzie wielokrotnie w naszym wieku, po
traumatycznych przezyciach, ktoérzy stawali przed nami, a my starajac
si¢ przelamaé¢ ich barierg nieufnosci i strachu mieliSmy udziela¢ porad
prawnych. Z czasem okazato sig, ze jesteSmy z nimi coraz blizej asystu-
jac przy zmaganiach z problemem utraty prawa do osrodka, przy reje-
stracji narodzonych w Polsce dzieci, a takze gdy otrzymywali decyzj¢
negatywna i pisaliSmy odwotania, przyktadowo, $ledzac strony interne-
towe dotyczace sytuacji politycznej Sri Lanki.

Uwazam pracg dla tych ludzi za szczegdlnie cenne doswiadcze-

nie, uczace wrazliwos$ci i tolerancji.
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Monika Zacny
Jagiellonian University Legal Clinic

SELECTED ISSUES CONCERNING REFUGEE STATUS
AGAINST THE BACKGROUND OF POLISH
LEGISLATION

1. Introduction

From year to year the number of refugees increases in Poland, this coun-
try either serving as a transit country on the way to Western Europe or as the
final destination. Refugees come from Africa, Asia and Europe. From day to
day they leave their houses, friends, and work, running away to another conti-
nent, to a foreign country without the knowledge of'its language, customs, and
laws. There are different reasons of such dramatic decisions — there may have
been a war during which their people were defeated, or it could be an unjust
political conflict which caused the death of the family's members, thereby re-
sulting in the fear for one's life and the lives of their closest ones. These people
have been termed as refugees as defined in international agreements under which
they enjoy special treatment and protection. ,

Poland, being a party to the Convention Relating to the Status of Refu-
gees' and Protocol Relating to the Status of Refugees,” is obliged to provide
protection for refugees. This obligation comes from these international agree-
ments and fundamental rules regarding the protection of human rights, com-
bined with the duty to help nationals of another country that cannot or does not
want to provide such protection. It has been argued that our duty to help the
refugees results from paying debts of gratitude incurred by Poland in past years
when we ourselves were seeking refugee status in Germany, Great Britain and
the United States.

The purpose of this paper is to introduce the reader to selected issues
concerning the refugee status problems against the background of Polish legis-
lation. My analysis of the Act on Aliens and of the accompanying executive
ordinances have been enriched personally by some remarks of'a more practical

Convention Relating to the Status of Refugees, Geneva 28 July 1951, Text: United Nations Treaty
Scries No. 2545 Vol. 189, p.137, Journal of Law of 1991, No. 119, item 515

Protocol Relating to the Status of Refugees of 31 January 1967, Text: United Nations Treaty
Scries No. 8791 Vol. 606, p. 267, Journal of Law of 1991, No. 119, item 517.
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character resulting from many months of working in the Jagiellonian University
Legal Clinic's Human Rights Section. My participation has allowed me to many
times meet either refugees themselves or officials authorised to decide on their
status, among these the Director of Refugees and Migration Department within
the Ministry of Internal Affairs and Administration. For the past two years | have
visited refugee centres in Dgbak, Pcim, Rabka and Lublin many times. As a result,
this analysis of Polish legislation is supported by practical remarks based on
first-hand experience. This paper presents only the outline of Polish refugee
law, hence, a number of issues have been treated briefly if not excluded.

2. Premises for granting refugee status

The Geneva Convention of 28 July 1951 on the Status of Refugees is an
international document providing the definition of a refugee and describing
his/her legal status. The Republic of Poland ratified this convention on 27 Sep-
tember 1991 and it entered into force on 26 December 1991. On 27 September
1991, Poland ratified another international agreement — the New York Proto-
col relating to the Status of Refugees of 31 January 1967. It entered into force in
Poland on 27 September 1991.

Henceforth, in 1991 two international agreements (both of which are
often held in unison) came into force in Poland: the Geneva Convention of 1951
and the New York Protocol of 1967. According to the Geneva Convention,
a refugee is a person who: "owing to well-founded fear of being persecuted for
reasons of race, religion, nationality, membership of a particular social group or
political opinion, is outside the country of his nationality and is unable or, ow-
ing to such fear, is unwilling to avail himself of the protection of that country; or
who not having a nationality and being outside the country of his former ha-
bitual residence as a result of such events, is unable, or owing to such fear is
unwilling to return to it".” Such a definition seems to have been formulated
meticulously enough to permit the Polish legislature to insert into the Act on
Aliens’ a word-for-word transferral of it.

On the grounds of Polish internal legislation, refugee law is regulated by
the Act on Aliens of 27 June 1997." This act came into force on 26 December
1997, and, with an exception to regulations creating the Refugee Council, the
provisions concerning the council will come into force on 1 January 1999.

' Art. 1, item A, st. 2, the Geneva Convention of 1951.
‘ Art. 32 Act on Aliens of 27" June 1997.
* Journal of Law of 1997, No. 114, item 739.
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3. Initiating the procedure concerning granting the refugee status

The procedure concerning the granting of refugee status is initiated upon
the alien's application. This application can be lodged in four different periods
of time:

1) The most common method is to lodge the application with the Com-
mander in Chief of the Border Guard, while crossing Poland's border. Two other
possibilities, which are presented in the Act on Aliens, are exceptions to this
rule.

2) An alien has the right to lodge an application within 14 days after the
time he/she crossed the national border, if he/she may furnish evidence that the
delay was caused by a justifiable fear of his/her life or health. In this case, the
application shall be lodged with the Minister of Internal Affairs and Adminis-
tration.

3) If an alien has been sojourning legally on the territory of the Republic
of Poland, he/she should lodge their application within 14 days from the mo-
ment he/she receives information about circumstances in his/her country of ori-
gin which may justify granting him/her refugee status. The application is also to
be lodged with the Minister of Internal Affairs and Administration.

4) The fourth circumstance concerns the situation when an alien has come
into Poland illegally. In this case he/she must lodge the application immediately
after crossing the border.’ It should then be presented to the Commandant in
Chief of the Border Guard.

The initiation of the procedure shall be the subject to ruling issued by the
proper Commandant in Chief of the Border Guard. The application must be
lodged personally by the alien — it is inadmissible to lodge the application ex
officio or by proxy. The Act on Aliens excludes the possibility of lodging appli-
cation by telegram or teletype,” hence, the adequate regulations of the Code of
Administrative Proceedings’ are not applicable herein.

The application should meet certain formal requirements, the lack of
which may cause the application to be left unacknowledged. Decisions to leave
an application unacknowledged are delivered by the Ministry of Internal Af-
fairs and Administration.” According to art. 34 § 2 (Act on Aliens) the applica-
tion should include personal data regarding the applicant, his/her spouse and
minor children, information concerning his/her country of origin, and place and
character of persecution which forced the alien to leave his/her country. If the
application does not meet these requirements and there is no possibility to sup-

* Art37, Acton Aliens of 27'" June 1997, the same regulation states that a foreigner is not absolved
from the responsibility of having crossed the border illegally.

" Piotr Stachanczyk,., Cudzoziemcy " (Foreigners), commentary to the Act, Warszawa 1998, p. 61.

* Art. 63§1 The Code of Administrative Proceedings Journal of Law of 1980, No. 9, item 26.

* Art. 85 para. 1, Act on Aliens of 27" June 1997.
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plement this data, the application shall be left unacknowledged. An applicant's
submission of false data can lead to a denial to initiate the procedure and conse-
quently of the entry into the territory of Republic of Poland.

An alien who has lodged his/her application is required to undergo cer-
tain measures defined in the Act on Aliens aiming at the determination of his/
her identity and state of health. The refusal to participate in identification proce-
dures (i.e. taking fingerprints and photographs) leads to a nullification of the
application. Similarly, the refusal of a medical examination bars an alien from
accommodation in a refugee centre.

4. The denial of the initiation of the procedure

According to the Act on Aliens, a decision denying the initiation of the
procedure shall be issued when: a) an alien does not comply with requirements
listed in the Geneva Convention of 1951 and the New York Protocol of 1967
and b) he/she arrived in the territory of Poland from a safe country of origin or
a safe third country and/or his/her application is manifestly unfounded."

The concept of the safe country of origin and the safe third country is
new to the Polish legal system, although it has been functioning in other coun-
tries (i.e. Germany) for some time." The idea of "safe countries" rests in the
creation of a list of countries (updated regularly) in which the domestic situation
does not justify the need for the protection of its nationals by other countries.

The "safe third country" is a country where a foreigner stayed before
arriving in the country where he/she has applied for refugee status and whose
domestic situation calls for the state's protection. It should well-noted be that
the prerequisite of coming from a safe third country or safe country of origin is
not sufficient reason for a denial to initiate the procedure. There must be an
additional factor which would render an application manifestly unfounded.

The Act on Aliens states a second set of prerequisites which justify the
denial of an application, these prerequisites having been drawn directly from
conditions included in the refugee definition in the Geneva Convention. Also
a denial is delivered when a foreigner possesses refugee status granted by an-
other country.

The Ministry of Internal Affairs and Administration renders decisions
regarding the denial of application.”

In most cases, an alien arrives into Poland's territory illegally. This be-
ing the case, the undefined term for lodging an application appeared to be grounds
for issuing decisions denying the initiation of the procedure. The Ministry of
Internal Affairs and Administration has started to interpret the term "immedia-

" Art. 35, para. 3, Act on Aliens of 27" June 1997.
" Guy S. Godwin-Gill, The Refugee in International Law, Oxford 1996, p. 22.
"2 Art. 85 § 1, Act on Aliens of 27" June 1997.
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"is

tely after crossing the border"” as to equal a three-day period and that not
keeping within this time limit was sufficient grounds for a decision to deny.

It should be noted, however, that in spite of these numerous decisions,
lodging an application without adhereing to the terms stated in art. 37 of'the Act
on Aliens are not sufficient grounds for the denial of initiating the procedure. In
such cases the position of Supreme Administrative Court in many rulings has

been made clear and will be discussed hereafter.

5. Procedure

After initiation of the procedure, an alien obtains a residence visa and in
the event he/she does not posses a passport document, a temporary certificate
confirming his/her identity is provided as well."

Moreover, ifan alien does not have the financial means to maintain him-
self/herself during the procedure, he/she is provided with accommodation, food,
medical care, and financial or material support. These services are often pro-
vided by placing an alien in a centre for persons applying for refugee status.”

The procedure concerning the granting of refugee status is conducted
within the Ministry of Internal Affairs and Administration by the Department of
Immigration and Refugee Affairs. This Department carries out explanatory pro-
ceedings and gathers information about the applicant's country of origin. The
essential element of this procedure is the "status interview", whose purpose is to
verify all data included in the application together with data collected from
various sources, with the applicant's history being provided in first-person by
applicant. To conduct such an interview, an applicant is asked to the office of
the Department of Immigration and Refugee Affairs. This so-called "status in-
terview" is carried out in the applicant's native language with the help of an
interpreter provided by the government. As stipulated by international refugee
law, the interview is held to determine if there are circumstances qualifying the
applicant within the refugee definition of the Geneva Convention and the New
York Protocol. This interview particularly concerns some inquiry as to whether
the person "owing to well-founded fear of being persecuted for reasons of race,
religion, nationality, membership of a particular social group or political opin-
ion, is outside the country ofhis nationality..." My experiences in the Jagiellonian
University Legal Clinic has shown that this interview's intent is to find an inac-
curacy which could prove solely economical motivations behind the applicant's
departure from their country of origin. That is why a clear comprehension of the
questions delivered to the applicant is essential. Likewise, it is crucial that the
interpreter should not misinterpret the applicant's testimony. It should then be

" Art. 37 §3, Act on Aliens of 27" June 1997.
" Art. 39, Act on Aliens of 27* June 1997.
“ Art. 40, Acton Aliens of 27* June 1997.

193



Mouixa Zacny

ascertained as to whether a foreigner understands the text of a recorded inter-
view before signing it. This status interview is usually conducted only once,
although I am aware of cases concerning particularly complex matters resulting
in a second interview (second interviews are often held in the event of a recon-
sideration of the case).

While undergoing the status determination procedure, the applicant is
protected from expulsion from Poland. The Act on Aliens clearly states that
decisions on expulsion are suspended by virtue of law"* for the duration of the
procedure. This applies to both situations when the procedure was initiated af-
ter the expulsion order was issued against an alien as well as when the decision
to expel an alien was first. The exceptional situation — when such broad pro-
tection may be refused — may occur in cases in which the grounds for expul-
sion were for the maintenance of national security or public order, and/or when
there are reasonable grounds for regarding an applicant as a danger to the secu-
rity of the country in which he is, or who, having been convicted by a final
judgement of particularly serious crime, constitutes a danger to the community
of that country.”

6. The centre for person applying for refugee status

As previously noted, aliens may seek accommodation at a centre for
people applying for refugee status.” They are provided with shelter, food and
basic health care. Some centres are even able to guarantee teachers of the Polish
language, particularly for refugees' children staying at the centre. Polish les-
sons, being sometimes the only form of intellectual stimulation, are of great
importance since they allow for children to later attend Polish public schools.
Moreover, it helps both parents and children to assimilate to their new environ-
ment.

Providing services in refugee centre, however, is not obligatory and oc-
curs only after the refugee's material situation has been assessed, particularly in
light of his/her ability to secure accommodation and food for themselves. The
duration of stay at a refugee centre covers the length of the procedure, that is,
until the Minister of Internal Affairs and Administration has delivered a deci-
sion. However, after receiving a negative decision, an alien must leave the cen-
tre within period of 14 days. Ifan alien has opted to apply for a reconsideration
of their case, he/she may also apply again for the services provided by a refugee
centre. The Director of Reception Centre headquarters at Dgbak, Podkowa Lesna
near Warsaw is authorised to allocate places in one of the refugee centres.

"' Art. 46, Act on Aliens of 27* June 1997,
" Art. 32 and 33 Geneva Convention based on Art 46 para. 3 Act on Aliens of 27" June 1997.
" Art. 40, Act on Aliens of 27" June 1997.
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A person staying in the centre is obliged to observe some rules of order.
Among other things, it is forbidden to intentionally leave the centre. Although
the centre is an open institution, passes are required in order to leave for a defined
period of time. An absence without leave or other disciplinary offences as de-
fined by the centre's regulations can deprive an applicant of this right, thereby
practically denying him/her their only means ofliving.

Detailed guidelines concerning centre organisation are determined by
the Ministry of Internal Affairs and Administration executive ordinance” of
9 February 1998 "as regards conditions required at centres for people applying
for a refugee status and regulations of a sojourn at those centres."

7. Issuance of the decision to grant or refuse to grant the refugee
status

The decision to grant or refuse refugee status is given by the Ministry of
Internal Affairs and Administration no later than within three months from the

2n

day on which the procedure was initiated.” The day the procedure is initiated
coincides with the issuance of decision to start the procedure. A period of three
months is statutory, but in practice, is rarely adhered to. The procedure some-
times lasts a few years. This is a most unfortunate practice, for it results in
detainment for several months, leaving applicants to exist in a sort of vacuum in
which they have neither rights to work nor full medical and social care. In the
case of aliens who have been granted financial support, it would appear to be
against the state's interests to pay for the material care of an alien. This practice
of drawing out the process may provoke refugees to withdraw their claims for
refugee status; many believe that this is what the Ministry is hoping for.

An applicant's decision is delivered to a postal address, hence, it is es-
sential to inform the Ministry of Internal Affairs and Administration regarding
any change of residence.

8. The granting of status

An alien may be granted refugee status if it is proven after his/her case
examination that he/she has a "well-founded fear of persecution", in addition to
other factors contributing to an affirmative decision. Having received their sta-
tus, the refugee is given a travel document provided by The Geneva Convention
of 1951 and is allowed to live within the territory of Poland. The purpose of
a travel document and a residence permit for specified period is to guarantee an
alien more stability thereby allowing him/her and his/her family to begin a new

" Journal of Law of 1998, No. 23, item 125.
" Art. 41, Act on Aliens of r ? * June 1997.
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life. An alien cannot have their travel document revoked. In addition, a resi-
dence permit for specified period may not be revoked without the prior with-
drawal of his/her refugee status.”

9. A refusal of status

An alien shall be denied refugee status if he/she does not comply with
conditions defined by the Geneva Convention of 1951 and the New Y ork Proto-
col of 1967. Protection is a consequence of accepting the refugee definition
included in these documents serving as a basis for determining whether an indi-
vidual is a refugee. A refusal to grant refugee status occurs also when an alien
has already received status in another country which ensures physical protec-
tion for the individual. The third circumstance occurs when the authority of
a foreign state (i.e. a safe third country) has requested the extradition of the
alien on the suspicion of his/her having committed a crime.”

Situations in which an alien has obtained a decision denying him/her
refugee status appears for him/her very difficult and often incomprehensible.
A certain degree of this shock accompanies the forced removal within the pe-
riod of 14 days from a centre where, let us not forget, he/she has lived for sev-
eral months or perhaps even years. In most cases, the applicant is not aware that
he/she has the right to apply for the reconsideration of the case or is unable to
use this right. Our experience has shown that legal help is most needed directly
after the delivery of the first negative decision; the majority of aliens leave the
centre without ever appealing.

10. Application for a case reconsideration

According to the law, there is no possibility to appeal decisions to deny
refugee status. This is a result of the fact that such decisions are given in the first
instance by the Ministry of Internal Affairs and Administration, this being the
supreme authority of the State's administration. As stated in art. 127 § 3 k.p.a.
(Code of Administrative Procedure), there is no possibility of appeal from the
Minister's decision. The same regulation stipulates that a party has right to ap-
ply for the reconsideration of the case by the same organ; in this case, adequate
regulations related to appeals are applied.

Such an application must be presented within the period of 14 days from
the day of the delivery of the decision or, in the event the decision was an-
nounced orally, from the day ofits proclamation. The application is lodged with
the same organ that gave a decision in a first stage, this being to the Minister of

' Art. 45, Acton Aliens of 27" June 1997.
 Art. 42 § 2, Act on Aliens of r?"' June 1997.
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the Internal Affairs and Administration. The Administrative Procedure Code
stipulates that it is an ordinary procedure, being subject to suspension.

After reconsideration of the case, a Minister can give a decision main-
taining the "first" decision, can reverse this decision in whole or in part ofit,
and/or adjudge on the remaining part of the decision. When reversing decision
in its entirety, a Minister can decide whether to determine the procedure in the
first instance or to discontinue appeal procedure.”

11. Unusual means of a decision verification

According to the Code of Administrative Procedure, an alien has at his/
her disposal such unusual means to question the administrative decision as: re-
sumption of procedure, reversal, and change or determination of invalidity of
the decision. All motions are to be lodged with regard to terms stated in the
Administrative Procedure Code. The Ministry oflnternal Affairs and Adminis-
tration is the organ that examines these motions. Prerequisites for the resump-
tion of the procedure™ include the appearance of new, factual circumstances
relevant to the case or evidence which existed on the day the decision was ren-
dered but not known by the Ministry at that time. Another circumstance justify-
ing such motion is when an alien could not take part in the procedure through no
fault of his own. The situation of this kind may take place when there was no
interpreter of an alien's native language during their status interview.

In the case when qualified legal defects occurred (e.g. when a decision
constitutes a flagrant infringement of law or was given without legal grounds)
then an alien can lodge a motion to determinate the invalidity of this decision.”

12. Council for Refugees

The above described system of lodging motions to reconsider a case is
a substitute method which was used when an alien wishes to refute a given deci-
sion. Motions to reconsider a case have not the characteristics of an appeal,
namely, in that they are not passed to a higher authority from the one who ren-
dered the decision in the first instance. This causes a disadvantageous situation
were there is no actual possibility to question an administrative decision.

The solution has been included in the new Act on Aliens, decreeing that

N
"

a Council for Refugees"" would stand to be an effective remedy. According to

this regulation, the Council will be "an appellate agency against decisions and

" Art. 138 paral The Code of Administrative Proceedings.
“ Art. 145, para. 1 The Code of Administrative Proceedings.

Art. 156, para. 1 The Code of Administrative Proceedings.
* Art. 69, Act on Aliens of 27" June 1997.
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rulings rendered by Minister of Internal Affairs and Administration in cases
concerning the granting or withdrawal of refugee status". Probably due to the
novelty of such an institution in Polish legal system, the Council starts work-
ing”’ on 1 January 1999, which is one year after the remainder of the Act on
Aliens will have entered into force. Council's decisions can be appealed to the
Supreme Administrative Court,” according to general rules of the Act on the
Supreme Administrative Court. While the Council will enjoy the powers of an
agency of higher level than the Minister of the Internal Affairs and Administra-
tion, it must be noted that this is only in relation to decisions and rulings ren-
dered during procedure concerning granting of refugee status.

The Council will adjudicate on the basis of the provisions of the Adminis-
trative Procedure Code. The Council will be entitled to adjudicate in cases con-
cerning resumption of procedure, reversal, change, and the determination of the
invalidity of'its decisions.

The Act on Aliens states that the Council will consist of 15 members
appointed for a five-year term by the Prime Minister, and among them Minister
of Foreign Affairs and Minister of Justice will suggest four. A member of the
Council should be of Polish nationality and enjoy full public rights. Council
members must have outstanding theoretical knowledge or practical experience
in refugee problems. The cases in which a Council member can be recalled by
Prime Minister are defined in detail. The Prime Minister, by the means of ordi-
nance, grants the organizational statute and rules of internal operation to the
Council, and defines the principles of remuneration for its members.

13. Role of the Supreme Administrative Court

The Supreme Administrative Court maintains the rule oflaw by judicial
control of public administration. This court governs complaints against rulings
and decisions of the Ministry oflnternal Affairs and Administration concerning
the invalidity, unlawfulness, or lack of activity by the State administrative or-
gan. Since the new Act on Aliens came into force, the Supreme Administrative
Court has passed many judgments that confirm its favorable attitude towards
foreigners and refugees in particular.

The first group of cases concern complaints against the decisions of the
Ministry of Internal Affairs and Administration on refusal to grant the refugee
status. The Supreme Administrative Court may annul first-instance decisions
given by Ministry of Internal Affairs and Administration. For example, when
a procedural offence has been committed as a result of decisions made by the
Ministry oflnternal Affairs and Administration that were based on the findings

7 Art. 113, Act on Aliens of 27" June 1997.
* Piotr Stachanczyk, , Cudzoziemcy"” (Foreigners), commentary on Act, Warszawa 1998, p. 98.
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that failed to indicate actual grounds for making such decisions.” This means
that the requirements defined in the article 107 § 3 k.p.a. (The Code of Admin-
istrative Procedure) were not entirely satisfied. In another one of its rulings, the
Supreme Administrative Court reversed the appealed decision due to a lack of
consultation between the Ministry of Internal Affairs and Administration and
the Ministry of Foreign Affairs, which was obliged to do so when the previous
Acton Aliens was in force.”

Taking into consideration the importance of this issue, special interest
should be given to the second group of judgments which deal with the validity
of the Minister of Internal Affairs and Administration's rulings regarding the
failure to comply with the time limit determined for lodging applications. Ac-
cording to the Act on Aliens, article 37 § 2, a foreigner may lodge an applica-
tion within 14 days after crossing the border if he/she proves the delay was due
to justified fear for his/her life or health. Applications past this deadline were
interpreted by the Minister as a sufficient grounds for the denial of the initiation
of'the procedure. In the opinion of the Supreme Administrative Court, the dead-
line is of a procedural character and neither the regulations of the Act on Aliens
nor the Geneva Convention define the legal consequences of not keeping this
deadline.” As the result, the Court recognized the complaints as justified be-
cause the appealed ruling was given without legal grounds, since the Act on
Aliens does not include an additional condition of material character that is
a deadline. The consequence of exceeding this term does not equate to the loss
of the possibility to apply for refugee status. Rulings in these cases were of the
great importance and confirmed, once again, the role of the Supreme Adminis-
trative Court in upholding the proper application and interpretation of the law.

The sentence of 1" July 1998” should be placed in another category.
A ruling by the Minister of Internal Affairs and Administration stated that the
refusal to grant refugee status was the subject of the appeal. The argumentation
was based on the case of lodging an application without keeping the time limit
defined by the Act on Aliens, article 37 § 4. In the justification of'its ruling, the
Supreme Administrative Court stated that the Act on Aliens does not provide
for any other form of settling the issue than by an administrative decision. There-
fore, a ruling of such content constitutes a flagrant infringement of law. More-
over, the Supreme Administrative Court stated again that neither the Act on
Aliens nor the Code of Administrative Proceedings provides possibility of ren-
dering the decision based on the fact that the application was lodged after the
term included in article 37. act 4 The Court recognized the form, content and

= Verdict of 7* May 1996, sign. Records V S.A. 22/95.

" Verdict of 27" June, sign. Records V S.A. 372/96 and verdicts: V S.A. 2142/95, V S.A. 1969/95.

" Verdicts of the Administrative High Court of 3" June 1998, sign, records V S.A. 44/98 and 67/98.

" Sign, records V S.A. 192/98.

" ,,An alien sojourning legally on the territory of the Republic of Poland should lodge the application
for refugee status within fourteen days from the time he/she receives information of the existence
in his/her country of origin of circumstances which justify granting him/her such status."
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manner of interpretation and application of these legal regulations as being glar-
ingly in opposition to the Act on Aliens and the Geneva Convention.

In relation to lengthy proceedings, the Supreme Administrative Court
also receives complaints regarding the lack of activity on the behalf of state
administration authorities, and in this case concerning the inactivity ofthe Min-
istry of Internal Affairs and Administration.

14. Depriving an alien of the refugee status

The Geneva Convention and New Y ork Protocol protect aliens who have
obtained refugee status.” The issue of importance here is that a refugee secures
his/her rights regarding social welfare and the right to work™ the same as a Polish
national.

However the protection is not always permanent. The Convention does
not apply to an alien who has voluntarily re-availed himself/herselfto the coun-
try of his/her nationality for protection, or, having lost his/her nationality, he/she
has voluntarily re-acquired it. Depriving a foreigner of the refugee status may
also be justified in the event he/she has acquired a new nationality and enjoys
the protection of this country. This deprivation may also be justified when he/
she has voluntarily re-established themselves in their state of origin. The last
situation takes place when the circumstances under which an alien has been
recognized as a refugee have ceased to exist, thus, he/she can immediately en-
joy the protection of her/his state of origin.™

In such circumstances, the Ministry of Internal Affairs and Administra-
tion may render the decision to withdraw refugee status from an alien." The
decision does not equal depriving a refugee of a residence permit for a specified
period. A ruling regarding the expiration of these permits or shortening of their
period of validity may be included in the decision to deprive refugee status.”*

15. The role of UNHCR™

United Nations High Commissioner for Refugees is an auxiliary organ
of the United Nation General Assembly, brought into existence oh I'' January
1951. The UNHCR mandate includes refugee protection, actions in pursuit of
durable solutions for a refugee's problems, and monitoring the application of

“ Chapter 11, Geneva Convention, 1951.

" The act about employment and counteracting unemployment, The Journal of'Law of 1997, No. 25,
item 128. ’

* Geneva Convention, 1951, art. I, item C.

" The Act on Aliens of 27" June 1997, art. 48 act 2.

>'" The Act on Aliens of 27* June 1999, art. 48 act 2.

" UNHCR — United Nations High Commissioner for Refugees
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the Geneva Convention. States which are party to the Convention are obliged to
co-operate with the High Commissioner's Office in order to enable it to present

an

accurate reports to relevant United Nations organs.” Such co-operative obliga-
tions are also included in the Act on Aliens, which states that the organs of the
Republic of Poland will undertake all possible actions in order to execute the
tasks undertaken by United Nations High Commissioner for Refugees."

The High Commissioner is also authorized to act in individual cases.
According to the Act on Aliens, each alien who applies for refugee status may
freely contact a representative of the High Commissioner. Moreover, with the
a foreigner's written consent, the High Commissioner has guaranteed access to
information on the course of proceedings, in particular about the decisions and
rulings in the foreigner's case. This is a crucial aspect ofthe UNHCR's ability to
give assistance, taking into account that the administrative procedure is a closed
one.

UNHCR acts in Poland through its Liaison Office in Warsaw. Since the
time it was established in 1992, UNHCR has undertaken numerous actions in
order to disseminate the knowledge about refugees among Polish society. These
include information and training actions in addition to co-operation with the
Polish authorities. UNHCR also ensures legal and material help for refugees
and people who are applying for refugee status in Poland. Another task of the
Liaison Office is to co-operate with other non-governmental organizations deal-
ing with helping refugees. The High Commissioner cooperates with the Polish
Humanitarian Action, Helsinki Foundation for Human Rights, Polish Red Cross,
Caritas, and the Jagiellonian University Legal Clinic.

The cooperation between Human Rights Section of the Clinic with the
High Commissioner for Refugees, Liaison Office in Warsaw has proven to be
especially valuable. It is thanks to this cooperation that we have been able to
obtain training and informative materials, They have also given us access to the
computer database on various countries of origin. A1l of this has helped us in
acting to the fullest possible extent on behalf of our clients.

16. Asylum

The institution of asylum is not the subject of this paper. Nevertheless,
I would like to explain this concept here in order to dismiss any confusions
between this term and that of "refugee status". Asylum is granted in situations
when it is necessary in order to secure protection to an alien or there are impor-
tant reasons as to why it is in the interests of Republic of Poland. The decisions
about giving asylum are taken by the Ministry of Internal Affairs and Adminis-
tration in consultation with the Ministry of Foreign Affairs. Asylum proceed-

4 Art. 35, Geneva Convention, 1951.
41 Art. 49, para. 4, Act on Aliens of 27* June 1997.
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ings cannot replace the proceedings concerning the granting of refugee status,
this meaning that people who fulfil the criteria of the Geneva Convention should
not be given asylum. The result ofhaving obtained asylum is the permission to
reside, which constitutes another difference from that of refugee status.

The Acton Aliens defines in detail the situations which justify depriving
an alien an asylum. These include cessation of the conditions on the basis of
which asylum was granted; an alien's engagement in an activity directed against
the defense or security of the state's safety or protection of public order. The
decision to revoke the right of asylum results, under the law, in the withdrawal
of the permission to reside.

Despite several elements held in common for the refugee status and asy-
lum, it should be stressed that they are institutions of different origins, legal
grounds, and character. The misleading similarity is a result of foreign terminol-
ogy, English in particular, where the words "asylum" and "refugee status" are
used alternately.

17. Summary

The Act on Aliens was brought into existence not very long ago; this is
why there are not many critical papers and commentaries on that subject. A1l of
us, by working in the Jagiellonian University Legal Clinic, were learning the
law concerning refugees as if from the very beginning, analyzing not only the
Polish act and judgments of the Supreme Administrative Court, but also inter-
national conventions, reports and opinions of non-governmental organizations.
However, the most difficult thing for us was the actual contact with refugees
themselves. They are very often people of our own age, who have undergone
traumatic experiences. These people have stood before us full of distrust and
fear, which we tried to overcome, in that are here to give them legal advice. As
time passed by, it appeared that we were closer and closer to them, assisting
them in their struggles against losing the right to live in a refugee center, to
register children born in Poland, and writing appeals to the negative decisions,
and sometimes, for example, surfing on internet looking for information on po-
litical situation in, say, Sri Lanka.

I consider working for these people as especially valuable experience,
which has taught me a great deal of sensitivity and tolerance.



Monuka 3anHsl, cTyJIeHTKa V Kypca
Vuusepcurerckad Opuguueckas Koncynpranus
Cexnus 1o 3aIlUTE NIpaB 4YeI0BEKa

U3bPAHHBIE IIPOBJTEMBI, KACAIOINHUECHA
CTATYCA BEXEHIIA B HOJIbCKOM IIPABOBOU
CUCTEME

BBenenue

U3 roga B rox npubsiBaeT B Ilonbnry Bece Gosibiie U Oomblre GeXeHIEB.
[onpmra sBuseTcs I HUX KaK TPAH3UTHOW CTPaHOW IO JOPOTE B CTPaHBI
3anangHoi EBpomnbl, Tak U KOHKPETHOU Iesibl0 nmytemecTBUus. OHU NMpuUe3kawT
n3 Adppuxu, Asun u EBponsl. 130 OHA B A€HHb MOKUIAIOT CBOW JOMa, CEMbH,
npy3eit, paboTy U OeryT Ha Ipyroil KOHTHHEHT, B IPYTYIO CTpaHy, HE 3Has sA3bIKa,
oObr4aeB U mpapa. [I0BOOB TaKUX JpaMaTHYECKUX PEIICHHH MHOTO; 3TO MOYXKET
OBITh BOWHA, B KOTOPO OHU OKa3aJdHCh Ha CTOPOHE MOKOPCHHBIX, HEpaBHAs
nojauTHYeckas 60ppda, B KOTOPOW MOTUOIIH YiKE UX POJACTBECHHUKH U MOSBISICTCS
00sI3Hb 3a CBOIO JKM3Hb WJIHM JKM3Hb CBOMX OJM3KHX. TakuX, UMEHHO, JIOACH
cTaly MMEHOBAaTh OCXEHIAMH M B CUJIYy MEXIyHapOJHBIX JOTOBOPOB OBLIO
peuieHo, 4To UM 10 3aKOHY IoJaraeTcs M creuualbHOoe OTHOHIeHI/I’e M 3aIlHTa.

[Monpma, sBaAsick yxke MHOro JjeT ctopoHoi KoHBeHuuum o craryce
O0exeHien "
MOJJEPKKY. DTO cienyeT Kak U3 0053aTeIbCTB, MPEIYCMOTPEHHBIX 3TUMH

u [Ipotokona o craryce OexeHIEB,"' 00s3aHa OKa3aTh OEKECHIAM

MEXIYHAapOAHBIMU JOTOBOpPAaMH, TaK U U3 DJIEMEHTAPHBIX NPUHIUIOB
COONIOICHUS TpaB YeIOBEKa M U3 caMOil 00sS3aHHOCTH NMOMOYb TpakJaHUHY
JIpyroro rocyjaapcTBa, KOTOpO€ caMO HE MOXET MJIM HE XOYeT 3Ty 3alluTy
oOecneynTh. MOXKHO BCTPETHTh MHEHHE, YTO 005S3aHHOCTH MMOMOYb OEKeHIIAM
BBITEKAET U3 BBIIOJHEHUS CBOEr'0 POJa JOJra MOJSIKOB Mepe]l TEMHU, Y KOTOPBIX
MBI HCKallH MPaBO HE Tak NaBHO yOexuma, To ectb B ['epmanun, CUIA wunu
BenukoOpuranuu.

3agaveit 3TO¥ pa3pabOTKH SIBISETCS BBECTH YUTATENS B KPYT H30paHHBIX
BOIIPOCOB, KacalwIIUXCs MPoOIeMaTHKH PEeJOCTaBICHNS cTaTyca OeKeHIa Ha

" Convention Relating to the Status of Refugees, ’Kenena, 28 uroas 1951, Texcr: United Nations
Treaty Scries No. 2545, Vol. 189, p. 137, 3akononarenbusiii Bectnuk 1991, No. 119, no3. 515.

" Protocol Relating to the Status of Refugees, 31 snBapsi 1967, Texcr: United Nations Treaty Sc-
ries No. 8791, Vol. 606, p. 267, 3akonoxarenbHblii BecTHuk 1991, No. 119, mo3. 517.
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Monuxa 3aunst

(G oHe MONBCKOI MPaBOBOI CHCTEMBI. AHalN3 3aKOHA O MHOCTPAHIAX U COIYT-
CTBYIOIIUX €My HCIIOJHUTENIBHBIX aKTOB OBLI o0orameH HaONOAeHUSIMH (TIpak-
THYECKUMH I10 CBOCH HaType), HOJYUYEHHBIMH BO BPeMsI MHOTOMECIYHON Ipak-
THuecKkoil paboTel B YHuUBepcuteTckodl HOpummueckoir Koncynpramum, B cek-
LMY 10 3allUTe [paB 4esloBeKa. B pamkax 3TOH JeATENbHOCTH S MHOTOKPATHO
CTaJIKUBAJIACh KaK C CAaMBIMHU O€XEHIaMH, TaK W C JUIaMH, IPHHUMAIOMIUMHU
pelleHus 0 UX jAenaM, B ToM uuciie — ¢ JlupexropoM JlenapTaMeHTa 10 gellaM
O6exenneB MunuctepctBa BuyTrpennux [len m Axmunuctpanuu. Sl MHOTrO-
KpaTHO nmoObIBana B eHTpax st 6exennes B Jlembake nmox Bapmasoii, B [Tiiume,
Pabkxe u Jlro6bnuue. IloroMy Mom mpakTuuyeckue HaONIOOEeHUS OyayT
IepeIUieTaTbCa ¢ IPUJUUYECKUM aHAIU30M IIOJIbCKOr0O 3aKoHoAaTenbcTBa. M3-
3a He0OXOJUMOCTH, 3Ta pa3paboTKa mpeacTaBiseT co00il JINIIb TOIBKO OYEpK
Ha TEMY IOJIbCKOI CHCTEMBI mpaBa OexeHIa, K psAay TeM s OTHEeclIach B CO-
KpalleHHOM BHUJE MJIH 000IIIa UX MOTYaHUEM.

OCHOBHI npeaocTaBICHUA CTaTyca 6e>1<eHua

MexIyHapOAHBIM TOKYMEHTOM, ONMpEACIIOmUuM AeUHUITNI0 OexeHIa
U ero MpaBoBoil ctatyc sBiseTcs KoHBeHIUS 0 cTaTyce OeKeHIa, COCTaBICHHAS
B XKenese aus 28 urons 1951 r. [lonbma npucoenunuiach k 3Toil KonBenuuu
nHs 26 HOsOpss 1991 1., a KoHBeHIMs BCTynuia B )KU3Hb JHs 28 nexadps 1991 r.
B 1ot xe neupr [lonpma nmpucoeguHuiach K JPYroMy MeEXAyHapOIHOMY
JIOTOBOPY, KOTOPBIM siBJsieTcs [IpoTOKOI 0 cTaTyce OEKECHIEB, COCTABICHHBIN B
Hpio-Hopxe aus 31 suBaps 1967 r.; B [lonblie OH BCTYIHI B XKH3Hb JHs 27
ceHTsa0ps 1991 r.

Hrak, B 1991 r. cranu aeiictBoBaTh B llosblie ABa paccMaTpUBaeMbIX
BCErja BMeCTe MEXJAyHapoaHbIX noroBopa: JKeHeBckas kouBeHuus 1951 r.
u Hero-Mopkcknii nporokon 1967 r. Cormacuo ¢ JKeHeBCKOHl KOHBEHIHEI,
OeKEeHIIEM SBISCTCA JHI0, KOTOPOE ,u3 0O0OOCHOBAHHOTO OMACEHUS MEpen
npecjieloBaHUEM H3-3a CBOEH pachl, peJIUruH, HAlMOHAJIbHOCTH, NpPU-
HaJJIC)KHOCTH K ONpEACICHHONW OONIECTBEHHON Trpynie HIU MOTUTHICCKHUX
yOexaeHull mpeObIBacT 3a MpeaesiaMd rocydapcTBa, TpaXXJaHHHOM KOTOPOTO
SIBJSIETCS ¥ HE MOJXKET WJIM HE XO0YEeT IO CBOMM ITOBOJIAaM TOJb30BATHCH 3aNUTOMN
3TOTO rOCYAapCTBa, WU, KOTOPOE SBISCTCS TULOM 0€3 Ipak1aHCTBA U, HAXOISICh
3a npeaesiaMHu IocyaapcTBa — MECTa CBOEro MOCTOSHHOTO JKUTEJIbCTBA — HE
MOXET MJIM HE XOUYeT M3 ONaceHUs BepHyThcs Ha cBolo ponuny"." Takoe
omnpeelieHue KaxeTcsl ObITh 1OCTATOYHO TOYHO CHOPMYITHPOBAHHBIM, COTIACHO
9TUM NPEANOCHUIKAM NOJbCKUHA 3aKOHOJATENb MOMECTHJI B CYIIECTBYIOIIUN
B HacToOsIee BpeMs 3aKOH" HEMOCPEACTBEHHYIO CCBUIKY Ha PEIaKIIUI0 TEKCTa
KOHBCHIUU.

" Cr. 1, n. A, ad3an 2 KeneBckoit kouBenuuu 1951,

@

Cr. 32 3akonHa 06 mHOCTpaHUAaxX oT AHs 25 wiona 1997 r.
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Ha ocHOBaHWM MOJBCKOrO BHYTPEHHETO IpaBa MpoOJIEeMAaTHKY IIpaBa
0 GexeHIax peryilupyer 3akoH o0 MHOCTpaHnax oT 27 uwHsA 1997 r.” 3akoH
BCTYNIJI B XKH3Hb IHS 26 mekabps 1997 r., 3a UCKIIOYCHHEM IOJIOXKECHUMH,
kacaromuxcs CoBera mo jgenaM O€KEHIIEB, KOTOPBIC YyIPAaBOMOYUBAIOTCS JTHS
1 suBapsa 1999 r.

B036}7)KI[€HI/I3 OpoUu3BOACTBA IIO ACJHY ODPEAOCTAaBICHUA CTaTycCa

OexeHIla

I[IpousBoacTBO 1m0 Jedy HauUMHAETCsA IO 3asABICHUI HHOCTPAHIA.
3asBICHHE MOXHO I0JaBaTh COTIacHO 4 BPEMEHHBIM MOMEHTAaM.

1) OcHOBHBIM crocO00OM SABISETCS NPEIbABICHHUE 3asBICHUS BO BpPEeMs
nepexoja 4yepe3 rpaHully HadyaJlbHUKY IIOTPAHMYHOTO IOCTa. JBe cienyroiue
BO3MOXHOCTH H3JI0XEHB B 3aKOHe 00 MHOCTpaHIAaX KaK HCKIIOYCHHE OT
MpeAB IyImero cmocoba.

2) HUHocTpaHeln MOXeT HONATh 3asBICHHE B TeueHHEe 14 nHed mo
npubsiTuu Ha Teppurtopuio Ilompmmu, ecam cymeeT 00OCHOBATH OMO3JaHUE
OIIACEHMEM 3a CBOIO )KM3Hb WMIIU 3/10POBbE; B TAKOM CIydae 3asABJICHUE BHOCUTCSH
Ha YCMOTpPEHHE MHHUCTpPA BHYTPEHHUX A€ M aJMHHUCTPALHH.

3) Ecitm uHOCTpaHen neranpHo npedsiBaeT Ha Teppuropun [lonxsmu, To
OH 00s13aH NOJaTh 3asBIEHHE B TeueHHe 14 nHeH co IHS, KOTAa OH y3HAI
0 BO3HHUKHOBEHHH B €ro CTpaHe OOCTOSTENHCTB, 00OCHOBBIBAIOIIUX IpeJ-
ocTaBieHue cTaTyca OexeHna. KOMIETEHTHBIM NPUHATH 3asBJICHUE SBISCTCS
MHHHCTpP BHYTPCHHHUX J[€]1 ¥ aAMHHUCTPALHNH.

4) YerBepThli MOMEHT OTHOCHUTCS K CHUTyallMH, KOTJAa HHOCTpaHEI]
npu6sL1 B [Tonpmy HeneransHo. B TakoM ciydae oH 00s3aH M0aBaTh 3asBICHHE
0e3oTnaraTelbHO IOCHE NepecedeHys] TPAaHHUNBl © HAadalbHUKY HOTPAaHUIHOTO
mnocra.

Bo30yxaenue mpou3BoACTBa HacTymaeT B (opMe HOCTAHOBICHHS,
BBIHECCHHOT'0 HA4YaJbHUKOM IIOTPAHMYHOIO HOCTAa. 3asfBIEHHME HaJ0 HOAATh
JIM4YHO, HE JONYCKaeTCs MpPEAbABICHUE 3aABICHHUSA C HOMOILIBIO YIOJIHO-
MOYEHHOTO JIMIIA, a TaKXKe BO30ykJeHHe MPOU3BOACTBA II0 Ha3HAUEHHIO CyJa.
3aKOH MCKII0YaeT TaKKe BO3MOXHOCTH IepelaBaTh 3asBICHHUE IO Tenerpady
UM TeleTaimy, 3aTeM, He NPUHUMAIOTCS 3]eCh IpaBUia KoJeKca aJMHHHU-
CTPAaTHBHOTO MPOU3BOJCTBA O cIIOcO0ax Mmojayy 3asiBIeHHI.”

3asBIeHUE JOJKHO COOTBETCTBOBATH HEKOTOPHIM (OpManbHBIM
TpeOOBaHUIM, HECOOJIOJEHNE KOTOPBIX MOJXET OBITh OCHOBAHUEM IS
OCTaBJICHUS 3agBJIeHUs 0e3 pacCMOTpeHHs. Pemenne o 0CTaBICHNUN 3asIBICHUS

> 3akonoaarennubiii Bectuux 1997, No. 114, mo3. 739.

“ Cr. 37, a63an 3 3akoHa 00 mHocTpaHuax ot 27 uioHsa 1997 r., TO ke caMoe MOJIOKeHHE IJIACHUT,
YTO HHOCTPAHel He 0CBOGOKIAETCS OT OTBETCTBEHHOCTH 32 HellerajibHoe nmepecevyeHne rpaHuibl.

" C1.63 § 1 Konekca aIMMHUCTPATHBHOIO NMPOU3BOACTBA. 3aKoHOAaTe/IbHBINH BecTHHK 1980 No. 9,
no3. 26.



Monuxa 3aynot

§e3 pacCMOTpPEHHs NPUHUMAET MHHUCTP BHYTPEHHHUX JeN H aAMHHHUCTPAIHH.'
Urak, cormacHo ct. 34, abG3am 3, 3asBICHHE JOJKHO COICPKATh NaHHEIC,
Kacalomuecs 3asBUTENs, €ro cynpyra (Cynpyru), HeCOBEpIICHHOJIETHUX JIETEH,
nHQOpMANHUIO O CTPpAaHE MPOUCXOXKICHHUSI, a TaKKE O MECTE H XapakTepe
npecieoBaHuil, KOTOPhIC 3aCTABIJIM WHOCTPAHIla NOKHHYTHh POJHYI CTpaHy.
HeBbimosiHeHNE BBIIEYKa3aHHBIX TpeOOBaHWU BiedeT 3a cO0OW OCTaBICHHE
3asgBiIeHHUs1 0e3 paccMmorpeHus. [IpaBoBas HoOpMa YYHTHIBAET, OJHAKO,
00s13aTEeIFHOE OCTABJICHUE 3asBJICHUS 0€3 PACCMOTPEHHUS TOJIBKO B CIydae, €ClIH
HET BO3MOXHOCTH €ro BOCHOJHCHHUsA. B MpOTHBHOM ciydae opraH HPHU3BIBAET
BOCIOJHHTH JAaHHBIC B YCTAHOBICHHOM (4Yalle BCero 7-THEBHOM) CpOKe. YKa-
3aHHE B 3asBJICHHU JIOKHBIX JAHHBIX MOXET CTaTh MPUYUHON OTKa3a B BO30Y-
JKIICHUH ITPOM3BOJCTBA IO [Ny H 0TKa3a B COTJIACUHU HA BHE3] Ha TEPPUTOPHUIO
Honpmu. OcTaBiicHUE 3asBICHUs 03 PACCMOTPEHHUS HACTYMACT IO PEHICHUIO
MHHHUCTPA BHYTPECHHUX Jel ¥ aJMHHUCTPALMHU.”

HNHocTpaHel, KOTOPHIH MOgaN 3asgBICHIE, JOJDKCH NOIYUHUTHCS MPEay-
CMOTPEHHBIM 3aKOHOM JICHCTBHAM, IEIbI0 KOTOPBIX SIBISCTCS €T0 UICHTUPHUK-
anys, yCTAHOBICHUE JUYHOCTH U BpaueOHBIN ocMoTp. OTKa3 B MOBHHOBEHUHU
(T.. CHATHUSAC OTIICYATKOB MANMISAPHBIX IUHUK U GoTorpadmpoBaHms) BEI3BIBACT
OocTaBlcHUE 3asBIcHUS 0e3 paccMoTpeHus. OTka3, B CBOKW ouepedb, OT
Bpa4yeOHOr0 OCMOTpa NPEMSATCTBYET MOMCIICHHWIO MHOCTpaHIa B MeECTe
BPEMEHHOTO IOCeNeHus (1arepe 1is OeKeHIEB).

OTka3 B B036y)KIIeHI/II/I INIpoU3BOACTBA

OTtka3 B BO30YKICHUU IIPOU3BOJACTBA HACTYNAET, B COOTBETCTBUHU C 3aK-
OHOM, B Cly4ae, €ClIU HHOCTPAaHEI HEe BBINOJHAET YCIOBUN, 3aKII0OYAIOIIUXCA
B Kenenckoit xoupenuuu 1951 r. u Hrio-Mopkckom mporokone 1967 roga,
u ecnu OH npubbUT Ha Tepputopuio [lonpmu u3 Ge3omacHON CTpaHBI NMpPOUC-
XOXKJEHUS WM 0e30IacHON TpeTheH CTpaHBl, a MPEeMIOKEHHOE UM 3asBJICHHUE
SIBISIETCSI HEOOOCHOBAHHEIM.

KoncTpyxkmus 6e30macHOro rocyjapcTBa IPOUCXOXKACHHUS U 0€3011acHOTO
TPETHEro roCy1apcTBa SBISICTCS HOBOCTHIO B IOJILCKOW NMPaBOBOM cUCTEME, HO
GyHKIIMOHUPYET B IPYTHUX rocyaapcTrBax, Hanmpumep B ['epmanun. "' OHa 3ak-
JII0YaeTcs B CO3JaHMU NOCTOSHHO IIOIOJHAEMOIO CIUCKAa IOCYyAapcTB, BHY-
TPEHHS CUTyallus KOTOPBIX HE 3aCTaBisAET APYTUX FOCYAApCTB 3aIMMUINATH UX
rpaxjaH. be3onmacHoe TpeThe rocygapcTBo — 3TO CTpaHa, B KOTOpPOH
HHOCTpaHeI IpeObIBal 10 NPUOBITHS B TOCYAapCcTBO, B KOTOPOM XOdaTalicTBY-
eT 0 craryce 0exeHIa, a BHYTPEHHSS CHTyalHs 3TOT0 TOCyIapcTBa IO3BOJSAET
obecneunts emy 3amuTy. Hamo oOpaTuTe BHHMaHHE Ha TO, YTO IPHOBITHE H3

"' Cr. 85, a63an 1 3akona o6 mHocTpaHuax or 27 mions 1997 r.
" Cr. 85, a63an 1 3akoHa 06 mHOCTpaHuax or 27 uions 1997 r.
> Cr. 35, ab63an 3 3akoHa o HHOcTpaHuax or 27 mionst 1997 r.

" G. S. Goodwin-Gill, The Refugee in International Law, Oxcdopa 1996, c. 22.
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0€30MacHOT0 TPEThETO ToCydapcTBa WIH OE30MacCHOTO TOCyIapcTBa IPOUC-
XOXKJICHUS HE SBIACTCS JAOCTATOYHBIM IMOBOJOM JUJIsi OTKa3a B BO30YXJICHUH
npousBoacTBa. JlodkHa BBICTYNHUTH JONOJHUTENbHAs NPEANOCHIIKA s
HEO0OOCHOBAHHOCTHU 3asIBICHHUS.

B 3akoHe 00 MHOCTpaHImax TOBOPHUTCS, KpOME TOTO, O BTOPOW rpyIie
MPEANOCHIIOK, 0OOCHOBBIBAKIIMX OTKa3 B BO30YXICHUU HPOM3BOJCTBA
U CCHUTAIUINXCS HEMOCPEICTBCHHO Ha ompeneleHne Oexenna mo JXXeHeBckoi
koHBeHIUH. KpoMe TOro, 3aKoHOJATEIb OTKA3BIBAET B BO30YXKICHUU IMPOU3-
BOJICTBA, €CIIM HHOCTpaHel 00ajaeT cTaTycoM OeXeHIa B JPYTOM roCyaapcTBe,
KOTOPOE TapaHTHPYET eMy JNCHCTBUTEIbHYIO 3aMIUTy. Pemenue 06 oTkase B BO3-
OyXJICHUU NMPOU3BOACTBA MPHUHUMAET MHUHUCTP BHYTPCHHHX J€J U aJIMHUHH-
crpanuu.

B GospmmuHCTBE Ciiy4yaeB HHOCTpPaHEN NPHOBIBAET Ha TEPPHTOPHIO
[Monpmn HelleTadbHO, OTTYJIAa HESICHOCTH B 3aKOHE TEpMHUHA ,,0€30TIaraTepbHo"
cTajla OCHOBAaHUEM MHOTHMX pELIEHUH MHUHHCTpa BHYTPEHHUX JA€I U al-
MHHUCTpanuu 00 0TKaze B BO30YKICHUU MPOU3BOIACTBA. MHUHUCTP BHYTPEHHHX
el 1 aJMUHUCTPAIUU IPUHSII TOJKOBaHUE TEPMHHA ,,0€30TiaraTeiabHo" Kak
,»B TEUCHHE TpeX IHEH" M HECOONIJCHHE ATOr0 CpPOKa OBLIO NOCTAaTOYHBIM
OCHOBAaHUEM JIJIsS BEIHECCHUS peIICHUS 00 OTKa3e B BO30YKICHHUH IIPOU3BOJICTBA.

Hano 3ameTuTsh, 4T0 BONpPEKH MHOTUM PELIEHUSIM MUHUCTPA BHYTPEHHUX
Ied M aJMUHUCTpAalUd, HEJOCTATOYHOW MPUUYMHOMN s pemeHHs o0 oTkasze
B BO30YXJICHUU MPOU3BOJICTBA SBJISICTCS 1M0a4a 3asiBJICHUS 110 HCTCUCHUH CPOKa,
npenycMOTpeHHOTO CcT. 37 3akoHa 00 WHocTpaHmax. [lo 3TomMy Bompocy
OTUYETIMBO BbICKa3biBajcs I'maBHBIH AamMuHuUCTpaTUBHBIA Cya BO MHOTHX Cy-
NeOHBIX PEHICHHUSAX, KOTOPBIE 00CYKIAIOTCS HUXKE.

IIpoussoncrso

HHocTpaHel, 10 Aely KOTOPOTro BO30YXJIEHO NPOU3BOICTBO, IOTydaeT
BU3Yy Ha IIPaBO NpeObIBaHMS, @ €CIM HE HMEET [aclopTa, MoJy4aeT i BpeMeHHOe
YIOCTOBEpEHHE JIMYHOCTH MHOCTpaHma.

B cuTyauuu, ecid y MHOCTpaHIa HET JACHEXKHBIX CPEACTB, obec-
[EYUBACTCS €My MPOKUBAaHME, IMUTAHHE, MEIULMHCKYIO MMOMOIIb U JCHEXKHOE
WIH IpeaMeTHoe mocobue. Bece 3TO ocylujecTBisercs, 4aimie BCEro, Ha MecTe
BPEMEHHOTO IOocesIeHus ausg Oexennes.

IIpou3BOACTBO MO Ay IpPEJOCTAaBICHHUsA CTaTyca O€KEHIa BEAeT
MUHHCTpP BHYTPEHHHX JeJ, JlemapTaMeHT Mo jAejiaM MHUIpalud U GexKeHCTBA.
TaM OCyIIECTBISETCS MOJHOE BBISCHHUTEIbHOE IPOU3BOJCTBO, COOMpPAIOTCS

I/IH(l)OpMaHI/II/I 0 JaHHOW CTpaHC MPOUCXOKIACHUS. CyHIeCTBeHHLIM DJIEMCHTOM

"' Cr. 85, a63an 1 3akoHa o mHOcTpaHuax or 27 uions 1997 r.
" Cr. 39 3akoHa 0 MHOCTpaHuax or 27 mionss 1997 r.
"' Cr. 40, a63an 2 3aKoHa 0 MHOCTpPaHuax or 27 uioHs 1997 r.



Monuxka 3uunst

IpoLEeAYpHl SABISETCA NPOBEICHUE T.H. MHTEPBBIO, LEIbI0 KOTOPOro SBIACTCA
YCTaHOBIEHHE JOCTOBEPHOCTH BCEX HH(OPMAIMH, HAXONAMMXCA B 3aiBICHUHU
0 IpeJoCTaBICHUU cTaTyca OEXeHIa W B JPYTHX HCTOYHHUKAX HHpOpManuu
B CONOCTABJICHUH C UCTOPHUEH JIUYHO NEpelaHHON JIULOM, XOAAaTalCTBYIOUM
o mpenocraBieHun craryca Oexenna. C 9Toil 1eabI0 BBI3BIBACTCS HHOCTPAHIIA
ISl IPOBEJICHUS TAKOTO pa3roBopa, 0ObIYHO B JlemapTaMeHT 10 [eaM MHUTparuu
n O6exeHcTBa. Pa3roBop MpOXOAUT Ha POJHOM SI3BIKE HHOCTPAHIA C IMOMOIIBIO
nmepeBogUNKa, o0ecCHeYeHHOr0 NPaBUTEILCTBEHHOH cTopoHoi. Ilenbro
pa3roBopa (B COOTBETCTBHHM C MEXAYHApOJIHBIM IIPaBOM OCXKEHI[EB) SBISIETCS
IIPOBEPKA, €CTh JIM IIPABOBBIC NPEANOCBIIKU, O KOTOPBIX ToBOpUT JKeHeBckas
xonBeHuus u Helo-Mopkckuii mpoTokon. D10 kacaeTcs 0COBEHHO OIpeaeIeH s
,»HaXOJAUTCS JIU JULO BHE IPAaHULl TOCyJapcTBa, IPaXXJaHMHOM KOTOPOTO
SIBISIETCSI, BCIEJCTBHE 0OOOCHOBAHHOTO ONACCHUS M3-3a CBOEH pachl, PeUTHH,
HAaIlMOHAJIBHOCTH, IPUHAJICKHOCTH K OIpPENelIeHHOW o0mecTBeHHOl rpymme
WU TOJIUTHYECKUX yOexaeHui."

Moii onmeiT B YHuBepcurerckoil HOpunuueckoin KoHcynbranuu mnoxa-
3bIBA€T, YTO OYEHb YACTO LEJNbI0 Pa3roBopa ObIBAECT YJIOBJIEHHE HETOYHOCTEH
B paccKa3e MHOCTPaHLa, KOTOpPble MOTYT yKa3blBaThb Ha TO, YTO Ha HPUHATHE
pelIeHUs MOKUHYTh CBOIO CTPaHy IOBIUSAIN SKOHOMHYECKHE MOTHUBEL. IloaTomMy
TaK Ba)XHO, YTOOBl MHOCTpPAHEI[ XOPOIIO IMOHMMAaJX 3aJaBaeMble €My BOIPOCHI
1 9TOOBl NEepeBOJUYMK HE HMCKaXkal ero MOKa3aHWi BO BpeMs HX 3aHECEHHS
B mpoTokos. Hamo Takxe oOpaTHTh BHHMaHHE Ha TO, YTOOBl MHOCTpaHEI,
pacnucaBmIMiicsa IOJ IPOTOKOJIOM, IOHUMAIl €r0 CoAepKaHue. TakoMy HHTEPBbIO
HHOCTpaHell IoJBepraeTcs TONbKO pa3, HO s 3HAIO Clydad, KOTJa JJIsl BHIACHEHHUS
OYeHb CJIOXKHBIX JeJ (4acTo B clydae MOBTOPHOTO INPOU3BOJICTBA) €ro
OIpallMBalIu MOBTOPHO.

JIBM>KeHHEe MPOU3BOJACTBA O CTaTyce OeXeHIla IBISSTCS JUIsl HHOCTpaHIa
rapaHTHel, 4TO He HacTYIUT ero JenopTanus 3a npenensl reppuropun [lonpmu.
OO0 2TOM HENMOCPEJCTBEHHO T'OBOPHUT 3aKOH, yTBEpXKJas, 4TO pEIIeHHE O Je-
MOpTalMU MOJBEPraeTcs NPHUOCTAHOBIECHHIO B CHUJIy 3aKOHa ' Ha BpeMs
MPOM3BOJICTBA O CTaTyce OexxeHna. JTo KacaeTcsl KaK CHUTyallly, IpH KOTOPOH
crepBa HPHHUMAaeTCs pemeHHe O BO30YXJEHHHM IIPOU3BOJACTBA, a IIOTOM
peleHue o IenopTabluu, Tak ¥ Ha000POT, KOTaa NEepPBEIM OBLIO pEIIeHHE O Je-
nopranuu. MckmrounTenbHas cUTyanus (B KOTOPOH 3aKOHOZATENb OTKa3bIBAET
GexeHIy B 3allMTEe) HACTYNAECT TOIAA, KOrIa eCTh OCHOBAHMUA JUIS TOTO, YTOGI
NpU3HATh MHOCTPAaHIa OMACHBIM UIsi 0€30MacHOCTH TOCYNapcTBa, Ha TEppH-
TOPUHM KOTOPOTO OH HAaXOAUTCSA, YIJIM KOTOPBIH, OyIydn HPHUBIEUYECHHEIM
K YTOJIOBHOH OTBETCTBEHHOCTH 32 0C000 TSIKKHE MPECTYIICHUS, CO3aeT yrpo3y
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JJI 9TOro rocygapcrtaa.

"> C1. 46 3aKkoHa 0 MHOCTpPaHuax ot 27 uioHs 1997 r.
"' Cr. 32 u 33 KeneBckoii kouBenuuu 1951 r., Ha ocHoBaHuM cT. 46, a63am 3 3aKoHa.
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Mecto BpPEMCEHHOI0O MNOCCICHUA

WHocTpaHIBl, KaK yXe YIOMHHAIOCh, MOTYT CEJIHTHCS B MECTax s
JIAI XONaTaHCTBYIOMUX O craryce OexeHna (yarepsx). ''MIM obecneunBaercs
NpOXUBaHHWE, NMUTAHHE M OCHOBHAas MEAMIMHCKas IMoMomb. B HeKoTOpHIX
Jarepsix MOXHO YYHUTHCS IOJIBCKOMY SI3BIKY, YTO Ba)KHO OCOOECHHO misg meTeit
OexeHneB. Takue 3aHATHS, SBIAACH NMPUBIEKATEIBHBIMH CaMH 1o cele,
CIIOCOOCTBYET MO3JHEHIIEMY NIKOJBHOMY OOYdYEeHHIO W OOJierdaeT mpoIlecc
aJanTalyuy Kak JAeTel, Tak U UX POJUTENeH.

IIpenocraBiaeHne TakUX YCIOBHH He SBISETCS 00SA3aTENBHBIM H €My
IpemIecTBYET HCCIEIOBAaHUE MaTepHAIbHOTO IOJIOKEHHS HHOCTpAHIA,
B YaCTHOCTH TOTO, HAXOJUTCS JIH OH B COCTOSTHUM 00€CIeUYHUTh cebe MpoKuBaHue
n nuranue. IlocereHne B IEHTPE OXBATHIBAET OOBIYHO BpeMs OQOpPMICHUS
IpOLEaypPHl, TO €CTh, IO MOMEHTA NMPOBO3IJIAMICHHUS PEHICHUSI MUHUCTPOM BHY-
TPEHHHUX JAeJ W aJMHUHHCTpanuu. B Teuenue 14 nHell ¢ MOMEHTAa MOTydeHUS
pemeHus 06 oTka3e B Ipock0e NMPEJOCTAaBUTh CTAaTyC OeKeHIa, HHOCTpPaHeIl
OJDKeH MOKMHYTHh IHeHTp. Eciam mHOCTpaHeIl MCIOJIB30Bajl BO3MOXKHOCTH
MOBTOPHO TOJAaTh 3asBICHHE B BO30YXXICHUHU IPOU3BOJCTBA, OH MOXKET CHOBA
NPOCHTH IIpaBa IOJIydaTh HHUTAaHHE M INPOXHUBATH B MECTE BPEMEHHOTO
noceneHus. Pemenme o0 3ToM mpuHHMaeTcs AuUpekTopoM lLleHTpadbpHOTO
IMpuemuoro Ilynkra B [lem6ake-Jlecuas [ToxkoBa mox BapmraBoii.

JInmo, mpoxuBarImiee B jarepe, 00s3aHO IMOAYMHUTHCS HEKOTOPHIM
MOPSAKOBBEIM HOpMaM. DTO Kacaercs, B TOM YHCJIe, 3aIIPeIleHNs] CaMOBOJIBHO
yIansAThCs M3 Jarepsi, B KOTOPOM (HAacCMOTpS Ha TO, YTO Jareph SIBISETCS OT-
KPBITEIM YUYpEXJEHHEM) OOS3BIBAIOT IPOMYCKa, KOTOPHIE JAaIOT BO3MOXKHOCTH
yIansThCs M3 Jareps Ha OINpeJelieHHOe BpeMs. Pe3ynbraToM caMOBOJIHHOTO
yAalleHdusl U3 LEHTpa WIA APYTuX AMCUHIUIMHAPHBIX MPOCTYHNKOB MOXET OBITh
JNHIIeHNEe WHOCTpPAHIA IIpaBa Ha IIPOXUBAaHUE, YTO Ha NMPaKTHKe 00O3Hadaer
JHIIEHNE ero eJIMHCTBEHHOI'0 COLHMAIbHOTO oOecredeHus.

MonpoOHbIe NMPUHOUINBI OpTaHH3aLUHU Jareps peryirupyrorcs Pac-
HMOpSDKEHHEM MHUHUCTpPA BHYTPEHHUX A€l M aJMUHHCTpaluu oT aHs 9 ¢deBpains
1998 roma ' ,,mo geny yclIOBHWM, KOTOPHIM JOJKHBI OTBEUYATh Jiareps IS JHUIL
XO0JIaTaliCTBYIOMHMX O CTaTyce 0eXeHI[a, a TAKXKe 110 ey BHYTPEHHEro HopsKa
npeObIBaHUS B 3TUX jarepsax".

BrineceHnue pemeHUus 0O NMPpEAOCTABICHUHN HJIU OTKa3¢€
B OpeaAoOCTaBJICEHUU CTaTycCa 6e>{<eHua

Pemenue o IMpeaoCTaBJICHUU HJIM OTKAa3C¢ B IMPEAOCTABJICHUU CTAaTyCa
6C)KCHIIa BBIHOCUT MHUHHUCTP BHYTPCHHHUX J€JI U aIMHUHUCTpALlMUM B TCUYCHUC

" Ct. 40. a63an 2 3akoHa 06 mHocTpaHuax or 27 uions 1997 r.
" 3akononatensupiii Bectnuk 1998, No. 23, mos. 125.



Monuxka 3aunst

3 MecsmeB co OHSA BO30YXKJIEHUs Npou3BojacTBa. ' JlHeM BO30yXIeHHS
MPOM3BOACTBA SBISCTCS JaTa NPUHSATHUS IOCTAHOBJICHHUSI O BO30YXKICHHUU
npousBoncTBa. Cpok 3 MecsimeB — 3TO 3aKOHHBIH CPOK, HO MpaKTHUKa MOKa-
3BIBACT, YTO IIOYTH HUKOTJA OH HE COOII0IACTCs, a IPOM3BOJICTBO JIUTCS JaxKe
U HECKOJBKO JIET. DTO BeChMa HEBBITOJHOE SBICHUE, KOTOPOE BIieUeT 3a co00i
3allep)KUBAHUE JHI B TEYCHUEC HECKOJIBKHUX MECSIEB B yCIOBUIX 0e3
MOJTBEPXKICHNUS MpaBa TPYAOBOH NESATECIBHOCTH, 0€3 MOJHOr0 MEIHUIIMHCKOTO
U CcONHMAllbHOTO ofOecmedyeHus. B ciyyae, ecnum MHOCTpAHIy OKa3blBaeTCs
(¢HuHAHCOBAS MOMOIIb, 3TO KAXETCS OBITh HEBBITOJHBIM M C TOYKH 3PECHUS TOCY-
JlapcTBa, KOTOPOE IUIATUT BEIb 3a €r0 MPOXKHBAaHUE U MHUTAHHE.

Pemrenne o mpempocTaBiIeHHHM WM OTKa3e B MPENOCTABICHHH CTaTyca
0C)XKEHIIa OTIPABISICTCS HHOCTPAHIY MO MOYTE, OTTY/a CYN[CCTBEHHBIM SIBIISCTCS
HHPOPMHUPOBAHHE MUHHUCTPAa BHYTPEHHHUX JeJ W aIMHHUCTPANNU O JTHOOOM
M3MEHEHHUHM MECTa XXUTEIILCTBA.

HpeIIOCTaBJ'IeHI/Ie craTyca 6e>1<eHua

HNHocTpaHny mnpemocTaBisieTcs cTaTyc OekeHIa, eclIum Iocle pac-
CMOTpPEHHS Jejla OKa3blBaeTCs, 4TO ecTh ,,000CHOBAaHHOE OIIACCHHE Iepen
npecief0oBaHUEM" U HUMEIOT MECTO OCTalbHBIC IPEANOCBUIKH, IO3BOJISIONIUE
BBIHECTH MOJOXXUTENbHOE pellicHUe. B pesynbrare mpenocTaBieHus HHOCTPAHLY
cratyca OexeHIla, eMy 00ecIednBaeTCsl MPOe3HOM JOKYMEHT (YIUTHIBAIOIUKCS
JKeneBckoli kouBeHnue# 1951 r.) m BUZ Ha BpeMeHHOE kuUTeabcTBO. O0a MOKYy-
MEHTa NPEJOCTABISIOTCS TaKXe CyHnpyry (Cympyre) M HECOBEPHICHHOICTHHUM
IeTsIM UHOCTpaHNa, KOTOPBIH IOJydHII cTaTyc OeXeHIla, eClIM OHH MPEeOBIBAIOT
BMecTe ¢ HUM Ha Tepputopu Ilonsmu. Maes o monydyeHun Opoe3gHOro A0KY-
MEHTa U BUJAa Ha BPEMEHHOE JKUTEJIbCTBO 3aKII0YaeTCsd B TapaHTHU OOJbIIEH
cTaOUIBHOCTH W NPEJOCTaBICHUN BO3MOXKHOCTH HadaTh HOBYIO KH3HB. [loTomy
HElb3s U3bIMAaTh Yy MHOCTPAHNA AOPOXKHBIC JOKYMEHTHl U BHUJ Ha BPEMEHHOE

20)

KHUTEJIbCTBO 0€3 NPpEKHEro JIMIICHUSA €ro CcTaTryca 6e>1<eH11a.

OTka3 B npeaocTaBJICHUUN CTaTycCa 6C)KCHII3.

WnocTpanny oTKa3blBaeTcs B IPENOCTaBICHUM CTaTyca, KOrja OH He
OTBEUAeT YCIOBUAM, onpeneaeHHbIM KeneBckoil kouBennueit 1951 r. u Hepio-
ﬁopKCKHM nporokoysom 1967 r. D10 sABIsgEeTCS CIEACTBUEM NPUHATHUSI
omnpeneNeHus, COJepiKauerocs B 3THUX JOroBOpax, Kak OCHOBaHUS s
BBIHECCHUS PEIICHUS O TOM, SBIISICTCS JIM JAHHOE IO OCKCHIEM U IMOJaraeTcs
nu emy 3amura. OTKa3 B MPEeAOCTABICHUHM CTAaTyca HAaCTyINaeT TakKXKe B CHUTY-

"I 'Ct. 41 3akoma o6 umocTpanuax ot 27 uions 1997 r.
' Cr1. 45 3akoHa 0 MHOCTpaHuax or 27 uioHs 1997 T.
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allM¥, €CIM MHOCTPaHEIl MOJYyYHJI y)Ke CTaTyC B JPYyroM rocyaapcTBe, KOTOpoe
rapaHTHpPyeT €My NeHCTBUTENbHYIO 3amUTy. TpeTbUM O0OCTOSATEIBCTBOM
SABIsETCS (AKT IPENbIBICHUS OPTraHOM JAPYTroro rocyAapcTBa (SBISIOMIErOCs
Oe3zomacHOW TpeThedl CTpaHOW) 3asABIEHHS O BBIJaYe HMHOCTpPAHIA, Kak
IOT03PEBAEMOTO B COBEPIICHUH NMpPECTyIIeHUS. "

IMonyuenue oTkaza O4eHb TPYAHO ONOOpSETCS MHOCTpAHIEM U YacTo
SIBJISIETCS HEIOHSITHBIM COOBITHEM. DTO CBA3aHO ¢ HEOOXOAMMOCTHIO B TEUCHHE
14 nHEe# MOKHHYTH LEHTP, B KOTOPOM (0 YeM TPYHO 3a0bITh) OH IPOXKHUI MHOTHE
Mecs bl WK gaxe rogel. O ToM, 94TO y HEro ecTh IPaBoO MOBTOPHO MPEABSIBIATD
3asBJICHUE, OH HE 3HAeT U HE MOKET BOCIOJIB30BATHCS TUM IpaBoM. Bo Bpems
Halled NMpaKTUKU 0Ka3alxoCh, YTO MMEHHO B Takoil MOMEHT IOpHIUYecKas
nmoMoms Bce OoblIe Hy)XHA, IMMOTOMY YTO TOTJAa JTH JIHIA B 3HAYHUTEIHHOM
KOJINYECTBE MOKHAAIOT MECTO BPEMEHHOTO INOCEJICHHUS.

3asBIeHUE O IIOBTOPHOM paCcCMOTpPEHHUHU JAcCiIa

CorytacHO AeHCTBYIOUIEMY IPaBOIMOPSIIAKY, HET BO3MOKHOCTHU KaJ0BaThCs
HU B KaKO¥ OpraH Ha pemicHHe 00 0TKa3e B MPEIOCTABICHUHU cTaTyca OeKeHIa.
DT0 BBITEKaeT M3 ()aKTa, YTO PEIICHHS IO ITUM JieJaM BHIHOCHT B MEpPBOM
WHCTAaHIUHU MUHUCTP BHYTPEHHHX J€]l U aJIMUHUCTPAIUH, KOTOPBIH SBIsETCS
BBICIIMM OpPraHOM TIOCYJapCTBEHHOW aJAMHHHCTPAlUM U HA OCHOBaHUHU cT. 127
§ 3 komekca agMUHHUCTPATHBHOTO NPOM3BOJACTBA €ro PEIIEHUS OTMEHE He
nojiexar. Ha ocHOBaHMHM TOrO XK€ IOJOXEHUS KOJeKca aAMHUHUCTPATUBHOIO
MPOU3BOJCTBA y CTOPOH €CTh MPaBO OOPATHUTHCSA B TOT JXKE CAMBIH OpTaH
C 3asBJIEHHMEM O MOBTOPHOM pacCMOTpeHUHU pena. [usg 3Toro 3asiBIeHUs
MPUMEHSIOTCS COOTBETCTBEHHBIE NOJOXKEHUS, Kacalolluecs OTKa30B.

3asBIeHHE HAJ0 NPEeNbSIBUTH B TeueHHe 14 aHell co AHS BpydeHUs
pelIeHMs, a eClIU pelIeHrue ObLIO TPOM3HECEHO YCTHO, CO JIHS €r0 MPOU3HECCHHUS.
3asiBJiIeHUE NPUIOJHOCUTCS B OpraH, KOTOpPHIM BbIHEC pelleHHE B NEpBOHU
WHCTAaHUHUHU, TO €CTh — MUHHUCTPY BHYTPEHHHUX JeJ U aJMuHucTpauuu. Ha
OCHOBAHHH KOJACKCa aIMUHHUCTPATUBHOTO MPOU3BOACTBA — ITO OOBIKHOBCHHAS,
HEJeBOJIOTUBHAS U CycleHCHBHass Mepa. HeneBOJNIOTHUBHOCTb 3asiBICHUS
0003HaYaeT, 4YTO OHO HE MepeaacTcss Ha YCMOTPEHHUE BBINICCTOSMIErO OpraHa,
a CYCIIEHCUBHOCTbH BBI3BIBA€T TO, YTO B CHJy 3aKOHA HacTylaeT MNpH-
OCTAQHOBJICHUE BBINOJIHEHUS PEIIeHMUS.

OpraH JIOJKEH BBHIHECTH pCIICHHUE, T.e. OCTABUTH IOCTAaHOBJIEHHE 0e3
M3MEHEHHUS, OTMEHHUTH IIOCTAHOBIEHHE B LEJIOM HJIM B YaCTH U B 3TOM 00bEME
MMOCTAaHOBUTH, UTO KaCaeTCs CyTH Jejia, UM, OTMEHS 3TO pelIeHue, NPeKpaTUuTh
MPOU3BOJACTBO B MEPBONM HMHCTAHUHMU, WIM HNPEKPATUTh MPOHU3BOJICTBO IO
00xalroBaHHu0."”

"' Crt. 42, § 2 3akoHa 0 MHOCTpaHuax or 27 uioHs 1997 r.
"' Cr. 138 § 1 komekca aAMHHHCTPATHBHOIO NMPOM3BOACTBA.
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. Upes3BbluaiHBIH NOPAAOK HNPOBEPKH pELICHUS

B coorBeTrcTBHH € KOJEKCOM AAMUHHUCTPATUBHOI'O MNPOU3BOACTBA
UHOCTpaHE HUMECT B CBOEM pAaCHOPIAKCHHUU LIpe3BI)I‘IElI‘/IIHI)Ie IOpUANYCCKUC
cpeacTBa, TAKUEC Kak BO300OHOBJICHHE nmpousBoacTBa, OTMEHAa, UBMCHEHUC WU
YCTaHOBJICHHUC HeﬂeﬁCTBHTeHBHOCTH peuIeHus. Bce st 3asBineHus Hano
nepenaBarb, COXpaHdsl CpPOKH, NMPEAYCMOTPEHHBIC KOACKCOM aJIMUHUC-
TpaTUBHOI'O HNPOHU3BOACTBA. KommneTeHTHBIM OpraHoM Jjiad uUX pacCMOTpPEHUSA
ABJISICTCSI MUHUCTD BHYIPpCHHHUX A€ U aIMUHUCTpALUHU. Hpeﬂnocmn}(oﬁ JIs1
MOJXET OBITh 06Hapy>1<eHI/Ie CYHWECTBCHHBIX

)

BO300HOBIICHHUSI NMPOU3BOJACTBA
IS Aena HOBBIX (PaKTUYECKUX O0OCTOSATENbCTB MJIM HOBBIX JJOKAa3aTENbCTB, Cy-
IIECTBYIONMUX B JICHb BEIHECEHHS PEIICHUsS, a HEU3BECTHBIX OpraHy, KOTOPBIi
pemenue BbIHeC. [IpyruM 0OCTOATENHCTBOM, O0OOCHOBEIBAIOIIUM MHOIAUy
3asBJICHHUS] O BO30OHOBIICHHH HPOU3BOACTBA, SBISECTCS (hAKT, YTO MHOCTPAHEII,
He 110 coOCTBEHHOII BUHE, HE IPUHUMAJ y4acTus B mpou3sojcTee. Takas curya-
IUsl MOKET, K IpUMepy, HaCTYyIIUTh TOTJA, KOTJa BO BpeMsi HHTEPBBIO HE OBIIO
MepeBOINKA, BJIAJCIOMETO POJHBIM S3BIKOM HMHOCTpPAHIA.

B cnyuae oOGHapyXxeHHS KBalH(GUIUPOBAHHOTO IOPHIUUYECKOTO
HeJoCTaTKa (Hamp. BEIHECEHHE PEIICHHS ¢ BONMIOIMM HapyIIeHHEM 3aKOHOB
nnu 0e3 3aKOHHOTO OCHOBAaHHS) MHOCTpPAaHEI MOXET HOJaTh 3asBICHUE
¢ Ipock00il yCTAaHOBUTH HEACHCTBUTEIBHOCTD ' TAaKOI'O pEIICHHUS.

CoBeT mo genaM OeXEeHIEB

Brlmieyka3zanHasi CUCTEMa 3asBJIEHHI O BO30OHOBJICHHU MPOU3BOJCTBA
SIBJISIETCSL 3aMCHSIOUIMN pElIeHreM, KOTOPOE MPUMEHSIOCh B Cilydae, KOTja
HHOCTpaHeI[ He COTJAIIAJICS C BBIHECCHHBIM pellleHuEM. 3asiBICHHE O TOBTOPHOM
paccMoTpeHHU jeia He objamaer, OJHAKO, YepTaMH, XapaKTEPHBIMHU s
00aNOBaHUs, OHO, IIPEXKJE BCEro, HE HAMPAaBIAETCSA B JPYyroi opraH. ITo
SIBJISIETCSI MPUYUHONW HEBBITOJHON CHTyaluu, TO €CTh (PAaKTHIECKOH BO3-
MOXHOCTH HE COTJIACHTHCS C aJMUHUCTPATUBHBIM PEUICHHUEM.

OueHb MOJOXHUTEIBHO HAIO 3aTeM OIEHHUTH PEHICHHE, 3aKIUYEHHOE
B HOBOM 3akoHe 00 WHOCTpaHIaX, ycranaBiauBarmouiee CoBeT 1O jgeinam
o0exennes. ' CoriacHo ¢ 3TUM mosioxkenueM, Coset Oyaer ,,AEJUIS O HHBIM
OpraHoM, B KOTOPBIH MOXHa 00’aJllOBBIBAT PEMICHUS U IOCTAHOBICHHUS,
BBIHECEHHBIE MHHHUCTPOM BHYTPEHHHX J€Jl M aJMUHUCTPAIlUH IO JejaM
0 NpPEIOCTABICHUHM HJIM OTKa3e B MPENOCTABICHHU cTaryca Oexenma'.
IMpaBaonono6HO, B CBS3M C MOSBICHHEM TaKOTO YUYPEXKJCHHS B MOJBCKOU
NpaBOBOW aJMHHUCTPATUBHOW cucTeMe, COBET HAYHET CBOK JAEATEIHHOCTD

M Cr. 145 § 1 Koaekca agMHHMCTPATHBHOIO IPOH3BOLCTBA.
¥ Cr. 156 § 1 Koxexca aiMHHHCTPATHBHOIO IPOM3BOICTBA.
) Cr. 69 3akona o6 mmocTpanuax or 27 mions 1997 r.
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1 suBapst 1999 r. "' Pemenus CoBera MOTyT OBITh 00XalXOBaHHBI B [ JTaBHEIH
AnvunuctpatuBebid Cyn,”' cornacHo oOIMM NpHHIUNAM 3aKoHa o ['maBHOM
AnmvuauctpatruBHOoM Cyne. CoBeT OyieT BRINOJHATH GYHKIIUN OpPraHa CTOSIIEro
BBIIIIC MUHUCTPA BHYTPEHHUX A€ U aJMUHUCTPALUH, OJHAKO, ClIe]yeT IOAUYEpK-
HYTb, YTO JUIIb 10 OTHOWIEHUIO K PELUICHUSIM U IOCTAHOBIECHUSM, BBIHECCHHBIM
B NPOU3BOJACTBE IO JejIaM OeKEHIEB.

CoBeT OyzeT BHIHOCHTH PEIICHHS HAa OCHOBAHHM IIOJIOXKCHHH KoJeKca
aJIMHUHUCTPATUBHOI'O IPOU3BOJCTBA, ABJIAACH KOMIETCHTHBIM OPraHOM JJIs pac-
CMOTpEHHSI 00XaloBaHUsA, BO30OHOBJICHHUS IIPOMU3BOJACTBA, a TaK)Ke OTMEHEI,
U3MEHEHHMS HUIU YCTAHOBICHUS HEACHCTBUTEIBHOCTU AJIMUHUCTPATUBHOTO
pelIeHHUs.

3akoH moapoOHO ompexaensier coctaB CoBeTa, a UMEHHO — 12 4IICHOB,
n30paHHBIX Ha mATUiIeTHUH cpok IIpencematenem CoBeta MUHUCTPOB, B TOM
yyclie: 10 4eThlpe KaHAUAaTa, NPEeII0KEHHBIX MUHUCTPOM UHOCTPAHHBIX Jel
n MuHucTpoM roctunuu. Ynen CoBera moikeH OBITH rpaxaaHuHoM [loxsmmm,
o0namaTh TpaXJaHCKHUMH IIpaBaMH M BBICOKMMH NpPO(GECCHOHAIbHBIMHU
kBanudukanusimMu. [ogpoOHO OTOBOpPEHHI OBIIM CllydaW OTCTPAaHEHHS WiIeHa
Cosera Ilpeacenarenem Cosera Munuctpos. Ycras CoeTa, CTpyKTypa €ro
BHYTPEHHEH NEATENBHOCTH M IPUHIUNB BO3HATPaXJEHUS WICHOB OyIyT
onpeneniaTscs pacnopsikenusamu Ilpeacenarens Cosera MuHucTpoB.

Pons I'maBHoro AamunucrparuBHoro Cyga

I'maBubll AgMuHucTpaTuBHBIM Cyn OCyllecTBIsAE€T NMpaBOCyJuE C IO-
MOINBIO CyJeOHOTO KOHTPOJS 3a HCIIOJHEHHUEM pemeHUH oO0mecTBEeHHOH
aJMHHUCTpPANUHU. DTOT CyJX HaJeJeH KOMIIETeHIMEH 1o JelaM 00XaloBaHUS
IOCTAHOBICHUN U pElICHUH MHHUCTpPAa BHYTPEHHHUX JeJ U aJMUHHUCTpAIUH,
KacalolUXCs YCTAHOBICHUS UX HEJCHCTBUTEIBHOCTH U HECOOTBETCTBUS 3aKOHY,
a Taxxke OesneicTBusg opraHa. C MOMeHTa BCTYIUICHHUS B CHIYy HOBOI'O 3aKOHA
006 mHocTpaHnax ['maBubIil AqMuHHCTpaTUBHBIA CyJ] BEIHEC MHOTO TaKUX CyJe-
OHBIX pENICHHH, KOTOPBIE NMOATBEPKIAIOT €ro J0OPOKEITATEIBHOCTh 110 OTHO-
IMICHHWIO K HHOCTpPAHI[aM, a K 0eXeHI[aM — B 0COOEHHOCTH.

K mepBoii rpynmne npuHamiexarT KauoObl Ha peNICHHS MHUHUCTpPA BHY-
TPEHHHUX el U aAMHHHUCTPAINU 00 OTKa3e B MPEJOCTAaBICHUH CTaTyca OeXeHIa.
I'maBublii AgMmunuctpaTtuBHbeli Cyl B CBOUX IIPUIOBOPaxX, OTMEHSAIOIHUX
00’kaTOoBaHHBIE PEIICHNUS, CCHUIAJICS, IIPUMEPHO, HAa IPOLECCYaNbHbIC YIYI[EHUS
B BHUJI€ OTCYTCTBUS yKa3aHHS Ha (AKTHIECKOE OCHOBAHUE, II0 KOTOPOMY MUHUCTP
BHYTPEHHUX JIeJ M aJMUHHCTPALMH BBIHEC CBOe pelmeHue.’” D10 0603HaUaeT,
94TO HEe OBLIH IOJIHOCTBIO yUTEHBI TpeboBaHUs, MpexycMoTpenHsie cr. 107 § 3

) Cr. 113 3akoma o6 umoctpanuax or 27 uions 1997 r.
' Ilerp CraxaH4uk, ,,Hi " Kom. it k 3axony, Bapmasa, 1998, c. 98.

P A0L P

™ Cyne6noe pemenne or 7 mas 1996 r. V SA 22/95.
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KOoJieKca aJAMHHUCTPATHBHOTO IIPOM3BOACTBA. B apyrom cynebHOM pemieHHH
I'maBubiii AnmunuctpaTuBHbIi Cyn OTMEHsET, HampuMep, o0kaToBaHHOE
pemreHHe M3-3a OTCYTCTBHUS KOHCYJNbTAaOMH MHHHCTPAa BHYTPEHHUX JeII
U aJMUHUCTPAIVU ¢ MUHUCTPOM HHOCTPAHHBIX J€Jl, a Takas 00SI3aHHOCTH Cy-
IIeCTBOBAJIa B CHIIy IIpEXKHEro 3akoHa.”’ B Hacrosmee BpeMs oHa yxe HE Cy-
LIECTBYET.

C TOYKH 3peHHS 3HAYUTEIHLHOCTH IPoOIeM 0COOEHHOTO BHUMAaHHUS 3aCIy-
KHBaeT BTOpas Tpynma cyAeOHBIX pemeHHH, KOHCTAaTHPYIOIIUX Hexei-
CTBUTEJIBHOCTH IIOCTAHOBICHUH MUHUCTpA BHYTPEHHUX JI€] U aJMUHHUCTPAIINI
U KacalI[UXCs NMPOMycKa CpoKa Iojavu 3asBieHus. B coorBercTBHHU co cT. 37
§ 2 3axoHa 00 MHOCTpAHIaX, HHOCTPAHEI[ MOXKET MOJATh 3asBICHHUE B TCUCHHUE
14 nHei co qHS mepexona depes IpaHHIly, €CIIH CAelaeT IPaBaoNoJ00HBIM (aKT,
4TO HE MOJajl 3asBJIEHHS BO BpEeMs Iepexona uYepe3 TpaHHUIY H3-3a
000CHOBAHHOTO OMACEHHS 3a CBOIO JKM3Hb H 370poBhe. HecoOmroneHue cpoka
HHTEPHPETUPOBAIOCH KaK JOCTATOYHAs MNPEANOCHIIKAa AJIsS BBIHECCHUS
IIOCTaHOBJICHUS 00 orkasze B Bo30yxaeHuu npousBojactsa. Ilo muenuto I'maBHoro
AnmunauctpatuBHoro Cylna 3TH CPOKM HOCST HpOLEcCyalbHBIH XapakTep,
a TOJI0KEHHs 3aKoHa 00 MHOCTpaHIax 1 JKeHeBckas KOHBEHIUS HE OIPEACISIOT
MPaBOBBIX CIEICTBHI M3-3a HECOONOACHUS 3THX cpoKOB. "' B pesymnbrare, cyn
mpHU3HAT Xalo0bl 000CHOBAaHHBIMH, TaK Kak 00’aJoBaHHOE HOCTAaHOBIECHUE
OBLIIO BEIHECEHO 0€3 3aKOHHOTO OCHOBAaHWS. 3aKOH HE COIEPXHUT J00aBOUHOI
NPEINOCHIIKH MaTepHalbHO-IPaBOBOTO XapaKTepa s IOJyYeHHs cTaryca
OexeHIla B BHAC TepMHHA MaTepHalbHOTro ImpaBa. B pesynpraTte, mocie
HCTEUYEHHs 3TOTO CPOKa HE HACTYINAeT IOTeps BO3ZMOXXHOCTU IPEXOCTAaBICHUS
HHOCTpaHIy cTaryca O6exenna. CyneOHbIe peHIeHUs 10 3TUM BOIIPOCAM HMENH
OYCHb CYIIECTBEHHOE 3HAYEHHE M B OUCPETHOH pa3 moKas3aiau poib [1aBHOTO
AnvmunuctpatusHoro Cyna mpu yCTpaHEHHH HEINPaBUIBHOCTEH B obmacTu
NPUMEHEHHUs ¥ TOJIKOBAaHUS IPaBa.

K orgensHO#l kareropum cTOMIIO OBl 3aYHCIUTH CyAeOHOE pelIeHHE OT
nus 1 wrons 1998 roma. *'' IlpenmeroM 00anoBaHUs OBLIO BBIHECCHHOC
MHHHCTPOM BHYTPEHHHUX JeJI U aAMHUHUCTpPAIlMU pemieHue o0 oTKasze B Ipen-
OCTAaBJICHUH CTaTyca OexeHIla. ApryMeHTalus OCHOBBIBAJIACh Ha (akTe Momgadu
3asBJICHHS MPU HECOOIIOACHUH CPOKa, IPEIYCMOTPEHHOTO cT. 37 ab3am 4 3ako-
Ha 00 mHOocTpaHnax. Ob6ocHOBEIBas cynebHoe pemenue, ['maBHBIN AJMHUHHC-
TpatuBHBIH CyJx OTMETHI, YTO B 3aKOHE 00 MHOCTpAaHIaX HE NpEJBHACHA HHAS
dbopma paspemeHus (4To KacaeTcs CYTH Aeja), Kak aJMHUHUCTpPAaTHUBHAsd.
Brinecenue, 3aTeM, pemIeHHs TAaKOTO COAEPKAHUS SIBISICTCS BONUIOMINM Hapy-
meHnueM npasa. Kpome toro, I'maBubiii AnmunuctpatuBublii Cyq B ouepeHoil
pa3 OTMETHJ, YTO HH 3aKOH 00 MHOCTpaHIIaX, HU KOAEKC aAMHUHUCTPATHBHOTO

& Cynednoe pemenue ot 27 mionsi 1996 1. V SA 372/96 a Takske cyae6ubie pemenus: V SA 2142/95,
V SA 1969/95.

"' Cyne6ubie pemenusi I'mapuoro AqmunucrpatuBHoro Cyaa or aus 3 uions 1998 r., curH. akr.
V SA 44/98 u 67/98.

"'Curu. akt. V SA 192/98.
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MPOU3BOJCTBA HE YYUTHIBAIOT BBIHECCHUS PCIICHUS HM3-3a HApYNICHHUS CPOKa,
npegycMoTpeHHoro cr. 37, a63am 4.”"' Cyn npumien K BBEIBOLY, YTO Kak Gopma
U COJlepKaHUE PEUICHHS, TaK U CIOCO0 TOJIKOBAHHS M MPUMEHCHUS MPABOBBIX
HOPM SIBISTFOTCS PE3KO MPOTUBOPEYAIINMHE 3aKOHY 00 HHOCTpaHIax u JKeHeBCcKo
KOHBEHI[UH.

B cBsA3M ¢ 3aTdAruBaromuMcs NpOU3BOJACTBOM, B [J1aBHBIA AJIMHUHU-
crpaTuBHBIA CyJ HapaBIAIOTCA U kaloObl Ha Oe3aelicTBHE OpraHa myOJIHIHOM
aJIMUHHUCTPAIAH, B 3TOM ClIydyae — Ha JicicTBHE (2 HIMEHHO — €T0 OTCYTCTBHE)
MHHHUCTPA BHYTPECHHUX JI€]l U aJIMUHUCTPAIHH.

JInmenue rpaXJgaHWuHa CcTaTyca 6C)KCHII3.

NuocTpanenm, KOTOpOMYy OB HpeIOCTaBJIEH cTaTyc OexeHIa,
samumaercs JKeHeBcKoi KOHBEHIIMEH U Hb}O—IZOpKCKuM nportokoiom.”'Y Ge-
JKEHIIa €CTh TaKue ke MmpaBa (Kacamuiuecs, K IpuMepy, MpaBa Ha COIUATBHYIO
3amuTy U Tpyxa "), kKakumu obnajgaer rpaxganul [loapmu.

3amuTa He ABIAETCS, OJJHAKO, MOXKU3HeHHOH. KonBeHnus He neiicTyer
[0 OTHOIICHUIO K HHOCTPAHIYy, KOTOPHI JOOPOBOJIBHO 00paTHIICS 32 TTOMOIIBIO
K TOCYyJapCTBY, T'PaXJaHWUHOM KOTOPOTO OH OBLI miu (mocie JNHIICHHS ero
rpaXXJaHCTBA) BHOBB ero mpuobOpen. JlumeHne nHOCTpaHIa cratyca OexeHna
MOXET HACTYMHUTh U TOTJa, KOTJa OH MPHOOpEN HOBOE TPakJAaHCTBO U MOJB3Y-
eTcs 3aIMUTON TOTO FOCYAapcTBa, Ybe TPAXKJAAHCTBO MpUOOpeEII, a TaKKe TOTAa,
KOTJla BHOBb W HOOPOBOJBHO MOCENHJCS B CTPaHE MPOHCXOXACHHUSI. OTa
MOCJHEAHSAS CHTyalWss MMEET MECTO, KOTJa MHOCTPAHEI HE CUYHUTACTCS YKe
OCXKEHIEM M MOXKET MOJIb30BaThCS 3aNIUTOW CTPAHBI MPOUCXOKICHUS. "

IMpu Takux yCIOBHUSIX MHHHUCTD BHYTPEHHHX J€ll U aIMUHHCTPAIUU
MOXET NPUHATH PEIIeHUE O JNHIICHUM WHOCTpaHNa cTtaTyca OexeHma. '~ OTo
peuieHUEe HE SABISETCS OJNHO3HAYHBIM C JIMIOICHHEM HHOCTpaHIa NpaBa Ha
BpPEMCHHOC MPOXKUBaHKUE WIN Ha oceiaeHue. [locTaHOBIEHNE O IPEKpaICHUH
NeHCTBHS 3TUX pa3pelICHUI HIM O COKPAIEHUH CPOKa NCHCTBUS MOXKHO BKITIO-

1

YUTb B PCHICHUEC O JIUIMIEHUU CTAaTyCa 6e>KeHua.”

" ,2AHocTpaHeln JerajbHo npedpiBaiMii Ha Tepputopuu I[losbliu [0JIKeH NMOAATHL 3asiBlIeHHe
B TeyeHue 14 qHeii ¢ MOMeHTa MoJy4yeHHss MHPOPMALMHU O CIOKMBIIMXCH B CTPaHe €ro mpo-
MCXOK/AeHHSI 00CTOATENLCTBAX, KOTOPble 000CHOBBLIBAIOT NpPEAOCTABJEHHE eMy cTaTyca Oe-
skeHna'.

¢> Pasjpen II J)KeneBckoii konBenuuu 1951 r.

' 3aKOH 0 3aHATOCTH U NPOTHBOJeiicTBHHN Oe3padoTuue, 3akoHonaTesbHbIi BecTHuk, 1997, No. 25,
no3. 128.

“'Cr. 1 m. I KeneBckoit kouBennuu 1951 r.

" Cr1. 48, a063an 2 3akoHa 00 MHOCTpaHHax oT AHs 27 uions 1997 r.

"» Cr. 48, a63an 2 3aKkoHa 00 MHOCTpPaHUaX OT AHs 27 uioHs 1997 r.
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Ponr UNHCR ™"

Bricokunit Komuccap O0venumHeHHbIX Hanmii mo menam OexeHIEB
SIBISIETCSI BCIIOMOTATENbHBIM opraHoMm I'enepansnoit Accambien OOH, Bcry-
nuBIIUM B xu3Hb 1 sHBaps 1951r. Mangat UNHCR — 10 3amura GexeHunes,
3TO — JeHWCTBHS B IONB3Y pa3pelIeHHs] NMPOOIEeMBl OeXEHIEeB M HaA30p 3a
npumeHenneM JKeneBckoil kouBeHIMH. CTpaHbI-ydacTHHIB KoHBeHIMH 00513y-
I0TCS COTpyIAHUYATh C ydpexkjaeHueM Bricokoro Komuccapa ¢ mensro mpen-
OCTaBUTh €My BO3MOXHOCTb IlepelaBaTh OTYETHl COOTBETCTBYIOUIUM OpraHaM

391

OO0benuHeHHBIX Hammid. Takoe TpeGoBaHHE O COTPYIHUYECTBE COACPKHUT
Tak)Ke 3aKOH 00 MHOCTpaHIaX, yCTaHaBIMBAas, 9YTO I'OCYJapCTBEHHBIE OpTraHEI
[Monpmn OyayT NpeANpUHUMATE BCe yCHINS uIst obnerdenust Beicokomy Komnc-
capy BO3MOJXXHOCTH IO BBINOJHEHHIO CBOMX 3amad.'”

Bricoxuii KoMuccap ynonHoMoueH A€HCTBOBATh 10 MHAUBUJYaJIbHBIM
JejlaM rpaxaaH. B cOOTBETCTBHM C 3aKOHOM O MHOCTPaHLaX JIMIO0, HaXoAsIeecs
B CTaTyCHOH Ipoleaype, UMEeT NpaBo CBOOOJHO KOHTAKTHPOBATHCA C IIpE-
craButeneM Bricokoro Komuccapa. Beicokomy Komuccapy, kpoMme T0oro, ¢ HuChb-
MEHHOT'0 COTJIACHSI HHOCTPaHI[a FrapaHTHPYETCs JOCTYHI K HHPOPMAIUIM O X0Je
IPOU3BOJACTBA U, B YACTHOCTH, K BBIHECCHHBIM PELICHUSAM U NOCTAHOBICHUAM
10 €ro Jelly, 4YTO B CBSI3U C HEIJIACHOCTbIO aJIMUHUCTPAaTUBHOIO NPOU3BOACTBA
“MeeT MHOrJa KII4YeBOEe 3HAauYCHUE.

UNHCR ¢ynknuonupyer Ha Tepputopuu Ilonpmu ¢ moMomsbio
Css3noro bropo B Bapmase. C moMeHnTa ero ocHoBaHus B 1992 r, UNHCR
JecTBOBAJ B O3y PACIIPOCTPAHEHUS B ITOJHCKOM O0IIECTBE 3HAHUN 0 OeXKeH-
nax. OTa JeATeIbHOCTh OXBaThIBala He TONbKO MHOpManuio u obydeHue, HO
u co'dynuuuectso ¢ nonsckumu BracTaMu. UNHCR rapantupyer opuaudec-
KYIO 1 MaTepHaJIbHYIO0 IIOMOIIb O€XXEeHIaM M JIMIaM, X0JaTalCTBYIOIUM O Ipe]-
ocTaBieHNHU craryca Oexenna B [lospie.

Ouepennoit 3agaueit Cs3Horo bropo sBusieTcss COTpyJHUYECTBO C APY-
FMMHU BHENPAaBUTCIbCTBCHHBIMH OpPraHU3alUAMU, KOTOpblE IMOMOTraroT
O0exennaMm. Bricoxuit Komuccap momoraer ¢uHaHCHpPOBATH M OpPTaHM30BaTh
nporpaMMBsl, kacamouuecs 6exennes, BMecte ¢ [lonsckoit 'ymanutapHoit Ak-
nueil, XeapcuakckuMm @ongom IIpas Yenoseka, [lonsckum Kpacueim Kpectom,
»Kapuracom" u Yrusepcurerckoil IOpunudeckoit Koncynpranuei..

Xenpcunkckuit @oup [Ipas Yenoseka 3aHUMaeTCsl Npexke BCETro Mpei-
ocTaBleHHeM OecluraTHOH lopuanueckod momomu. ,Kapurac" 3aHHMaeTrcs
IOpUIMYECKIM KOHCYJIBTHPOBAHHEM M COLMAIBHBIM oOecredeHneM OexKeHIEB,
npe6pIBalomux B HeHTpe B T. JlloGnune.

"> UNHCR — United Nations High Commissioner for Refugees — Boicokuii Komuccap O6bean-
HeHHbIX Hanmii mo genam Geikenues.

>’ Cr. 35 JKeneBckoii konpenuun 1951 r.

" Cr. 49, a63an 4 3aKOHA 0 MHOCTpPaHLAX. -
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OcTanbHble Opranu3anuu, Takue kak Ilonbckas I'ymanurapnas Axunus
u IMonsckuit Kpacusiit Kpect 3anumatores GUHaHCOBOH MOJNIEpKKOH OexeHna,
OPTaHU3YIOT CONHMATBHYIO 3aIIUTy O€XEHIaM M JHIAM, XOZaTalCTBYIONIUM
0 MpeNOCTaBICHHUH cTaTyca OeXeHIa.

VuuBepcurerckas MOpuguueckas KoHcynbTanus BBIIONHAET Cy-
mecTBeHHYI0 (QYHKIHIO, Ipejiaras OecIIaTHYI0 IOPHANUYECKYI0 MOMOIIb
OexeHnmaM, npebOsBatomuM B KpakoBe M OKpECTHOCTSAX Tropoja, a TaKkKe
MIOCEJICHHBIM B JIarepsx A OexeHIeB. DTa IIOMOIIb OXBATEIBAET HHOCTPAHIIEB,
HaxXOMSIIMXCS Ha JI000OM 3Tame MPOU3BOACTBA MO IIPEAOCTABIECHHIO cTaTyca
OexXeHIla, a 9TO 3HAYHUT, MPEXAe BCEro, NUCAHMUE XKajlo0 HAa aJMUHUCTPATUBHEIC
peumeHus, xoxaraicts B I'naBHblil AqMunuctpatuBHbld Cyn, 3asBICHUI 0 yCKO-
peHuM npousBoiacTBa U T.n. Kpome Toro, Mbpl OpraHusyeM KypcChl U JIpyrue
aKIUU, pacIIupsIoONINe 3HaHHE O OEXEHIaX, OXBATHIBAIOI[HE CBOCH HesTelNb-
HOCTBIO I0KHYI0 4yacTh [lonp1mu U COTpYIHUYECTBO C BHEIIPABUTEIbCTBECHHBIMU
OpraHu3alMsAMHU Ha dTOH TEPPUTOPUH.

I[IpaBo ybexwuma

IMpaBo y6exuma He IBIsSETCS NMPEIMETOM HacToOsIed pa3paboTku, TeM
He MeHee, s XoTesa Obl OOBACHUTH 3TO NMOHSATHE C LEJbI0 HE HMyTaTh €ro co
cratycoM OexxeHna. MHocTpaHel noyy4aeT npaBo y0exuima B CUTyalluH, KoTraa
HYX/aeTCsl B MOMOIIH, a ISl €€ OCYLISCTBICHHUS HEOOXOAMMBIM SIBISETCS MOJY-
yeHHe IpaBa yOexHia, WM KOTAa 3Toro TpedyeT BaxxHBIH mHTepec [Toxpmmm.
Pemenus mo meny npegocTaBlIeHHs IIpaBa yOexuIna IPUHIMAET MUHUCTD BHY-
TPEHHHX JeJl M aAMUHHMCTpPaliM¥ MOCIE COTIacOBAHHOIO OO0CYXIEHHA
¢ MUHHCTPOM MHOCTPAaHHBIX AeJ. [Ipon3BoACTBO MO MpaBy yOeKHUIIa HE MOXKET
3aMeHATh NIPOU3BOJCTBA 10 Aey IPeIOCTaBICHHS cTaTyca OeKeHIa, UTaK, JTHIa,
oTBeuaromue KpuTepusM JKeHeBCKoi KOHBEHINH, HE JOJDKHBI IOJIy4aTh IpaBa
yb6exuma. Pe3ynpraToM mosiyueHHs IpaBa yOekuIma sBIsSeTCS BHA Ha
KHUTEIBCTBO U 3TO OYepegHas pa3HUIA 110 CPAaBHEHHUIO CO CTATyCcOM OeXeHIa.

3akoH 0 OexeHIax MoaApOoOHO ONMpeaeIsieT CUTYalluu, 00OOCHOBBIBAIONIUE
numeHue mpasa yOexwuma. K HUM OTHOcSTCS: NpeKpalmleHWe HPHUUHMH, IO
KOTOPBIM OBLIIO IIPEOCTaBICHO IPaBo yOeKHUIIa, a Tak)Ke HallpaBIeHHAs IPOTHUB
000pOHOCIOCOOHOCTH TOCyAapcTBa, €ro 0e30MacHOCTH M OOIEeCTBEHHOTO
HmopsAKa NesITeIbHOCTh HHOCTpaHIa. Pemenne takoe Bieder 3a co6oif, B cuiy
3aKOHa, NpeKpalleHue JeHCTBUS, CBA3aHHOTO C pa3pelIcHHEeM Ha MOoCeJIeHHUE.

IMomuMo MHOTHX 00IIMX ISt cTaryca OekeHIla U JUIs IpaBa yOexuma
3JIEMEHTOB, HAaJ[0 MOJYEPKHYTH, YTO TH HHCTUTYTHl HIMEIOT HHOIl TeHE3UC, HHBIE
NpaBOBEIE OCHOBHI M Apyroil xapaxrep. Ommubo4HOE CXOACTBO MBI HAXOAHM
B Pa3HOIl U pa3HEIX S3BIKOB OHOMAcTHKE. Tak, K mIpuMepy, B aHTIIUHCKOM SI3BIKE
cioBa ,,paBo ybOexuma" u ,,cTaTyc OekeHIa" HPUMEHSIOTCS MONEpPEMEHHO.
OTO0 mOoTOMY, YTO B AHIMIIMHCKOM MPaBOBOW CHCTEME HE CYNIECTBYeT ocoboe
yCTaHOBJIEHHE IpaBa yOexkwuIa.
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HOIIBeI[eHI/Ie UTOTOB

CucTtema mpaBoBOIl 3aUTH O0€KEHIEB B HOBOM 3aKOHE 00 MHOCTpaHIax
OTBeuaeT TPeOOBAHUSAM MPABOBOTO TOCYAAPCTBA, HAXOMAAIIETOCS HA TOPOTE
HOBOTO ThIcsiueneTusd. Curyanus 6exxennes B [loyple IBISETCS OTHOCHTEIHHO
Xopoulei, rocylapcTBO rapaHTUPYeT MM HEKOE€ MHHHMMAaJbHOE COLHANbHOC
obecmeyeHne, a MHOTHE BHEIPaBUTEIbCTBCHHBIE OPTaHU3AIHH OKAa3BIBAIOT
MaTepHalbHYIO U I0OPUIUYIECKYI0 moMolb. K coxxaneHnuro, 001mecTBo He Bceraa
croco0HO oTAaBaTh cebe oT4eT B mpodiuemax OexeHIeB. OHM BOCIPHHUMAIOTCS
KaK HE3BaHHBIC I'OCTH, IOJB3YIOL[UECH ACHbIAMH HAJIOTrOIIATENbIIUKOB, UX
UIeHTUOHUIUPYIOT C HEJIerajJbHBIMH MMMHUTPAHTAMHU YHUIXKEHHO HPOCSAIIUMH
Ha yJIHUIAX IOJBCKUX TOPOJOB.

s BCTPCYAOCh C HETEPHOUMOCTHIO U Bpa)K,I[e6HI>IM OTHOIEHUEM CO
CTOPOHBI J'IIOHCﬁ, KaK MOJIOABIX, TaK U MMOXKHJIBIX.

Sl Hanmeroch HA TO, 4TO 3Ta CTAaThd NO3BOJIUT PACIIUPUTH 3HAHUEC O CTATYy-
Cce 6C)KCHII3, paccedATb HEKOTOPBIC COMHCHUA U BBISICHUTH HEAOPA3YMCHUA.




Prof. dr hab. Eleonora Zielinska
Wydziatl Prawa i Administracji
Uniwersytetu Warszawskiego

KLINIKA PRAWA - UNIWERSYTECKA
STUDENCKA PORADNIA PRAWNA

Klinika Prawa Uniwersytetu Warszawskiego rozpoczeta swakdzia-
lalnos&lw semestrze letnim roku akademickiego 1997/1998 i kon-
tynuuje jalv biezacym roku. Utworzenie Kliniki nastaffito z inicjatywy
kilku pracownikow i doktorantéw Instytutu Prawa Karnego, przy popar-
ciu Wtadz Dziekanskich Wydzialu Prawa i Administracji oraz czynnej
wspotpracy studentéw naszego Wydziatu, bedacych cztonkami Europej-
skiego Stowarzyszenia Studentéw Prawa (ELSA).

Nasze dos§wiadczenia safstosunkowo krotkie, niemniej jednak
warto zaznaczy¢, ze otwarcie Kliniki poprzedzaty trwajace przeszto pot
roku dyskusje metodologiczno-programowe oraz przygotowania orga-
nizacyjne.

Wiele debat toczyto sig¢ na temat form dziatalnosci Kliniki, go-
dzenia celow dydaktycznych programu (priorytetowych w naszej dzia-
talnosci) ze $wiadczeniem pomocy prawnej osobom, ktorych nie sta¢ na
odptatne skorzystanie z ustug adwokata lub radcy prawnego. Jakich
kwalifikacji oraz predyspozycji osobistych nalezy oczekiwaé od studen-
tow ubiegajacych sig o przyjgcie do Kliniki, jak tez i prowadzacych za-
jecia, wedtug jakich kryteriow dokonywacé selekcji potencjalnych klien-
tow, jakie umiejgtnosci praktyczne powinni naby¢ studenci w trakcie pro-
gramu, w jakim zakresie pozna¢ zasady deontologiczno-etyczne zawo-
dow prawniczych. Wynikiem tych przygotowan bylo wtaczenie zajgé
klinicznych do programu studidow na naszym Wydziale, jako jednego
z przedmiotow fakultatywnych dla studentéw III—V roku, za ktére otrzy-
muja oni zaliczenie 60 godzin. W takim samym wymiarze czas zaj¢é kli-

nicznychjest wliczany do pensum dydaktycznego pracownikéw. Ponadto
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opracowano regulamin funkcjonowania Kliniki oraz zasady korzystania
przez kliento6w z naszej pomocy.

W pierwszym roku dziatalno$ci Kliniki dziataty dwie sekcje, zaj-
mujace si¢ udzielaniem porad prav;/nych: osobom osadzonym w zakta-
dach karnych oraz ofiarom przemocy w rodzinie i dyskryminacji pod
wzgledem ptci. Lacznie w pierwszej edycji programu wzigto udzial 22
studentow oraz 5 pracownikéw. Nalezy dodaé, ze wszyscy pracownicy
UW uczestniczacy w programie majq praktyke w zakresie wykonywa-
nia zawodow prawniczych — sa adwokatami albo odbywaja aktualnie
aplikacje.

Klientami Kliniki byly osoby poszukujace bezptatnych porad
prawnych w dwoch organizacjach pozarzadowych, a mianowicie: Hel-
sinskiej Fundacji Praw Czlowieka oraz Centrum Praw Kobiet. Organi-
zacje ti posredniczyly w kontaktowaniu potencjalnych klientéw z oso-
bami uczestniczacymi w naszym programie, a ponadto wyrazily zgodg
na to, by tymczasowo spotkania naszych studentéw z klientami odby-
waty si¢ w lokalach tych organizacji. Niestety do chwili obecnej nie udato
si¢ uzyska¢ dla Kliniki oddzielnego pomieszczenia na Uniwersytecie,
za$§ zta sytuacja lokalowa naszego Wydzialu uniemozliwiata nam udzie-
lanie porad w warunkach pozwalajacych na zachowanie poufnosci.

Studenci bioracy udziat w programie klinicznym wtaczyli sig tez
w waskim zakresie w poradnictwo dla innych oso6b sktadajacych do Fun-
dacji Helsinskiej skargi na dziatalno$¢ organéw wymiaru sprawiedliwos$ci
oraz uczestniczyli w przygotowywaniu linii obrony jednej z oséb podej-
rzanych w gloénej sprawie o zabdjstwo. W ramach zaje¢ kazdy ze stu-
dentéw przygotowatl co najmniej projekty dwoch opinii lub pism proce-
sowych.

Rownolegle z udzielaniem porad prawnych, poprzedzonych in-
dywidualnymi konsultacjami z opiekunami naukowymi, co tydzien od-
bywato si¢ na Uniwersytecie seminarium dla wszystkich uczestnikéw
programu. Program tych seminariow byt zréznicowany i dotyczyl, poza
kwestiami prawnymi specyficznymi dla prowadzonej przez poszczegdlne
sekcje dziatalnos$ci, takze wybranych spraw o charakterze bardziej ogol-
nym jak np. funkcjonowaniu i metod dydaktycznych stosowanych w kli-
nikach innych krajoéw, specyfiki poszczegdlnych zawodow prawniczych,
psychologicznych aspektéw obstugi prawne;.

Chciatam przy tej okazji podkres$li¢, ze poza zajgciami prowadzo-
nymi przez pracownikow Wydzialu, swoj cenny czas zechcieli bezinte-

resownie po$wigci¢ nam wybitni prawnicy, psychologowie oraz dziata-
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cze spoteczni. I tak problemy funkcjonowaniaklinik prawa w U S A przed-
stawita prof. N. Taub, Rutgers University School ofLaw, o zawodzie
adwokata mowit Prezes Naczelnej Rady Adwokackiej mec. Cz. Jawor-
ski, prokuratora— Prokurator Prokuratury Krajowej dr R. Stefanski, s¢-
dziego — SSW B. Piwnik. Zasady budowania relacji z klientem przez
osobg udzielajacakpomocy prawnej przedstawita dr E'. Woydytto-Osia-
tynska, za$ szczegdlne problemy zwiazane ze §wiadczeniem pomocy
osobom wymagajacym interwencji kryzysowej — dr A. Lipowska-
Teutch. O sprawach zwiazanych z dziatalno$cia poradniczo-interwen-
cyjna wspoipracujacych z nami organizacji pozarzadowych mowili:
dr M. Nowicki—Prezes Helsinskiej Fundacji Praw Czlowieka oraz mgr
Urszula Nowakowska — Dyrektorka Centrum Praw Kobiet.

W biezacym roku akademickim zostaly utworzone kolejne sek-
cje: prawa cywilnego, prawa pracy, prawa administracyjnego i praw
cztowieka (koncentrujaca si¢ naudzielaniu pomocy prawnej dla cudzo-
ziemcOw, zwtlaszcza ubiegajacych si¢ o status uchodzcy). W zwiazku
z tym liczba studentéw oraz pracownikéw Wydziatu wtaczonych do dzia-
talnosci Kliniki ulegta prawie podwojeniu.

W wyniku do$wiadczen zesztorocznych, ktére wykazaty, ze za-
jeciakliniczne trwajacejeden semestr nie sawystarczajace dla zrealizo-
wania w petni programu, zdecydowano o prowadzeniu ich przez 2 se-
mestry. Ponadto podjg¢liSmy usilne starania o stworzenie i wyposazenie -
biura Kliniki, gdzie studenci mogliby spotyka¢ si¢ z klientami, przygo-
towywaé w oparciu o podrgczng biblioteczke¢ prawnika-praktyka pro-
jekty opinii oraz konsultowac je z pracownikami Wydzialu. Biorac pod
uwagge fakt, ze taczy sig¢ to z okreslonymi wydatkami (np. za komputery,
ksero, telefon, itp.), wystapiliSmy z wnioskiem o uzyskanie pozauniwer-
syteckich funduszy na ten cel do Fundacji Forda, za$ studenci z ELSY
—do Fundacji im. S. Batoregoi COLPI. Przyrzeczenie wsparcia finan-
sowanego Kliniki ztozyt tez Urzad Pelnomocnika ds. Uchodzcow.

Mamy nadziejg, ze osiagnigta w ten sposob instytucjonalizacja
przyczyni si¢ do wigkszej integracji bioracych udzial w programie stu-
dentow oraz pracownikow Wydziatu, a tym samym pozwoli w wigkszym
stopniu zrealizowa¢ cele edukacyjno-dydydaktyczne Kliniki, ukazujac
réwnoczes$nie nowe oblicze Wydzialu Prawa, jako placowki wrazliwej
1 otwartej na potrzeby spoleczenstwa, gotowej nie$§¢ nieodptatnapomoc

prawna osobom potrzebujacym.
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Wojciech Dadak, Duze miasto
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Tomasz Bigoszewski, Przemoc jako znamie
strony przedmiotowej

Elibieta Czarny-DroZejko, Prawnokarna
ochrona znakéw towarowych

Martina Baunack (Mainz), Die psychische
Beihilfe

Janusz Raglewski, Przepadek przedmiotéw
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Komitet redakcyjny: |
J. Barta, B. Gawlik, S. Grodziski,
S. Grzybowski /Przewodniczacy/,
E. tetowska, A. Maczynski /Zastepca
Przewodniczacego/, M. Pazdan,
J. Pisulinski /Sekretarz/, J. Rajski,

S. Sottysinski, A. Szpunar, K. Zawada

Ukazuje sie od 1992 roku.
Objeto$¢ ok. 200 stron.

Na zeszyt sktadajg sie ARTYKULY,
MATERIALY - projekty ustaw,
DYSKUSJA-opinieozamiarach
legislacyjnych, RECENZJE .

Spis tresci zeszytu 3/98
o e T e e e
= Artykuly
Adam Szpunar. Wyptaty z rachunku oszczednos$ciowego
po $mierci jego posiadacza
Reform a migedzynarodowego prawa atomowego
dotyczacego kompensacji szkéd jadrowych
Iwona Karasek Przedmiot zastawu rejestrowego
Dyskusja
Projektowana nowelizacja przepiséw
o zawarciu matzenstwa
Elzbieta  Trapie,Timesharing -
nowa instytucja prawa polskiego
Materiaty
Rzadowy projekt ustawy o zmianie Kodeksu rodzinnego
i opiekunczego
Projekt ustawy o nabywaniu podzielonych w czasie praw
| do korzystania z budynkoéw lub ich czesci
Protokét zmieniajacy konwencje wiedenska
| o odpowiedzialno$ci cywilnej za szkode jadrowg
Recenzje
Prawo spadkowe,
Tomasz Sokofowski

Jan topuski,

Andrzej Maczyniski,

Janina  Preusner-Zamorska,

Elzbieta Skowronska-Bocian,
| Warszawa 1997. Ree.
Marek Safjan, Prawo i medycyna, Warszawa 1998.

Ree. Mirostaw Nesterowicz

1 Insiitdainij w sprzedazy wsa/stfeie biezqce
i imlmrnhw Humeril. / hi Zyczenie utytymmy silis tresci.

Przyjmujemy zamdéwienia na prenumerate
na rok 1998. Cena zeszytu 25,00 zi.
Istnieje  mozliwosé zaptaty z gory

za catly rok lub przy odbiorze kazdego zeszytu. 1
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